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Zw· ązek ł'llodg(h Narodowł:ów pod fUidą b.' wojrwodg 
DUDin~Dorkowlki~eo i wi(~miDi5ira Ra(zgńskił!eo 
r J1 lki eSI ozu a 

Wal's~. kor. "Głosu Poranne' I dula". Z pisma tego wynika obozu rządowego, a wśród nich 
AO" telefonu.le: że Związek Młodycb Narodow b. wO.iewody Dunlu - Iłorkow-

Na horyzoncie politycznym c6w skiego i wiceministra rolnictwa 
ukazała się nowa grupka pod \ WYST ĄPIŁ ZE STRONNIC- l Raoyńskiego. który poprze 
n:,~.l.w.ą .,Związek Młodych Na- l'W A NARODOWEGO dnio był wojewodą p oznaJl 
['odowców", na którego czeIł! i połączył si~ z drobną grupkq skim. W d~klllł'acia programo
słoi nic.iaki p. Antoni Malałyń- tei samej nazwy w Wielkopol· \ wei żąda 
ski. Grupa ta wydala płefwsz~ oSce i jak widać. cieszy alę po STOPNIOWEGO 7.MNIEJSZA· 
numer .swego organu p. n. "Rtl pal'ciem niektórych działaczy NIA SIŁY LICZEBN.EJ ELE-

z r 
W sądzie okręgowym toczyły się 

wCioraj trzy procesy członków nie 
legalnej partji, t . . Z\". Obozu NaFo· 
da tV <1-Radykalnego. 

Jak wiadomo, 10 lipca 1934 r. 
starostwo grodzkie Warszawa 
6ródmieście 

ROZWIĄZAŁO O. N. R. 
za przejawianie działalności, zagra· 
żającej spokojowi i bezpieczeńsl WlI 

publicznemu. Utraciwszy byt le· 
galny, organizacja ta rozpoczęła 

uprawiać działalność konspirac~'jną 
;!rzejawiającą się we wWlożonej ak 
cji organizacyjno - propagandowej 
\v wydawaniu tajnych odezw i in
stmkcji or az nielegalnego organu 
p. 11. "Nowa Sztafeta". . 

W wyniku przeprowadzonych 
obserwacji przez policję w dniu 18 
września r. b. ustalono, że czynn~" 
mi członkami tej 

• • 
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Dalsze badan; l'riIicjinatrafiły 
na ślad innego dział~~a: adw. Wi
tolda Rośeiszewskiego~ Policja ,*
statUa, że uprawiał on tę działal
ność bardzo szeroko, a w czasie 
rewizji u niego w mieszkaniu zna
leziono kartkę, zawierającą roz· 
dzielnik kolportażowy "Nowej Szta 
fety" dla związków ,.Praca Pol
ska" przy uJ. N. Świat 12, gdzie 
adw_ Rościszewski zajmował się 
pracą organizacyjną. 

Jak st\Vi~rdziły obserwacje, 
współpracowali z nim 

W NIELEGALNYM OBOZIE 
Piotr Piotrkowski, Feliks Zawadz· 
ki, Jan Krtlwiecki ł Nikodem Ban· 
cerz. U tych działaczów równiez 
znaleziono róine dowody, jak e· 
gzemplarze "Nowej Sztafety", 
bloczki z cegiełkami po 50 gro<lz:, 
na fundusz ONR., instrukcje o tre· 
ści organizacyjnej, listy itp. Pozu
tem znaleziono przybory do powie
lania "Sztafety" w mieszkaniu Plo 
trowskiego. Zbadana Irena Bączyń· 

I 

~Ia organizacji z woskówki} :którq 
Gna pisała w mieszkaniu swego 
ojca. Kównież i tych działaczów 

Ilielegainej organizacji, a miano\\i· 
cie adw. Witolda Rości,>zewskiego, 
Feliksa Zawadzkiego, Piotra Pin
trcmskiego, Nikodema Ban('crza i 
Jana Krawieckiego aresztowano l 
I}Osta"iono w stan osł.arże.c.ia. 

Trzeci proces, jaki wczoraj zna· 
lazł się w sądzie okręgowym o nie· 
legalną działalność w obozie NR, 
wytoczono Piotrowi Gontarczyko· 
wł, malarzowi. 

16 września rb. Goutarczyka 
przyprowadził do komisarjatu po· 
licjant, poniewaź Gontarczyk od· 
mówił zapłaty z& przejazd doroż· 
ką. W czasie osobistej rewizji zna· 
leziono u Gontarczyka bloczek 2 

lO-grpszowymi kwitami, przezna 
czonymi do rozsprzedazy na 

FUNDUSZ ONR. 

MENTU ŻYDOWSKIEGO 
W KRAJU, 

mądre.i i na daleką mete obli, 
czone.i polityki na kre.ucb, po

większenia popytu na pracę U· 
zyczną i umysłową, łępienJo 

dueha prywaty i t. d. 
W kołach politycznych SZC7,(' 

gólną uwa(ę zwraca fakt na, 

ali 

wiązanj~ 

ŁĄCZNOŚCI POMIĘDZY 7MN 
A BLOKIEM BE7.P AR-

TYJNYM. 

co znalazło m. iu. wy('az w ra
djo pomańskiem, gdzie obok 
odczytu o Bloku wygłasza s..., 
nbecnie pogaclanki o Z. M. N. 

ad wej 
Gontarczyk zeznał, że nie wie skąd) ~ki je&tobrońcą Ocntarczylia. adw. 
się u niego wziął bloczek, Ze był Jerzy Dorożyński - Grzełły i Nie· 
razem z kolegą Stanisławem Pabi· mirow~kiego, adw. Zembrzuski -
szewsl,im w barze "Pod setką" i nic Stanisz~wśkiej, adw. Kwiałkowskl 
więcej nie pamięta. W czasie rewl' - Krawieckiego, adw. BaJer
zji u Fabiszewskiego znaleziono Piotrowskiego itp. 
ki~~a eg~eml-'Iarzy "Nowe~ Sz!afe. Na rozprawę ściągnęły zastęp, 
ty Fablszewski zeznał, ze pisma ~złonł<;ów rozwiazanej organizacji 
t~ ?r~yniósł mu Gontarczyk. Rów- którzy z zainter~sowaniem przysłu: 
mez l Gontarczyka aresztowano l cltują się rozp;)czętemu późno przed 
postawiono w stan oskarżenia. południem pl ocesowi Gontarcz~ kIL 

Wszyscy Gonlarczyk w wyjaśnieniach o 
OSKARżENI ODPOWIADAJĄ świadczył, że .,Sztaietę" miał l)rzy-

Z ART. 165 K. K., padkowo przy !lobie a bloczki po-
p.ar •. 1, Idóry przewiduje karę wię· chodziły z okresu, I{iedy ONR, był 
zlenta do lat trzech, lub aresztu do jeszcze organizacją legalną. 
lat. trzech, ~a bra~ie. u.działu~. Pł'zedstawiciel kom. rządu Kali. 
ZWiąZKU, Idorego ~stn~enle,. ustroj na potwierdził zeznania Gontarczy. 
lub ~el :II? pOL: ",{ac ta~emntcą wo· ka i po krótkiej przerwie sąd ogło-
bec władzy panstwowcJ. Qił 

Oskarżenie wno~i prok: ~ożu. WYROK UNIEWINNIAJĄCY 
c~owski. Na łaWie obronczeJ za- Gantarczyka. Prokurator. zapowie. 
Siadł cały s~ereg adwokatów,? ,(ział apelację. 
przedewszystklcm mec. SzurlcJ, 
który broni adw. Rościszewskiego 
t Glinicl,iego, adw. Jerzy Czarkow· 

NIELEGALNEJ ORGANIZACJI 
są: Kazimierz Głinicki, Ferdynand 
Gradowski, Zygmunt Grzełło, kie 
rownik egzekutywy ONR., Broni· 
f.ław Niemitowski, kierownik od· 
działu ONR., Nowe f{;ródn() Marjan 
Knajczyriski, Wacław Mako\~slii, 
kierownik oddziału ONR_ Grocł!ów. 
Łącznikiem między Kazimierzem 
Gliriickim i Piotrem Piotrowskim, 
członkiem ONR., zwanym popular 
nie "Czantym" była WaIl'rja Sta 
niszewska. 

li .... LZ&łM"'aaewwQW • 
Na salto sądową pod silną eslwr· 

tą sprowadzono adw. Rościszew
skiego -i 6 innych oskarżonycb. 

na~żenx~ do tajnege ONR. 

U wszystkich wyżej wymienio 
nych 

W WYNIKU REWIZJI 
znaleziono kompromitujące dowo· 
dy_ Przesłuchana w charal,ter-Le 
świadka Irena Bączyńska, któJ'a 
również pracowała w szeregach 
ONR. i przepisy..-ała różne okólniki 
i instrukcje na maszynie swego 'oj
ca, z~-mała, że Glinlcki, K najczYl1' 
ski, Niemirowski, Makowski, Gneł· 
lo pozostawali z sobą w kontakcie 
i prowadzili aktywną pracę organi 
zacyjuo - propagandową w okresie 
nielegalnego istnienia ONR. oraz, 
ze zajmowali czołowe stanowłc;ka 
w hierarchji organizacji. 

Wobec tE.gO aresztowano icb 
postawiono 

W STAN OSKARtENlA. 

Marszałek angiels i os ario J 
o bezowocną Imiert 400.000 żolni~rzg 

LONDYN, 27. 10. - Czwarty ofenzywy, która z góry skazana 
tom pamiętników L10yd Georgc'a była na niepowodzenie. Ltoytl 
wywołał niezwykłą sensację z po- George podkreśla, że sztucznie osu 
wodu zarzutów, jakie b. premjer szone bagno pod Pa'lschendaele zo 
z czasów wojny światowej stawia stało przez Haiga w rozmyślny 
głównodowodzącemu armją brytyj· !>pos6b przeorane bombardowaniem 
ską na frollcie francuskim, marszał 5 mUjc:'nów szrapneli, które znlaz
ko\,'i Halgowi. 200 stron swych czyły cały system odwodnienia, 
pamiętników Lloyd George poświę :.'.amienlając teren ten z powrotem 
ca Ilz('zegółowej analizie bitwy pod w bagno, w którego nie~idocznych 
Passchendaele. oskarżając marszał· dołach szrapnelowych postradało 
ka Halga, że dla zaspokojenia swej życie tysiące brytyjskich żolnle 
własnej ambicji i chwaly posłał I'zy. 
po pewną śmierć 400,000 żolnierzy, Oskarżenia Lloyd George'a spra' 
którzy zginęli podczas tej bez.)woo wiły w całej Anglji głębokie wra· 
nej ofenzywy w błotach FlandrJi. Zenie. Winston Churchill, krytyku-

L!oyd George oskarZa Haiga, ił Jąc na łamach "Daity Mail" pomysł 
rozmyślnie ukrywa1 on prawdę Haiga podjęcia ofenzywy pod 
przed królem brytyjskim i wprowa Passchendaele, pisze: "Nie czytaliś 
dzał gabinet w błąd, domaga.ląc· my jeszcze oskarZenia bardziej 
się zgody i §roclków na podjęcie ciężkiego i więcej ponurego jak 

to, które bezsilny podówczas pre· 
mjer wysuwa obecnie przeciw peł' 
nym splendoru dowódcom z cza
sów wojny. Niesposób jest streścić 
goryczy, zjadliwości i namiętności, 
z jaką Lloyd George odsłania dzia 
łalność tych dowódców. To już 
nie jest spór, który moina przez 
parę artykułów zlikwidować. Twót 
cza myśl Wielkiej Brytanji, a 
zwłaszcza jej myśl wojskowa, mu· 
szą z tego wyciągnąć stosowne 
wnioski". 

Wszystkie inne dzienniki podkre 
ślają znaczenie rewelacji L10yd 
George'a, które zaciążą poważnie 
na opinji brytyjskiej, wzmacniając 
szeregi tych, którzy żądają unika· 
nia przez Wielką Brytanję miesza· 
nia się do spraw europajskich, gro· 
i.ącycb nową wojną· 

Adw. Rościszewski wszedłszy nł 
"alę 
PODNIóSŁ RĘKĘ DO GÓRY, 

oddając w ten sposób pozdrowie
nie, uznane wśród członków ONR. 
Część publiczności odpowiedziała 
takim samym gestem i 

POWST ALA Z MIEJSC. 
Okazało się wówcząs, że oskarZo 
nych wprowadzono na salę przez 
pomyłkę, bo przedtem miała by6 
rozważana sprawa 7 innych oskar· 
żonych o należenie do ONR.: Wa· 
lerji Staniszewskiej, G1ninickiego 
i in. 

Odprowadzono Rościszewskiego a 
wprowadzono nową partję oskario
nych. Po krótkiem prli!sluchanin 
sąd zarządził przerwę, poczem ogh 
sił, iż gł6wna część pl'ocesu odbę
dzie się przy drzwiach zamknię
tych. Pro~esy odbywają się wi(:e 
w ten sposób, że tylko l1ie:7.naCZIl~ 
łch fragmenty toczą się publicznte. 
Jak mówią proces przeciągnie się 
do późnego wleczO\'a, a wyroki bp· 
clą ogłoszone w ponipdziałek 



! 

Pytanie to absorbuje spole
czeIlstW{) polskie na nOW{) ud 
szeregu dni. Oświadczenia a~etn 
cji oficjalnych ma.ią na celu u
spokojenie opinji publicznej za
pewnieniem, że zasadniczo się 
nic nie zmieni, że wprowadzo
ne zostaną jedynie niskie opła

Ty rocżne, by ide aopuścić do 
obniżenia poziomu naukowego, 

wątpliwe jednak, czy 
zainteresowani, w tym wypad 
ku nauczyciele rodzice, Z{)st~
ną uspokojeni tem zapewnie· 
niem. 

Przypuśómy, Iże ist{)tnie, Ilie 
wprowadzi się żadnych zmian 
op.rócz wyżeJ wymienionej, że 
nie będzie redukcji oświaty, nie 
1:ędzie obniżki plac nauczyciel
skich i nie wstrzyma,.się nauczy 
cielstwu awansu; niemniej jed
nak 
!lprawa powszechności naucza .. 
nia p~staje nierozstl'zygnięta, 
właściwie jest ona Już zdecydo
wana i to w sensie niepomyśl
uym: z chwilą wprowadzenia o
piat obowiązek szkolny prze-

staje być obowiązkiem -
- bo C{) będzie z dziećmi, któ
rych rodzice w żaden sposGtb 
na poniesienie tych "drobnysh 
kwot" nie będą mo~li si~ zdo
Lyć. 

Osoby, uchylające się od obo
wiązku szkolnego, dotychczas 
były karane. Przyszły rok szkol 
ny stwarza liytuację w.ręcz irnią 
- płacić będą ci, którzy dzieci 

. posyla.lą do szkoły. 
Po przeczytaniu te~o, niejedl~n 
powie: "Wiele hał.asu o nile; 
J:'l'zyzwyczaHo się ludzi do dar
mochy i tyle . Jeśli ktoś chce 
<izieci ksztaŁcić, nie powumen 
'ż alowa"Ć tych kiJIkunasru zło
.tych, których się od niego za
żąda, temhardziej, że państwo 
pokrywa lwią część wydatll{6w 
na oświatę". 

Myli się, kto tak rozumuje 
Trzeba sobie uprzyt{)mnić, żt! 
l dotąd nauka w szkole po
wszechnej nie !była zupełnie bez 

płatną. 
W wielu szkołach zbierano 

składki na pomoce naukowe, 
niewysokie coprawda, ale jed· 
I,ak dawały się one we znaki 
H' niei zamożnym. Wystarczy za 
r.ytać pierwszego lepszego nau· 
czyciela, ozy kierownika szkoły, 
aby się przekonać, z jakim tru
dem te składld ścią~ano. Od 
znacznej części dzieci opłat na 
pomoce naukowe nie można by 
lo wog61e w)'dostać, ponieważ 
ich rodzice pozostają. bez pracy I 
Rodzice, mający dochody, skład 

MI.X 

ki uiszczali chętnie, aczkolwie~ 
były dobrowolne, odpada więc 
przyp,uszczenie. jakoby istniała 
niechęć płacenia, 
istnieje natomiast niemożliwość 

płacenl'a, 
a to są dwie JiJrańcowo różne 

rzeczy. '" 
Kto nie z.na sZlkoły z bliska, 

oraz warunków, w jakich praca 
szkolna w osta.tnich czasach się 
odbywa, nie może sobie wy,p
brazić, d{) .jakiego stopnia lud
r.ość zubożała. Proszę wej§Ć :10 

jakiejkolwiek k1asy i zapytać 
się: 

- Kto' z was nie Jadł dziś śnia
dania? 

Ręczę, że p6ł klasy wsłanie. 
Kłamią? Trzeba ty1!ko pr.zyjrzeć 
się ich b[adym bezkrwistym 
twarzom, ich oczom bez blasku, 
by uznać za 'Prawd~ to, co m6-
wią dzieci. 

PeW1Ilego ra~u - był!() to w 
czasie silnych mrozów - zapy
tałem chłopca, chodzącego bez 
palta, czy ojciec Jego nie ma 
pracy, że mu nie sprawia palta. 
Na to chbopak: 
- Ja nie ch~ mieć -palta, nie 

.fest mi wcale zimno. 

• 

Nr. !98 
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Gdybym chciał w palcie cho
dzić, to napewno kupiJtby mi 
j€ rodzice. 

- No, a ile twój ojciec zara .. 
bia? 

- R6ż.nie - 9 - 10 zł.otych , 
pracuje tylko dwa dni w tygod
niu, dlatego zarabia tak mało ... 

Chyba dla każdeg'o jest jasne. 
Li dziwna 
niechęć chłopca do zimowego 

ok'l'ycia powstała na podstawie 
braku pieniędzy. 

Jeśli wreszcie weimiemy pod 
uwagę, że półowa uczniów jest 
zazwyczaj dokarmiana w szkole 
że część dzieci nigdy nie posil· 
da nawet podręczniJk6w, otrzy
mamy ohraz tei wielkiej nę ' 
dzy wśród ludności, kt6ra już 
daWIDo wkroczyła na teren sz.ko 
ły, paraliżując brutalnie nad 
ludz,kie wysHlki nauczycieli w 
kierunku podniesienia poziomu 
kultury najlbHżiSzego otoczenia 
szikoły. 
Co będzie tet'az z temi dziećmi', 
które ch('ld~ą obdarte, głodne i 

nie mają podr~ników, 
którym dotąd szkoła była jes'z
oze podporą w ich ~dem nędz 
t'.em życiu? CZY wladze ~w{)1nią 

je w drodze wyjątku z opla: I Wiele do myślenia daj,e tak 
czy też nie będzi.e dla nich mlej- Żl:- fakt, 1ż związek nauczyciel
sea w sz,kole? stwa polskiego, delegaci któreg3 

Komuni'katy urzędowe i enun 
.cSacje osobistości miaroda.jnycll 

usihyą rozwiać te wszystkie 
obawy, 

twie.rdząc, 'że "w projekcie 
W1pr{)wadzenia opłat na p-omoce 
sz,kolue w szkolnic,twie po
wszechnem lilie należy dopatry
wać się naruszenia konstytucji 
i ustawy o obowią.zku szko]nyn 
J{dyż opłata ta, p{)mijając cza
sowy jej chara.kter, ma na celu 
zaspokojenie jeąynie rzec~o· 
wych i ikoniecz:nych potrzeb 
szkolnictwa powszechme.~ i nie 
obejmuje kOJ!Zt6w uposażenia 
personelu etatowego". 

W lem sek 
Ilekroć · postanawia sie obniż

kę płac, redukcję etatów i t. p. 
zawsze te za'rządzenia p<lprze
dzane były. urzęd{)wemi zaprze
czeniami. Nic dziwne,go więc, 
że nauczycielstwo i tym razem 
odnosi się do tych zapeWlDień z 
wielikim sceptycyzmem • 

interwenjowali w tej sprawie u 
władz miarodajnych, z miejsca 
roz'Począ~ energiczną akcję pro . 
testacyjną" podczas kiedy ten 
sam związek znosił dotąd cier
pliwie na.T:boleśniejsze ciosy, za· 
dane i!i:g{) członkom. Już choć· 
by z tego wynika, że sprawy nie 
przedstawiają się tak niewinnie, 
jak niekt6.zy przypuszczają. -
Fa'kt o~oszenia odezwy do 
członków związku nauczyciel
stwa polskiego, który znajduje 
się pod wyłącznym wpływem 
obozu rządzącego, odezwy, do· 
maga.iącej się przeprowadzen_ia 
na zebraniach towarzystwa po
pierania budowy stkM po
wszechnych rezolucji w spra· 
wie ratowania srltoły - jest ehY 
ba wymownym dowodem, że 
nie skończy się na "kUkuzłoto-

wych opłatach rocznych". 
Niestety utarł sie u nas zwy

C7a i robienia oszczędności -yr 
pierwszej lin.ii na oświacie, dJla" 
tego też przypuszczać należy, 

że deficyt nadchodzącego roku 
budżet{)wego da się temu resor .. 
towi znacznie bardziei we zJlf~ 
ki, aniżeli się obecnie oficjalnłł 
mówi. -

Eter. -
o n.s a· podzie mne 

Istnie;a W Prusach Wschodnich i kolo Hamburga 
oraz we Władywostoku ; SIagowieszczeńslfu 

L'otniclwo, dzię{ki swemu 
wspaniałemu rOzwoijowi, 
stało się groiną bronią, z którą 
walika jest nader utrudniona i 
kosztŁowna. Oibrona przeciwlot-
8eeee8eeeeeeeeeeeeeeeeee 

Illic.za ialk wiadomo dzieli się na szersze, roz.powlSZecbn~enie lot
czynną, t. j. walki bezpośreci nmk podziemnych. Pomimo 
ni,ej z ziemi i powietrza oraz tych hardzo poważnych kom
na ohronę bierną. Ten ostałm tów, w Europie istnieją te,go 
rodzaj waliki połega m. in. na rodzaju lotniska. Prasa angiel. 
staralllIlem zamaskowaniu przed ska wyraźnie wskazuje na i, t
mi{)t6w, będących c~lem napa- nienie 

szozenie pola wzIlotÓW', ~ 
porycie lejami, więc i 'W t,.a 
W'Y1ladku należy się zalbelllie
czyć. W tym celu są zbudowa· 
n e specjaJ,ne 

OU Jobniczegn. Ponieważ zama- lotnisk podziemnych w Niem-
I :;kowanie chroni tylko przed c~ech w Kottbus (Prusy Wschod 

wzrokiem lotnika, natomiast nie nie) i koło Jlamburga, oraz w 
zabezpiecza pr,zed jego oomlba- sowieckie.i ROS.li we Wladywo-

katapulty, na wzór morskich, 
stosowanych na aW.lomatkacli, 
kt6re niejako wyrzuooją samo
lot, nadając mu odpowiednbl 

szybkość ~ątkową. 

I piętro, front. 

lU i , należy wip" szereg ohj'ek- Ponieważ tego rodzaju lotni-
- '<" stoku i Błagowieszczeńsku. . ~ 

'ów niety~ko zamaskować, lecz sko z reguły będzie posladalo 
. d' Aby zdać sobie sprawę z 0- "amoloty l..-mbowe, a wip,(> ci ... t również zabe:npleczyć prze znI , JJ'U '<~ " 

szczenil'!ll. gromu wysilików przy /budowie kie, dlatego też urządzenia ... 
Ochrona własnego lotnictwa podziemnych hangar6w, zwróć- możliwiające start muszą szcze· 

. . sk.ło- my uwagę na objętość takiej go":-I'e starallillI·e być pomyślane podczas postoju na ZIemI fil 
d budowli. Aby przy~otować miej oraz roz:porz<>dzać duża sił<» 

p.iła do bu owy .. .. 
hangarów podziemnych, spe- sce dla jedne},o tylko hangaru, wyrzutu. 
ejalnie zabezpieczonych nie· należy zrobić wykop mniej wię- l l' h 

tyłko Od niszez-"". o działania cej pojemności około 600.000 Katapu.ty ,?orma nIe sc t°art
waO 

~"t"> m". Aby umożliwić ~ akwatel'o- ne pod ZIemIą ~a. czas s II 
bomb, ale ,również i przed gaza· wanie przynajmniej dywizjonu przy pomocy ~zwIg6",:, są u~o-

mI. lobniczego należy uWIZd'lędnić 0- szane na powle~chmę, zabie· 

Hurt. Detal. 

A.G. WINliK 
dawniej BROMBERG 

Piotrkowska 31 

Nowy Zeppelin 
P>rzy budowie podziemnye'it ~obne pomieszczenie ,.., dla war- rając. jednocześme s~olot. Po 

ha~arów należy więc mieć na sztat6w ma~azynów zbiorni- starCIe całe urządze~lle opusz~ 
uwadze llliety1ko względy wy- ków itp: Łączna' objętość wszv..~t cz.a się ~uto.ma~yczll1e .pod po
trzymał{)ściowe lecz również i kich podziemnych budynklw I w!erzchall~ ZIemI. LądUjąc sa~o 
szczelność pomieszczeń Wfi\Z mOlże sięgać około 3 miłjonów loły zos!a.1ą ,proZY pomocy m
z odpowiednią wentylacją. Aby mtr. sze~. MOŹlna stąd w pew- ny~h dZWlg.0W opuszczane de 

zostanie niebawem wykończonj \V zakładach w 

lotnis-ko było komplełiIlie zama- nych .granicach wy. r.obić sobie stOIsk podZIemnych. • 
,.;kowane i nieczule w większym 
stopniu na oomJbardowanie lot- pojęcie o kosztach same} bu- Plojekty te wydawałyby s~ 
nicze, muszą wszelkie budyn'ki, dowy, które niepomiernie się nieraz jakąJŚ fantazją Vernego, 
jak warsztaty reperacyjne, elek zwiększą, jeżeli jeszcze u- gdyby nie coraz częstsze 
trownia, cysterny z materjała- wzgłędnimy instalacje wewnęt:':"z wzmianki w prę.sie zagranicz
mi pędnymi, rÓW'!liez znfclJ(ło· ne w postaci urządzeIl wenty .. nej, która uparde utrzymuje, 
wać się pod zif'mią. Oczywiście lacyjnych, elektrycznych i me- że tego Todza.ju budowle są wy· 

chanicznych. Podziemne lotni- konywane, niedwuznacznie tego rodzaju' lot.nis'ka mo,'. two 
r:r.y"Ć tYl.ko bazy operacyjne, sko, aby się uniezalei.nić na wskazując na mieis·ce. 
gdyż zbyt trudnem i kosztow- pewien chociaż okres od zao- St. p. 
nem byłoby budowanie każdeg'O patrzenia zewnętrzu~o, musi 
lotniska w typie podziemnym. posiadać 

........................ 
SALA FILHARMONJI 

Tel. 213·84 
Budowa podziemnego lotniska znaczne ~apasy materjałów pęd 

z punktu widzenia techniczne- nych, które naJeży odpowiednio 
be • ć ed b mb rd& Wystf;PY zespołu go jest zupełnie możliwa; a cho- za zpleczy prz . o a 

dzi jedynie o koszty. Dla po- waniem. D I I D I S Z E B" łł D B 
równania może posl.UlŹyĆ k{)szł Pozatem celem s.zyblkiego uzu w sbiorowym programie ostatnich 
budowy nowoczesnego hangaru pelniania zapasu na samolota~h sslllgier6w p. t. 
nadziemnego, który wynosi w i wma isłnieć cała sieć TurOCI~
zaleŻ'lloś>ci od typu około 1 mil- gów ogniotrwałych, dopTow~
jona złotych. Budowa podziem- dzających benzynę oraz smary. 
na podnosi koszt mniei więcej Ponieważ unieI uchomienie lot
o 100 proc. W tym wypadku je- ni\S~ta lloze polegać nietylko na 

, dynie miljonowe sumy potrzeb- zniszczeniu sprzęt~, a więc pł~
Friedrich::h:lJen. i ne na budowę nie pozwalają na towc6w, ale rówmerł przez r.nl-

AłC werl geMaszert 
Ostlltnle przeboje z udzilllem słyn. 

nych IIrtyit6W scen żydowsllich. 
Ceny miejsc od 60 gr. do 2.- .ł. 

Pocs1\tek o godz. 9.15 wlecz. 
...................... ~~ 
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Aresztowanie reMlora i orofesoról 
Krwawo likwidowany jest ruch powstańczy w Asturji 

Jedwab prać no iimno - i płukać na zimno! PARY!, 27. 10. (PAT). Z Madry. 
tu doooszą: Oddział wojska biorą
cy udzinł w pacyfikacji Asturji na
potkał dużą grupę powstańców, 
Idóra po krótkotrwałej utarczce 
C _ 

ll>stała rozbita i rozproszona, pozo 
stawiając 26 za,bltych i około 20 
rannych. Po stronie wojsk rządo
wych nie było żadnych strat. Woj 
ska nie napotykają już na żaden 

Rewizia bez rezultatu 

opór. Skonfiskowano wielką ilość 
broni i ~okonano licznych areszto· 
wań. 

Stra,ty wyrządzone przez walki 
w k.turji sięgają wielu miljonów, 
szkody wyrządzone na Hnjach ko
lejowych w As1urji obliczają na 12 
miljonów l'eselów. Powstańcy wy· 
sadzili 15 mostów i wykoleili po· 
ciąg 10w:uowy wraz z lokomoty· 

RADIO p~:~e 
~ RP21 ' 3'ł ' 

\ ()beC1li:txil',i§i'ia"t:13'*JI'W,irf'4mil4:M3M' 

a Parcewicz siedzi w więzieniu wą· 

Pos. Maderski d,rektorem WIEDEŃ, 27 X. (PAT). Po}; . lrzymywunie stosun,ków z tero I W Albacete doszło do walki po' 
. ' . . między dwie11m rodzinami, naleią-

c.la d?konała . reWIZ]1 '~~ illle rystami chorwackimi. eemi do różnych obozów. Po obu ~jednoczonych funduszów pracy i bezrobocia 
'Vall'sz. k.or. "f':rr0S'll Poran'llC \ 'iki sa nieuzasadnione. P. D.ola-

szk.amu b . .ofl~era . arrnJl Bl~ Percewicz z.osŁał jednak za stronach padło 4 zabitych i pięciu 
strJacko - węglerslue i Percew! trzvmalll, v w areszc' e . l " I rannych. \V Barcelonie aresztowa-

h 
.1 J ), ~ o )t.C 8 'b .. b' k 

cza, z poe odzenia chorwata. 1 ł ł l . 110 oso, w tel hez le re tora u-

R 
., . dł' ,1_ z:,~ ,oszone~o przez w a( ze ,Jug.o I l1iwerSytetu i dwuch profeso"ów 

go" telefomde: Iłowski, jak .ruż don.osiliśmy w 
eWIZja me a a l.&U!.IIreh r4t ł . . k' . • , 

~ ltat6 . s .oWlaIlS' Je co do lego o:wby !{tórzy przyłączyli się do }lowsta· 
\Yobec połączpnia fUJldll.~lU " Glosie Porannym", jest prze· 

Jlracy i bezrob.ocia dyrekt.or" · widziany na dyrektora zjedno. 
wie tych funduszów pp. Ma· cL:Onych zakładów u:bezpieclcll 
de.vski i Duch złożyli fOTmalnc spokcznych. P.od zarządem te· 
p.odania o dymisje. Zjednocz!:- go nowego zakładu znajdzie si~ 
nie funduszów przeprowadzi sp ':! ;)ht":'JiJe 5 funduszćw , mian owi
cjalnie mianowany przez 'llin , Cle fundusz emerytalny robotni 
opieki społecznej komisarz. Po ków, emerytalny prac.owników 
u;".otlczeniu reorganiza<:ji dyrck umysłowych , ubezpiecze!l od 
c pe zjednoczonych fun<iusz6w choroby, ube'lpieczeii ud wy· 
o}.p.jmi~ pos. Madeyski. Pogr.o padków i ubezpieczell praco" 
sl~, o tem , jaknby to .. tanoWI W'n~ków umysłQwyc,h 0'1 hCl.,rr,

t,U w. żądania ekst'radycji. I nia. 
Po przeprowadzeniu bada 

ilia nie zdolaa.o postawić pTze 
ciwko niemu 7.::łl'zutów. I{tórf,l 

pozwalałyby podejlrzewać o u-

Portret 
marsz. Piłsudskiego 
w auli uniwersytetu 

WARSZAWA, 27. 10. (PAT). -
Dnia 28 bm. o godz. 12 w auli uni
wersytetu warszawskiego odbędzie 

&ię uroczystość odsłonięcia portre
tu Marszałka Piłsudskiego, doktora 
t:tedycyny uniwersytetu warszaw
skiegoo honoris causa, 

Portret pendzla rektora Akade
mji sztuk pięknych w Warszawie. 
prof. Tadeusza Pruszkowskiego zo
&tal ufundowany pr~ez korpus ofi
cerski Centrum wyszkolenia sani
tarnego. 

nOWY praleK'for U. tv. 
\\~arsz. koresp; "Glosu Po(anne· 

go" telefonuje: 
W dnia wczorajszyu odbyły się 

wybory prorektora uniwersytetu 
,varszawakiego. Na miejsce prof. 
Brzeskiego, który zrzekł się teJ 
godności, obrany został prot. Fran· 
ciszek Czubaisid, obecny dziekan 
wydziału lekarskiego. O ile wybór 
będzie zatwierdzony przez ministra 
oświaty, prof. CzubaIski złoży god 
llOŚĆ dziekana. 

P. W. Drojanowski 
prezydentem Lwowa 
LWóW, Z'I. 10. (PAT). Dziś w 

sobotę, w sali rady miejskiej od
były się wybory prezydenta miasta 
Lwowa. 

l(upulQC, tor6w~. powlnl." być ..... od.w .. yslklem pOinformowany o l'" 
Iprowno'cl łwletlr:ol. W pr:tec:iwnym razie nie mo motno!cł sprov:dzfr 
"la. czy torówko ied ilłotnie ekonomlc.zna. Dotychczasowy sl'otób 
cechowonla iarówek w wołach wsk,zywoł tylko zut)'cie prCldu. Nowe 
tor6wkl TUNGSRAM D po\ladolq druciki 'wieli" .. podw6jnle .piro· 
1110wane. wskutek czego Iprownołć ł..,..:etlna łych torówele arar 
Ich ekonomia Dowotni.. wzro,ło. Ola uwyda'ni:!nio tego tarów"! 
TUNGSRAt,\ D cechowano IQ podług ich .prawno&ci ś ',deł i r.el w d.-

kalumenach. ~ 

ŻAROWKI 

JJLN..a~,§'R~!1. D 

I sko minł obją~ć po". J)o!nJlOW hocia. 

I ,muszcne deltlBracie 
Jak s~ ę zwalcza przeciwników politycznych 

w Austrji 

l WIEDEŃ, 27 X. (PAT). B)'ty I wykonawczego pa-rtji!lOeJal· 
poser s.ocjal _ demokratyclny demokratycmej Postranetzky. 

i 

Gloetzel z.ostał w dniu dzisiej- która niedawno została zwoł
, szym zwolniony z więzienIa po niona z więzienia, jest ponow
podpisa'ni zobowiązania, że nJ{ł nie aresztowana, gdyi wbrew 
hf.:dzie się iuż za.imował po lity- swemu pq'zyrzeczeniu zajmowa 
kil. Ryta urz e:dniczka komite lu fa sk agitacją sodalisŁyczn::j. 

Onvks, i klos.·· 51mbal plodności 
ofiarowala W formie Duharu Littaria Dorlowi Dolskiemu adrni 

.RZYM, 27 X. (PAT). Dziś w! {iO zrobiony jest puhar, pOcllO lIaru Jo Gdyni, co dałoby mo ' 
'lmbasadz~c Rzplite.i Po'lskiej dzi z ,!;óry Cir8eo, a tłote kto ŻHOŚĆ ujrzenia i podziwiaUla 
przy Kwkynale odbyła siG uro ~ sy, zd.ohiące j.{o, ~!). ,"~'mb.oleID nadzwyczajlllego wyshl.kll naro 
czystość wręczenia ttmbasado płodności, kló,'ą przvwr6c, 11 du p.olskiego nad Bałtykiem, p . 
rowi "Vysoc;kiemu pięknego. da r.iemi koloniści. osadzeni na o Leone zapewlDił Q uezucla('b 
ru, j'lki ,mifsto Littoria ofia'ro suszonych blotach POJlt~·j.skich żywc .i sympatji .i. głę!'.)okieg.o u· 
wało Gdym. Cenny ten upomi Podkreśliwszy dalej, że obo , 7naJllia, Jakie żywią mi(,'iz,kań. 

W odpowiedzi ml to pn.,m6-
wienie zabrał głos amhasador 
Wys OC\ld , który serdecznie po . 
dzielk.ował podeście za -olprzejme 

słowa. wypowiedziane z okazji 
wręczenia daru, przeznaczo'ne

g.o daa Gdyni. 

n~k przedstawia f,uhar zony '\\iązki p()dest~ aie p'Jzwolily cy Litbrii w stosunku do Gdy "Dzięku.ię - mówił 'ambMadOf' 
ksu, ozdobi,.ony złotymi ldos3 mu , ku jev,o ·f,'(łę.J..JOkieIQu ialo ni, Polski oraz je.i nrzedstaw: - również całemu miastu ~ 

Prezydentem wybrano ponownie mi pszenicy. wi, na osobiste zawi.~zicnic pu cieli w R7.ymie. imieniu wielkiego portu polskie 
.Tak wiadomo Gdynia nieda !",,8\i.ł!.aw:uzwaiiWJU& gJJ&Atoa E Al _.ra _= . go, któremu pospiesz~ przeka-p_ Wacława Drojanowskiego. I ~~~. ~~~~~!!~~~~~~=~~~~~!!!!!!!!~~~! 

C f d k t 
wn,o ofiarowała Littorii szkatu I zać ten pha,r z onyksu wraz J 

Z ery e re y tę z kutego srebra, ozdobioM Prol1'lDtl:. •• łDOD~1Iłr6) wyrSQmi braterskich uczu~ 
O prawie upadłościowem bursztynem balt:yckirm, ""tIi "Ił ..., ofiarodawców. 

postępowal1iu układa- Na _ puharze, ofiarowanym 

wem miastu Gdyni przez lLittorię u-

We wczorajoSzym Dzien,niku 
Lstaw ogłoszone zostały nowe 
cztery rozp.orządzenia prezy
denta RzeezYPosp.olitej, a miano 
WICIe prawo upadło~ciowe 

przepisy wprowadza,~ą ce prawo 
upadło.ściowe, prawo o poste:
powaniu uldad.owem i przepisy 
o kosztach sądowych. 

Wszystkie te dekrety omawia 
1iśmv szerzej po uchwaleniu 
ich przez rad E: ministrów. 

Pismo hitlerowskie 
~awieszone za 

rządu 
obrazę 

:ll~eszczona iest zloIa ta:bliczka 
I. naste:pując~'m napisem: 

,.Tysjąel~łnj onyks z ~óry eir 
ceo wraz z symbolem płodno, 

ści" przywr()('onc.ł teł ziemi 
pl'ZCZ faszyzm, niechaJ ci po· 
wie, o Gdynio. że wiara naro 
dów i gen,ialność wodzów za 
WSze osią.~a zamicJ'7.one cele" . 

f'uhaor ponadto ozdobiony jesJ 
ł:crhami lLittorii i lTd.Vn.i. 

- 127 osób oskarżonych o komunizm Tak jak s1iusznie głosi napis n3 

BERLIN, 27. 10. (PAT). W Dort. , lIo 2 lat i 8 miesięcy, 45 oskarżo · puha-rze, Littoria i Gdynia są 
llIundzie zapadł <1ziś przed sądem nych skazano na zwykłe więzientę dla swych nar.odów zarówna 
karnym wymk w procesie przeciw- I do 2 Jat i 3 miesięcy. Trzech 0- symbolem żywej i niezłomnej I . . ,.. l" . k 
ko 127 komunistom. 18 oskarżo. ' skarżonych uwolniono, jeden zmarl wJary w plęoh..lllą przysz OSC, la 
nych skazano l1a cięilde więzienie J w czasie śledztwa. l i nieug,iętei W.oli, która przy-

szł.ości tej służy. Wspólność 

2-godzinn, streik drukarz, !~:lów~b~~~~:C~ąc~aj~:~y:; 
Protest przeciwko przeniesieniu wydawnictwa 

};e lLw.owa dOllOSZQ nam. że 
jako protest przeciwk.o pT?:~· 
niesieniu paii,stwowego wyda 
wnictwa książek szkolnych z.e 
; wc<wa do \Yarszawy, miejsco, 

wy z,wiązek drukarzy prokl~mo 
\\'al na nadchodzący wt01rck 
l!w~o<izimlY strc.ik demonstra 

Jedność w izbie iaDońskiej 
Porozumienie dwuch wielkich str,onnictw 

chwały tradycji - oto ist.otne 
i głębokie powodv przyjaini 
łączące.i P.olskę i WIochy. Głę 
boko wzruszony nową mani.fe 
stacją tej przyjdni, ~iękuj~ 
raz jeszcze pa,nu, panie pode. 
sto, w imieniu Gdyni, mego rzą 
du oraz w imieniu własnem za 
dar. zł:o.rony na m.oje !l'ęce"-

HELSINGFORS, 27. 10. (PAT). 
Sąd okręgowy w Helsingforsie f). 

głosił wyrok, mccą którego zawie· 

Dar miasta Littorin złożony 

wstał na r~ce ambasadora \Yy 
5oc1ciego przez podeste: miasta 
LitŁoria p. lLeone, ldóry wygło 
,,-ił przemówienie, stwierdzają· 

ce, że doręcza ambasadorow' 
puhar z onyksu z akiem sa- BERLIN, 26. 10. (PAT) Z To' kończone. We wszystkich spra-

kio donoszą: Przywódca słronnir.- wach polityki wewnętrznej osią< 
ja Itie ożywiało 

Po ceremO'11j.i wręczenia pu' 
haru oraz wygłoszeniu przemó ' 
wienia ambasadOT Wysocki po ' 
de rOlO wal podestę miasta l~t
tO'l"ia oraz jego sekretarza lamp 

ka. wina. 

ł mem uczuciem, 
szony zosta na 2 miesiące główny 
organ finlandzkiej pal'l,ji narodowo b,udo'\'1liczych 
I'ocjalistycznej "Ajal1 ~'.l\lllla" za Gd~'ni , gdy ci 
obrazę rządu. I dar dla Littorii. 

twa Seyukai oświadczy1, iż roko" a gnięto porozumienie. Obydwie par-
i gospodarzy nla z leaderami partji Min .. eilo, t je na· ogólną Iiczb~ 466 mand,ltów 
pr1.esłaP!. sWÓlj mające na celu stworzenie politycz r07:{lorzC)dzają. 384 mandatan,i. 
Onyks, z kt~re' nego bloku, można uważać za u-
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Plotki 
Przy porządktlwalliu kasy w wy 

dziale opieki '>połecznej w magi
stracie "VI \Varszawie natrafiono na 
skrzynię, ?obitą gwoździami i zala
kowaną· Nikt nie pamiętał, slc.ąd się 
tam '''zi~ła, Wreszcie zdecydowano 
się otwf)rzyć skrzynię. Ku zdumie· 
niu obecnych przy tern z wnętrza 
posypały się mO:Jety i marki nie
mieckie, pieniąd~e złote i srebrne, 
Juble, franki oraz niezliczone kosz, 
10wnośei, jak złot~ spinki, srebrne 
łyżki, pierścionki itd. Istnieje 
przypuszczenie, że skarb ten po· 
w~tał drogą sldadek w r. 1920, lecz 
o nim zupełnie zapomniano. Niewia 
domo tylko, w jaki sposób ofiary 
te zabłądziły do wydziału opieki 
społecznej. Prezydent miasta po
stanowił skrzynię przekazać mini
.. terstwu skarbu. 

So ·usz Polski Z Francją 
. nie . jest iuż ied"na ,osia polit"ki J)olskie; 

Głosy z nad Sekwany o stworzeniu amb~sad w Warszawie i Berlinie 

Możeby tak i w ruagistr,atach in
nych miast przeprowadzić lustra-
cję starych, zapomnianych szał. 
\\loże i u nas, w gmachu na PI. Wol
ności znalazłyby się jakieś drogo, 
cenne ~I,arby wśród zaśniedziałych 
stosó,,~ piezalatwionych odwołań 

podatkowych. Byłoby za co budo
wać kanalizację. 

* Polszczyzna naszego sądownictwa 
jest przysłowiowa. 

Jeden z sędziów przeglądając nie 
dawno akta pewnej sprawy, natra
fił w motywach wyroku na taki 
pas'>us: "Oskarżony cieszy się ogól .. 
ną opinją alfonsa i złodzieja". 

Pan sędzia ubawiony tem zda· 
niem, ujął czerwony ołówek i do
pisał na marginesie uwagę: 

"Proszę sprawdzić, czy oskarżo
ny bardzo się cieszy'''. 

* W nłedldeln)'m numerze "KurJe-

PARY2, 27. 10. (PAT). Dzienniki 
francuskie w dalszym ciągu oma
wiają sprawę utworzenia ambasad 
w Warszawie i Berlinie. 

l ' 
Publtcysta IYOrmesson w "Figa-

ro" wyraża pogląd, że Niemc)' 
zwlekały z utworzeniem ambasady 
w Warszawie, ponieważ nie chcia· 
ły zgodzić się na przyznanie Polsce 
zbyt wielkiej roli w Europie. Poli
tyka niemiecka wobec Polski ule· 
gła jednak zmianie. Ze zmiany tej 
Polska wyciąg'!ęła wszystkie ko • 
rzyści. Gra Polsld wobec Berlina 
jest bardzo zręczna. 

W obecnym stanie stosunków 
polsko - niemiecldch, sprawa rewi
zji granic między Polskł i Niemca· 
mi przestaje być aktualna. Jeżeli 

Niemcy zechcą z powrotem poru· 
szyć ten prtlblem, to wszyscy uwa
żać to będą za niepoważny manewt 
ponip.waz Nie"lcy dały same do · 
wód, iż obecny układ -granic nie 
stoi im 11a przeszkodzie. 

"Le Journal" sh~ierdla, ze decy 
zja stworzenia ańlbasad w Berlinie 
i w Warszawie nie jest anomalją, 
lecz przeciwnie, kładzie kres nie· 
rJormalnej sytuacji. Wszystkie wieJ 

Jak już donosiliśmy rząn polski 11 raz. rzą.d niemiecki wsp6lnie postno 
nowiły poselstwa swe w W:tr~nw ie , l Berlinie po(lnieśc z duiem 1 li· 
'Stop<!da do raugi ambasad. Amba~ adorami zostali mianowani ' n,")tVl~h· 
('zatiowi poslowie. Na zc1jędu amba sador niemiecki , w 'V:usz~twi,' 
Hans Adolf von Moltke (na lewo) oraz ambasador RzplitE'j w Berlin!p 

p, Józef Lip3ki (z prawrj). 

kie mocarst", a przyznaly Polsce 
t~tatuty dyplomatycznfj I )dasy, 
Nie można poddawać w wątpliwośó 
tego, że Niemcy i Polska są wieI 
kiemi mocarstwami. 

"Lf Journal IndustrieIle" stwier, 

dza, Ze stworzenie ambasady było 
by rzeczą normalną, gdyby nie to, 
że obecne okl)lkznośd nadają te, 
mu aktowi inny charakter.' 

Przez obec:ne okoliczności autot 
artykułu rozumie osiatni okres sto 

6UnkÓW polsJio - niemieckich orq 
rezultaty następstwa wizyty pre< 
mjera GombOsa. 

"Action Francaise" w artyJ[ule 
wstępnym stwierdza ID. iB., iż Niem 
cy \ uprawiają "kokietowanie Pol I 
ski". 

"Paris Solr" pisze, ~ NIemcy, 
stwarzając ambasadę" Warszawie 
przyznają Polsce patent na wiel
kie mocarstwo. Oznacza to r6~ 
nież, Ze sojusz z Francją nie Jest 
już jedyną osią polityki polskiej. 

BERLIN, 27. 10. (pAT). Komen. 
tując utworzenie ambasad w War-
8zawie i Berlinie "Frankfurtet 
Ztg." stwierdza, że Niemcy Jut 
dawno uznały wielkomocarstwow, 
Polskę· 

Polska przez lat 15 dzięki wf3'
snej wytrzymałości była bezwzglęcl 
nym hamulcem dla niemieckiej p.,. 
lityki na wschodzie. Polska posia
da dziś, jako kontrahent spokojnej 
produktywnej wspMpracy, wielki. 
znaczenie dla Niemiec. Nowa poli
tyka zagraniczna Niemiec wycią
gnęła konieczne wnioski z decydu
jącego stanowiska Polski w Euro
pie. 

., 
aw c C 

fa Warszawskiego" drukuje p. An
na Słonczyńska .cykl poematów o 
bohaterach Sienkiewicza. Oto wiersz 
.,oświęcony Kmicicowi: 

KMICIC IDZIE ROZSADZAĆ 

I wszelkiemi próbami slworzenia we Francji faszrzmu 
Wspólpracg par.ji w eabinec:ie Doumereue'a nie należg ',1Ik· 

" .jowat, . jako zawarig rozejm , prZł!c:iwDilfó1ł' KOLUBRYNĘ 
Wychodzę ŚMiało 
rozsadza~ działo, 
największe działo szwedzkie. 
Mrok wokół groźny, 
jnieg skrzypi mroźny, 
a ja, a Ja 
idę! 

Klasztor odpJntął . 
w głę się owinął, 
i niema przy mnie druhów. 
Lecz się nie waham, 
rękami macham: 
raz-dwa, raz·dwa, 
krzepko! 

Mam towanyszJtę: 
proohową kiszkę 
i wkrótce ognia skrzesam. 
Hej, będzie pięknie, 
gdy działo pęknie 
już wnet, Już wnet 
- z hukiem! 

Strach ..• trupem pachnie ... 
Może Szwed machnie 
szablą i łeb mi utnie? 
Nic to - gnam daleJ, 
choć śnieg wciąż wali, 
choć śnieg, choć śnieg 
wali! 

* W Berlinie opowiadają sobie na-
fJtępującą historyjkę: 

Pewnego dnia wybitny przywód' 
<.'a hitlerowski wybrał się do znanej 

PARY t, Z1. 10. (pAT). W dal· 
8zym ciągu kongresu partii rady· 
l(alnej depo Bonnet w swojem prze· 
mówieniu kreśli obr;łZ ,zasług rzą
dów radykałnych w dziedzinie fi. 
nansowej, poczem omawia wyda
rzenia I dnia 6 lutego, zaznac~jąe, 
~e part ja radykalra .zgodzUa się 
na utworzenie rządu rozejmu par
tyjnego, nie chcąc uchylać się w 
tak poważnej sytuacji od odpowie
dzialności za władzę. 

Dep. Bonnet omawia następnie 
ewentualność wspólnego frontu, po 
czem przechodzi do sprawy watki 
z wszelkie mi próbami faszyzmu. 
Part ja radykalna nie zamierza u
dąpić wobec pogróżek tych, ' któ· 
rzy mówią 

O WYJśCIU NA ULICĘ. 
Jeżeli chce się ocalić ustój parla· 
mentarny i uniknąć wojny, nie na
leży tracić ani chwili. Powinuo 
się w ciągu kilku godzin uchwalić 
niezbędne ustawy, pozwalające na 
rozbrojenie "buntowników". Dep. 
Bonnet domaga się następnie śmia
lego programu, uwzględniającego 
przedewszystkiem potrzeby gospo
darcze. Mówca podkreśla, Ze obec· 
ny kryzys nie jest kryzysem zwy
czajnym i w niczem nie jest podob· 

wróżki, by dowiedzieć się o swej wowałem napisy na drzwiach. Na 
przyszłości. jednych dl'zwiach: "Godziny przy· 

- Kiedy umrę? - pyta ltygni· jęć od 10 - 12", na drugich: "Go 
larz. dziny przyjęć w ~rody i piątki od 

Nowoczesna Pytja l"ozklada kar· 11 - 1", na trzecich: "Godziny 
ty: zastanawia się, kombinuje, przyjęć we wtorki i czwartki od 9 
wreszcie powiada:- -- "- ~'- 13, w soboty od 9 - 12". Wy-

- Śmierć pańska wypadnie w obrazmy sobie, że jakj§ śuiertelnik 
święto. chce coś załatwić jednego dnia w 

- Ale któtego dnia, w jakie trzecb pokojach. Ani rusz. Trzeba 
święto? - dopytuje się ów pan go przyjść trzy ' razy do urzędu. Ina
rączkowo. czej- ani rusz. Nie wolno mącić 

- Mniejsza o to, - odpowiada normalnego biegu urzędowania. 
wrÓŻka. - Grunt w tem, że będzie * 
to dla wszystkich wielkie święto. 

* Byłem niedawno ",. pewnem u-
rzędl.ie, któremu podlegają jeszcze 
różne urzędy specjalne. Przesze
dłem przez długi korytarz i obser-

- Pan pozwala na to, :ieby w 
aogiehkim filmie g.ral aktor z ro
syjskim akcentem? 

- Cóż to szkodzi, przecież gra 
hiszpan. 

ąy do pOPrzedniCh, perjodycznie po nuowaja pq.żyteczne.i , pracy, u' 
wtarzających się przesileń gosPo· zdTowienia finansów, zrówno' 
darcZ)'ch. Trzeba byłoby być ślep' waŻ'erua budżetu. W dziedzlnl~ 
cem - mówi depo Bonnet - aby poliJtYk.i zp.~'l'aniczne,l akcja mi 
nie widzieć, Ze ni.stra Barthou doprowadziła 

TRZEBA STWORZYĆ NOWY do wst:'llllienia do ligi narodów 
LAD. Sowietów. W wvdarzeniu tem 

Po depo Bonnet zabiera głos b. partia radykalna ' odegrała dó
premjer Daladier, który pragnie, nioslą rolę'. 
a.by radykalizm skupił ~szystkie Herriot oświadczył, że nie' 
'lIły demokra!yczne Fr~ncJI. Mów I dłlltgo b~dzie mógł zakomuniko 
ca przechodZI nastę~me do sp~a" ,wać, jakie środki będa przed 
obecnego rz!du r?zeJmu .partY.lne. sięwzi'ęte w sprawie roz'broje 
go i po~kr?sla, ze ludZIe, k!otzy nia organizacj:i, grożącycn bez 
~alczab SIę p.rzez 20 lat, zaSIada- pieczcństwu pallstwa. Projekty 
ją. tera~ .przy Jednym stole w ra' dożone w izbie dotycza nietyl 
dZ1e. m~Jl1strów. • ko' organizacJi francu'skich, a 

NIe. J~st to • zresztą r~ze~m, .bo le i rudzoziemskich na ' łeryto. 
wlaśclwl.e rozel~ ni~dy D1~ Istma!; rjum F'raneji. Francja _ mó 

Daladle~ • uwau, ze wysIłek unJI wił Her.riot _ jest ziemią, uży 
narodowej w walce z kryzy~em . byJ czajwca chętnie gościnv, ale 
zupełnie bezsk~teczny: W ciągu 20 NIE MOŻE ' SIĘ STAĆ -TEIW-
lat dokonała Się bOWIem głęboka ~ NEM W ALKI .. 

REWOLUCJA EKONOMICZNA . 
finansowa; tem się tłumaczą trud, Przechodząc do reformy u 
ności obecnego rządu. Przemysło- stroju państwa, l.llówca zauwa' 
wiec nawet obecnie jest wasalem ża, .że 'l"adykałowie ująć winni 
oligarchji finansisty. Nad całą po w tej mierze całą inicjatywę w 
lityką francuską panuje dziś dwie· swe ręce. Jest zupełnie moi.li
ście rodzin. we ' znalezienie formuły, regu1u 

l':ldyka1nym w 'rządzie ~ 
mergue'a prawo decyzji na na· 
szą wyłącz.ną odpowiedzial. 
ność .. Będziecie uU<>U możność 
sądzić nas później po czyn:;lch. 

nowa Zelandia 
zelektryfikowana 

WELLINGTON, 2:1. 10. (PAT). 
GubfrnatoI" generalny Nowej Ze· 
landji dokonał dziś uroczystej inau 
guracji zakładów hydroelektrycz
nych w Waitaki. Dzięki tym za
kładom, 94 procent ludności Nowej 
Zelandji będzie mogło korzystać z 
prądu elektrycznego. 

Ran znokautowany 
FILADELF.JA, 27. 10. (PAT), -

W meczu bokser&kiru Eddie Cool 
znokautował w 6·eJ rundzie bo
ksera polskiego Rana. Cool waż)' 
132 i pół funta, zaś Ran - 142 I 
pół funta. 

rtaitańsze kobiety 
Zdaniem mówcy podjąć należy ją.cej sprawy funkcjon,ar,tus7Y Statystycy .pa,ryskich HOoute 

na terenie gospodarczym dzieło , do- plł;ń~twowvch, Również dokona Couture po długotrwałych obli
konane przez generację 1789 roku !la l być winna refornia metod czeniach, stwierdzili, jakie k<r 
na terenie politycznym Daladrer pracy parlame).1tarneJ. Sporna biety są na,itańJs:ze i jakie ko
jest przeciwnikiem gospodarki kon spTawa rozwiązania izh. daj!:: blety są najdlrorższe - o ile coo
trolowanej przez państwo, gdyż mówcy .. powód .. do O.SObI.sty~h dzi o ich zapotrzebowania na 
prZYgotowuje to -drogę faszyzmo· -refleksJI. Hernot uwaza. ze Je, t 00.1 et Y i wszystko, cO z tern 
wi.· Kończąc mówca wzywa partję r-0 syt~a?.ia ,lako czl~a. rz~rli? jest związane. Otóż okazuje się. 
radykalną aby skupiła koło siebie l part1i Jest znacz,nll~ trudmej iŻe wcale nie paryżanki, jak to 
wszystkie elementy demokratyCi:- sza, nLż iaJ;nych członków stron głosi opinja, lecz południowe 
ne. nictwa. amerykall1iki wydają naj,więcej 

Ostatnie przemówienie wygło "Najłatwiej ~yło,by zapropo- J1ieniędzy na swą garderobę· 
sił prezes partji p. Herriot, któ nowąć ,~ powiedział mówca - Na.iel~aJDJtsze i najdrożej u-
rego powitano gorącymi olda- REZOLUCJĘ PRZECIW brane Kobiety, spotyka się w 

U·trzymaniu rozeJ''IIlll 'Da:dv.ine Rio i w Buenos Aires. skami. 
Na wstępie Herriot zanalizo- go. PrzypuszczaLnie 'uchwalicie Następnie idą pólJnoone ame-

wal zmiany, Jakie zaszły od ją i wówczas ja mó~Jihym . się ,11' rytkauki - przyczem statysty· 
kOJtJgresu w Clermond Fler- kryć za · waązer,ni plecami, ale ey zaznaczają, że .nowa jest 

. d' k· t takl'e WY~~~l' e nie świadczyłoby, wła§Ciwie o bogaczkach z Parik rand. JedynIe Zl-ę I s anow-.P'- ' , 
czości ' i roztropności polityki ani o mojej ' odwadze, 'ani też avenue, - potem idą angie]ki, 

'- ł t ' nl'e było. by stanow.iskie'm god. a pote. m, dopie.ro fra. ncuzk. i. rartji, moma -uy o U'l'a owac 
ROZEJM PARTY)NY. nem republikanina, Ni'e ' uc.zymę Na.1tanszeml kołnetaml na 

Podezas wakacji parlamen~ar więc tego. Zażądam ' od was, 11· ś~iecie są wlos71d, a przed nie
nych rząd miał możność konły' byści~ '.< t>ozos.tawiLi ministrom: Tui zajmują mie,i.sce niemki. 
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Cala ludnośe Trzeciei 

5zar~ widmo _ros ki o -olro 
zesz, z trwoga uatrz, w najbliiszą DrZJlszlo·ic 

Berl1ln, w p~idziernilku'l (Buber, Werfel i in.) widnieją: ~isiaj zieje pustka. Dotyczy to Stąd stałe zjawisko ucieczki 
G~yś k~oś ?becme prz.ekracz~ na naczelnych miejscach y{ wio n.Ietyllw olbrzymiICh pałaców ludJD.ości z wielkich mieszkań. 

lZ~a'Illcę ~IemIeCiką, . munowdl~ trynach księgarń. Na każdym f!l~o~y.ch., Wszyscy wyprowadzai,ą się na 
zzY~a. SJ.ę z m~śl~, ze wchodzI kroku pel;no niearyjskilCh twa- Rowmez małe kina drugorz~d·1 odległe p>l'Zedmieś~ia, gdzie licz 
w Jhakiś nowy S'W'l~t trzepoczą- rzy na ~1icach, w autobusach, ne coraz częściej zmieniaJ'ą pro· ba pokoJ'ów w mieszkanl'ach 
cyc sztandarów l rozik.rzycza- na kolejach. . 
Dych tłumów, zachwyconych Jakież są obeane w.rażeni.'l z Tylko . l~ramYk' t jest mniejsza, a komorne bar· 
rządami part.ji narodowo- socja Niemiec? f n.le Iczne m:;ma ogra- dziej dost~pne. Olbrzymie ilo-
l'styc . T k' b ot; C '. ,. I y mogą SIę poszczyClC powo· ści will i mieszkań w Westend 
'. ZJ1e.J. a Ie wyo ra'Leme o o kryje SIe pod powleI'zchm'ą? dzeniem i t . .,. d' ok' • •• k' 

Nlemcze<.h ma człowiek, gdy Fale "rewoluc 'i" 'uż dawno . o O~zYW1Scle ZIę l. SWIeCl pust aml. 

UNIVERSdT~ 6 DE BEAUTt 
I o 

e I· 
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podjeżdża do gJranicy. I rzec.zy- się uspokoiły. Ćóż s~e odb wa o~azom ZagraI?-liCznym, bOWIem Rzadk~ zda.rza. sił) dom, na kłó-
wilŚCie doświadczone oko widzi obecnie niemal dwa lata y po w samych • NIemczech ekran I rym nIe wIdmałaby Ikarteczka: . l .. ' przestał byc roz1rY-w'ką r Do i' " Dział Naukowy i Porad: . da Fonaefilł 
WIe e rzeczy mteresuJących. _ przewrocie? Łatwo odpowie- ... -.' . '.' wyna~ęcIa. Caiado, Warszawa, Warecka 11 m. f. 
Ale na pj,er\V1Szy rzut oka w ma- dzieć na to pytanie: D1lomień 'WystawIa SIe obrazy obstalIo.! W ZY~lU g.ospodarczem wi-
łych miastecz,kach i w wielki.elt podekscytowanego rut', wane, zmontowane według PC'j doczne Jest Jednak pewne oży-
miastach panuje ta sama po_ przyna.si a z pop' ł~ upzJazm

t 
u ",mej recepty. Tq się nikomu nie: wienie. Obywatele śpieszą do 

.." 10 ow ows a- nlO' e pod b ć . • . d' k . Al wszedniość, co dawn.ie: Wszę- je szare widmo: niep:'zezwycię- z o a l. •• -, magazynow ~ uzo u~uJ~. e 
dzie ten sam nurt życia. żona nuda brak 'd k" Iudzic OC.lywiśCle wola siedzieć . nad wszystklem panUj'e Jakaś 

, WI o ow na d I k ś' kt' .. . 
. Zre~ztą odrazu spotyka po- przyszbość, nędza. Wprawdzie w ~mu, g?rącz OW? c, ' oreJ me mozna 
ł1różmrka coś niespodziewaneClll\. życie toczy si,ę "'kby J' Pozatem powazną role od- me zauwazyć. 
N 

..,~. . ..... swo em r;TyW' b k . 'd W'd 'd' . d dz ł 
a g.ranicy odbywa się surowa normalnem łożyskiem ' i na uli- ...: .. a, ra r pIemę. zy. I a~ ązerue Q groma , en a 

kontrola. gazet. cach jarzą się setki reklam NI~konc~ąc~ .. le ofla~y i strąca- zapas~w, :pOOlle~aż bez ~rzerwy 
. Urzę.dn.icv celll1 rzucają jedy- świetlnych. Me właŚil1ie tylko .ma :z penS.ll, . kurs~.lą pOg~OSkl o nowe] dewa

me dośwIadczone spojrzenie na setki, podczas gdy dawniej były któ~e weszły :v .zwyczaJ na ter~- Iuac.l1 marki. o bl'a,ku towarów, 
bagaż i paszport, ale bacznie ich tysiące. Biura hand~v"e t~rj'llm Trz~CleJ Rzes:y, powaz- zakazach, namIastkach. 
przy..,lądają się, jakie człowiek świecą pust:kami, fala l~dzka me red?'ku.1ą zaroh~I.. . Taka san,ta nerwowo . 
wiezie dzienniki. Każda gazeta zmniejszyła się, NatomIast ,ceny W(,ląz rosną· J Jt' sp::zedaz: ": małych sk1epI-
podlega dokładnym oględzinom przepełniony autobus I)O,,~....... ka-ch l w wI.elIm .. h domach Łowa 
każdy skrawek zadrukowanego czy tramwa.i, jrot rzadko§dą. .. t I b O 1'0,~yc~ moma te!az _ skonsłato-
papieru jest przedmiotem do- Tam, gdzie dawniej toczył sie i e , B\ w~c mezwykłe zJa,;!sko: prze-
kł~dny.ch o~lędxin. W Łych nieprzerwany Sznur samocho- dZiwną wymownośc. sprzedaw-
dZIenmKach nie powmollo by(: dów, dzisiaj 7Jbyteczme są latar- przez korzyść materialną Có":', speC.1alny sposob ~.ychwa: 
nk nieprzyjemne.go, a przede- nie, _regulujące ruch uliczny. _ przy nabywaniu n a s z e.l stale lama towarów prz~d ~b.lentamI 
wszysl!kiem 'żadnych komenta- Wsz~dzie jest o wiele, wiele ::i- świe10 palonej i wydainej poprostu narzucame łch kupu-
l'zy na temat tego, co się dzie- szej. Friedrichstrasse, Potsdam- MI k- F- -B ł Jącym. .• 
je obeonie w Nic..nczłch. mer Platz i Zoo .:Uż zupełnie ina eszan I IfmOWea .. Trzeba rO?lC z~ wsz~lką. cenę 
. Począfkowo to wydaje się je~ czej wyglądają, jeśli chodzi o ~1~ w głównei, mierze na skutek obr?ty, bOWl~~ nikt me WIe, co 
dynym dowodem, ile człowiek tempo życia. le)w:rbornego lłagoduegosm~ko, mo:ze nastą.pIc. 
wjechał do pal1stwa hiblerow- Drzwi elegaollokich kawiarni i przy]em~ego sromat? oraz ",:]@lce - Radzę kupić! To jest jeM
ców. Im głębiej podróżny do- restauracji są n[tościeź oLwarte. pobu~zalącego oddzlalywa.ma ~a cze dobry gaJ.unek! - mówi 
ciera w kraju, tern sil:ni~.isze Ale . organll~m - każdy s.tama ~lę sprzedawca, kładąc specjalny 
.test wrażenie, że wszystko jak- wnętna świecą puslkamł, 3~~m nabywcą nasze] WYśIDle- nacisk na słowo .. jeszcze".-
by zachowało się w niezmienio- a w szvllczkach na przedmie- mte] kawy. Kupujcie, póki jeszcze lesŁ to
nYm stanie. ~ciach róowni-eż niema f.rekwen- Przvtem 1'4 kg. tej mieszanki w~rl - t,,:ierdzi z za~adkową 

Sam Berlin _ to serce Nie- c,ii. W teatrach ber1lińsldch, ~osztu~e tylko zł. 2.60. lnLną drugI. 
miec - roztacza \ rzed przyby, gdzie dawniej przeważlniej kasa B. C I a 16 n Al o lU I C Z Oto garść W1rażeń z dzi'siej-
szem począ.tkowo ten sam złu.d- była zatn!kmięta już w południ " szych Niemiec. Nietylko z Ber-
ny obraz. . dzisiaj lina i innych wielkich ośrod-

W centrum zwykły ruch grają przy 50-procentowej łreka Import kawy i palarnie ków miejskich. Obraz nie zmie-
handlowy, wencjl. Piotrkowska 96 I 127. na się w małYCh mieścinach. 

życie w eleganckim WesŁend to WystarC2Y rzucić okiem na •••••••••••••••••••• ,.~ Miejscowości kuracyjne świecą 
czy się .}a:k,gdVlby w atmosferze słup z afiszami, aby odrazu 0- pusłkamł, 
spokojnego zadowolenia. Na cteszła chęć od pójścia do tea- Wieżyczka z armatą obcokrajowcy, nie bacząc na 
Kurfi.irstendamm w~paniałe wy tm: z nieHcznymi wy ją Lkami wszelkie przynęty, jeżdżą wdzie 

stawy sklepowe, na Tauenzien sami nieznani autorzy, na błyskawicznym indziej, uroczyste przedstawie-
strasse jedna kawiarnia obok którzy bodaj na wieki pozosta- samolocie nia i festivale odbywają się nie-
drugie';, jedno kino krz(c.zy ną nieznani, i nieznane PARYŻ, 27. 10. (PAT), Agen~ja maI bez widzów (chy'ba że ist-
świetlną reklamą natarczywieJ nazwiska ialdchś nowoupiec.w- Havasa dOJlosi z Londynu: Angiel- nieje rozkaz zgóry), 
od drugiego. nych ,,~wiazd". ekie ministerstwo lotnictwa zamó- na wycieczki urlopowe niema 
Te same firmy tydowskie, ('o Nie o wiele lepiej jest w ki- wiło w jednej z fabryk serję samo- pieniędzy· 
dawnie.{, a wśród ich klijentów, !lach. Tam, gdzie dawll1iej 01- lotów do bombardowapja. Samolo- Troska o kawałek chleba 
znajdujemy niezliczone rzesze hrzymie numy ludzi fl:oczyły ty te mają, posiadać nowego typu rozczarowania - 0'0 t,-'ieI1 po-

niemców. się do kas, gdzie przekupnie wierzyczkę ~ armatą" tak, jak po- wszedni w Niemczech. Rozcza-
Ksią'zki żydowskich autorów sprzedawali bilety z zyskiem, :?iadają. to okręty wojenne i rc.zwi- rowanie wśród mas, które wciąż 

jać będą mogły szybkość 360 klm. muszą ponosić ofiary, zamiast 

coś otrzymywać, wśród k1as~ 
robotniczej, która daremnie o· 
czekuje realizacji danych ]e] 
przyrzeczeń, a przedewszyst
Idem wśród 
mło(lzieży. która musi zamie
niać z trudem zdobytą posad~ 

na obóz pracy, 
zamieniać nieokreśloną teraź
niejszość na ,jeszcze mniej pew· 
ną przyszłość. Szara symfonja 
gnębiąca, zniechęcająca. 

Kierownicy partij narodowo· 
socjalistycznej doskonale znają 
tE: nastroje. 

Sytuacja jest zbyt krytyczna, 
aby mo,żna było nie zwracać na 
nią uwa.gi. Ale ponieważ pomóc 
nie mogą, więc stosują daWtllo 
wypróbowan~ spos6b, by 

ukołysać to wielkie dzfecko, 
które się nazywa narodem. 
Zamiast chleba dają mu wido 

wiska. Nad miastami rozwijają 
się tysiące cl'!orągwi i s~tanda · 
rów z haokenkreuzami, domy 
i ulice są iluminowane. Pnv 
świście fletów i wa,rczeniu bęb
nów 
maszeru.ią kolumny bronzowyeh 

i czarnych szturmowemv, 
snujłl się w ciemnościach nie
skoń,czone węże pochodów z po 
chodniami, g.romadzą sie na pla 
cach nieprzeJrzane numy. Krzy. 
kacze N'llCają w tłum wypróbo
wane hasła, odświeża się prze. 
brzmiałe iuż przemówienia i 
wreszcie 
udaje sie wydrzeć z ust tłumów 
sakramentalne: "HeiI, Hitler!". 

Podczas ostatnich pięknych 
uroczystości z o,kazji zakończe
nia żniw również nie kończyły 
się pochody, pla;wh', przemó
wienia i hasła. 'Je ' wtem 
wszysilldem odezuwało się 
ton troski ł niepokoju o na.t 
bliższą pl·zyszłość .... 

PIl14(ZE!' 
ŻĄDAJCIE u SWOICH dostąwców 

znakomitych papierosów francuskich 

l na godzinę· Nowy model wieżycz-

I 
~~~a~:~~ą s::a~~Wjai:a~:j:a:~ nie tolerujcie siwiznu na wł8snel głOwie ... 
tylerja okrętowa. gdyż jest ona. oznaką zbliżają.cej się starości. Siwe głowy mussIl 

ustępować w ~yciu miejsca młodym. Możeeie łatwo i dyskretnie 
przywracać siwym włosom naturalny kolor, nie szkodząc im. "BllliO" -

"fi IltlNfS" MARYLAND 

"WffK END" 

Zlinczowanie 
murzyna Odmładzajcie Wasz wygląd, używając do włosów odsiwiaoza 

z przepisu Dr. Harry 

BfNNIN4 
GITANES "filIIt" 

TYTOŃ FAJK OWY "SeR FERLR TI" VIRGINIII 

BREWTON (Alabam),), 27. 10. 
(PAT). - Miał tu miejsce wypadek 
linczu w stosunku do murzyna, przebywającego w tutejsz-:lm wię Do nabyoia wszędzie. Zamówienia Hurt. Warszawa, Wilcza 18/1& • . 

stolunki 
zieniu. Murzyn ów, oskarżony był 
o zamordowanie białej dziewczyny 

Nieudolność policji greckiej • w Greenwood (Floryda). Przestęp
stwo to mial popełnić tydzień tem. 

w~ród duchowieństwa prawosławnego na Łotwie w dniu dzisiejszym d~ Brewton Osoby prywatne zaaresztowały zamachowca 
. . • • przybyła grupa obywatelI z Green-

OD 
RYGA, 27. 10. _ Sled..:two pro- przebywa w WięZienIU z tytułu wood w 30 samochodn.ch w ilości ATENY, 27. 10. (PAT), Dllia :?? 

wadz~ne przez ł'olic~ę łotews~ą w ~rowadzonego przeci;vko niemu I około 100 ludzi. Przybyli przypu. bieżącego miesiąca aresztowano, 
sprawie zamordowama arcyblslm· sledzt~a? malwel'sacJ~. śledztwo [ŚCili szturm do więzienia, włamali jak wiadomo, domniemanego spraw 
p~ Joam:a :o;llmel'~, .dokonane~Q 'lost~łl1e mebawem u~onczone i o~. bię do celi, w której siedział OSkar-I rę zamachu na Vcnizelosa, Kara 
p,zed dZieSięcIU d~Iaml przez me słom szereg sensacyjnych sz~zego- I żony murzyn, poczem zabrali go ze thanassisa. Ciekawe jest, że 
wykr.ytych. s~r.aw~ow, jes~ w prz~' tó~ , o sto~u~kach panuJącycb sobą. Władze bezpieczel18twa do aresztowania nie dokonały wła
dedmu wYJaso.len.Ia tła tej z~rodłl1, wsrod duchow.lenstwa pra\\osław' tej pory nie maj~ wiad0mośri o 10- dze pa6.stwowe, ale członkowie 

Władze polICyjne łotewskie do- Ilego na ŁotWie. l sic uprowadzonego. straży przybocznej Venizelosa, 
konały sensacyjnych aresz!owav Prasa łotewska została uprzedzo ...................... t •• przeważnie b. oficerowie, usunięci 
wśród duchownych prawosław- na przez władze, że żadna notatka I z armji po nieudanym zamachu 
Dych. Między innymi został areszto o aresztowaniach i przebiegu śledz· ) M · kl· gen. Plastirisa z dnia 6 marca ub. 
wany i osadzony w więzieniu śled· twa nie może się ukazać na lamaoł} lorze I o OnJe roku. Aresztowany jest osobnikiem 
czem protojerej Zajc I jego syn. Po pism przed wydaniem w tej spra l o przeszłości kryminalnej. Proces 
zate~l1 ares~towano córkę d~ak.ona ,~ie oficjalnego komunikatu pOli-) lo Doteg'S Polski wyznaczono na 24. listopad~ br. 
Donna, ktory od szerl'gu miesięcy cJl. Fakt areszt-::>wama d(lmllICmane· 

go glćwr.ego sprawcy zamachu na 
Venizelosa przez osohy prywatne: 
a. . nie przez pO'wołane organa , pań
"twow':) i to dopiero tak 
późno, pomimo, że Karathanassis 

przebywał w Atenach, 
ukrywają.c się u jednego ze swoich 
przyjaciół, wy wolał tu wielkie po-
ruszcnie. 

Minister spraw wewnętnnych, 
Yannopoulos, podał się do dymisji, 
!1. dyr\!ktor policji, komendant żan
oarm,'(ri oraz dyrektor służby bez
piecz,~ristwa w mm. sjJlaw WG" 

wn~trznych otrzymali dymisję· 
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NOCNE DYŻURY APTEK s z mł , o 
blal kwasem soln"m Adolfa Richłera, 

ciela domu przy ulic" Przejazd 20 

a 
właści-

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteJd: A. Dancerowej (Zgiel"ska 
57), W. Groszkowskiego (11 ListO', 
parla 15), Sukc. S. Gorfeina (Pił. 
sudskiego 54), J. Chądzyil~kiego 

~P~ctrkowsk,a 1.63), R. Rembieli~,' Wczora.i zanotowaliśmy akt / I'OStwa grodzkiego z ol'ośbą o nia kiosku. Już po odejściu po czem spokoJnie opuścJł bram~. 
SkH'gC (Anul ze]:t 28), A. Szyruan • t Wł ś •. I ki • t' I" t D 'ł . R' ht kt' • k' k k· (1' d' l . 75) ponure) .ems y. ID Ciele o' ID erwencJę· IC.Jan a, uczek wyraz) SI'" wO IC er, ory .Ja SiC oaza s lego Jrzę za Ulana . '.' "< 

!litu z gm:etamł oblał gryzącym I Tymczasem Duclllek nadal bec świadków, że zemści sit: lo, poparzony został kwasem 
REJESTRACJA ROCZNIKA kwasem właściciela biura tee!J ,. sl)l'zedawał gazety, a nawet na Richterze. Plan 8wó.i wyko solnym, wszczął alarm i padł 

1914. - W poniedl.iałek winni si.} nicznego t właściciela domu chełpił si~, że robi to wbrew nał w sposób następujący: na ziemię, m.iąc się w strasz 
stawić w biurze wC'jsk',1·policyjnem pł'Zy ni. Przejazd 20, Adol- pozwoleniu gospodarza domu! Około godz. pół do piątej nych bólach. Nadbiegli mu _ 
poborowi rocznika 1914 zamiel:izka· fa Rh:bteJ'a, który nie pozwolił kłó,ry "boi się go". Taki stan Riehter wyszedł ze sklepu, b~ pomocą przechodnie. Wezwa. li na terenie 4 kom. pol., ktćrych 
nazwiska rozpoczynają się na Jite· mu kontynuować sprzedaży ga· "Leczy trwał do dnia wczoraj- udać się do swych warsztatów ~ uo policję. Riehter przeniesio
ry: O. P. R. oraz z 11 kom. pel. o zet przed wejściem do swego sze~o. Wczoraj rano do Ducz mieszczących s~ę przy ul. Sien ny został do tylnego pokoju 
nazwi~kach na litery L. L. M. N. O. skle{m. ka przybył posterunkowy z for kiewicza 32. Gdy wychodził 7 biura. Duczka zatrzymała poll. 

Szczegóły te., potworne.i ze· maIny m nakazem zlikwidowa· bramy, podbiegł do niego Du c.la i pod eskortą odprowadziła PRZENIESIENIE EKSPOZYTUR 
STAROSTWA. - Starostwo grodz 
kie łćdzkie komunikuje, że z dni~m 
1 listopada rb. ekspozytury I i II 
rIli eszczą~e się przy ul. Moniu~zki 
nr. 8, ułatwiające sprawy broni, 
kart łowieckich, poświadczeń oby· 
watelbtwa oraz zaświadczeń nieka. 
l ctlnoś'ci, o st.anie materjalnym itp. 
zosta.ły przeniesione na uL KiJiń· 
"kiego 152. 

WOLNE POSADY DLA SŁUż· 
BY DOMOWEJ. - Biuro pośred· 
llittwa pracy funduszu bezrobocia 
w Lodzi (ul. Narutowicza 28) po 
szukuje z dobremi świadectwami 
i reforencjami do obsadzenia r:a 
1Ilicjscu na dobrych warunkaeh: j 

pf)kojówkę do lat 20. 10 slużą,r.yeh 
d(l wszystkiego w wieku lat 30. 

•••••••••••••••••••••••• 
SALA FILHARMONJI 

II' sP o g. 12.'5 w poło 
JEDYNY WYSTĘP 

"STAREJ BANDY" 

l AROSY'm 
G6RSKĄ, TERNE na czele. ........................ 

Pożegnanie 
sędziego Zajkowskiego 

W dniu wczorajszym w sali re· 
I,rezentacyjnej sądu okręgowego w 

- toiiZi odbyłó' się uroczyste poże· 
gnanie odchodzącego na stanowi· 
sko wicepreze-sa sądu okręgowego 
w Łomży, naj starszego st!dziego 
sądu okręgowego w Łodzi p. Wa· 
('lawa Zajkowskiego. 

W pożegnaniu wzięli udział w~ 
scy sędxi\l~ie i prokuratorzy, przy 
(!zem do Opuszl~zającego ł,ódź p. 
Zajkowsldego przemówił wicepre· 
"es s. o. p. Świderski. .... ~ ....... ~ ....... ... 

Dr. med. 

6RłEGORl ROZ E nREBO 
POWRóCIŁ 

Spec. chor. żołądka, kiszek, ,.,~łroby, 
i wewnlltrzne 

GDAŃSKA 44. Tel. 224-44. 
Przyjmuje: 

od 5-7. w niedlllele i święta od 12·-2. 

APITO " 
Dziś i dni następnych! 

Pocz. seansów 3.30, 6.30, 9.30 

? • 

rosty pl".r.edstawia.ią się w spo· czek i chlusnął mu w twarz za I do aresztu śledczego. 
Pr.y otyłoścI stosule ei~ naturalną 

liióh następuJący: wodę gorzką ~Franclszka-J6zefau. wartością sporeJ butelki, po' I Personel biurowy zaalarmo-
W tydzień po Wielkiej Noc, ~_~~~~~~!I.!!!~~~~~~~~~~~~~~~! wał dr. Margolisa, który po 

Stanisław Duezek (Strzelców chwili znalazł się na mle.1sc lI. 

Kan. 91 ustawił sobie kiosk g·a· 10 ml-Dui prZł!rwg! Jak ustalono, Richte.. doznał 
zetowy przed wejściem do blu poparzenia prawej części twa-
ra 1 składu arlykułów techniC7 Jak urzędnik zemścił się na interesantach rzy. W ostatniej chwili zakrył 
uy('h Richtel'8. Do bukietu barwnych kwiatków To już zdenerwowało wszystkich. łww'z rękoma i temu zawdzię-

Richter zwrócił się nalych- biurokracji łódzkiej dorzucić musi- Jakiś robotnik, stojący tuż za le- cza, że urałował wzrok, który 
miast ' do DUaLka, by usunął my jeszcze jeden, który stanowić karzem, zwrócił urzędnikowi uwa- nie .lcst zagrożony. Ranny, 11« 
kiosk. Tffi nie reagował. a na· b~dzie jego ozdobę· gę, że bardzo się śpieszy, że oder- opatrunku. pozostał na mieC-

J d . h I k lód wany został od pracy i że traci za wet po kilkakrotnych moni e en z powaznyc e arzy z- bek' d'k P seu. 
J~kh zwrócił się do nas z prośbą ro z wmy urzę Dl a. an z o· 

łach począł sie odgrażać Richtt' o cpublikowanie następującego fak- kienka wychylił się, zlustrował do- Jak się dowiadujemy, arC$" 
rowi, twierdząc, że .iak on' usu- tu: świadczącego aż nazbyt wy- kładnie interesantów, nie wyłącza· towany Duezek posiada ró",", 
nie kiosk, to się z nim policzy mownie o pojmowaniu swych obo- jąc owego robotnika, poczem za- niC'L kiosk. gazetowy na ul. Ł'f 
Riehter nie zważał na pogrÓż· wiązków przez niektórych urzędni- czął w szybszem tempie załatwiać koweJ ,pł'zed domem nr. 2. Jed 

k' .. k' h interesantów. Gdy jednak wreszcie 
ki, a zuiecierpIiwiOJJl' uporeDl i ow nlleJS tC • kolej przyszła na lekarza, nagle 
kolpo,J,'tera, zwrócił się do sta· W tych dniach otrzymał ów le- zatrzasnął okienko i oznajmił, że 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! karz wezwanie do stawienia się w teraz nastąpi ,,10 minutowa prze

Tomaszów 
KRONIKA POLICYJNA. 

Adam Długosz, nIgdzie nie meldo 
wany, zWló··ił się do polil'j:mta. Q 

wydanie mu kartki do przytułku, 
a gdy spotka! eię z ołlmową zelżył 
słownie funkcjonarrusza policji. A
redztowano go i p00ią.gaięto do' oii
powiedzialności są-i.)weoj. 
Wtadysław Piaskowl!ki wymuszał 

groźbami od obywateli ziemskich 
po·;riatu rawskieg'u datki, a ostat. 
nio t.ą. metodą chciał u7.yskać wspar 
cie od jednego z dyrekŁorćw tutej. 
szego przedsiębiorstwa pl'zemysło
wego. Aresztowano go. 

Przy ul. Długiej 70 skradziono 
rower, stanowią<>y wlar<llość Pela, 
gji Szmelc. 

N a rynku ~kra<lziono Józefowi 
Ostrowskiemu zboże, wa.rtości kil . 
kudziesiędu złoty('lf. 

STOW. "KULTUR - LIGA" 
wydaje bilety ulgowe do kin i na 
koncerty w filharmonji. 

Wkrt·tce otwa.rcie kursów języ
kówobcych. 

Kurs nauk społcczn.)·politycz · 
nych rozpoczyna się w środę, dn. 
21 b. m. przyjl,lluje się zapisy DA 

kurs fotografów. 
Sprzedaź biletć w ulgflwych, za.pi 

sy i informacje w sakret::ujacie: 
Zachodnia 68, tel. 191,15, od 10-
2 i od 4 -10 wiecz. 

biurze wojskowo - policyjnem za- rwa w urzędowaniu!" 
rządu miasta przy ul. Piotrko\ł' Takie postępowanie oburzyło już 
skiej 165. Zjawił się i stanął w teraz wszystkich. Jasnem było, ~ 
długim "ogonku", cierpliwie ocze- owa "przerwa w urzędowaniu", za
kując swej kolei. rządzona samowolnie przez urzęd-

Za~atwianie interesantów szło nika, była zwykłą szykaną, "repre. 
niezwykle opieszale. Urzędujący sją" w stosunku do "krnąbrnego" 
przy okienku nr. 10 pan, nJe spje- robOtnika. Prawdopodobnie aby 
szył się widocznie. Leniwie wycią· spotkać się z takim nrzutem, urzęd 
gał rękę po papiery. Z reguły, po nik rozmyślnie przenvał pracę w mo 
z.ałatwieniu interesanta odchodził mencie, gdy lekarz poprzedzający 
od okienka, rozmawiał z kolega- robotnika stanął przed okienł.iem. 
mi. Potem kazał sobie podae her- Tego rodzaju fakty nie wymaga 
batę i nie troszcząc się o stoją- ją komentarzy. Oburzające fflstę
cych w kolejce począł wolno spo- powanie urzędnika godne jest nal· 
zywać śniadanie. wyższego napiętnowania. 
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~ 
I JESZCZE TYLKO DZIś 

REWELAOYJNY FILM 

MASKARADA 
CENY ZNIŻONE 

Początek o 12-ej 

żonaty i ma syna. 

Samarytańska 
instytucja 

• 

ot! kilku lat istnieje na tertrdl 
naszego miasta i rozwija ożywi0Dł 
działalno!lć żyd. stow. "Linas Ha
miszmorim'" (ul. Legjonćw 26). 

Jest to stowarzyszenie fi1ant.ropij 
ne, którego głćwnem zadanie. jest 
nieść pomoc chorym, pielęgnowae 
i(;h, leczy C. 

Korzystając z okazjI, przeprowa
dziliśmy rozmowę z prezesem to. 
warzystwa, p. Szerem, i wicepre
Lesem p. S. Tenenbaumem. 

Jak nas poinformowali ci działa 
cze społeczni, nowy zarząd dąłył 
będzie wszelkiemi siłami do jak
najszerszego rozwoju towarzystwa. 
W pierwszym rzędzIe, zarząd kl~ 
dzie nacisk na urządzenie nowego 
lokalu, orlpowiadalącego wszelkim 
wymogom hygjeny i estetyki. Do
tvchczasowy bowiem lokal budził 
')~ereg zastrzeżeń. 

Dalsz:ym etapem pracy bEtd'de dą 
żenie do powiększenia świadr1eń tf) 
warzystwa na rzeCtz biednych cho
rych. Zarząd pragnIe zwiększy6 
ilość wizyt ambulatoryjnych, w14 
zyt na mieście, bezpłatnych zabie
gów i leków. 

JOOCOOC'OOOOOOOOOOOOOC 

IJlźgi D~dzg 
bezrobolDgcb 

Nieśmiertelne arcydzieło 
filmowe wg. rozgłośnej 
na świat cały powieści 
VICT,ORA HUGO p.t. .,NĘDZNICY" 

Niebywała uczta artyst.. 
~k,.i .. 3 .. -.. giiiiOiiidiiliziili· .. p .. r .. c.g.ra."'_ 
;a~~~~ fialernin i Paryi W ouniu 

Szczyt tryumfu i powodzenia osią
gnęli wykonawcy ról gł6wnycb: H'A R R y ' B A U R niezapomniany odtwórca 

filmu "DAWID GOLDER " 
oraz Odette Florelfe, JoselIn. 

Gael, Charles Vanell. 

ój mąż robi w nocy? 
Urocza para kochanków daje wspaniały koneert gry aktorskiej w arcydowcipnej komedji ameryk. Kino EU O!JA LAUDETIE (OLBERT 

-j-

LARK GABLE 11'0 ~06'f" W~~~~~n:7:C na 
"" l~ ~ ••• New-York--Miami. 

NARUTOWICZA 20. 
Pooz. o 4. 6. 8, 10.15 
DZIś o ,. PORANKI po ce
g. 12 i 2 /I; nach IInitonych. 
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ziowie " dZ', feruiil w,roki 
Z głęboko wyczutą i przemyślaną sprawiedliwością 

7byt szczuple są ramy dziel}' 
Itika, by można w nich pomip. 
ści6 dokładne iIustrac;e traw', 
dji źyci<7wych. Cz~sto do Cz~ 
tc-lni~,a przenikają z sali sąd') 

wej tylko .'l'ube kontury pow i 

kln:lych sytuacji, często dosht 'I' 
on tylko SllC~lY materjal spra · 
wozdawczy, nie odzwierciadl~ 

j;lCY istot.\' rzeczy w ten s.!lf. ' 
sób, hlp" przen1ó\yjla do l";' ~~o 
'~dcC~'dowan ie. 

A przecież najcz(''':;ci~j w ń7. lp 
I'l ch ścianach "ali rozpraw 1'01. 

grywają siC' tragedje.. Czytd 
'lik, '1ic zawsze zorjenlowany 
\\' nastroju spr::l"~~', informowa 
llY cz~sto t.dko sucho o cha rak 
terze prze~tc:pslwa. cz~slo dzi· 
II' i ~.~. sro~~i_l11u czY łagodn!'D1lJ 
\I'Yro]ww i, weszy omyłki s:tdo· 
wc, sens::lr .·'e ... Niedawno za· 
bó JCZ\' n i skaza na została ilU 8 
l11iesi r. ('~· aresztu z zawicszc· 
!1irm. zaht'Jjen ch~op·c:a na ro1; 

:\il! o)'j P l1iO\\':lIll'lJl\l Czytelni 
l· owi wyrok i tp mogf! ';i"dać 
";,' (17i",n('. J~lkto " -- I)(,l~1Yśli 
~, ,1) :,' _ arcsd zn lab62~lw ,). 

1'0:, arf'<;7 tu za mord'? :\ za kl'l 
dziei par:-' bul ów s:euem mir' 
~';rc :,; w i ~z :enia '} ... Tn.I( jesL Tl 
l,;e by'" wyrok i, a gdy zn c"tu 

t 

jem:\' nast·roje tych tnech 
spraw, ich tło, okaże się, j,f; 

były one przejawem głęboko 
wyczl1tej i przemyślane i "TIra · 
wiedliwości. 

~n!pie. VI' wi~c zabójczyni Jlą 
rzeczonego. :\I1m'ja Wojtasiów
na. Ona, skromna pracownica 
pralni, on - pr2cownik kODlOl 
nika. Znali s'ę od dziecka, po, 
l.ol..h:.Jli siQ j~szcze wówczas 
gdy słowo "miłoś~" było w ich 
~stach słowem za.kazanem. SZ)' 
mański, dzięki opiece i porno 
"Y Wo.i1asi6wny, awansowaJ 
'III drabinie społecznej. cora1 
dobi·tnie i począł odczuwać róż 
nicę. jaka dzieliła RO 0<1 nic 
~dyś tak ukochanej kobiety 
Pcczął się od nie: odsuw~· 
Gdv "'rLszcj~ posunął ~i~ QQ 
kpin z Ibit;doej niewyks7.łakO' 
"pi dziewczyny, przebrała soię 
szala cierpień. Wojtasiów-lls 
trzema strzałam i zabiła Szy 
'l'!l(lski~go ... 

Tflj obrolloCa, mec. Forelle. 
wy~losi{ na rozprawie piękne 
przemó,vidlie. Oparł "je ll!.l do· 
kWl1p!lrie, u-Łóry, wydawało 
C;IL?, slderowany jest przeciwo· 
"cka donej. Pokazał sądowi al
bum. pe łen 'Jlymnó,y miło· 
-;uych, pisn~;ych l'ękf! Szymań 

ls'ednoCzenie VJ:sdZV Cn"leŚCU8nS~i8i lód!, Polska 
Cl1risUan SCienCe Societu, lOdI, Poland. 
~n[lył O ~Jje~l.v (~fle~[ijBń~~ 
(ChrIstian ~c'Gnce) na te naft 

"Wiedza Chrześcijańska: Królestwo Boże 
wewnątrz nas". . .; . 
wygłosi w języku niemieckim )lr. A. HE·ĘWEY·BAT
HURST, C. S. B., z Londynu, An~11a , Członek Rady 
Lektorów Kościoła Uacierzystego, The Firet Church 
ot Chrisi, Scientist, in Boston, Mass. U. S. A. 

w czwartek, d. 1 listopada, 1934 r. 
punktualnie o godz. 20.30 

w Sali Łódzk. Męsk. Stow. Śpiewaczego 
Piotrkowska 243. Pocz. gry organowej o g. 20-ej. 

lioście mile widziani. Wstęp i szatnia bezplatnie. 
Zaproszeń nie rozsyła eię. 

SamobÓjstwo 14-letniej uczenie, 
w słanie beznadziejnym odwieziona 

do szpitala 
została 

W domu przy ulicy Drewno\\'· 
sklej 46 rozegrala się w dniu WCZlI 

rajszym rano niezwykła tragedja. 
W dl)mu tym zamieszkują pań

stwo Stanilewicz, posiada.iący 14· 
letnią córkę StaniSławe, uczenicę 
jednej ze s7k,A powszechnych. 

Stauisława Stanilewicz od pew· 
nego ezasu stale była przygnębio· 
na . 

Wczora.i rano Stanilewiczówna 
nie poszła 110 szkoly, tłomacząc CJlp, 
przed rouzicami chorobą. 

Przed godziną 11 młoda dziew-

czyna skorzystawszy z nieobecno . 
ści dot1\l ,"ników ' :Łażyła W celu Ra
mobójczyw większą dozę kwasu 
GOlllego. Zwabieni jękami denatki 
lokatorzy domu zaalarmowali pogo 
tO\. ia ratunkowe llIi~j"Jde, którego 
l.ekar,?; po prz~płól{alliu samobój· 
czyni żołądka przewiózł ją do szpi 
tala w Radogoszczu w s1anie bez, 
Iladzit>jnym. 

Przyczyny rozpaczliwego kroltu 
nie ustalono. Policja prowadzi '1'1' 

t~' lll kierl'nku dochodzenie. 

W zreorganizowanym wydziale "SAFES" 

Banko Handlo"eao "łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 

PRZBCHOWl\bnlA 
przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 
rozne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 

ski ego pod adresem W ojtasiów 
ny. Odmalował tragedję dziew· 
czyny, która widziała w swym 
nar7.eClOn:vm całą poez .i~ swego 
życia. Vlskazal. na .. tan ograni 
ClOnej poczytaln.ości w momco 
Lie zhrodlni. 

Wyrok: 8 Ómiesięcy aresztu 
z 7.awieszeniem. Wyrok ludzki.. 
wspaniale życiowy. Areszt, 1) . 

wi,,~ ka·ra nie hallbiąpa, zawie· 
szenie, a więc wiara w popra· 
wę ... 

Prokurator zaapelował. SQd 
apelacyjny popa·rł stanowisko 
nk.rę,gowego, wyroJe. !.utwierdził 
Prokurator zapQwiedział kasa 
cję .. · 

\Vojtasiówna pracuJe. Fracu 
. je :opoko.łnie, wicr.'ly w sJ)'rawie 
illiwoś:ć i wie~lu~ '!,·wiazdę sw '~' 
go obrońcy. 

Drugi wyrok, zda się zbyt hl 
g<ldny, dotyczył wic§niaka Ta 
det:sza Keglera, skazaneł,o nd 
rok aresztu za zabó.jstwo chlop 
r3, kiMy doczepił sanecz.ki· d;, 
ie~o wozu. 

I znowu w obronie Kcglera 
napięhnowanef.o mianem :!)e. 

stalskiego morderry, słaje mec 
,"o re)rl e. I c6ż sic okazuje na 
rozprawie sądowej? Kegler 

. strzelił do chłO'pCa w obronie 
własnej. Stru~lił w tym momcn 
ci e, gdy napastowało go sze· 
ściu drabów, gdy bał się, ie nie 
., idzie z tyciem. Stnelil, UCle · 
l<:.a.iąc na wozie wtedy, kied~ 
był AOIJliony. Te okolic7.ności 
zostały stwierdzoue ponad 
wszelką wątpliwość. . 
Sąd uznał fakt obrony ko

niecznej. SŁwierdz:t jed.l1l~l.;:. ż~ 
nastąpiło tu przel{roezenie tej 
ob~ony, że reakc.ia 1>y1a naci
mierna. w\'wołnna ~ITnchel11 ... 

\Vyrok.~ 'rok arentu. Nie za 
morderstwo, lec:t przekroczenie 
tJhrony koniecznej. 

Tak v,-, -~ląda h te sprawy, 0-

świel]one psychologicznie. 
Pozostaje .leszcze trzeci wy

rok W sądzie grodzkim skaza
na została kobieta na 7 mie
siec\' wiezienia za kradl.icż pa 
ry ' butów wartości 12 złoh'ch. 
. Dlaczego taki wyrok? . ~ąd 
siwierdził bowiem, ,że uprze
dnio la sama kobieta była .i'u~ 
kilkakrotnie karana za kra 
dzież. A wi~c interes publiczny, 
pll"ofilaktyk~ przez izolację ezlo 
wieka, który nie chce stosować 
się d'j i·stn iejącyc1" norm wsp/ił 
życia 
................ <I'4) .... ~. 1 

są przyczyną zlego samopo· 
czucia. nadm iernej nerwowo
ści, braku humoru i t. p. Nale
ty bezwzględ..,ie usunąć te do' 
kuczliwe cierpienia. W t,m ce-

Ju stosuje się 

. QzOf,iIcL QłUlSCł 
.- k..YQ.e.cU:.ckc· 

DO nabycIa w aptekach. 
........................ 
ZARZĄD STOW. B. WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH 
koła ~. Lodz!, podaje do wi:HlcłUO
lici członkom sto\'\yarzyszenia, iż 
chcąc.y wziąć .. udział w uroczystem 
przyjęciu z okazji obchodu 15·1e
da istni0nia 8tow:;.rzy~zeni~. mog'~ 
zgłaszać l':ię w sekretatj:trie stow:t· 
rzyszenia codziennie, od godz. 16 
do 20, oelem wpisania się na list'} 
biorących udzjał w uroczysteM 
pr:tyjęciu. 

Za.pisy uskuteczni!lć ~ię będzie 
do dnia 10 listopada rb. włącznie. 

udających się 

W podróż, na kura€łe; i t. d. Nerze ł kolonIe 
_----------... :10 pocfia3Po]l~i 

Dtugotrwałe badania naukowI' i postępy 
tC!chniki ttmożliwiły obecnie znaczne pod~ 
niesienie wydajności światła dobrych żarówek. 

OSRAMÓ WKI[WJ 
~ palnikiem Z drutu krystalicznego dwu
skrętkowego tuytlzielajq tvłaśnie do '] o % 
więcej światła na każdy konsumou'any 
w~t prądu, niż niektńre typy dotychczasowe . 
We wŁasnym interesie żądajcie i kupujcie 
nieprzdcigniOni! Ul gatunku 

wyrobu polskiego. 

ZE Fi eli - _!!!S 

Akrobata crrkowr· band,ta 
ChwasŁowski rabował, mordował 

wał się sztukami 
i ... popisy-

Patrol poHcyjuy, obchod2ąc wsie 
w okolicy Lodzi, zatrzymał we ws1 
Pieńki podejrzanego osobnika, któ 
ry PQdał się za Czesława Chwa
sto,,"skiego z zawodu akrobatę cyt 
kow~go. W teku dochodzenia usta 
Jono, że Chwastowski nie jest ni· 
gdzie nleldo~' any i:i-e był ldlka
krotnie karal1~' wię.-:ienlem za róż· 
ne przestępstWł'. 

Podczas osobistej rewizji znale-

czas napadów oraz maskę, która 
przesłaniała mu twarz. 

Policja odnalazła pozatem śwla" 
Im, któremu Chwastowski cbcia] 
sprzedać zrabowany podczas napa· 
du na mieszkanie Świderka - bił 
dzik. 

Chwastm\>ski został osadzon)' ,. 
wię/ielliu. a dalsze śledztwo zmi .. 
rza do wykrycia pozostałych prR' 
€tęp~tw, o które jest podeJrun,. 

ziono przy akrobacie r~wolwer bę- TRZY MILOśCI 
benlmwy, lornetkę, pas koalicyjny I Dzisiaj o ogdz. 8 wiecz,., w sall 
i granatowy mundur cyrkowy. Instytutu Propagandy Sztuki (Park 

W~dział śledczy zainteresował ~ienkiewicza~ ,Grzegorz 'I'imofie
się Chwastowskim. Przedewszyst- Jew ~gło~1 odc:tyt p' .. t "Mił066 
klem ustalono, że rysopis jego zga w. pOW1~ŚClach ~o.łs~oJa, Żer?DV 
dza się z rysopisem groźnego mor- S~le~o l w. p~,,:e.sC!ach SOWlee

dercy. który dokonał sleregu na- kICh. ~aJwazmeJsz?. punkty: 
padów rabunkowych i morderstw. Trzy epolu - trzy mIłOSClj Seksu

:tlizm Tołstoja i żeromskiego; Po
chwała dwojga cia.l; Lubieżne I 
zabójcze pit3szczoty miłości; krwa
wiące rozdareie - potępienie ko
biety samicy; rewolucja a miło~'ć; 
kobieta, miłość i małż€<ństwo w po
wieściach sowieckich; zaspakaja.
janie głodu suksuałnego; miłość w 
powieściach Czetwierikowa, Kiet;.. 
lińskiej, Briażkina, Małyszkina, Gu 
milewskiego, Jakowlewa, Bogda-' 
nowa i in.; walka z anarchj~t płcio
wą, w literaturze sowieckiej; mi
łość a piatiletka; Ideał kobiety ~O-' 
wieckiej. 

Przeprowadzono dochodz,mie i u 
stulono, że Chwastowski istotnie 
dokonał napadów rabunkowych w 
dniu 7 listopada na dom urzędnika 
kolei Ludwika Bednarka w Rokici
nach, w cztery dni później na dom 
Adama Świderka, robotnika pań
stwowych zakładów amunicyjnych, 
zamieszkałego w Słotwinach. 

Chwastowski rozpoznany został 

przez swe ofiary a przyciśnięty do 
muru materjałami 'śledztwa wska
zał swą kryjówkę, w której znale
ziollo marynark.ę, którą no:.ił pod-

BEZKONKURENCYJNY JEST 

Capitol 
w doborze filmów wysokiej klasy! 

NASZE FILMY SĄ WYBHANE! 
Oechuje je wybitna reżyserJal 

Ory ginalna treść! Imponuja,ca obsada 
T«=czowym blaskiem piękna I urody ol~ni i zachwyci wszyst
kich - arcydzIeło ple§ni, tańoa l miłości 

. CARIOCA 
Z Dolores Dei Rio 

Pr:Genic3ie MS w środowisko, tchnlace źlldzIa - rozbojem wal, 
cZllce o piękne kobiety_ 

Superfilm Metn - będllcy ioroną twórczej pracy niezapom' 
nianego Czempa wielkiego WALLAOE'A 
BEERY 

VIVA V"'A 
Tradycyjnie wyświetlać będz~emy filmy o najlepszej 

wartości! 



Nr. m 

25 października zmarła 
Dnia 25 b. m. prJledwcześnie zgasła nasza nieodiałowana kole

ianKa pracy 
Ś. p. E L Z ·1 H E I N C Ó W N A ś. t p. . 

flza Dł!io(ównft kt6ra dalęki ·swym szlachetnym zaletom charakteru i dobrool serca 
pozostawiła ser~eczny żal, a pamięć po Niej pOll:osłanie wśród nlls 
na :lawsze. Współpracownlcr firm, Bracia Ignatowlc%. 

Wypro,wadzenie zwłok nasłąpi dziś, o godz. 2.30 z kaplicy atll
rello omentarzll ewanj!eliekiefo. b. długoletnia nasza kasjerka. 

W Zmarłej tracimy szczerze nam oddaną współpracowniczkę, która swoją gorli
wością oraz sałetami charakteru zaskarbiła sobie naszą wdzięczną pamięć l 

BRACIA IGNATOWICZ. 
Wuystki m, kt6rzy uczestnlcJlyli w oddaniu ostatniej posługi 

drogim nllm lIwłokom 

b. p. JlD1IJRJl 1'I0N(IHI 

BO"Związanie . dwuCh oddziałÓw strażu 
a · w szczeg~lno.'ci T -w~ Ostatniel Wz. Posługi. Cłlesed Weemea i -tym, 
Jrtdr.y w clęłklch chwIlach oJrIlZllIi um swe wsp6łcJlucie skłlldllJIl f" 
drogą aer~ec.ne podz; ęliowllnie. tONA I DZIECI. 

za sabotowanie "Tygodnia Przeciwpożarowego" w Łodzi Co usJ;sz,., dziś Drzez radio? 
Jak wiadomo, w czasie Q.d 

14 do 21 października ". bid. 
odbył slP. na terenie Łodzi "Ty· 
dzień Przeciwpożarowy". Orga· 
nizac.ią "Tygodnia" zajął si~ za 
rząd odd7iału powiatowego 
ł , ódź - miasto z prezesem Stan! 
sławem l{op,czYll'skim i wice
prezesem Józefem Wolcz}rń 
"kim na czele. 

Zamiast felietonu 

nie niezwuMł8 historia 

Pomimo gorącego 'lpl"lu, 'J 

jakhlll zwrócił się oddział po· 
wiatowy do wszystkich straży 
na terenie Łodzi, t.j. Łódzkiej 
Stra,ży 0~iJOwei · Och0tniczej, 
oraz 12 straży fabrycznych, nię 
.. teŁv nie wszystkie oddziały 
podlegaJące bezpośredniej wła 
dzy zarządu oddziału powiato 
wego wzięły udział w p!racllch 
związanych z "Tygodniem Prze 
ciwipożarowym". 

Bardzo' " znamiennym jes'! 
fakt , że i ochotnicy - człouko 
wie III i IV oddziału Ł. S. O 
fJ. masowo nie w2'ięli ud-ziala 
w "Tygodniu PirZeciwpoża·ro· 
wym", wobec czego komisja za 
l'ządzająca Ł. S. O. U., dopa · 
tIUjąC się w tem postępowaniu 
działania na szkodę nie tylK.o 

ŁódZ'kiej Straży OlV\i()wej O 
chołlniczej, ale i całego pożar· 
Y'llctwa, postanowiła z dniem 27 
b. m. rozwiązać oddziały ochat 
nicze III i IV (za wyj"'ltkiem po 
~otowia zawodowego z jedno, 
czesnem odwołaniem ze stano: 
wrsk dowódców Gei,glera Alke 
rla i Berndta Brunona ora1 
wszystkich oficerów i podofice· 
~ów w tych oddziałach. 

9.00 Gimnastyka i muzyka ,z płyt 
1025 Muzyka (płyty). 

' 10.30 : Transmisja IlałlO'teilstwa 
z kośeioła św. Krzyta W' Warna
wie. 

12.15 Por,anek muzyczny z ·}ton
~erwatorjum 'warsz. Wykonawcy: 
orkiestra fjlh, . pod ćfyr. Bronisława 

WolfstaIa i Mattja Swięcicka (for
tE'pian). 

13.00 "W Dema:now'skieh jaski
niaeh1'. 

, 1'4.00. MuzyKa. . (płyty). 
14.10 Muzyka lekka w wyKona

niu orkiestry Willa. z udziałem so
llstów (płyty). 

15.00 Muzyka (płyty) 
15.15 Koneert eMru męskiego 

:( Katowic. , 
15.25 Muzyka (płyty). 
16.00 "Ta.niec k8ięźnillz1O" 

Byli przyjaciółmi i nie było 
ola nich nowością l)ory!~anie się 
7 życiem. On posiadał. świetnie 
prosperującą fabrykę. którą za 
rz ądzał dzielnie i energicznie.
Ona była chemiczką i kierowa
ła laboratorjum światowe.} fir-

. 1!!!!!!!!tA!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! rny. O miłości nie mówUi mgdy. ;; 
\Y ydaawlo im si ę to niesmacz-

n l'm wobee serdecznego stosun- Obn·z· on~ t:ł!ng' we'lila 
1, II i gorące~ przyjaźni , iaką siE: • ,.., ' _ . . , '. 
,yza4e;rn.nie darzyli. . _ 

fragm. z "Popiołów.'! - .~()m-
51tiego. . 

16.20 Reeł\al 8piewaezy Sergju._ 
8~ Benoni (bas). . • . 

16.45 ,,&wedzi na statn War 
szawa~. " 

17.00 "Zaproszenie do taiaea;. 
17.50 O przełomie w poliłyee 

~'Wintowej w roku 1904 - 1906". 
18.00 Teatr wyobraźni nadaje 

słuchowisko p. t. "Podróż Czong
Li". 

18.45 ,,PromieniścrJ• 
19.00 Koncert złotony z utworć~ 

Jana StraU!lsa. 
19.50 "Najwięlisi pisarze świata 

o kryzysie teatru" - wygł. Juljan 
Kaden. Bandrowski. 

20,00 Koneert popularny. Orkie
stra i Albert Katz (wiolocczela). 

20.55 "Jak pr!tCujemy w Polsce" 
21.00 .,Na wesołej , lwowskiej 

fali". 
21.45 Wiadomości 8portowe ze 

wflzYfltkich rozgłośni R. P. 
2!.OO Skrzynks ~c"%towo - ...... 

ni~na. . 
n .so MuzyJta taneeuro. 

Widywali się po kilka razy w . b - , b d d dnl- • ,- 4 d 
ty"odniu. Ona posiadała miluŁ- . O OWląZgWiłt: t; ą O ił .... opa a AUDYCJE ZAGRANICZNE 

k ~'" garsonierę i umiała z kob;e- Za tonn p naJ'lepszego gatunku loco piwnica łodzianie · ,. bp.dą KBoigswusterhaaaen (1571) 
C"::l subte1no ścią urządzać mate " " 
przyj ęcia, na które zapraszała płacić ' 47 złotych 52 grosze &!= ~!t'tum ~~:,~w~ 
zwykle jeszcze kogoś 1. wsp61- ki, B""karol .. l' AJlegrO ... Kon"'-"" 
nych znajomycp. ,. W W)'D.i.k~ pertrak.t~, ,w4t dla een młału - o S proe. - ~ ~te POWY~i ' ~ A-d.:'- '" .. .,.,.&-

Czaasmi · chodzili do teatru dzy ministerstwem przemysłu I, Ponieważ obowlązująeym "do ty PoIiIde, KOIi:weśleJ W..... BerlIn (SI6) 
lub na koncert. Nigdy spotka handlu a kopalniami węgla, ląd eennUdem dla sp~ weJ stP80WUle będę mJż1d od 1S,!IO Utwory ~ Da 
nia ich nie były nudne, nigdy zrzeszonemi w POlskie.1 Kon- w~ _, kopalnie był cm- e~ W)'IIIł.enłonyeh w ~_ klarnet i fortepian Schumanna, 
nie zabrakło treś ci ich rozmo- .--- pvwuaa Tri ]d t A 11 B h • W l - t' - ·IF t I ___ ~ __ ł _~._I- o z &me em -mo ra msa. 
wie . . Przyjaciele zaz,droścHi im wencli ~ owej nas ąpl z uw Dl... os a ony r'l.Nlł""."'"ł~em nem .~.., ............. :-u.u.. Pasatem HeIIsberc 1 
<'zczęścia. )dórel!o nie p.rzyćmie \.<,VS!?~~~! <.~. "b.;, .3~~_ ~nnl; -młnls.tra przemysłu ł handlu - _ponieważ . eeaa w.a opałowe-. 20,00 srmPo:j! n-moD i ltoDCerł 
'\"ala banalnośc " ' m:ffleńłsk1eh -ka .lila sprzedazy węgla z k& dnia 18 marca 1933 r., przeto Jto dla Wanzawy l ŁodzłI hył:a . \violonczelowy A-moll VoJkmana: 
wie7.6w. paIń, w myśl dezyderatów mi- ••••••••• --.............. w roku ubł~ na .tesiem ..da. Bero-Młlnster (540) _ "" 

Zdejmowała z siebie wlaŚillie nistersłwa ~nemysłu i handld·, C H O I Y Z O ł A O E H 19na w drodse po~ozumten.ra I 21,10 Uwert~a "Rok 1811" ,I 
biały kitel. w szatni 1nstytut'll, , . ' , Koncert forteplanowy Czajkowskie 
zdumiona i zaniepokojona.:)n Na podstawie tych de:zydera- mit:dzy 1DlD. ,prsemYsłu ł ban- go w wyk. Langnessego. 
telefonował, nalegając na śpie- łów, wabie zgrolDadzenie · ko- JEn lSOOtfM WIELU nlfDOMA6Ań dIn, a burto~Jllkamr ponJżej Sottens (443) . 
szne j>rzyhycie. Szkoda. Udało , palń, wchodzących w skład Poj c~n dekretowydl, . a , młanowi- 20,00 Operetka Kalmana "HrabI-
~ie jej właśnie otrzymać po dh- skie.J- Konwenc.ii WAdlo-we.t nn. W klaskIIch wzmagll ai~ w6wczlls pro- eie na-54 ' El -za l 'toDn- IMO na Marica." • . 

• ,J ...,.. ... 1"- ces gniola, powodujllc całY · lZerell cho- "" Pr ( .. .,. 
g;,eh prób~ch potTZebny z'Ylą - wzięło uchwałę co do obniżki rób, jak: lIatwardzenie, złll przemilIna iliwniea w:r&z ' z krnsŻtan1J ' han- ' 20aOOgaC·k1··v1 t' f' 
zek chemIczny, ale me mIała, . . , • materiI, artretYJlm, nadmierna otyłość, .' . y poema cw sym ODlCZ ; 
czasu skontrolować · należycie cennIka sprzedaży węgla. a ·mm kamienie ł6łciowe, b61. głowy, hemo- dlu i rozw~, :·przeto ,, 12-pr.. nyeh Smetany "Moja ojczyzna". 
\'.' :VI) ików. ! nowicie: dla cen węgla gatun· roidy i t, p. centowy . opust -·ceny dla węA'n 

Gdy schodziła ze schod6'Ą1 l ków_ l!1'ubych - wszystkie sor· THE CHAMBARD, opałow~o - w . Warszawie ' . ,., 
SZY bkiffi energicznym krokiem I łymenty ponad 40 mm. - o środek. ro§Unny, o przyJemn,m slI)aku, Łodzi stosowany · powinien bye • I regulUje tołądek, oczyszcza organy . . 
człowieka pracy, z lustra WYJ'- 12 proc., dla cen węgla gatun- trawienia j. lIllpobiegll ws:lystJrim tym ' obecnie od ·cen, .... ustalonych u-
nała .ku niej twarz del~katnie I ków średnicb _... .ortymenty chorobom. Cen. torebki 35 groszy. 11 mownie dla tyeh ~ sprzedaży w 
7akroJona, o rozumnym I ener- ,., 40 15 J •••••••••••••••••••••••• roku ub. i"""""". 
gicznym wyrazie. .po.n.lZ.eiiJ ... mm., •• _.o __ p.r.o.c.· ______ I. ___ Illli ____ • __ .. ~iii~J' ..... ______ _ 

Po upływie godziny wchodzi
ła do swego mieszkania. "Rado- Najrozkoszniejszy film austrjacki 
ścią swobody" nazywała zaw- W W · d ' k·· K .. . , 
S~~ł~a~:t:::l;\:~I~~~:~; IB BnS IBl I\UII'reD,CB· 
poruszał f.ira?'ki. Tak ~ięc wY-I Z NORĄ GREGOR MARJĄ _SORENSEN ERNESTEM , VERE-
glądała mlłosc! Tak WIelką by- ..' , • . 
łą jej ~koc, .że ~ .c.złdowiekta, ktdó- BES i SZAKE SZAKALEM Wkrótce już w "Lunle" 
rego; ,la ' Się .le] z awa.o, o 
.głębin duszy znała , którego takt 
i spokói uważała za s,zlachetną 
do.irzałość, uczyniła niepoczytał 
nego głupca. dzikie i brutalne 

, 

IND-INO 
Olśniewający arcyillm erotyczny 

SiIit · si ę na spokóJ .. ~dy ,.opO , 
wiadał jej, że zakochał -się i za- ' . 
mierza ożenić się w najkróŁ
szym czasie. Jakże zmienił się 

mu ~łos, jak brzmiał dźwięcznie T.a I-ec MI-'os" C', 1-. i ciepło. Innym był uśmiech, in-
ne ruchy. Taką więc była mi
łość, o której myślała, że ją 
zna i panuje nad nią. 

Czernże jest chemja? Martwą 
fonuułą - kwasem, zasadą, 
solą. Rzeczywistością ' było tłu
mione dotąd pragnienie, które 
rozsadzało .lei pierś. 

Płakała długo nad życiem, 
Jttórego nie przeżyła ... 

Najgenjalniejsl.a kreacja 

Joftn (ra"lord 
Początek seansów o gedz. 12-ej, 

Itowa fryzura 

Tegoroc7,na Miss France w najmod 
niejszej fryzurze. Fryzurę tę wpro
wadziła jakoby I{sie.zna Maryna 
grecka, narzeczona ks_ Jerzego . . 

Ofiary 
złożone 'W administracji 
"Głosu Porannego" 

I Zamiast kwiatćw na grl.b h. p 
'd-ra med. Dawida Kaca ofiaru5~ 
I dla bezrobotnych zł. 2.- Edward 
I i Jerzy Tepperowie. 
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:'~~~~~;~:~~!~:e-I Ja k Ax eOl M u nlhe o dz, s ~~I. 
;~~ki;~~~ t~;~~jaP~~ 2~~~O;:~1 Poeta dobroci znowu widzI sw.a (. 

nika t. j. w niedzielę, o godz. 16.20 , , 
z krćtkim programem pieśni Kene- Donł~iśmr niedawno, ~ lacji nie mówił ani słowa i wy- rzastym pr.zyjacioło'nl AKela mo, ,że od tylu lat ze mną 
manna, Ozajkowskiego, Ma.niuszki znakOmIty pISarz .wedzkl dl' dawał się pIzetTawiać ~mutn( Munthe. wspó~p'racuje. A teraz mnie wi, 
, Beethovena. Axel M1IDthe. autor. slynn~j myśli. W dwa dni później prz(' Ale naj'ważniej-sze, że wielki dzi. 

ZAPROSZENIE DO TAIQCA. 
J edt'n znajweselszych lu'dzi 

w Polsce - Wiktor Budzyński, wy 
stąpi w roli tanecznego wodzireja 
i zaprasza wszystkich posiadaezy 
l arljowych głośników do ochoczych 
tanów w takt muzyki lwowskiego 
zespołu 1. Seredyńskiego. Prócz 
t::.ng, foxtrotów, walców i slow
foxów, orkiestra ta odegra utwćr 
l. Seredyńskiego "Hej w góry. 
'Ilazury,l'. ' 

"PODRót CZONG - LI" SASZY 
GUITRY W TEATRZE wY

OBRAtNI. 

Autor zręcznych sztuk d.rama
tycznych, SasZ& Guitry, nale7;y' do 
znanyeh francuskich pisarzy 
współczesnych. Sztuki jego pisane 
z doskonalem poczuciem sceny, od
znaczają się giętkimi djalogami, 
kUre cechuje specyficzny paryski 
wd~ięk. Umiejętnie zużyte, dopro
wadzune do stylizacji sl'.lwo wy
dobywa koloryt/o i nastrćj scen. Na 
oawane przez Polskie Radjo słu. 
chowisko dziś o godz. 18.00 .p. t'. 

,.Podlói Ozong -Li" jest egzotycz 
nym obrazkiem japońskim z przed 
wielu laty. Akcja toc~y się między 
zakochanymi, młodymi małZonka
m.i i zazdrosną teściową. Grotesko
we zakończenie akcji etanowi -
prezent, ofiarowany pf1.ez Czong
Li swej małżonce, którym jest lu
stro - przedmiot zUJ>Cłnie niezna
ny jego ukochanej. 

,WIEOZóR MELODJI STRAUSSA. 

"KsIęgi San Michele" od:zyskBl niósł się na klinikę okuli!stycz pisarz jest znowu w SWOlilD A}lel Munthe zostaje 'jeszc,ze 
drogą operacji ' W '7'7 . mku ty.. ną, prof. Vog'la pensjonacie pełen p~dni.Q,słych przez krótlki cZf;iS w Zurychu. 
cia wzrok, który kilka lat tf'llIłl Była to cię.żka operac.ia o bal uczuć, jakby na nowo odzy· poczem wyjeżdża na kilka ty-
ułraclL dzo niepewnym wyniku. ł\h' skał życie. Tylko, że lekarze godni do Slwecji. Stamtąd wra 

Obecnie nadchodzą 8IlJCRf4 się udała. zaledli mu bezwzg.Iędny spo , ~a do sw'ego ulubiOlll~gQ A.Wl' 
ły wydar~ które , :zafnl~re- , kój. Dziwna rzecz - mówi jw capri o wiecznie" lazurowei'h Od tego dnia nie spoczywaj k t . l 
sowalo cały świat kułturalny. go towaT'zysz a, ypowa ang.:;,e - I) iebie l' wiecznie rozśpiewane ,i telefon ani w klinice, ani w k ,. t d 

"Widz ... naprawdę wiu" P'q· , a, sWlatowego ypu ama '-- ptasz"ce,:; !!awiedzi. .., .. pensJ·onacie. OlJbrzymia częś<, t' ., ł' '<. ~ na - oświad"""'ł z pelnem nawe mme same1 nIe zna, IDI -J połączeń międzymiastowych ~ _________________________ _ 

szczęścia drieniem W głosie dr Zurychu dotyczyła sp:rawy dl' 
MU!Ilthe. Ale w tym głosie wV Munthe. NaJwięcej dzwon'ł) VE .... E n ... GUM •• ? PROPHILACTI( 
czuwało się leWe wahanie. Sztokholm, Paryż. Rzym, Wie " A . 
Jakgdyby sam .ieszcze nie wił'" deń i Madryt. Cała Dowódź de-
rzył w ten end. oesz zalewnła biurko sekLl"etar. 

Zupełnie prawie ślepy 8ła1'~ ki, w tem bardzo wiele z egzo Tes&r 
pan, którego musiano prowa- tycznych krajów, a wi,ęc m. in. .. i 
dzlć za rękę j karmić, przybył Japonii i Chin. Treba wiedzieć. TEATR MIł:!JSKI 
przed dziesięcioma mnie.i wię- że ksią~i Ax'!la Munthe tłoma Dziś o godz. 4-ej oraz w ponic-
eej dniantł do ZUl'ychu. Zaled ClOne są na 25 języ.ków ob działek o godz. FI,ao wiecz. po ee
wie mógł rozróżnić, czy je.~t . n~ cych, przyozem charaktery· nacL zrzesz'ó'niowyd, lWlHedj:ł. "Zwy 
dworz4} ciemno, f!:IiY jasno. 'l, styczne jest, re osłatni ~ .rzędu Jięi'y!em kryzys". 
swą stalą towarzys~ a rów- przekład dokonany został nie· D7iś Witll'Z. sztuka "Dama w hie. 
nocześnie tłomaezk.ą l sckret8l' dawno we F.rancji. To zdumic· I li". 
k.ą. baronową Uexkiill zamiesz· wające opóźnienie tłomaczy 
kał w peusjonacie, położonym się tem, ~e francuzi nic moglj BANDYCI W ŁODZI. 
wprawdzfe w centrum, ale w puścić na rynek księgarskJ Dzisiaj o godz. 12-ej w południe 
dzielnicy ogrodowe. l, tak, iż nic ~siąJŻ'ki - mamy na myś<b w sali filharmonji odbędzi0' się 
dochodzi tu hałas miasta. KbJ "Księ\~ę San Michele", które; jedyny występ zespołu teatru rewjo 
,łak on spędza dług'ie lata ". autor tak ostro krytykuJe f~an' wego "Stara banda" z Warsza'wy. 
idyHicznem Anacapri. nie zno- cus'ki świat lekarski. Dopiero Wszyscy doskonale wiedzą, żs sp} 
si więce.i atmosfery wielkomie.i po d1'ugieh walkach uzys.kał nB ritus movens niezapomnianego 
~kiej. kładca francuski u autOl'" "K,r., "Qui pro Quo", a następnie "Cy· 

Axel Mun.te wybrał dobrze ślenie tych mie,~sc, które są tak ganerji", był znakomity conferen
Jego pensjonat to cichy wy PZY'kre dla charakterystyki pfQ cier, kapłan rewji artystyez.nej 
kwintny dom, jego gospodynI, fe-sora Charcot, z którego Pa z powołJwia, Fryderyk Jarossy. On 
~ mila, mlod'a, bardzo przystoj l'yi jest suzegó1Jn.ie dumny. właśnie stoi na czele "bandytów", 
na, wiedeJlika, a ~oście - z ~o JI\Ś.1i mówimy o działalnoścj gwarantują.c swoją. osobą wysoki 
" . ta 'est też adow()lony poziom widowiska, zarówno co do SCI poe J z , dr, Munthe, to warto zazna· 
P • • ek.L.-io J'e~o tv treści, J'ak i co do formy. Obok onlewaZ resp 'lU,... ... . - czyć, Że jego "Lettres to the 
clenia i jaX,najmJnie,i się o uic. Times", w których z niesłycha- Jarossy'ego ujrzymy Stefcię Gór-

tr ską, doskonałą diseusę i pieśni:trkę, r,o osa:czą. nem zacięciem walczył w obro-
która nietylko umia odtwarzać, 

OpowiadaJq, : .. ,. kiedy pr1:y nie rozśpiewane,i RIl"omady pta ale r6wnież sama pisać teksty i 
bYł do Zurychu, był /bardzo' sZQ,t, odniosł~ dzi~V ~kut'clc komponować muzykę dQ swoich 
"n1u~,. l ' oso:w~ły. , t nerwowy, Wf padamencle a~lelslpm ~o· melodeklamacji, czyniąc wszystko 
choć postać jego była niępochy itał uchwalon~ ,?Il1, zaka~u1l\' t nieodpartym wd'dQki'lm i nieprze 
tona. Nif"dy tynto ina twłlrzy te cy sprzedawama l trzymaDła 'W ciętnym talentem. O7odobą zespołu 
go slytIllIlego ' z ~ębiej dobrod ldla1ikaeh ptakó;; leŚ>nych . . W jest znana zresztą. jGd7.bnom J. j3.k-

II~uzyka 
rej talent estradowy znacznie się 
w ostatnim roku pogłębił i wy~.'l.ła 
ehctniał. 

Obok tych asów cały szereg 
"pomniejszych band~Tttów", .lobrn· 
nych jednak bardzo starannie i 
przez mistrza Jarossy'ego odpo
wiednio wyszkolonych. 

Nie ulega wąrpliwc,śei, 7;0 "b:,n· 
dyci" cieszyć się będą. w Łodzi wieI 
kiem powodzenic'm. na które zrfl5~
tą. w zupełności zaSługują, . .................... ... 

Pełne poezji i bogactwa melodji 
utworv Jana Straussa, ,zwanego 
słulOznie "królem walców" budzą. 
do dzisiaj zal'hwyt, tak, jak nie
ciły go zawsze od chwili swego po
wstania. Niema prawie ~łowieka, 
ktćJyby się ni.e podd:\wal władcze
mu czarowi jego operet3k, wspa.
niałvrh walcćw, czy też frywal, 
ny('b polek. '1'0 tet prawdziwą roz 
l,m'za dla ucha będzie dzisi.ejszy 
kc,nc~)rt o godz. 19.0<', składający 
sie z utworow Jan:l. Straussa, w wy 
k(.'nnD.iu orkiestry radjowej pod dy 
r'.'kl,ją młodego utalento~'anego ka 
p!'łmi~;trza. Mieczysława Mierzejew 
!'kiego, przy wspćłudziale śpiewacz 
ki Lucyny Szczepańskiej. 

~~~.~st~:ał ~!::u~ l~~ ~l;i:ho~~N~~C:~:'o ~;ti~~~~~~o' I 
Idem i w towarzystwie swej.~ e:.nyc. a apl'l s worzon • .. . , ' . , , 
k1etaI'ki robił długie 5pac~ry., nawet rezerwat, gdzie nie mo· Tealr "Rolmlłloścl ił • ,..;..&,;.r, !.ralll' 112~25.L fi h ( ' i. JU I 

Dodczas ŚIIliadań, obiadów i ko· że się stać żadna krzywda pie· Ostatnie dni występów znakom.artystki Id, KamińskieJ 

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI 
O godz. 19.50 Juljusz Kaden· 

Bandrowski, członek akademji li
teraturv zabi.~rze głos przed mikro 
fonem . ;arsza wskim w feljetonie 
:Jktualnym na tpmat "Najwiqksi lJi 
sarze świata. - o światowym kry 
zysie tatru". 

Z POLSKIEGO T-WA KRAJO.! 
ZNAWCZEGO. 

~. 
RADJOODBIORN 

DOBY OBeCNEJ 

-rl.280- zl.425 
DOGODNE WAIlUNKI SPł:ATY 

-w~~~~!t;=--e 
W/~ZANIA·DO KUPNA n 
lÓD!, PIOTRKOWSKA 81 

Dżuma pszczół 
Dnia 3 J.istopada, jako w pier Pszczoły ulegają, tak jalk lu- szemy się bardzo szyb1t.o, i rój 

wszą sobotę miesiąca, rozpOCZY- dzie or6iżneg,o rodzaju chOTobon: 2IDlu~nyjest, -?o ile posiada 
na się sezon zimowy odczytem za~aźnym. Istnieje IlIP. .,dżuma jeszcze dość siły opuścić ul. 
członka zarządu inż. A. Nalepiń pszczół", epidemja, która nisz- SALA FILHARMONJI 
skiego o Krze~ieńcu. V'! ~ieś- czy w ci~u krótkiego ezasu es- tel. 213.84. 
cie tem, stanowlq.cem dZIękI ma łe rOle.. Choroba ta wywołana " W 'rodę, dnia 31 paldlierniIca 
lowniczemu położeniu pede W o jest p.Tzez ba ke y« , wy'uyty nie- o g. 1.30 wie.c. 
łynia, .przed 125 laty. przyszedł dawno przez prof. Armbr:ustera IV Kon.ert Mlstrzow"'l 
na śWIat J. Słowackl. OdCZY~1 z instytutu pS7~'Zelarskiego w M-k I · OAlOW 
~ę~lzte il~strowany . obrazamI Berlinie. Bakcyl ten atakl\lje lal' I O IJ 
sWletJnyml. Po odczycle-skrom

l 
wy, które umierają pod swą pIaniste śwIatowej słaWf. 

na herbatka towarzyska. oSłona z wo",t,u Zepsute ko- W • t T' . . ,. dl ł kó b ' i3Ą! • progrllmle u wor, anIerewa, 
\Ve]scle a cz on w ez" m6rki wo&ku tworzą. rodzaj sk~ Brahmsa, Schuberta, LIszta, Schu-

!>ł~bne, dla WP'rowa~onych gO-t' ntpki, którą pszcoły usiłują PO"j manna, S1rrJa~l!,a, Sz~manowskiego 
SCI - 50 ~ros7.y. Zblórllm O go- cząrłlkowo zerwać ałe choroba l ~Ilnych. . .. 
d7.inie 20-ej. ' , , Bilet, do 'nab,ol. w kllsle Fl1harmonJI 

Kino dźwiękowe 

"CZARY" 
Cegielniana 2 

Dziś i dni naSleDn,ch! 

l. BUlek' ,.Jones 
w ~.m!~ Bohater z Monie Grande 
w gł . . roI.. kobie'cych:- Mona Marls i Doris ' Hill '. 

I ' • 
Poclątek seansów o godz. la-ej. 

Dsid w nIedzielę o godz. 4.39 po cenach Jednolitych ~ały parter 1 złoty 
, , "A dank fun kin der" 

o godz. 7.30 punkt. po cenach jednolitych cały parter 1 złoty 

"MY KOBIETY" (SDrawa Moniki' 
o g. 9.30 wiecz. NajwIększa sensacja Łodzi 

"A dank fun Kinder" 

LUNA 
Dziś i dni następnych! 

"I. f. 1 nie ~~ ~wia~a" 
W rolach gł6wn vch : 

FaBoynujący dramat. rozgrywa: 
iący się na pier~sze] sztucz~e] 
wyspie na oeeame AtlantyckIm, 

t:barlł!s Bogł!r, 
Daniela parola. ;t I.' 
Jł!an l'Iora • 

. . lki II. Jedyny autentyczny rep~rtał ~ AT. - Międzynar. WIe 
turmel lotmczy 

"CHALLENGE' 193~ r.." 
:~:k:~hti:t~tk~~ kapitana Baiana i Plonczynskłego 

- Na pierwszy seans ceny znitone. 

f. 
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Blokada zlota 
W ~,Fjnallcial News" ukazał si~ 

artykuł 0.1 redalicji p. t. "Bloka
lla złota", I"óry omawia sy1uacj~ 

gospodarczą IV ""ajc:ch bloku złu
tego. Artykuł ten, naplsany w związ 
),u z Iwnferencją hrukselski!, zaslu
guje !la zainteresowanie o tyle, że 
odzwierciadla poglądy .tngielskie 
na sprawy gospodarcze krajów, o 
ustabilizowanej walucie. Poglądy 
te, skądinąd znane, są w niekfti
eycb wypadkach, zwłaszcza w odnie 
~ieniu do zachodnio - europejskich 
krajów o walucie złotej - dość 
trafne, w innych wypadkach wzbu
dzają jednak zastrzeżenia. Tem
niemniej przytoczenie tych poglą
dów jest z wyżej wyłuszczonyeh 
względów, dość interesujące. 

W staraniach swoich rOZ'lzerze
nia handlu w ramach bloku zło
tego - mówi pismo - odnośne rzą 
dy idą za przykładem krajów blo
ku sterlingowego, które jednak 
bez tak skomplikowanej organiza
c.ii zawarły między sobą szereg dwu 
stronnych umów. Jednak mimo 
więk'lzych zdoltlości organi1.acyj
nych blok złoty nie osiągnie tak 
pomyśłnych rezultatów, jak blok 
sterUngowy. Przyczyna lf'1.y w teru, 
że blok sterlingowy, popier ając 
wzajemne obroty towarowe, płynął 
ogólną falą wypadków, podczas 
gdy blok złoty idzie pod prąd wy
padków. Dwa kraje bloku sterlin
gowego z łatwością mogą si~ umó
,\ ić, aby więcej od siebie kupować, 
albowienl wobec spadku ich walut 
mogą taniej zbywać towary, ani
żeli kraje, nic naleZące do tej gru
py. Kraje te zgadzają się nabywać 
tOwary w najtańszem źródle, nato-

. t preferencyjne traktowanie 
wśród krajów bloku złotego ozna
('za zgodę na kupowanie towarów 
tam, gdzie są one najdl'oZsze. Wo
hec wzajemności umowy kraje bla
Iw złotego będą 1f każdym razie 
również w stanie zwiększyć swój 
eksport, przytzem dopomogłoby to 
mi w wyslłkacn utrzymania stało
ści waluty. 

Ale drugą stroną medalu Jest moi 
liwość zwyżki cen '" krajach bloku 
tłotego. Jedna z przyczyn, dlaczego 
le kraje z powodzeniem obniżyły 
swe ceny, leZy 1r fakde, ie wobec 
11epl'ecjacjł walut bloku sterlinga
wego kraje bloku złotego były w 
stanie nabywać tam towary po niż
szych cenach, Taniość tych impor
towanych artykułów przyczyniła 
się do obniżenia kosztów produkcji 
i kosztów utrzymania w krajach 
bloku złotego, 

OR , 
• T 

Emigracja Dolska zajmuje drugie miejsce świecie 
\V sali Tow. Kredytowego od tle mj~dzynarodowem całego glacji do Ameryki głównie i cy górnik polski ujarzmlaJ}lC~ 

było si~ w piątek inauguracyjne świata. Odegra.ł~' tu rolę uomi, Austral ii były lakie, że w krajn h wiol kamienia, byt na obczyź
zebrani,e naukowo _ dyskusyjne llU.iąCą - zdob~'cze techniczne , pOlO lało (pod wpływem głodu nic tym, który bezpo 'rednio stv 
pod przewodnictwem rektora które ostatecznie zamknęly clru w roku 1842 i srogości wIad? kał sie z obcymi i przypominał 
dr. Viewegera. Ma ono być za- gl; do powroln do małych cyfr, .ungielskich) zaledwie 3 miljony CI isLnieni,u Pol*i 
rodkiem Łódzkiego Tow: Nau- ~ ohYorzylv ludności, a 9 miljol1ów irland- Na<;tępnie profesor Gliwic 0-

koweg<J. nieaktualnego 'w chwili perspektywy obejmujące cały c-lyków żyło poza jego granica- mówił specyficzne warunki c-
obecnej. ale m07:liwego w dal- glob ziemski. mi. Ci cmi~ranó w~'\,yalczvl;. migracji angielskiej, która kie. 
s7.ej przyszłości i począlłdem Praca ludzka jest taksamo to- niepodległość swego kraju. ro,,'ana jest do domh1jów, hisz-
szeregu okll'esowych zebralI na, warem; jak każdy inny. a Ide, nl'ugie miejsce jakp kraj emi pa{lskich i portugalskich, która 
ukowych , dla szerszego lecz za- ruje nią pop~·t. Na tem lIe 1'01- gl'acy,iny zaJmuJe Polska. (-dptywa do k010nji własnych l 

mknięte#o grona słuchaczy, któ- , wijała sit: emigracja ludzi wc Polacy nie posiadają wybit- zupełnie swoistej emigl'ac.H 7.y' 
.rzy mogliby zalbierać ~łos w I wszystkich krajach europ",;- r..ych zdolno' ci pionier. kich .• Ni '! (lowskie,i, które.i specjalnością 
dyskusji . skich, gdyż ulównic hiali zdolni są urodzon~'mi kopaczami zic- .iest zawud kl'awiecki. 

Na porządku d:>:iennym piąt- s~ dać prac~ celową i wydaina· mi, kamieniarzami. jak wtosi. Emigracja jest obja\ycll1 pożą 
kowego zebrania znajdował si(' Pierwszorz~dnY i poszukiwa- w~'na.im?wani (~O b~ldowanja I danym i .VI ~y(:iu uosrodarcz~ru 
referat prof. H. Gliwica ' 1'.)7 materjal emi'lracYjny lwo- ,Yszyc;tklCgo. Ale Ich SIła ateak, ('zn.ucza Zycle l postęp . Gdy zy 

"EmigraCja ~ospodal'cza " . l ' Z~ zawsze skandynawowie, .ia- c)':,na, polega na tem , że (cie g~:spodarczc zamiera i pallo 
Prelegent podkreślił na wsI ,> ko z kOlliccznoś{'i ima.iq si(; na.i- siwa sif! zam\'kają dla imigran· 

pie, że obecne życie gospodar· urodzeni pioniel'zr. cięższych robót i te najcięższl] I :hv, 
cze ma swoisty charakter dzi ęki Stallowią oni duży odsetek e· praee wykonu.;'!! d()h!'z~. I~mi<il'ae.ill mimo to ni<' Ilstaje, 

paradOksom gospodal'ezyr. migrantów wogóle i odgr~' w[1..iq ]"ol"ki rolnik 1)I'z~:z\yy{'z:\ in, gclyZ PlZdu życia nic nie po· 
które na nim ciążą. Jean"m poważną rolr dzic:ki ,,'\'sol.;:i~; I:y w kra.iu do prac~' pod gołfon. wstrz\'Ina. \\' .\mer~'ce np. 
z nich jest ' J,ulturze. I n:ehrJ1). pra,c tl,:c na emigraCjI w wstrzvmano emigracjG europej-
(lążenie do samow\'stal'ezał Pierwsze miejscc w świecie kopalniach. czyków. nIe amerykanin ail! 

ności cmigrac~',i,nym pod \yzgl~de!1l c;6,'nicy polse~' stanowią we chce s i~ deklasować i korzysta 
poszczególnych paJ1slw. gdy liczehnośc i zajJlll1jq irlałldcz\"'~ ~" w'lz;\'słki('h Z!l~1(:b!3<,h w~glo- ' I. pracy C 111 i "rantów mcksykal'l' 
tymczasem życie gospo(brcze U(jrz~' twol'iyli typow,! ell1igra- ")'I'h ZIUH'zn" m'ol';'Ut. I skk:h. 
karoeg-o kraju rOZ'VI]a si~ na C:J~ rodzinn'l' Rezultaty tej cmi I wta~llic len znwzi<;:I~' w pr"l' , Pr~f~~sOl: Gliw,ic, 0~1~wi~ jesz' 

.,_!!§\i'liIiWQ$~fJf§llli&iihi"'"tl&~~ , ~Zf' l~,,(':-;t.l~, cz, e l11lglac.1a słu' - - -- -II) tyJ]w l'f'lom gospodaru:ym 
, c~,y ,ak~e d(,ll1o~rnfjc~llYl~1. Ol~~ 

I 
. l1li a \\' AnH.'rYCe emll~raqa IJIC nIe e' s UnU Z ! I.d/ialala 1)od t"m wz;.:h,dem, 11 11 II jJrzeciwnie rozrodczo: l' rdzcn· 

• _ .. _.. )1r':(o amu) kanina spadła, 

Impor. nl~m~~(k! ,""zamIan za pomarańt:z~ S.tano:vi~ko pro f. .G~iwica, f~ 
, . eJJllgl'UC,la .lest czynmklem d0-

Za p~sr~dl1Jctwem Banku Anglo- przy pomocy dewiz lak, 7..€ należno I fljerws;~ych 8 JlJiesi~cy r. b. z,~ięlt- datnim w życiu ,.,ospodal'czer 
Palestynsktego w Londynie sfinan- ści tV:y"kane za import pomarańczy !-zyl się (I 100 pro::. do semy okolo , popa rt \\' dłuższem przemówie. 
sowana z~st.ała w.i~ks:!.::l t.raJ'zak~j~ um?i.I~wią lVyw~: ni-!miecki w pod- 9 mil.ioJló\\, marek, )ll'ojeliloW3l1C i tlIlI 1>1'01'. Dzicwul:::ki. z \Varsza
kompensacYJ~a ~llędz'y ~Iemcaml l wÓJl1e~ wYSOkO/SI!l. I jest rozszerzenie tego ul,lallu na I W~', zaproszon~' na inallguracj~ 

'Palestyną · Nlenneccy Importerzy POJ1lewa~ przywóz pomaraliczy ' większą kl~otę l('d;ddch Zebrall. naukowych, 
otrzyma,1i prawo pOk,rycia import,1I1 z Pa'e~.;tyny do Niemiec w okl'esie I I\astc:pn ie rozwineła si~ oży-
pomaranczy pa~estymkłch, wartos- "iona d.\'skusja, przyczem i pre 
ci naruie 4 U\illO~w marek za po- lekcja i d~·skus.ia dowiodła, że 

średnictweru speCJalnego konta na niln['ł\\lbn nll\lmn~n"mm'u b 2t\n1n\l"\ Łódź bardziel od innych miast 
rzecz ~nglo -, Pal~s~n - B~l1k w r I "I\u p J ~Ull~lll l\u ~lu fi interesują sprawy gosPO('" roCze 1 
"ondynte. Pflst!!dmkH~m fmanso- kał.ode omówienie możliwości 
wym w tej tumzakcji jest znany fabryk przetworów ziemniaczanych wystę- \vyjrzcnia na szerszą arenę jest 
dom bankowy ~ar~ur,a. Sumy te puje Łódź iakby uchyleniem zamkniętych 
będą mo~ły byc zu&~'le na pol','ry.: W Z'\'I'ąo:l'u • prOJ-ekot'\an"'m P 'l l'k' . drzwi. Trzeba org~nizac,ł·i i Ił-
de niemieckiego eksportu na r~nl I " • L • ~ l'zemys e w o lenmczym okolo 3 
. . .. 'stworzeniem kartelu plzymllsowe- . t mie.!~tnej polityki !!ospodarczej, 

DalekIego Wschodu, do ImlJI bry- tysIące, ,onn rocznie, w,arto~ci, po- nby ln.kie 
tyjskich oraz Egiptu. go fabryk przetworow ziernniacza- nad mtlJon złotych. Nleull!kmona " . '. 

. . . nycl:, izba przemysł.-hamllowa w zwy~kn cen tego artykułu w w _ ' . dl'Z'''? otwOt'zyć szel'oko 
Zapłata ma byc uskute,cz1lJoua sl,:,oim czasie przesiała do z\\'l'ązllu "adl d jś' ... l k I Y I dal: :':yClU przez nie przepły-

w połowie za pośrednictwe-m tel!;o ł" lU o cia <lO s .ut U wrtt'lll , ' . 
konta markoweao w połowie zaś izb wdosek o negatywnem usto- przymusowego musiałaby spowodo i1ąC' P V\7 

'" , .:;unlwwanill się do lt'j spraw;\'. wać nowe pl}\\aiae obciążenia dla • • 
........ ~................ Izba pTz~prowadzila w Rferaclt przemysłu wlókieulli~z<~go, co spe- ' ' ..... ~~ •• ~ •• o •••• 

zainteresowanych szcze~ół(Jwą an- cjalnie dotkliwie odczulb~' prz!:'- I F' L E U R 8 
kietę, wyniki !{tórej przer.ł:n:o mysi wlók!enniczy ~:ljnteresowany 
związkowi izb. w eksporcIe wyrobuw swych na l 

Jak się okazu,je kOl!~lIl1lcja kroch rynki zagraniczne, I p O U D RE 
malu ziemlliaczane~o wyno"i w 

rORVIL t=il'rnovvy Bank 
finansować będzie prOdukcję austrjacką 

Gdyby krajom bloku złotego łak 
tycznie udało się pokrywać więk
szy procent swego zapotrzebowania 
wewnątrz bloku, rezultatem byłaby 
ogólna zwyżka cen wewnętrznycb. 
lltrudniłoby to eksport do krajów 
poza grupą zktą. Dlatego - twier
dzi pismo, - wątpliwe jest aby 
eksport krajów bloku złotego mógł 
wzrosnąć nawet gdyby rezolucje 
brtJks,~lskie zostały wprowadzone ' Funł znowu spadł 
w życie. Na dłuższą metę jedynym 

Donoszą z Wiednia, :r..e projekt 
stworzenia specjalnego banku dla 
przemysłu filmowego został już za
twierdzony przez ministra finan
sów. Kapitał tej instytucji w wyso 
kości 3 miljonów szylingów wpła
cony będzie w pełnej wysokości 

przez finansistó" austrjackich, wło 
skich, czeskosłowackich i szwajcar
skich. Wytwórnie filmów, które 
będą chciały uzy~kać kredyt w tej 

instytucji, będą musiały dowieść, 

że są w możności pokryć 30 proc. li 

Jwsztów produkcji filmu z włas
nych kapitatów oraz, że dany film . 
znajdzie nabywców wśród więk- ! 
szych wypożyczalni austrjackłch. ! 
Przedsifcbiorstwa, które odpowia- I 
dać będą tym wymogom, uzyskają 
kredyty w wysokości dWllch·trzecich 
kosztów produkcji filmów na okres 
7 miesięcy. 

~6' 
2~ '\\ 

, )~ --
otwartym kursem dla krajów blo- Wahania .na wszystkich 
ku złotego byłoby iść za przykła, giełdach 
d,em Niemi,ec! izolując. się od ~o- Po ch\\'i1owej poważniejszej zwyi 
ZIOJnll cen sWlatowych I utrzymuJąc, ca funta zaarallicą i w Polsce ia
za POJ~lOCą, sztuczn~ch ~rodków ta-I obserwowan~ ponowny spadt'k lej 
ką ob,lę tośc ekspol tu~ laka byłaby waluty. Zapotrzebowanie na fUIl

wy~nag-a~a do poparCia zapotrzebo- ty ostatnio uzależnione jest wylą-
wan n.a Import, • cznie od tendencji. Przy mocniej-
Kr~JP ~Ioku zło~ego Jedn~k szym nastroju popyt się zwiększa, 

z wYJ~~~lem być moze Wło~h, ,me przy spadku kursu, maleje również 
mog.ą ISC za przykładem Nlenllec, zapotrzebolwanie. Analogiczne zja
gdyz wymagałoby to w znacznym wisko zaobserwować można ostat
stopniu ,illte~wenCji pa~stwa. n.io prz'y podaży f~ntów, gdzie jeci 

W ątphwe Jest - konczy pism~ nak przy mocniejszej tendencji po
- czy. umowa brukseI.ska ?chrom dai wydatnie się zmniejsza, a w 
1: kraje o~. o~tatec,znel komecznoś razie osłabienia tendencji, podaż 
CI dewalucJI, Jest meomal pewnem, wuasta. 
że nie zapobiegnie ona chwilowym 
posunięciom derIacyjnym, które 
mogą sie stać hamulcem dla po
pr'awiające,i się kon!unktury. 

KUSNIERZ 

Ch. W. TYGIER 
?iołrkowska 114, tel. 200-67 

DOwr6cił 
przyjmuje zlecenia na sezon 

bieżący 

Kówniez wczoraj zanotowano 
znaczne zwiększenie podaży, w wy 
niłUJ spadku kursu. W obrotach 
prywatnych kurs wahał się 26,35 -
26,25, Bank Polski płacił 26.11, o 
7 punktów mniej, aniieli przed
wCl.oraj. 

Dolar został w Bauku Polskim 
obniżony o 1 punkt do 5,23, 5.34, 
5,26. W obrotach prywatnych 
kurs wahlll ~ię 5.26 - 5.25, 

Upadłości, nadzor" układ, 
Do wydziału handlowego prze~ła 

na. zvstała przez ;;ąd !lppla\.:y jny 
i'prawa upadłqśc.i firmy "Szma· 
ragd i Goldberg", farbiumia ibl! , 
chami'a (Łagiewni<:ka 4G) . 

W sprawie tt'j ;"Ioz:vł ~k~rą.., .in. 
eyc1entalną pełuomocnik. wierzy, 
deli Sz. Flcnkla, firmy "Z. Ry
dzC'wski" i "J. Prietz" o uehyl(mj,~ 
d('cyzji sądu okręgowego. zatwier
dzającej związek wil'rzyeiE-li. 
Sąd apelacyjny skargę wierzycie 

li pozof'tawił bez: rozpoznania. 
• • • 

\" ~pr-1.wj~ firmy "Elwnomja" 
l:nleil!"f'j rlo r:'htZ:lllOwkz&, P1'aW:1 

i S-ki (Górny Rynek 5-6), ogl')51.()· 
nej w 192t\ J., ~·ąd ,~uwagi na tr. 
że upadly ucit'id dl) Ameryki i wo
bec braku aktywów - postp,pOWU
nie umorzy J.. . ,. . 

W paidzierniku w[llyu~lo (10 są· 
du handlowego pod:tnir firn,y "Bra 
cia A. i R. Milgrom", sprzedaż wy
robów manufnktnrowyC'h (PIOtr
kowska 36) o udzil.'lE'nie Ol!nJI'zenia 
wyplat na 3 miesiące. 

Obecnie wyzna(,(\OllO tf'l'JlIin roz, 
prawy na 20 listnpui!a 1;rw .il·I~U(1 
(:7.e:,:l ': ))1 wyzna('z~niu bio g·le1.;o YI 

lIsobie Wł. Dynensona.. 

"\; 
). 

.l 
'.-" ,t c('c~ 

PYŁ PIĘCIU 
WYBRANYC H KWIATÓW 

składa się no ':oskonaly puder roś, 

linny 5 F l e u r s, F o r v i I. 

Mia/ki, dobrze przylega, nie szk"dzi 

cerze, nadając jej świeżość, , ~k 

młodości, a przytem po. ,ado Subtelny, 

naturalny i trwały zapach kwigt6w. 

5 FlEURS POUDRE FORVIL 
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GdJ W Polsce panuje cisza Nowg atak furopg 
na piłkarską hegemonję Anglji 

c:alg ś.iai przgeoiowuje sic do olilDpjadg Międzypallstwowy mecz pi~
karski Anglja .- ~Vłochy odbę-

szczytnym stosunku 3:4. późnieJ 
bawiła repffozentaeja Francji. 
Wynik 4:1 dla anglików. Organizatorzy najbliższych niesie biegiem ogień ze starożytnej w sporcie nie tylko europejskim, dzie się w ILondynie 14 'listopa-

igrzysk olimpijskich, niemcy, daw- OIimpji do Berlina, już dziś druku lecz i światowym. da i będzie największa sensacją 
no zaczęli już prace przygotowaw- je się setki tysięcy afi.,1.ów i ulo- Kroku Niemcom dotrzymują i sezonu. Jest to wi ęc w latach p':J 
cze zarówno techniczne jak i spor- tek propagandowych. Początek inne państwa. Egzotyczna Japonja wojennych czwarte spotkanie 
1owe. Techniczne przygotowania igrzysk obwieści światu uderzenie nie folguje w pracy. Pamiętamy reprezentacyjnego zesp c~!. eur,:) 
odnoszą się w pierwszym rzędzie w olbrzymi dzwon z napisem: "Zwo jeszcze dobrze sensal!yjne wyniki pejskiego z pi1!karzami bryty} 
do lU'ządzenia specjalnych terenów łuję młodzież całego świata" żółtych pływaków na ,)limpjadzi~ skimi. Najrpierw doszło do skut
olimpijskich. Na te cel przeznacza Niemcy postanowili zaprosić mlo w Los. An.geles: ~ tu wciąż nadcho- ku spolfkanie z Hiszpanją, która 
no stadjon w Grilnewald, który w dzież szkolną. Każde państwo ma dzą wle~cl o biCIU n.ow.y~h relwr- pobita została na głowę 7:1, w 
tym celu przebudowuje się specjal- prawo wysłać na igrzyska 30 ucz- dów śWlatowych, dZIś JU~ t~k ,~y . r . 1932 przybyli austrjacy, T6w-

OIbecnie przyszła kolej na 
'Włochy, tegorocznego mistrza 
świata. który ma przed sobą 
trudne zadanie r~habhlitacji -:>ił
karstwa kontynentalnego na te
renie aTIlgielskim. 

nie. ulów i jednego kierownika, przy- ~rubowanych, ~ poprawlellle l~h nież jako reprezentac.ia pań-
Rozpoczęto budowę pływalni, czem w3zelki~ koszty Zl\'iązane o ułamek bodaj sekundy wydaje I stwowa . te-' rzeg"ali za-

Sędzią tych sensacyjnych za
wodów h !,:dzie p. Ohlson (Szwe
cja) s ędzia meczu Polska -
Niemcy . . I d k . '1' Ś· H l Z D • w buduje się tor regatowy w Grii- z podróżą, u1rzymaniem, zwiedze- Się u z ą memoz IWO Clą. olan· 

nau i, po dokonaniu kilku popra- niem Berlina i wstępem na igrzy- dja, Szwecja, Fra<:!cja, też nie po
wek, będzif, niedługo gotowy. Te- ska, pokrywają gospodarze. W<lzy- zostają w tyle. Kanada liczy na 
reny strzeleckie wyznaczone w stko to czyni się dla propagandy. swój hokej, Stany Zjednoczone w 

NiemeJ-Czechosłowacja 12:4 
Wansee, też poddane zostały nie- Widzimy z tego, że organizacja nie pierwszym rzędzie obsadzają lekką Ostateczny wynik meczu pięściarskiego 
znacznym przeróbkom, potlobnie miecka dąży usilnie do UZYSkania atletykę, pływanie, bOkS, zapa:>y, W uzupełnieniu podanej przez 20:28 i AlI.strją 3 mecze, O punktó. 
jak tor 'Żeglarsld w Kilonii. Ringi miana najlepszej w świecie. hippikę, wioślarstwo, Norwegja - 1434 
b k.rólowa sportów zimowych _ przy nas w dniu wczorajszym wiadomo· :. okserskie, tereny gimnastyczne, Nie zaniedbują niemcy równiez 
oraz tor kolarski znajdować się pracy na polu sportowem. Na licz- gotowuje się do zwycię~kiego od- ści o meczu pięściarsldm Niemcy Siódem. koWY turniei 
hędą w pobliżu toru automobilowe- nych kursach pod okiem wy traw- parcia ataku na jej domenę przez - CzechOSłowacja o puhar Euro-
go na Avus. Nie zapomniano także nych instl"'.l1doró'W poprawiaj~ swe inne pań~twa ~kalldynawskie. Jed- py środkowej, odbytym w Pradze piłkarski o puhar 
i o wiosce olimpijskiej, która mie- wyniki czołowi zawodnicy, szkoli nem słowem wsz~d2.ie wre praca dodajemy, że ostateczny wynik me J ak w roku ubiegłym Strzelecki 
ścić się b .. d?je w odl~!!lości 14 klm. się młodz\~ż gimnazJ'alną, a także przygotowawc'la, wszędzie skrupu- klub sportowy onranizuJ-e z okazji "'J - I t ił' . k 'I czu brzmi 12:4 na korzyść pi~ścia- ~ od stadjonu. ludzi nie mających dotychcza'l nic a n e wype ma Się na 'res ony święta ni9podległości siódE'mkowy 

Igrzyskom nadają Niemcy cha- wspólnego ze sportem_ Chodzi tu plan i zbiera ~ię odpowiednie fun- rzy niemieckich, gdyż w ostatnit>j turniej piłkarski o przechodni pu. 
rakter symboliczny. Już dziś opra- o wybranie jaknajticznie.i'lzej i jak dusze_ parze w wadze ciężkiej niemiec har imienia inż. Wacława Woje
cowano w najdrobniejszych S2f!ze- najsilniejszej reprezentac:ji, która- A u nas? U nas tymczasem pa· Eck,tei\.1 pokonał Durdisa i zdohyl wćdzkiego, przewodniczą.cego miej· 
gółach plan sztafety, która prze- by wywalczyła Niemcom prymat nuje cisza. Rzucono wprawdzie ha- dwa punkty. skiego komitet.J. W. F. i P. W. 
~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!~~~~!!!!!!!!!~!'!!!!~!! slo "Szul<arny olimpij'!zyyliów", W turnieju udział biorą ŁKS., 
;. 2; a ale realhacja .iego nie przyniosla W ten sposób na pierwszem mie j WKS., KS. Wima i SKS. Puhar jest 

Wima··l'Iakabi ł:l (0:1) 
Dwa rzuty karne niewykQrzystane 

Wczoraj na boisku WKS odbył 
się mecz piłkarski o mistrzostwo 
A klasy pomiędzy Wimą i Maliabi. 
Z:t wody zakończyły się nierozegra 
ną 1:1. Do przerwy p_row:ułziła 

Makabi 1:0, zdobywając w 16 min. 
11l':1I11kę prz3z Chumeca. 

Naogćł poziom zawodów był ni
f'ld , gra ostra, chwilami nawet bru 
t alna. Po pauzie wyrównują~ą. bram 

kę dla Wimy U'lyskał Lećmirski w 
zamieszaniu podbramkoweru. Wima 
w pierwszej części meczu miała lek 
ką przewagę, kU,rej nie potrafiła 

wykorzystać, po przerwie nato
miast gra była bardziej wyrówna · 
na, zato nieciekawa. Z9znarzyć na 
leży, że obydwie drużyny nie wy
zyskały rzutów karnych. Sędzio

wał słabo p. Bira. 

Spokojnie sp. ten, kto 
swe kosztowności 

przechowuje w salł!'ił! 
CaŁch-as-CaŁch-Cann 

\V Paryżu roze~rano walkę mistrzowsk~, która trwała 1 ~o
dzinę 15 minut. Zwyciężył Stra ngler Levi,s rosjanina Kwarnani 

zatlawala.iącyrh wyników. Od rza- !;CU tabeli puharowej znalazły się obecnie w posiadaniu ŁKS , który 
su do czasu pojawią się jakieś N' .. M' d b t h 4 zdobył g'o w roku uOległym. . k' . h k ' . le c lCy. ają one z o y yc pun 
wzmlan l wpismac, tos wspomm l :J Zawody odbęd" się dnia 10 listo· 

1, • d '" B~ l" . . . kty w dwu meczach 25:7 przel '< ., • o o lmpja Zt~ w ,.r lme .la Ja · . pada (pćlfinaly) i 11 ltstopada ~h. 
~iemś po.siedz:~i\l, le,!~ o planowej ' Polską -:- 3 mecze 4 punkty 27:21, nał) na boisku WRE. Dochód prza 
I celoweJ akc.li :mkroJo~e] na sze- Węgrami 3 mecze, 4 punkty 26:22, I ~na()zony na biedną dziatwę 8'Zkol. 
roką skalę mema wogole mowy. Czechosłowacją 3 mecze 2 punkty ną m Łodzi 
Czem dłużej trwać będzie ta ci- , ' .. 
sza, tern mniejsze widoki na sukce-
5y sp/Jrtu polskiego w Berlinie. Zł.ory MEDAL 

Biegi myśliwskie 
św. Huberta 

Jak jut don'jsiliśmy. w dniu 3 
listopada. br. odbędą się tradyeyj 
nym zwyczajem biegi myśliwskie 
św. Huberta organizowane przez 
dowódcę 4 grupy artylerji ŁóUi 
gen. bryg. Millera Stanisława. 

I Akademii Sztuki za naileDsza gre w pierwsze' 
Dolowie 1934 r. otrz,mala S,lvia Sidne, za 
swa Dodw6ina kreacie .. filmie Paramoan. 
D. t. "Ksieiniczka Drzez 30 dni" 

Przewidziane są na~t~pujące bie· 
gi: 

1) Bieg myśliwski dla ofk. ZlWO' 

dowych garnizonu łódLki .. go z pIle 
szkodami o nagrodę przechodnią 
prezesa rady miejskiej. 

2) Bieg myśliwski ogólno-town,
I.'\zyski. 

Biegi te odbędą się na terenach 
prywatnych na przedmieściu "Do· 
ły" na pć.łnoc od toru kolejowego 
Zgierz - Widzew. Dojazu szosą 
Lódź - Brzi:lz.iny, tramwaj Nr. 1 
i 6. 

Pragnlłcy brać czynny uuział w 
biegu my~Iiwskim ogólno-towa
rzyskim panie - amazonki, jeźdźcy 
gentlemeni, oficerowie i poddlOrą 
że.vi!) rezerwy, proszi:lni są o nade· 
słanie pisemnych zgłoszeń z pona · 
niem nazwy konia na rę:le sekrflta
!lza kpi;. Wojciechowskiego 4 gru· 
pa .. rtylerji Łódź, ul. 11 li~t()r:lda 
83, pokćj 37 tel. 196-00 wewn. 20 
do dnia 29 października 1934 r. 

Punkt zborny dla uczestnikćw ł 
,. I 

biegu oraz zaproszonyeh gosCl w I 
sobotę, dnia 3 listopada br. godz. I 
14 przedmieście "Doły" wzgórze 
1344. 

Z NIWY AKADEMICKIEJ. 
-.: Nigdy nie sądziłem, Źf: wyż~ze 

studja są tak kosztowue. 
_ I zważ, tatusiu, że ja się uczę 

względnie mało. 

(patrz "ŚWIATOWID" z dn. 28 b. m) 

NASTĘPNY PROGRAM "CASINA·' 
•• 

Oryginalny mecz 'szachowy 

Znakomity szachista angieiski, Thomas, rozegrał mecz na kilkuna 
5tu szachownicach_ Jednym z prze ciwnikćw mistrza był 8-letni Saun

ders, uchodzący za cudowne dziecko. 

• iako 

Imleratorowa 
Passe-partouts i bilety wolneg o 

reż. J. 5ternberg weiścia nieważne. 

. Dziś ~ poranki od l~-/ ~ i 2-tI po t:cDath zniionuth! 



!8.X. ..GŁOS PORANNY" -- 'iłA 

AEKL MY EO OWf Biuro Technlca:ne ~ELECTRIC" l' p' P I Ir W t ó . L 

I - I T E • T E L B I U M A Ceny rewelacyjnie nillkle. lerwua o s a y w rnla am~ n!.. II I Wykonanie pierwszorzędne. .Katodowych I Rury Neonowej 
naszei produkcji ",ylsonywa na terenie Łodżi I Woj ew. jedynie PIOTRKOWSKA 85, tel. 227-99.1 Oferty i kosztorysy M ż~danie. "FRASTAR", Warszawa' - = 
nek pieniei o-t warow, , 

Ceduła giełdy łódzkiej 1933 1'. Notowano: 3 proc. budowla 

N 
. b" ~ [la 47.50, 4 proc. dolarowa 54,40, 

a wczora.Jszem ze l alllU I;lcł\lo 5 pro~. kolejvwa 64,25, 6 proc. do. 
wem w Lod '''! notowano: h ,r :nva 7450 7' t"l T . 

Sprze<[aż kUlmu . , , .pr~c. S G<)1 l~acYJI~a 
r:; 2- 79 - 79.25, 4 l poł proc. zlemsklę 

~~~~~lana ~'2~ 4~·24 53,75 - 54,25 - 54,13, 5 proc 
. .- Warszawy nowe 62,50 - 62.25 

Dolarówka 55 i5 55.- ' . 
Inwestycyjna 117'50 117.- Tranzakcje .dokonane anienotowa· 

7
"'2- ne, 4 proc. mwestyc. zwykła 117,50 

StabilizacYjna "b 78.7iJ k 
9

' · . 5 proc. onwers. 67,50, 3 proc. 
Bllnk Polski .6.- H5.50 p:lllstWOW3. renta Ziemska odcjnkj 
T8n<1 p ncja ntrzym:lll:l. po 5000 złotyc11 71,25, 7 proc 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu gielily 
waht0wo - dewizowej w W'arsza
wie tenden.·ja była słaba, pr,-;y o· 
brotach zwiększonych. Notowano' 
Berlin 213,30, Belgj:.t 123,63 Holau 
dj:;. 358,45. Gd:ulsk 172,75, Londyn 
26,28, \vypl.lta telegraficzna 11:\ 

Nowy Jork 5,29,38, Oslo 131,90, 
Paryż 3-.1,9(1, Praga 22,10, Slwaj
carja 172,67, Włochy 45.35. W o
brotach prywatnych: marka ni8-
miecka 188,75, szyling austrjacki 
99. korona cZ(1ska 21,58. frank fran 
euski 34,90 frank szwajcarski--
172,1)5 funt angielski 26,26, dolar 
5,27, rubel zloty 4,58,;)0, dolar 
złoty 8.91, rubel srebrny 1,54, bi· 
lon 0.70. Bll.nk Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.2·1. 

AKCJE 
Na. rynku akcyjnym t~ndencja 

oyła mocniejsza, przy obrotach 
(,graniczonych, jedynie większych 
tranzakcji dokonywano akcjami 
Banku Polskie,zo. Notowano: Bank 
Polski 96,50, Cukier 27,50, Lilpopy 
11,10 _ 11, Norblin 29. 

śl[tska 69,50, 7 prot!. w:uszawska 
dolarowa 66.63, za 8 proc. dillonow 
ską chciano płacić 87, 6 proc. obli 
gacje W arsz~.wy 8 i 9 em. 56,51J. 

NOTOW ANIA BA WELNY. 
NOWY JURK 

Loco 12.50 październik - listo
pad 12.18 grudzień 12.23 - :? \ 
styczeń 12.28 marzec 12.29 - 3u, 
kwiecień 12.32 maj 12.35 - 36, 
czerwil'lc 12.37. 

NOWY ORLEAN 
Loco 12.55. 

LIVERPOOL. 
Loco 6.92 paździerllik: 6.70 listo 

pad 6.70 grudzień 6.69 styczeń 
6.67 luty 6.65 marzec 6.63 kwie, 
cień 6.60 maj 6.58 czerwiec 6.55 li 
piec 6.54 sierpień 6.49 wrzesień 
6.44 październik 6.40. 

Egipska: loco 8.32 październik 

7.98 listopad 7.98 grudzień 8.01 
styczeń 8.04 marzee 8.09 maj 8.14 
lipiec 8.17. 

Upper: loco 7.28 październik 7.14 
list l,pad 7,13 grud.d"ń 7.1:3 styczeń 
7.13 marzec 7.16 mai 7.19 lipiec 
7.21. 

puder 
tworzy Karnację 

; . 
Każdemu typowi urody odpo· 
wiada właściwa karnacja, 
zależnie od koloru włosów, 
oczu, sk6ry. Dla każdej kar
nacji-właściwy puder. Sub
telne niuanse barw cielistych, 
delikatna gama odcieni r6ży, 
brzoskwini, morela, kwiatu 
wiśni-to 14-cie subtelnych 
odcieni pudrów w kolorach: 
Mandarine. Ambree, Romeo, 
Plitche, Peche foncee dla ce
ry opalonej i kolor PQstel dla 
opalonej cery blondynek. 

PUDER 
iłlD 

Panu D-rowl 

H. tiołlziaiowj 
Zachodnia 62 

BIIJłNS 

B80Mu HandlOWegO W łOdzi, SP, Akc, 
na dzień 30 września 1934. 

STAN CZYNNY. 1) Kasa 1 sumy do dyspozycji w Banku Pol
~kim, P. K. O. i Banku Gospodarstwa Krajowego zł. 8.615.79; 2) Wa 
luty zagraniczne zł. 1.631.97; 3) Papiery wartościowe własne: a) po 
życzki. państwowe zł. 36.721.13, b) papiery hipoteczne zł. 7.441."1;~ 
e) akCJe zł. 103.232.46 razem zł. 147394.59; 4) udziały i akeje w przed
siębiorstwach konsorcjalnych zł. 3.237.906.59; 5) Banki krajowe zł. 
305.85; 6) Banki zagraniczne zł. 9.272.56; 7) Weksle zdyskontowa
ne zł. 132.188.92; 8) Rachunki bieżąre (~alda debetowe): a.) zabe~
pieczone zł. 795.401.71, niezabezpieczone zł. 238.416.09 razem zł. 
1.033.817.80; 9) Nieruchomości zł. 8.366.514.34; 10) Różne rachunki 
zł. 1.562.542.47; 11) Koszty i różne straty zł. 5.943.320.62; 12) 0c1-
działy zł. 468.650.21; Suma bilansowa zł. 20.912..161.71. 

ST AN BIERNY. 1) Kapitały własne: a) zakładowy zł. 
5.000.000.-, b) zapasowy zł. 397.956.46, c) inne rezerwy zł. 
1207.265.22, c1) fundusz amortyzaoyjny zł. 1.201.206.96 razem zł. 
7.800.428.64; 2) Rachunek wierzycieli w myśl układu zł. 175.877.05; 
3) Rachunki bieżące (salda kredytowe) zł. 61.341.58; 4) Zobowiązania 
inkasowe zł. 100.-; 5) Rachunek subskrypcji akcyj VI Hnllsji zł. 
3.398.67446; 6) Banki krajowe zł. 140.000.-; 7) Banki zagraniczne 
zł. 4.562.564.40; 8) R,.jźne rachunki zł. 4~4.824.51; 9) p! () centy, pro
wizje, rći'nice kursowe i inne rachunki wynikowe 71. 1.131.921.82; 
10) Oddziały zł. 468.40r' -'i; 11) Specjalny rachunak przejE'Ciowy 
J ćżnic kursowych zł. ~. -;- 4.3.0'"23.69; Suma bilansowa zł. 20.912.161.71. 

Obciążenie hipoteczne na nieruchomościach Banku zł. 4.407.000.-
Gwarancje zł. 8.00n.-
Inkaso zł, 83.885.99.-

Tajemnicą powodzenia pięknej Pani 

to tusz do rzęs "MADELYS" Paris 
trwały i nieszezypiący 
nieodzowny w porze jesiennej. 

przedst. na Polskę perfumerja "MAsCOTTE", 
Ł6df, Piotrkowska 79. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten 

a.encja była niejednolita., przy więk 
~ych obr0tach 4 j 'Pół proc. lista.. 
mi ziemskiemi i 5 proc. Warszaw-y 

BREMA. I za pru wdziwie ojcowsk,~ opiekę i-Il-_~ ____ " __ IIII) ____________ " __ _ 

LDe() 1431 grudzień 14.38 sty· n~d. moją .żoną podcz~s fołogu.w !II--.-------=---------------Sezen 14.25 marzec 14.33 maj 14.47 1 khmce "Lmas HacholIm' wyra:La I 
lipiec 14.55. \ n~j~łębsze ~znanie . i n.a.jserdecz-

meJsze podzIękowarue. '1 Prot fEUIS RllPE ALEK"', ANDRJA Abram Szpigiel, Zachodnia $2 • ..................• ~.... ~ 

The Chrłsłi~n Science cz!~~~~i;:~~~stfl.;~ ~!;~4.~ -uczc-Ie-S-I-q -Z·-aWOdU iii Monitor Ashmoum: gmdZleń 12.68 luty I " " " 
.'. 12170 kwiecień 12.76 czerwiec I . " 

wożony w roku 1908 12.83. ~anc~larJ~ T-wa "Ort '! Ł~-
przez p. Mary Baker Eddy dZI,. Wolczanska 2~. przYJmu]~ 
Międzynarodowy Dziennik zapISy na następulące kursy l 

Wydawany codziennie, z wyjął' Kolumna mar)-a" warsztaty zawodowe: 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw Pońc:losznictwo mechaniczne 
t1łetwo "Tbe Chri.stian Science PENSJOnAT Mechnic.ny wpób trykotaży, 
Publishing Society. One Norway 

" 

Tkactwo meohaniczne, 

Street, Boston Mass. komfortowej wilii p. Pete.zajla. Krawieotwo damskie i król. I 
przeniesiollY na sezon limowy do I Wyrób swetrów i rękawiczek, 

Willa skanalizowana. Adres: Bielitolarstwo i krój, 
Parkowa 3, tel. nr. 17!5 Gorseciantwo i krój. 

Komunikaty dla kierowników tego Modniarstwo i sdobnictwo, 
pisma., artykuły i ilustracje, które Ondulacja i manicure. 
mają. być ogłoszone, należy kiero' Mon'oplnol-Glob środek przeciw Kancelarja czynna codziennie od 
wać pod adresem gru'lioy, astmie i cierpieniom dróg godz. g-el rano do g·ej wieczór. 

The Editorial Board of oddechowych. -~---
Tbe Christia!l Science Monitor. "Unlwersal" leczy reumatyzm i n •• ;:::!!!!:::' 

Abonament reguluje się zgólj 
przez pocztę (ze wszystkich kra· 
jów) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńczy egzemplarz 

dol. 900 
dol. 4.50 
dol. 2.25 
dol 0.75 
dol. 0.05 

The Christian Science PubJi,shing 
Society, 

Boston. Mass. U. S A. wydaje: 
ThP, Christian Scienee J ourna l 
Chrif:tian Science S(~ntinel 
Thr"11'eralr1 of Christi~'l S('ience 

w języlnch: 

niemieckim, francuskim , ~k:tndy

naw"kirn. holenderskim. 
Chri,3tian Science Ouarterly 

W Łodzi do ll3.bycia w Tow . . Zjed
noczenie Wiedzy Chrześcijański&j 

przy ul. G(hlńsldej 91. 

wSEellrie nerwobóle. J e d , łI " 
• Hebrolln" środek prseciw liszajom, 
egzemie I łuszczycy. 
Proszek-Glob od bólu głowy. 
Bobo-Glob puysypka dla dzieci. 
Krem- Bobo dla dziecI. 

nOi,k 
do 

Żambur wyci~g roślinny usuwa przy
czyn, i skutki złego trawienia ara. twardego 
reguluje :ioll!dek. 
Antlhemor wyciąg li oławy środek zarostu 
prledw hemoroidom poleca 

Laboratorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowsklej w Łodzi. 

PRZYCHODNIA 

WEłłEROLOG ICZ n" 
Lekaflsy specjalistów 

Zawadzka 1. tel. 122-73 
czynna od g r. do 10 wiecz. I 

Choroby weneryczne, moczopłciowe I 
i skórne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla Pań oddzielna pocsekalnia 
Porada 3 ał. 

Gabinet kosmetyki 
leganlolieJ I toaletowe) 

Z.SZ"ALBE 
powróciła 

dyplom Uniwersytecki 

~~~:~!~J~j,ł~:::::~ II 
ślad6w sapeoqoyoh w'os6w. 
Przyjmuje iO-9 i 4 -8 wlec •. 

PIANISTA 
mieszka obecnie 

1\1. KOŚCiuszki 5S, lewa ofi[yna II pietra. 

Instytut Kosmetyczny 

Piotrkowaka 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w . 

Bezpowrotne usuwanie owłosienIa 
naJnowazą radykalną metodą bez 

śladOw. 
Kuracje odmładzające metodą hormo· 
nOWI!. Trwałe przyciemnianie b.wi 

i rzęs. 

posesji pUJ ul. Z!lk"tnej 61/63 
-odbędzie się dR. 7 listopada 1934 r. 
Blibzych informacji udziela O. Wutke 

w miejscu, ul. Cegielniana 42, 
tel. 131-20, w godr:. popoł. od 4-6-ej 

na 20 wind, dwustronna lub 
jednostronna. Wiadomość tel. 

1m~-10. 

Ceny kryzysowe I 
Pracownia 1'1. HEI(1)""" 

AL. I-go MAJA 7, tel. 108-34 
poleca na sezon jesiennO-limo", naj. 
nowslre fasony kostjumów, palt i futep. 
SpecJalność, Kos'Jumy angielskie. 

---- - ------
Instyful kosmetYCzny 
•• DEA·· 

pod fachowem kIerownictw.'" 
lekarza. 

t:~f!i~lniaDa 15 
tel. 149'07 

przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlec .. 

"HY t,ódi, Andrll~eja 1. 
P'lIpJmule wSlelkie robot~, wohodll~' 
ae w zakres Q.yallclIenia siIlyb, bota 
rowania, eykllnowanla i drułowanl4 
posad.alt. SpFll(ltanle biur i mie8'l1lsan 
oraz pakowanie okien i dr:lwl na 

zimę 
Ceny nis:ile. 

Tel. 105·4V pr,w. firmy RES<rEL 
Czynny do god:E. 7-aj. 

• ••••••••••••••••• e ••••• 

Kiol 
Od wtorku, dnia 23 do poniedziałku Cz 

29 października. " r ko W rolacn 
gl,5wnych: 

Łódź, KiIi"'skiego 178. 

Borys Karlof I B. Lugoal. Nadprogram SLIl\1 w miodowych miesiącach. UWAGA. Aby udostępnić iak
najszerszym masom bywanie w nauym kino-teatrze, ~&:. droa:.zg Następ· Par2,..a2 D~'"ICHHilł " SI"ńcu 
obnihmy ceny biletów na I sea.lsie, a mianowicie od ~., _ ~ • program la ~u ~ !:J&[D il W d U tAr 
POCZ, ° 4. w soboty O 3. w Di~dz. i święta o 12. ostatni o 9 W. - Do;azd traum. -' r. O, ot, 6, 10 i 17. 
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KURSY KIłOJIJ, SIY(IJl 
i 1'I0DflOW JlNIJl 

zatwier
dlOlle 

prze I Min. 
W.R .. iO.P. 

Przyimuie ~ i ę !l 8 Di~v od 1C 

r. do 7 \V.-Po "' ~(! ('I~l'leniu 

w!daJe sIę świadectwa. 

No.ocz~sna Praco'!nie &~;:~:~~ I SZ"12rcbBr I ~)';:V . PiOlrMOWSkiei 85 i Al. HoŚCiuszhi 28 ~;~hjT~l;i:~:~;i~~~aat~rj~i~~ Okr,c damskich J y W U pg. ostatmch paryskich modeli 
. firmy GURT • , dom pruJśeloWJ, I piątro, pop .... oficyna. oraz ROBOTY FUTRZANE 

W .g 

Dr. med. l Dr. med. 

M. UWIU~H~WA M. !!,.Ol.! .. !O'N 
Dr. med. DOKTÓR 

\V.lagunowski 
DOKTOR 

niewiaiski H. ~$~P.1A.CłJąlt. 
chor. weneryczne i skórne 

(dla kobiet i dziecI) 
PIOTRKOWSKA 86. froni lip. 

Tel. 143-63 
prlyjm. od 11-1 I· 4-6 pp. 
Ceny lecznicowe 

Piotrkowska 86, front IIp. 
leczenIe i piel~gnowanie cery i włos6w. 

Dla pracuJqcych ulgi 
Godl. przyj. od 10 r. do 8 w. 

Dr. med. 

Narutowit:za 2 
tel. 128-83 

przyjmuje 1-2 · po poło 
i od 5-7 wiecz. 

Dowr6cil 

Piotrkowska 10, tel. 181-81 
Spec. choroby sk6rne, we
neryczne i moezopłciowe 

(Leczenie . niemocy płcioweJ) 
Gabinet Roentgeno·lec.lda., 

P'aJlma,e .od 8.00 do iO.30 .aDO, ot! 
l-oj do g.30 pp., od 6 do 8.:iO .... 0. 

w nled.loIe I ~wlQło ad 10-1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 

Dla niezamotnych 
- Ceny lecznicowe. ' -------_._-----_. 

Dr. med. 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 152. TeI.18-200! W O ł B O lU U S B I-
chorobJ wewnf:łtrzne 

.pec. chor. serOB 
od ~-7·ej. 

przeprowadził się na ul. 

Dr. med. Cellelnaan.11 tel. 238-02 

SpeoJallsta chorób weneryo.nJch Choroby skórne i wena ..... " 
eltórnJch I moc.opłolowych rycz:ne 

Porady seksualne Pio~rkowlka 56 tul. 148-fiZ 
AadneJe 5, teleł. 159-40 Pr."Jmufe od 11/8-4 pp. I o 6- () w 
pr.,jmaJe od 8-lt ra no i od 5-9 w w nledlJ. i Św1eła od 11 - 2 Pll, 

w n\od.\ale i śwIęte od 9-1 Ceny lecEnlc 
Dla pań oddlielna poceekaln\a 

---------------- ----Dr. med. 

Meller 
Spec. ohorob wenerycznzch, mo

c.opłclowych l sk6rnyoh 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
Praylmule od 8-11 i od 4-8 wlecI. 

w n\ed.\ ele od 11-2 po pot. 
dła pań oddzielna poczekalnia 

4 

Dr. med. 

s. Kr,óska 
Chor. skórne i wenerJc.ne 

(kobIet,. I dr;ieoi) 

Siunklewlu8:ił felgI. 146-10 
godc. prllyj . .,111-1 i 3-4 pp 

Choroby weneryc.ne, moo.o- ' 

· nó~::!:.~!~!:~~;:r.r.;. po' JUIi-o-si i"óBote-8' K L I Doktór 6 R · 
'-R-E l-C H-E----:.R - spec. chor. wener~olln .• st<6rnIfC~ 

G. Ch!o!~~!!~ln IAKOaSON 
przeprowadził się na chirurg 

• • Speo. ChlrllrgJe Koatna 

U\. teglelBlana II, tel. 117-95 (Złamania koścllzwlchnlQclB) . chor. wewnętrzne i włosów (porad)' seksualne) . 

przyjmuie od 6-1 i pół wieCE. D-ra Ste .. linea 22 
Specialista chorób skórnvch 

spec. zakaźne A(rIidrzeEa 2, flel. 132-28 
_ _ PUilmule od g- 1 l rano I od 6-8 ~ 

(Nowo· Targowa) Telał. 174-42 Dl'. med. i wenerycznych CegIelniana 7, tel. 163-90 w nledlliel,= i świ,=ta od 10-12 

H R
,. - ., lec.enle niemoc, płcIowej przyjm. od 5-7 w. - -_.---. . ozao"r ZAKŁAD Południowa ZB, teł. Z01-9i Dr. med. 

sk6rne C~C:::!rYCEne leCZn'Czo~UJVGnOUJawczv ~·!:::dll~~ tś!1,=.:an:d i 9s::,S p;: 'L. N D,r'Tm~ C K I l'I~~' fi~tłlfłł' 
dla dzieci nerwowJch DOKTOR .. BafOłowlcziI g, II p., front i cofniętych w rozwoj~ Z He r B B- 6 -ł Choroby ek6rne C wenElrv~·ne 

Tel. 128-98 - Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ - n u OWS J DOWr CI Zachocflnua 64 
~'lylmaJe od 8-ff rano I 5-8 pop. W Łod.zi, u,"EPL..atb88-0.ła3n'Ć:ka 56 • Spec. chor6b skórnrch, wenery- telefon 185-49 . :I cznych I moczopłclowyoh 

Od 1-2 prlyjmuje NAWROT 32 f . pr.yjmuje od 12;-:- 2 J. 'q,d 7 - 8.30 w 
\li Lllcznlcy przy ni. Igl'ersble,· 11 Z~rr'ad ma charakt~r ukol, - saJla- Choroby skórne, .eneryczne , ront I plętro. w niedziele I §wlęfa od -1 0-tł w pol 
" li I torjum. Mie§ci się w pięknej kom- I płciowe Telefon 213-18. I • 

__ -_--~- fortowej wllli
l 

połotonej _ . dutym przeprowadził się na ul. Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-·9 w. - - -- .. -, -. .-::-::::-:" 
.... parku poe. miasfem. - Stało opieka Plotrkows.:. 8& fel lilII &II W nied •. i 'więta "d 9-12 w poło ' Dr· melC _.- • ". med. lekarska. Wykwalifikowany personel Bil' .... .. P D 'fE 

I\KO
"'I!R pedagogiuny. Gimnastyka leclnien prlyimuJe od 8-11 I od 6-9 wiece . • er.l , 
W Ił :h!d~f~hra~!~·w.dl~l: ::je:~~:I:l; O~ ~:~Z~~!;li=::1I0~:~~::I~ill D WD"r. )tnsed·KOPP S Z D O I a n' s k ~ l! 

pJlledpołudnlowe. - Podezaa mieslę. 'II' 
CHOROBY e, zimowych zaJęela w tych kompIe· -----.-------

SK .. I WEN~RYCZNE taoh będłl odbywać się • oentrum BI. budwl-k P , Ik · Chorob~ oczu 

liu[j' 
(Kobiefy i dlieai) miasta. PO WR ' CIŁ Pnyjm. od 10 i p6l~'h ' p6fl '~ 

lól,..:'lańska 117, tel. 149-39 O 11 LisloDaifa'>f('3t .#'" 
' . d 1 \ d ' Cboroby wewnetrzne spec. iołądka, 

łrlyim~~ śo...ię~; 01 i9 ~1~-;j:' n e I. Dr S K, nlor Chorob, skórne I wene" •• ne kiszek I wątrob,. Rentgen. 
tel. 235·06 

:eny lecznicowe Nawrai 7. tel. 128-07. Pr.,jmuje od 4 ...:.. 7. 
• • p .. ,lmuJe 1(}-12 i od 5 - 1. Piotrkowska 101 tel. 114-82 Doktór 

TELEFON Spec. chorób sk6rnych~ we- -.----- .-- -- D O r O I a L E lU Y 123 _ 33 nery""nrch ~Chmo~oplclo. Lek.·dentysta D,. med. 

przeprowadził się na F. BoruRska Artur Banasz ChorOb,lIBuc . 
.,OGeTOWIIA LEKARSKIE UL. PIOTRKOWSKA 90 chirurg-urolog prleświetlania RoentlJe nem na miej .. " 

• I • tel. 129-45. powróciła przeprowadziła się na ul. 
eynne w dZlen I w nocy P"yjmuje od 8-2 I od 5-9 wleCI W61clańBka 23, tel. 139-88 Narutowicza 30, tel. 214-75 

Ledonów 6 (Zielona) w nIedz. I ~wl~ta od 8-2. Al. KOś[iUllki 21, tel. 182-22. p'l,jmuJe od 4 do 6 pp. przyjmuje od 5-7. 

Kino-Ieatr 

zluka 
Kopernika 1&. 

p d . 4 . " ocz. w Dl powsz. o -el, 
w so bovY, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Sala do brze ogrzana. 

Diwiąkowe kino 

Przedwiośnie 

ŻfUomskiego 74 I 76 
UlI. 129-H8 

-Dziś i dni następnych! 
Kapitalny film nowoczesny, który wzrusza najgłębsze uczucia p. t. 

LE KOCHA A 
Tragedja rozkosznej dziewczyny, której skra

d:a.ono prawa do miłości i macierzyństwa. 
W rolach głównych: 

Maureen O'Sullivaa, Franchot Tone 
romantyczna para nowoczesnych kochanków 

Alice Brad, - najgenjalniejsza artystka naszych czasów jako matka pozbawiona uczucia miłości. 
Rewelacyjna rewia. - Zachwycające tańce. - Upojne piosenki. 

Następ~y program: "KJ\ltlRIl'Nil "lflKil" Elżbieta BERGNER 
1 • • " .. , . " • Jt Jllt,?.. J-

Dziś i dni następnYCh I ~a~~j:~::l:~:afif!:l:Z:.a t."" :,~ :Q:~" 

PloJE NAKZEI·IE, TO TY 
~ol~::hh::::;~h~io8enki liliana HarveJl ; lew AJlres 

Następny program: ŚMIERÓ ODPOCZYWA. Nowa kreacia Fredrica Marcha, przewyiszająca '"Dr. J,~ky'n'~« . ~. 
Dziś, w niedzielę, dnia 28 października wyświetlamy Daranek dla młodzież, p. t "Rai PadlotkOw'· 

Ann,Ondr. . 

-



HALLO Miłe, Polecam 
Panie. po naJ'ań
szych canach mo

dne wełn)' na sukienki, sp6dniczki, 
'))uz:e€Zki i d.iecinne sukienecJki orar; 
materjały sslafr.:>kowe, pidżllmowe, 
pod .. zewkowe, przybraniowe. mundur
kowe , fartuchowe, roletowe i wiele in-

nych M. BRYL Plo!rkowska 58. 

Gabinet Roentgenologlcz:ny 

Dr. Darewicza 
prześwietlanie, zdjęcia, 
roentgenolecznicłwo. 

Idje[la również w domu n [borego 
ul. Żwirki (Karola) 4, 

tel. 122-50, od godz. 11-3 i 5-7. 

Dr. feldman 
Akuszer-ginekolog 

mieszka ob eonie 

Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel. 155-77 

leczenie 
krOtklRml falami fadloWlmł 

Choroby stawów, kośoi, mieśw, 
nerwów. skóry, n!1rz~dów we

2ł'l.x- .. GLOS PORANNY" - 19M , ./ PlASI ZY I WPII. Z ka~elu.lkllm~ pg. ostatnIch modeli 
oraz PłASZCZE dlll 

UCZENIC już do nabycia u SIEŃ ił 
Konfekcję 

Swetry 
Galanterję 

Ponczochy 
Pledy 
Kołdry 

Pantofle 
Boty 

poł~,a 
F u t r a 
Wełny 

Jedwabie 
Firanki 

Krawaty 
Bielizna 

dziecinna 
i t. d. 

10.000 szali. OKAZJA! 10.000 beretów i 
NAJTAŃSZE ŹRÓDLO ZAKUPU 

DOM TOWAROWY 

KARl Kę ORVG!NALN!!E TANCZVĆ oraz wszelkich nowo· 
czesnych tańców wyucza jedynie Szkoła Tańców 

KftZIUłDWSKI i RUBI"!ZT"J" 
Wólczańska 35. Tele,on 241-45. 

Dawidowieza, PIOTRKOWSKA 6, rr~~t 

SETKI POSIADACZY 
przekonało !Iię, że JEDEN 

stale palllCT sit; 

piec 

American UniOD 
raz w se~onie rozpIIlony 
ogn:ewa 1'6wnomierną tem
peraturą: całe mieszkanIe. 
biuro, kino, duły lokal i t. P. 
Zapewniona oszc.~dność 

500ft! w opale 

Łódź, Narutowicza 27, tel. 154-23. 
Na żądanie deleguiemy be.e ładnego sobowil\zlInia 
nasugo speclali'ltę, celem sbadllnia mle,zkanill 

LUBale labruczne (lemeO 
W centrum miasta do w,naiecia 
1) Sala parterowa 29 x 17.50 mtr. l. XII 34 
2) Sala ~ Ched~ 13.50 x 11 mtr. 1. XII 34 
3) Sala parterowa 26.75 x 7 mtr. l . XII 34 
4) Sala I piętro 41 x 17.1)0 mtr. od 1. 2. 35 r. 

Dzwonić 179-30 

wnętnmyob kobiecych i t. d. r--------------------------
w gablneole terapII ".r!talna) [bresz mieć l a p e w n i o n y n y t i usamodzielnić siu 7 

od 8 do 12 rano i od 4 do 8 wieczór. 

Dr. POLAKA. N~wrot T. Tlił. 184-:11 zap rsz się na półroczne zawodowe 

ŁónZKIE TOWARIYSTWO MUZYCznf 
Dr. 

Zofia Tur,nowa 
choroby dzieci 

. Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79) tel. 133-06 

Przyjm. od 4 - 6 pp. 

Dr. med. 

lara Marlolis 
gablnB. fizykalnego IBczBnla 
(kwl\ro, diatermia, elektroterapja 

i t. p.) 
Piotrkowska 111, tel. 165-17 

od 10-1 i 3-7. 

Dr. med. 

Józel Imich 
LARYNGOLOG 

powrócił 
t40niuszki 1, telefon 209-97 

Lekarz- Dentysta 

P. HUrlUlczUlUa 
Piłsudskiego 36, tel. 1'1-95 

DDWr6cila 

« 

przyJmuje od 9.30-11 rano 
i od 5-7 pop. 

KINO-IEWJA 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami O i 4. 

Na)tai\sz, teatr w l,odzi 

Jala untraloiR ogrzana J wentylow. 

Kino-Dźwiękowe 

Jadalnie 

Kursu Kroju, SZUClu i Modelowania 
dam9!rie!!O i d_iecinnego oraz oddział bleliźnlars'wa zlItwie,- ~ i' 
d_one prsez MAnia'. W. R. I O. P. 211 nr. 8247 MlstrlJynl 

Łddz. Izby R.emle§lniczej, FrCJfe!lcrkl MOd dypł. przez 
AkademIę Paryską 

P. SllJNflNK Ifl 
Aleja I Maja nr. 20 (róg Żeromskiego). Teteł. 236-27 
Metoda nauozllnla łatwa. dostępna. praktyc.na I w,ra

blaJące samodzielność. 
Pll końcowym egt:amln!e świadectwa. Op'a'a P'&y8t~pne. 
Informlloje i slIpiII, w kancelllrji kurs6w od 10-20 go da:. codz. 

Prospekty be.płAtne. 

•• 
łllBIl'tllJ\ "~B~ł 

R~~fRI UH~Ul 
daw. W. Thlede. Egz. od 1882 roku. 

ŁÓdź, Gdańska 112 
Telefony: 142-65 i 114-80. 

Poleca bogato zaopatrzony skład w 

GablnelU • SuDialnle 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

:;~:~:e~i: k~~!~~:: PO n i e buuJ-ule n i sMi eh cenae hl 
ZwiedzeLie składu nie obowiązuje do kupna. 

•• 2m =eSM-...... • 'a-

SALA FILHARMONJI 
NIEDZIELA. dn. 28-90 bm. o god:i. 4 p. p. 

RECITAL FORTEPIANOWY 

a5am 
(laureat konkursu w BerlinIe) 

W PROGRAMIE: Bach, Lint, Mozart, Brahms, 
Schumllnn, MUBsol'gskt 

Bilety w cenie od 50 gr. do 4.- zł. do nabycill 
w kllsfe Fllharmonjl. Dll! cr;lonkcSw t. T. M • 

.nijka 50°10. 

D k OWOCOWE 

rZ81A1 a PARKO'łlE 
KRZEWY 

r6ie, ro§!iny zimołrwllłe, DalJe - G1eorglnie 
poleGa w wielkim wyborse 

JEDZY HOIJlł:ZHOWSHI 
Gospod~rstwo ogrodnicze, Telelon ZZ~~ O 
- Ł6di PlotrkowRka 241. II 

, KwilIty ciE:te i doniczkowe. NasIona. 
Ceny Jak w szk6łkaoh. - Cenniki nil źtdanie. 

CuB~ernia .,Z ródlo" 
Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 
poleca Szanownej Klijenteli w swym mj
~ększym i nowocześnie urządzonym lokuu 

wyborowe pączki po t5 ar· 
I Ś~~~~::6~ ~~~!~~ ~:'~?k:r·1 

• - M 

Od czwartku, dn. 25 do niedzieli 28 października Na scenie I Zrzeszenie Artystów Scen Łódzkich i WarszfWskicla 

pod kier. art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO P S r .' p S T .' P U 8 • , C Z K O prezentuje program Nr. 18 p. t. .. 
Humor, śmiech, taniec, satyra l Udział biorą: Zespół powi_ęłsllony! 
Nina Janecka, Halina Jacz,i\ska, Zosia Kalinowska, Jan",sz Lassota. Igo Ors...:a i Wacław Zwlrskl 

oraz . no \Ą ozaangażowany znak. . duet charakterystyczno-excentryczny E R W E S T 6 W 
Na ekranie! Belt, ~mann i Har, WilcGlon P'lirt i~ neJ- pani 

w fIlmIe salonowo-erotycznY?Jl p. t. .., 
Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. - Początek w czwartek i piątek o 6 wiecz., w soboty, niedziele 

i święta o godz. 3, początek ostatnich występów o g. 10.15 wieczorem. 
PA 

Dziś i dni następnych! • 

AKIET z 
Wzruszający dramat 
wg. powieści Hansa Falady Z 
szary Ul. SienB[ewicza QO. Tel. lQl-22 

•• ; W rOli uł. Inaroarrfla Sulauan bohaterka 
filmu "Zaledwie wczoraj" • Sastępny program: 

Marsz Rakoczv'ego 
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NIEBYWAŁY WYBÓR 1ł4DJOJlPIlR41ÓW na sezon 19:15' 
t" 1iL!'W"'TD'"rf. 

Pokazy 
i sprzeda:t. RADIO AUDiOn 

PHILIPS IraoaBlla ł, 
(IlmlIch Grand Hotelu) telef. 1.5~-71. 

I .. ······OGLOSZENIA DROBNE ••••••• ~I 
m·'$"tS"ł.·~ ... .t· ... ~=-,t:...~ Cf&==;='P'T;~"-~~ -I Hauka i wychowanie IID Kopno i sprzedaż. II iD Różne II W1ELKI WYBOR NOWOŚCI NA SEZON 

Giiiri* c"' sa:..~ ... ; .. ··-ZJNv''t~ 

:MADAME FISZHAUT Parisien nl"ebllw!»ła o"aZI"~ I 
ne dipJom ee Lec;ons de Franyais~ J U n II • 

SZKOŁA TAŃCóW ii:'nryko; 
skiego, Gdańska 9, tel. 166·93, 
wyucza międzv innemi naj
nowszy taniec Kariokę. 41-2 

iesienno -zimowy 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 

particulieres et a, partir du l-er Aparat do wiecznej ondulacji ma
Novembre par groupes. prix lo używany z chłodnem powietrzem 
lJloderes. - Adresse: 1>4. Rus okazyjnie do sprzedania. -

G.E.AIES E 
Gdańska. Oferty pod • WieczFlJ" do biura 

agi. S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 

MADAME enseigne anglais Lan- ---- - -----
cais allemand Pris reduits VI- LINGUAPHONE kurs francu
sible 11- 3 6 - 10. L'adl'esse ski, nieużywany sprzedam oka
Piotrkowska 8~ u Kobn I p zyjoie. Przejazd 19 m. 7; 3-4. 

Budżel rOdzinu 84 tóD!. P~!!~N~!"SIIJ\ 84 
SPECJALNOSC, m,t .. j.I, '"'OWO i ,mokingo ••• - Dl. pp. oli,,,,. I 

znane materJały mundurowe F-my E. Piesoh, Bielsko. -orawo of. IV wejście. ----------

BIZ· UTI!RJ~ złoto srebro ikwi-

pOWIlllen bezwzględnie przewi
dywać niewielkie składki ubez
pieczeniowe na wypadek choroby 

PRZYJMĘ spólnic'zkę z 5000. Przy ZGUBIONO kwit kaucyjny nt. 

FRANCUSKIEGO. - Absolwent 
Sorbonv. ~auka metodą kon
wersacji. Sród miejska 49, m. 4 
Tel. 236-72. (od 1u-12 i 5-7 
pró~z niedziel) l zł. 

II II, ty lombardowe
KUPUJE i PŁACI najwyżsse ceny 
Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski 
J. SOt,OWIEJCZYK, Plofrkowcka 54. 
- - Warsztat na miejscu. - -

Tow. Ubezpieczeń 
Wzajemn,ch 

zwoity in,teres opłacalny. Wspćł 88964 Elektrowni LGlhkic-j na zł. 
praca ~ożąd(ma. Cel ró~ież ma 10.-, na nazw. L. Rozenb'lrg, ul 
trymonJalny. Oferty składac Fuchs. Narutowicza 58. 

WAZNE dla pań! Z dniem l-go _. ----- - - ,---- na wypadeM chorObu 
PiotrkowsJ,a 50 sub "Inteligentny" 
---.------._-----

_._---- MERLE gotowe, poj"ldyńcze i kom zwraca ub9zpieczonym 75% kosz- listopada rozpoczynam 4-ro t y-

OkaZYłlOI'e do sprladaOI'a ~I piety od skromnYCh do najwykwin tćw leczenia. Wolny wybór leka. d' k 1_' • . . go mowy urs JLro]u l szycia 
tnJeJ3zych (od zł. 50(1.- za kom· rzy, aptek. Premje za ~d.rowie l 

K N t
· l' d I aksusowych rekawiczek skór-

asy alana łl6JnOWSile mo e e. [Jlctne urządzecie pok:lju). Wszel- w postaci zwrotu części składek k 
Maszyny do pisania oraz meble I . owych metodą zagraniczną w 

biurowe LEON TYBER ;.a Zallllan:l. Polt'ca wytw6rnia dla ub9zpieczonych, którzy w cią.-
PI t k

S. Beroacki, Piotrkowska 275 t€;1. gu roku nie korzystali ze świad- kompletach lub pojedyńczo. -
o r owska 49 tel. 106-33 .: 231-80. czeń T-wa. J~dn?cześnie przyjmuję zamó-

ENGLISH teacher gives lesso'ns ___________ Informacji llstny.3h i pisemnych WIema na miarę z najmodniej-
and eonye rsation. Piotrko',vska d:.lD J91DłWllTJ\11 udziela: szych gatunków skór po cenach 
48, 1. 19, tel. 153-14. 2" KHl v. przystępnych. Gdańska 42, m. 4 

Oddział w Łodzi tel. 118-32. 

KOMPLET freblowski N. Ran
giewiez. Nauczanie. Gimnasty
ka. Zawadzka 21, front, 11 pię
tro, od godz. 3.30 do 6.30. 

------------------
PRZEDSZKOLE R. Rozenówny, 
Zachodnia 59, przyjmuje dzieci 
od 3-7 lat. Zajęcia przed i 
popoł. Czesne zniżone. f>7-2 

NfEMIECK[lWO udziela dr. fil 

Jedyny w swej klasie 2-lampowy 
odbiornik. Nlezr6wnany w tonie, sile 
i selektywności. Ceny zniżone. Sprze-

daż na flity 

KROJO-WRTT narntowina 16 

LoBomobi~e Q5 H. P. 
na chodzie 

DO SPRZEDANIA 
tel. 210-25. 

ah50lwentka nichli\'ckiego uniwer SERWIS stolowy oryginalny Ro 
~yt~tu. l~iteratura, konwersacja l l k . , sent la o 'azYJnie do sprzedania 
gramatyka. Przygotowanie do ma- Dzwonić 178-23 w godz. od 2-5. 
tury. Ul. Traugutt 6, port jer wskaże 
--------. -

MAGISTER praw udziela lekcy] 
łaciny. Zg-losz. teief. 222-10. 

1'I010RY 

-_ .. ----
OKAZYJNIE i tanio do naby
eia maszyna do pisania oraz ma
szyna do liczenia. Obeirzeć w 
skladzie piśmiennych ruaterja
łów: Herszkowicz, Narutowicza 
nr. 38. 

Piotrkowska 91 - PracQwnia GORSETÓW 

telef. 232-51. 

DYWANY: perskie, kr:ljowc, ręcz 
ne i maszynowe naprawia artv
stycznie zakład na.pra wy u8zk ud~o 
nych dywanów H. MiJgroma. Kiliń
skiego 18. 81)94-10 

ZGUBWNO kwit Kaucyjny Elektro
wni Ł;.nzkirj na nazwieko Adolf 
Heilman, zam. Leszno 58. 

DIVO 
Traugutta 8, tel. 118-91 

poleca 
nowe karnawalowe modele. 

BUCHALTERJA - nauka prowa· 
nzenia ksiąg handlowych. - Opla
ta przystępna. Nauka pisania. na 
maszynie 10 zł. Zaprowadzamy 
księgi i ilporzą.dzamy bilanse. Biu
ro: Cegielniana 25. 

Baleiy zaopatrzyć okna Da zima I 
TASMA PAPieROWA 
PODGUMOWANA ~18ktryczne nowe I t!tJwane po 

cenaoh neJnl:ilsz)'ch. 
Walsztaty reperacyjne. 

ZGURIONO weksel na zł, 100.-, 
platny dn. 12.11.1934 r.~ z wysta
wił'nin, E. ~ł>uman, Wielkie Pieka
ry .na zlecenie A. K,plowicz, oraz 
3 ochrówld zn. nr. 0426971, 
Otl:i 116!ł. 0901!Jl14. Pow~:i;sze unie· 
ważniam i ł)str~,~'g:>_m przGd naby
ciem. Oddać 7a wynagrodzeniem. 

KUPIĘ używany szweisaparat. Frajberg, POffiol'."k:.t 29 
Oferty do nGłosu Porannego'" 'IZI _________ _ do tlscJelniania okien do nabycia 

w Składxie MaterJał6w Pi'mienn. 
Prsewinięcie motorów i dynamoma
szyn. Instalacje elektryczno siły. 
światła I sygnellZ!:3li:jl wykonywa 
Przeds. Iniln.-!i!.leldro-M echan. 

l'IJllJlłyty RiłK 
Cegleln'ena 19. Tel. 214-11 i 243 66. 

MATURZYSTA - austrjak, udziela 
lek~ji niemieckiego i korepetycji. 
Zgłoszeni:l sub: "G. D." do "Głosu 
Porannego". 

BUCHALTERJ I 'VLOSKIEJ i allle 
rykań!'kiej oraz pisania na maszy
nie .,.untownie wyucza za ;?:.i zł. 
Skrócoc.y kurs w t'l[W:U 1 mit"iąe:1.. 
zł. 15.- Pisania na. maszylJE: G 21 
Udzielam rćwnież korespnndendt 
i !Lrytmclyki handlowej i sten )~r:l. 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I pIę
tro. Dla młodziczy SZkł ,]n(; j 2(; 
proc. zniżki. 

Kino-Teatr. 
II 

~Centro~. -** W a 

ft1AlERJAłY 
A. J. OSfROWSKI, S-Cy 

SKRZYPCE KONCERTOWE, 
śliezny cenny antyk 1656, dźwięk 
wspanialy, spuedam nadzwyczaj 
tanio. Łódź, Sienkiewicza 60 
Krzywiec. 
-----------.-
KASA ogniotrwała do sprzeda
nia tanio - Przejazd 36 m. 10 
-_._--- - -----_. 
NOWOCZESNE firanki, story, 
kapy i obrusy poleca L Zarnow
ska, Piotrkowska 87 m. 18. _._----._-----

'I1T
H}Ił pg .. najnowsz)'ch ml?
KHl deI! wykonywa nSJ-

taniej Pracownia Kuśnierska 

I. 60l'l6fl Zawadzka fi 
telefon 118-62. 

Dziś pOralOS t a t o i I 

nAJPRZfDnl~JUEJ JAHO~[I 

JAnKOWSKI 
BIELSKO 

Piotrkowska as. 

POZNAM inteligentnego. sym
patycznego pana (wiek 2/-35 
1.); chętnie ze znajomością ję ' 
zyka obcego. Cel towarzyski. 
Oferty sub. "Miła'". 

ZAL UZJE drewniane do wy
staw i okien nowoczesnycn wy
rabia meahanie~na Stolarnia Ba-

SPRZEDAŻ DETALICZNA zarna 6 - tel. 15397, -
t,ÓDŻ. __________________ __ 

PIOTKOWSKR 96 MAM pokaźny kapitał i chcę współ 
____________ •• pracować. Czekam na. propozycje. 

':;ub. "Kapitał 20.000". 
WYWIADY handlowe, mają.tko 
we, rozwodowe sprawy. Kupno, 
sprzedaż mają.tków załatwia Biuro 
ul. IGlińskiego 180. 

SWAT zaprowadzony w na.jlep· 
f>zych sferaC'h żydowskich ofiaruj (l 
swoje usługi. Tel. 106·47. 

SZKOŁA PSÓW przyjmuje 00 
tresury wszelkiej rasy psy. Łódź 
Szosa Zgierska 47 Adolis. 
-----
.BI~TRO PRZEPrSYW AN na maszy 
ni ... ,Strnotyp'·. Łódź, Al. Kościusz 
ki nr. 67 (róf2' Z·,menhoffa) w po· 
lwórzll . . parter . w -drl.1giej bramie, 
m. 20. 14560-2 

I PosadJ I 
SAMODZIELNY technik den" 
tvstyczny, mający kilkuletni4 
praktykę zagraniczną i dwa la
ta studjów dentystycznych, po
szukuje posady, moźe być na 
wyjazd. Oferty sub. ,Dentystyka'. 

RUTYNOWANA pielęgniarka. .... 
sażystk& . poszukuje pneJ, prQ 
chorych lub łowanyslWL 'nIL 
245-17, w godz. 10-2 pp. 

MŁODY, 28-1emi kawaler, pod
chorllty rezerwy, ze snajomośeUa 
buchalterji i dłułszą praktyq 
we fabryee włókienniczej -])O
szuknje jakiegokolwiek ujęcia. 
z którego mógłby się ntrzyma6 
w Łodzi. Łaskawe oferty Bub. 
"En-Es'" do nGłosu Porannego". 

URZĘDNIK biurowy nie ~ona
tv poszukiwany. Oferty z ty
ciorysem i podaniem referencji 
składać do adm. pod "A.B.C." 

-----,~ 

AGENCI-KI intelekt. poszuki
wani. Zarobek wysoki Ratner, 
Zawadzka 7, 4 - 6. ' 

I. ~~!!~Y} ~2 !!!!! Lekarz weterynaryjny 

E 1'1. 4. D e i , b 
~. powr6cił 

pn,jmule cod:liennie od 9 do 
1 i od 4-7 p.p. 

Wyjazd do [bory[b zwienął 

I Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 
Oeny lecznioowe. 

m 

i Kino-Teatr 

I 

Czar WiBdBftskiBgo Walca 
(Geschichten aus dem Wienerwald) " 

PRZEJAZD 2 Film mówion, i śpiewan, po niemiecku. Muzyka: J ohanna Straussa GŁóWNA 1 l' 
AD. R I ,A,,~I Urocz, fUm P.t. 

W rol. główn.: Magda Schneider, George Alexander i LflO Slezak Uwaga! Wiązanka walców Stra.ussa w wykonaniu 
orkiestry Filbarmonji Wiedeńskiej, złożonej ze 150 osób. Nadprogram: Tygodnik Paramountu i Pata 

wielkie 

-Dziś poraz ostatni! Rewelacyjny arcyfilm wykonany przy pomocy znanych agentów policyjnych p. t. 

,,' A N C E R K I Z B U E N O S A I R E S II (HandlarZe żuwum towarem) 
Dzieje lek'komyślnych, żądnych życia i użycia dziewcząt, które szajka handlarzy wywozi i sprzedaje do domów 

rozpusty. W roli głównej urocza DITA PARLO. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i Pata~ Cenll m"lel"SC· 54 85 ,. 1 09 
hl"l'OIiRnnv program: .. SYN KING KONGA JI . •• • 
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.nosi bucik Zawadzka 11. = ------z firmy 

gdzie? IdrastwUJI[B, łOdzianie I już wkrótce Jłlhambrz~ 
PRZEJAZD 34 • OLL ..... 6a?~ ....... --.D---.. g·ee .... Im .. aB .................. IIITM"'MftM ... IIIII ...... ~ .. BBBm ........ amla ........ aa .... . 

' ........... ' He PHi. EW. 

Ta ń c ów i:~:~~j~~ih1fB.w,g~;;;~;:;;;;:;,~ 
po powrocie z Krynicy wznowi l lekcje pojedyńcse i w grupach. Informacje 

i zapisy codsien'lie od 10 lIIno do 10 wieczór. 
Uwaga: Za okalaniem niniejszego ogłoszenia udzielam znitkl. 620-4 

§M8. ;·iti 

I - Lokale 
r 

=rrr

l 
DO WYNA.IĘCIA 5 pokoi z kuch 
nią, wsz('lkie wygody w nowo 
czesnym domu, front, II p., Piotr 

POD JULJANOWEM w prywatn<'j kowsk:t Hii. Wi:Ldomoś'ć u gospo· 
willi, Malwowa 9, do,jazd trn.JOwa- darza.. 
jem nr. 5, od zaraz do odstąpienia 
dla inteligentnego bczdzietnrg'o I POKóJ umeblowany 
malżCllstwa 1 duży pol\cJj z kuc'b- osoby do wynajęcia. 
nią, pokój slużbu\'1'Y IVraz 7. wszei.- cza 39, m. 2. 

dla jednei 
Narutowi-

--------

lawiadamiam 
Mieszkańców Łodzi i okolicy, iż w związku ze 
zbliżającą się zimą uruehomilem dział 

POGOTOWIA ZDUMSKIEGO 
1~le'on 189-35. 

które wykonywać będzie wsz'fstkie roboty 
pilne. Budowy. przebudowy i reperacie. 

EDlYJUnO ZALEWSKI 
Zakład Zdutiski 

Wólcsańska 77. Tel. 189·35. 

Drze""ka 
owocowe, jagodowe, parkowe, szpIlIery ochronne I ozdo 
bne. kwiaty zimotrwałe. R6że w wielkim wyborze 

poleca po cenach !-EOH KOŁA[ZKOWSKI Zakład 
kOllkurencyjnych U /I Ogrodniczy 
Przęd.aln!ana 86, tel. 115-02. Dojazd tramwajem nr. 3 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 

Sprzedawca· OrGanizator 
proplIgandzls!a, lat 44, katolik, b . dyrektor spue
daży zagranicznych kuncernów, kupiec z wyższe m 
wykutałceniem, b, dyrektor instytutu handlowe
go, b. sekretarz generał. zw:ązków kupieckich, 
rozlegle stosunki u władz, w handlu i przemyśle 
reflektuje na przedstawicielstwo 
generalne lub kierownictwo oddliału sprsedaży na 
Warszaw~ I okoljc~ (wo)ew. warn.). Wprowadza 

nowocllesnć\ organlzacj~ sprzedaty i reklamy. 
Oferty 5ub: .Dyreltor sprlledaży' Biuro ogloszeń 
Teofil PietraszeK, Warssawa, Marszałkowska 115. 

SZKOŁA TAŃCóW TOWARZYSKICH 

KAROla TRUłKHRUSR p~łrOy~:ai Z~N.gh.! p;isc~ 
ANDRZEJA 17. Telefon 207-91. - Nauka odbywa się 
w grupaeh i oddzielnie.-KancelarJa prsyjmuje zgłoszenia 

codsiennle od godz. 11 rano do godz. 10 wicz. 

kiemi wygodami, hiE'żą!'ą rjpplą i 
zimn.!~ wodą. 8823-2 POKóJ słoneczny z meblam i SZKOtA KOSMETYKI 

lub bez do wynajęcia. Wólczań- przy Instytucie kosmetyki lekarskiej 

Do akt. Nr. Km. 11221 34 

OBWIESZCZENIE. 
KomolInik Sądu Grod.kiego w Ło

dzi, rew. 4-Qo, zam. w Łodzi przy 

Do akt. Nr. Km. 1148 I 34 
OBWIESZCZENIE. 

~omornik Sądu GrodzkIego w Ło
dZI rew. 19-9o zam. w Łodzi, prs y ul. 2 LOKALE handlowe: 1) duży 

na parterze, piwnice, 2) 5-poko
jowy na l piętrze oraz 4-poko
jowe luksusowe mieszkanie do 
wynajęcia. Przeil:lzd 36. Wiado
mosc: Herman, telef. 172-~0, 
godziny biurowe. 
-----._- - ----
DO WYNAJĘCIA od zaraz 6-
pokojowe mieszkanie z wszel· 
kiemi wygodami, 2-gie piętro 
front, oraz 3-pokojowe n~ par 
terle. Wiadomość Ne.rutowicza 
30, m. 4, I piętro. ._------
POKÓJ dla pana. słoneozny, u
meblowany, z niekrępuiącem 
wejściem do wynajęoia od za
raz. Wiadomość Piotrkowska 
211 m. 14, 

POSZUKUJĘ stancii z opieką 
dla chłopca 16-1etniego. Oferty 
sub. "Opieka", 

DWA frontowe pokoje oddziel
nie - razem wynajmę solidnym 
osobom. Wólczańska 10, front 
II p. m. 15. 

2 POKOJE z kuchnią z wszel· 
kiemi wzgodami, i!lłonec:me, od 
.zaraI do wyna;ęcia. 11 Listopa
da 76. ---_._-- - -.-----
SŁONECZNY. ładnie umeblowany 
pokój z niek{'Qpu.iącem wejściem i 
łazienką do wynajęcia. Piramowi' 
cza. 5, front, m. 11. -----POKóJ dla jednego lub dwtlch pa· 
nów do wynDjęcia. Południowa 3J 
front, II p. m. 6. 

MIESZKANIE 4 pokoje z kuchnią., 
\Vózelkio "'J'gody, słon8'~ZIle, II p 
front zaraz do wynajęcia. Wigury 
13, skład mebli Thonet. 
---------------
POKóJ frontowy z nieler. wejśriem 
2-oki(Puy, .1uneczl1y, II p. do wy· 
naję'1in.. Al. 1 Maja J,:\) m. 7. 

ska 91, m. 29. 

4 i 2 POKOJE z kuchniami 
frontowe, z wszelkiemi wygo· 
darni, do wynajęcia, Radwańska 
nr. 17. 

PRZYJMĘ panienkę na miesz
kanie. Piotrkowska 92 m. 57. 

TANIE i wygodne noclegi w 
kulturalnym d o m u po l e ea 
Charlotte Getz., Katowice, So
kolska 1. 786-3 

POKóJ nm~blowany solidnemu pa
nu wynajmę. Tel. 112-76. 

14418-3 

DO ODDANIA jeszcze 4 miesz
kania 3-pokoiowe, bardzo luksu
sowe w nowym domu u p. 
Salomonowicza, Gdańska 74. 
Tel. 185-94. 806-3 

DO WYNAJĘCIA 4 i 5.pokojowe 
micsl.k:mi::t z wdzelkiemi wygt"'Ia.
mi, windą, w pierwsz1lTzędnym do
mu, w centrum miasta. Wiadn,ruość: 
u Sp. Banku PrzelJlysł!,w(.r. w I,ódz
kich, Ewangelicka 15, tel. 21853. 
AdmiGistrator Oberlann(·r. 26-3 

POKóJ umeblowany w l'entrnm 
mi2.st?, z niekrępującelll Wi'JSeH'UJ 

wszc:;lkiemi 'wygodami do odnajęeia. 
Tel. 220-82. 

SŁONECZNE wyreDlont,lwane mic
szkaIlia z wszelkiemi wYg'odami: 
4-pokojowe, front, III piętro, 3-po
kojowe, oficyna. I piętro, ,)d zaraz 
do wynajęeI3.. Pilltl'ko\V~ka 200, 
od ~ana do 1 po poło -----
POSZl.'KTW ANE mieszkanie 5-po 
kojOWl~, I piętro, centrum miasta, 
C'zvsty dom. Zgłoszenia pod "E. 
P.". 

______ o 

--
- GRUPOWE 'i INDYWIDUALNE -

P ""'I miesięcllna nGlosu Porannego- ze wszysfkiem! doreRumerC'J a datkami wynosi w Ł.odzi zł. 4.60, za ~dnoszenl.e -
40 groszy, II: prllesylkl\ poc.tową w kraju - zl. 6.-, zagranicą - zŁ 9.-

SIErt KłEWICZA li 
. tel. 122-09 

(dawniej Narutowicaa 9) 
przyjmuje zapisy nil nowy KUrs. 
Ro.pocsęcie kursów 15 b. m. 

Bezpłatne progrllmy i informacje w 
kancelarji szkoły od 12-1 pp. 

---------------------. 

·uI. Narutowicsa 35 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dn. 7 listopada 1934 'r. o g. 
11 w Łodzi pny ul. Przejasd 40 odbę
dzie się publiczna Iicyt!!cja rlloho' 
mości a mianowicie: 
stolika okrągłego, 6 krze,eł, 2 foteli; 
kanapy, biurk!!, szafy i :l nocnych 
szafek 
oszacowanego na łąozn<\ sum/; zł. 660 
ktÓ.'e można. oglądać w dniu 
licytacjI w miejscu sprzedały, w cza
sie wy jej oznacxonym. 

ł,6dt, d. 22.10.34 r 
Komornik(.) Zajkowski 

Spraw!! f •• Ge-Te-We" 
p·ko Józefowi Adelfangowi 

Piotrkow8kiej 132 
n. zasadllie art. 602 K. P. C. ogła

sza, że w dn. 31 pa~dsiernika 1934 r. 
o godz. 12 w Rudzie Pabjanickiej 

ul. Ł~kowa 4 
odbp,dl!ie się publiczna licytacja 
ru~homośc\, a mianowicie: 
pianina, maslyny do ssycia f.m, 
.Baer I Rempe'", segarkll dam.kie,o, 
~egarka męskiego, palta damskiego, 

kasetki i mebli 
oSllacowanyClh na łllczną sum~ :.d. '070 
które mojna ogl!ldać w dnIu licJta· 
cji w miejscu sprlledaży, w cJlllsie wy. 
:tej oznaczonym. 

Mdł" dn. 12.10. 1934 r. 
Komorniłr (-) lrzebiato •• Icł. 

mARKI POLO 
ZAWSZE nAJ' 
PEWnIEJS1.E 
UJ PALEniU 

WYSTRZEGAĆ SIĘ 
eezwARToTCIO· 
WVCH nA~LFł" 
oownlCTW. 

Spraw!! Edmunda Majerll p-Iro O'yJjL ' 
i Emm, MaJe!, 

E L~~~~~~!I;!~!~r 
nowoczesne i starożytne 

O l P,,:EWAiCMA"CH 

"" _kC N •. Km. 6131--;; I 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Gpodałllego w to· 
dzi rew. 4-go zam. w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 35 
na zasadzie a.rt. 602 K. P. C. ogłasza 

:te w dn. 6 listopada 1934 r. o g. 
13 w tod.i przy ul. 

Prsejazd 40· 
odbQdille się publiczna licytacla ru· 
chomości, a mianowicie: 
kredensu mllhonioweilo, szafy brzo
zowej, toalety, 2 nocnych szafek, ee-

garll i pianina 
szacowanych na łąc!:ną sumę zł. 1700 
ołóre moina oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaźy, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Mdi, 20.10.·34 r. 
Komornik (-) Zajkowski 

Sienkiewicza 6 
Tel. 191-00 

UWAGA: Kupuję uiywane meble, dy
wany, porcelanę i rótne 8p,.~ty do· 

mowe. Płac~ najwyłsze ceny. 

GABINET 

FIZYKRbłtBJ TERRPII 
przy To Ul. "blłłRS ""CEDEK" 

w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 

NaŚwietlania po cena:h przystępnych, 
DJatermla Ił. 2.-, Kwarcowa lampa 
.1. 0.75, Kąpiele elelrtrycllne sł. 1.50, 

Sollux sł. 1.50. 
Qablnet czynny od 11-1 i od 4-6 
i jest pod nadeorem stale ordynuJIl

cego lekarlla. 

GABINIT KOSMETYCZNY 

AR8
" 6 SI . 30 Zatw. przez wł. Państw. -go erpma Szkoła Kosmetyczna 

" - Tel. 228-21 przy Instytucie KOlłm~tyesnym 

Usuwanie wszelkich defektów cery, ANNA RYDEL 
pielęgnowanie włosów, rady1ralne usu' 
wanle lupieżu. Masa! kosmetyczny. 

Mlląuillage dzienny i wieczorowy. 
Porady bezpłatne. 

Godz. przyleć od 10-8: 

Piotrkowska 92, front I. p. 
dajllca pxawo otwarcia gabinetu \fi 

całej Rzeezypospolitej. 
ZapllY i inform. od 10-2 I od 4-·8 w. 

y 

Główna 9, telef. 142-42 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacja zapobiegawcza 
cUlynna całq dobę 

Porada :ł zł. 

ZasłeDca 
odwiedzaiący zakłazy cukierni
cze i składy apteczne 

poszukiwany 
przez fabrykę Dr. Ł. Meerson 
i S-ka, Warszawa. Świętojerska " 

PODJłDNIJl 

\y ( n (8 ~ l ~ fi I [ l n ft 
LBUIEIIlIi UHOROB 

WBIIBRYCIIIYlH l IKORItYlH 

~~:!:~:8Ion8lieloDa ~ 
telef. 189-33 

9 rano do 9 wiecs6r. 

p O R A D A 3 zl. 
Dzie.1 I kobiety przyjmuje kobieta

lekarz 11-1 I od 3-4 pp. 

D ł ~ llIl Wiet'6Z mihmetrowS' 1-SIIpIlLtowy (strona 5 szpalt); ł-sclI słtona g zł.. Reklam, telletem g 08181118 redakcyjnym si. 1.50; w tekście: z !!asttll:eieniem miejsca 60 gr., bea 114strael\emla mlejl!lce 
50 gr. nekrologI 40 gr. Zwvc8Iline (SH. 10 sepIlIt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyra", n~imnieI8"e ogł0911ranle .ł. t.® 

Posllukiwanle pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsIle .1. 1.20. Osłos.enia sa'Qc.,nowe ł IIdlublnowe 1i! ał. d O!tok sceniII lIlamlełsoowe obUczane 5Il o srfJ/o dro*el, łłr,n ..,gr. 1000/0. Za o€lłosaemd tabelaryClIne lub fsnła.. o at 
Rękopisów redakcja nie zwraca. ScP/()o Ogłoszenia dwullOlor. o !JIJllo drołel· 

------~~-----~.~k~.~Za~~w~V~da-w-.~,-w-o-,,~p~n~M~~~.-wy~d:a:~~~=~~~.~.~~.~j~~n~ .. Wd~i~bOOi~~ow~Wl 
Redaktor od p.: Stanisław Rożnlec I 



• , • ~ : ,,:. .!. . • -' • ' , • ..,', ~,'~ • 

NIEDllEINY DODAlEK "tilOSIJ POIł4NNffiO" l D. ~8 P4ŻDllflłNIKJl ł9:łł!t Nr. :10 

oz ow am ta z 
\Vladysław Sebyła, aulotl" "Pj~ 

śni szczurolapa" , zeszłoroczny 
j,andydat do palistwowej nagra 
dv Polskiej AKademji Literatu
ry, wydał teraz na:kładem Jakó
ba Mortkowicza nowy tom poe
zji p. t. "Koncert egotyczny".
Składają się na tę ksiąlż.kę dwa 
poematy (,,:Młyny" i "Koncert 
egJzotvczny", osiem nokturnów 
i siedem wierszy róż'nych, z któ 
rych trzy stanowią, ,faJkhY zwar
ty poemat, tak pod w.z~lędem 
formalnym, jak i treściowym 
(,.Tró,jśpiew prosty"), a zara
zem stanowią szczyt artystycz
ny tego z:biOtrU. 

A.lkŁualność dnia dzisielszego wy 
raził Sebyła w symbolu stania 
się Hamleta z Don Kichotem.
Hamlet, to uosobienie myśli, jej 
wą.ł1pliwośd, rozszczepienia psy 
chicznego i bezsiły do czynu 7 

przytłaczającym ciężarem po
c-zucia winy z powodu bezwolli 
wobec toczą.cych się zdarzeI'i 
dziejów; a Don Kichot, to spou 
tanicma właŚlniE!, a przez to bez 
myśJna wola czynu, ślepy pęd 

przeinaczenia świata, ciemny in 
stynkt ,tworzenia nowych rze
czy za cenę chociażby utopj~ i. 
tragkmego WkOllOU rozczarOW:l 
llia. Czyi to nie jest najbratnie j 
szy obraz walki w duszy dzisie,i 
sz~o człowieka z t. zw. zJClliłe
fiO Zachodu, do które~o niestety 
nasza obecna rzeczywistość pol . 
ska należy? 

W tej nocy dziejów, ktMa 
nas otacza, każdy z nas, podoh. 

ludzie i ją coraz 

• on IC 
nie, jak Seibyła, czuje, że jest 
Hamletem, ktMy zazdrości Don 
Kichołowi i chciallby nim zostać 
ale się boi jego śmieszności. _ . 
Kto zdolny Jest do pr;zekrocze
Jlia tej granicy, która dzieli trl1 
giz!lIl gd śmieszności dzisiej
szych czasów, staje sie człow~e
Idem walinym, zostaje Mussoli
nim, Hi.tlerem, DoUfllissflm... -
Tak to poezja odbija w sobie, 
jak w zwierciadle, f1Zeczywi-

luiej! 

stość , ktMa w swej naj'glęlbszej 
istocie jest zawsze tragikomiez
na. Dać temu na.uwłaŚociwszy wy 
raz w mowie ludzkiej, to znaczy 
wypel'llić najistolniejsze zad~
nie poezjJ. To zadanie wype~il 
ostatnim swoim tomikiem 'VIa .. 
dysław Sebyła . 

A teraz posłuchajmy. jak to 
współczesny Hamlet ro,zmawia 
symbolicznie z Don Kichotem, 
ktÓlrą to rozmowę nazwał Seby
la "D.ialohriem w ciemp ości". 

Don Kichoi: - N oc, Hamle
cie. 

Hamlet: - Noc, Don Kicho
cie. 

Poezja Sebyły .fest poezJą re· 
fleksyjną. Jest to ohyba ostatni 
i jedyny w najm1J:ods i:i Hryce 
polskiej niedobitek czystego ek'! 
presjonizmu. Słowo jak U'branie 
pod wiatrem przylega tubj 
~zczelnie do ciała - t-reŚJCi, którą 
nigdy nie jest nagie życie, lecz 
tylko jego symlbol. Kto sobie te 
go nie uprzytomni, ten n~dy 
Ule zrozumie poez,H w ~tutllku 
tej, jaką tworzy Sebyla. Życie 
samo w swych przejawach i f8lk 
łach trudu codziennego społecz
ności ludzkie.; jest tak rozli<:z
ne, nieD,!l'arnione i wci::JJż płyn
oe, że trudno byłoby: oddać je 
choć w przybl!iżeniu w egotyoz-
11 vm koncercie każdorazowych 
,,: zruszeń poety. Im subteliI1iej
szy poeta, tem Sikala ta była./;)y 
oczywiście sz _rsza, rui -w1toń~ 
wprost i nie do o~arnięci.a przez 
ludzką mowę nawet przez tak 
wyczulone narzędzie, jaJk poe
zja. Stąd właśnie wywodzi sil! 
potrzeba symbolu w poezji. Im 
większy poeta, tem og6liIliejsze 
tworzy symhol1e. Rozejrzyjmy 
SI ę po obszavze literatury: "Dzid 
dy", "Wesele", ~,Hamlet", "Doi1l 
Kichot" - to przecież symbole! 

Na czele dłueowiet:zngth ras krocz" R~rlDani~ 
DOn Kichot: - Kiedv slońee 

zachodzi, cienie drzew rosną 
nad miarę, cienie pochła niają 
drzewa, które je rzuciły. To 
noc. To mrok. WieLu ,jest ludzi, kt6rzy wy

raz "postęp" z1bywa.l::t ironicz
nym uśmieszkiem. utrzymując, 
że w W'uncie nic się nie zm,ie
nia. Nie ulega jednak wątpliwo
ści, że postęp istnieje. Nie da 
się zaprzeczyć, że wspólczeSln y 
cilowiek - człowie:k w pojęcil' 
gatunku '-

żyje dłużej, niż jego pl'zedkowic 
pl'zed wiekami. 

Dowodem mały rachunek. -
ILudnOlŚĆ Eu.rOVY podwoi'ła sil;! 
'v czasie między ro,ldem 1800 a 
1000. Pil'zyjmując, że objaw ter. 
zachodzi stale w ciąJgu każdego 
stulecia otrzymamy' dla roku 
1000 liczbę mieszkańców EUifO

py, wynoszą.cą. mHjon. O i~e h~
dziemy ją połowić wstecz, to 
okaże się, te 

w pierwszym roku naszej ery 
EUl'opa liczyła wszystkiego 1000 

mi~kańców. 

Jest to natwralnie niemożliwe 
gdyiŻ wiemy, że cesarstwo rzym
skie liczyło już wtedy wiele mil 
jonów obywateli. Wniosikujemy 
z tego, te 

ludność /Eu.ropy wzrastała daw
niej w daleko wolniejszem tern 

pie, 

Ale to nie znaczy, aby twór · 
cy tych arcydzieł hyli symbolis 
tami. Odróżnia ich od tak zwa' 
n ych "symbolistów", dekaden -
tów zachodnich końca XIX wie
ku to, że nie bYlli oderwani od 
powszedniej gleby życia zbiora 
wego, od dna p&eczDoŚJCi, w gdy:ż iiuaczej wynosiłaby dziś 
której tkwili. Korzenie ~ch ry. mil.Yardy. Nie mamy dowodów, 
ły w ziemi, a nie w niebiosach że była dawniej mniej p'ł'odna, 
i w mgławicowych oparach cho Pozostaje więc jedno Humacze
robliwych złudzeń i paranoicz nie, a mianowicie, że szybciej 

. , wymierała. Nie znaczy to, ~e 
nych uroJen. ludzie dawniej nie dożywali pól 

Poezja Sebvły, to jakby drze- negO' wielku. Opowiada wszak 
\VO, nie mają,ce gałęzi, ryjąee w rzymski przyrodni;k P\limjusz, 
ziemi. Jest to najbardziej wŚJród ,że 
młodego pokolenia lirytkól\V as
cetyc7.Jly poeta, zarówno pod 
względem formalnym, jak treś
ciowym. Brak jakichkolwiek o
zdóbek f o Tell.'l'nych, porównań 
zbytecznych, metafor czysto eS
tetycznych, prócz tylko metafor 
przechodzących w sY"lbole, 0-

gniskująlCych myŚlI, zestrzelaj'ąJ· 
cych w jedno ogrn.isko wzruszeń .. 
Dlatego naog61 szare zewnęt1'l7-
nie i bezbarwne formalnie utwo 
ry Sebyły są same przez si~ 
dopiero' w całości metaforami. 
Sebyła wyrzeka się drolb-nej 
rr..etaf()łI'y na rzecz wiel
kiej, którą stanowi cały utw6tr 
lub poemat, a która to metafo
ra traci wtedy swój charakter, 
nagminnie dzisiaj przyjety i na 
duży ty, a staje ,się symbolem. 

OCzywiście, że symbolami WV 
rażamv nie poszczególne spra
wy, lecz całe ich zespoły, całe 
wią'lki wzruszeń i doznań p'rze 
pJ:ywająceao Drzez nas IŻYcia.-

wśród 3 mijjonów obywateli 
l'zymskieb około 170 liczyło po

nad sto lat. 

Przeciętny .iednak wiek crl'owie 
ka Dył ni'Ższy, niż obecnie. 

Gdyby w dawnym Rzymie 1st 
niały towarzystwa ubezpieczeń, 
nie zawierałyby długoletnich 
umów. O ~le bowiem może~ 
wnio&kować ze starych doku
mentów, 

rzymianin mÓRł liczyć ul"zeclęt
nie na 22 lata Zycia. 

Nie trzcl:la jednak zapominać, 
ie na tak niską skalę przecięt · 
neRO wieku wpływała wielka 
lj.czba dzieci, urniera,jących w 
niemowlęctwie. LI" z nawet p~ 
szczęśUwem l' 'l u pierw
szyoh lat życi,l , podczas kt6-
rych imiwo śmierci było najoo
fitsze, .rzymiani\n ni.e osi~lllą~ 
przeciętnie wieku wylższego po
nad 22 lata. Gdy zaś dożył do 

tych lat nie chorując, mógł li
czyć na osiągnięcie czterdziest
ki. 

Jeżeli porównamy powY'Żlsze 
liclJby z długoŚocią życia wspól
czesnych anglików, PO'Sltęp nit; 
da się zaprzeczyć. 

Angielski !loworodek ma 
prz,ed sohą przedętnie 46 lat ży 
cia. O ile ominęły go choroby 
ni,emowlęctwa i dożył do lat pJę 
ciu, może lkzyć na osi~niędf:' 
sześćdziesią bid. 
Gdy doiył 21 roku. statystyka 
zapewnia mu jeszcze 42 lata iSI 

nienia, 

Jeszcze w średniowieczu i na 
począ.tku czasów ,no.wożytnych 
przeciętny ',: \ k europejczyk", 
był niewysoki. ' 

Kemmerkh ohlłC2Ył przeclęłną 
długość iycła członków dom6w 

panująęych, 

jako ludzi, ży.jących w szczegól 
nie korzystnyc.h warUlntkach. -
Okazało się, że męŻlCzyini z te
go środowiska żyli przeciętnie: 
od Kalolingów do roku 1300 -
po 32 lata; od Rudolfa Habs'bur 
ga do połowy 15 wiekou - po 
36 lat; Hohenzolllernowie od 
1400 -' 1600 - po 37 lat; od 
1&00 do śmieTci Fryderyka WieI 
kiego - po 31 ,7, od tego zaś 
czasu przedstawiciele rodu 

Hohenzollel'nów żyli przedętnis 
po 42,7 roku. 

Gorzej z.nacznie wypadłiby w 
świetle cyfll' przeciętny wiek o
gółu, lżyjącego w da1eko gor
szych warUil1JkaC'h materalnych, 
niż jego władcy, gdybyśmy po.
siadali dane, dostateczne dla od 
nośnych ob'liczeń. Na obniżenie 
bowiem urzeciętnego wieku pa
nU.łących rodów wpływała głów 
nie 
śmler~ gwałtowna, spowodowa 
na morderstwem, wojną lub nie 
szczęśliwymi wypadkami w rO-

ku zabaw rycerskich, 

podczas ,gidy przeciętny wiek 
mas obniżały czynniki stałe o 
wieLkiej nieraz sile, jak brak hv 
go,jeny, niski poziom. wie<;lz'V le· 
karskiej l częste epldemJe. 

Dr. Hans UlIlnm.iIliIl, redak ' 
wychodzącego w Brugg~s <:zu 
sOVLsma "Biologja c~łow.ieka:' , 
widzi PlI'zyczynę oiblIużellla. Sle,: 

ogólnej śmierteilności w nuzych 
tzasach w 
spadku ś'mJerłelnOŚCl u d/decł 

o.raz w :m1IIliejszenilU sie liczby 
urodzin. Sytuacja materjaJna 
jest obecnie naogół lepsza, nilł 

dawnieJ, skutkiem cze~o znala
zły się pieniądze na hadania na · 
ukowe. mające na celu polepszc 
nie warunków zdrowotnych i 
życiowych, co wpłynolo na prze 
dłUJżenie życia ludzkiego. 

WiadoJno, jalq rolę odegrały 
tu hygjena miesz,kal1, kanaliza 
cja, badanie żywności i walka 
z epidemjami. Nie ulega wątpli
wości , że glłównym bodicero 
tych prac dla ogólnego dobra 
było i jest większe przywiąlZa . 
nie do iycia nowoczesnego czło 
wieka. 

Własne istnienie um.ieli już ce
nić nasi plozodkowie. O cudze 

mniej słę troszesyll. 

Waimą jest kwest ja, czy 0.

sią].~.nięte przedłużenie pr-Le0ięl\:
nego wieku jest wynikiem 1llep
szonych waMllllik6w bytowooia, 
czy tet ko'rzystnych mnian w 
ustroju ol'ganicznym. Wiemy, 
że 

Istnieją rodziny dł~o i krótko
wiee.me. 

Nie ustalO'Ilo jedil1ak, czy zwię 
kszyla się licz.ba rodów długo, 
wiecmych. Statystyka stwier
dza 1l'6wnież, że ilStnieją długo i 
k.rótkowieczne "rasy", że 

słowianie ŻY.ią krócej, niż lud~ 
romańskie, a te ostatnie ustępu· 
jq pod względem długości życia 

gerlll8lllom. 

Z 1000 ludzi zmarło w latach 
1908-1913 w Danji 132, w An
glp 141, w Prusach 164, we 
Francji 186, w Halji 209, a w 
Rosji 289. KtÓłi jednak z\bada 
jakie czynniki dożyły się na 
ten stoo rzeczy: przemysłowy 
czy tei: roliIliczy cha'rakter kra
ju, klimat czy różnice kultural
ne? A może niejednOt1itość p.o
chodzenia. Jak mylnem !byłoby 
przypisywać wyił~zną dług~
wiecz,uość jakiemuś narodoW1: 
tak myJnem byłoby nazywac 
współczesne społeczeństwa <iłu
~owiecZltlemi w porównaniu z 
ich "J)rzodkami. Możemy jedynie 
stwierdzić, te uczynidiśmy zie
mię bardziej m.ieszkalną, zdro\V 
szą, zdatniejszą do podsycani II 
'·"cia. Nie znaczy to, IŻe 

'yłduczona je8t moŻUwość u
\" l,ynłenla 1& człowieka ezynnika 

dzietkleme.l długowieczności. 

Eksperymenty, przeprowadzo 
ne z rośUnami, pozwalaj" stpo
dziewać si~ r6W11lie dodatn~ch 
"':vnik6w usiłowań przed'łiutenia 
iycia ludziom. 

"A.. H-n. 

Hamlet: - Ki edy ~w i:1 t zacho 
dzi, nie, kiedy noc zapada nad 
światem, słowa rosl1 l1 llad mia
rę, coraz wi ~ksze, co r::.!'~ potwor 
niejsze, póld w mroku słów , w 
krzyku słów nie zgi ll :J rzeczy 
i czyny. Słowa sq mniejsze od 
czynów. Nocą buduiemv ze słM, 
katedry, Hórc, kiedy w nie ude
rzyć ręką, okazują si r złomami 
na::rich i ja łowych skał . - Noc 
świala. 

Don Kicbot: - Nocą widuję 
ryccrzv olbrzymów. Wywijają 
r l;' kami, uzbrojonemi w oEbrzy. 
mie miecze, jakby wzywali mnie 
do watki. A kiedy na n~eh lICI&
nam... pr6rlna wa1:k.a... to wia
traki... Widu.ię też armje wiel
kie, idące w obł~ach kurzu. -
Wałcz-vlem z niemi. To barany. 
Czy to nie czarnoksięstwo, ksłt!. 
tę? 

Hamlet: - Strzeż się lian
nÓIW, nie wakz z hara,nami, 'l"!
cerzu smęłmep,o oblicza. 

Don Kicbot: - Nie wierzysz, 
ksi~ę? A przecież mój świat 
żyj-e, istnieje. Walczę w nim, 
przedzieram się przez wiatraki 
i stada baranów, walezę i wie· 
rzę w zwycięstwo. Kiedyś zacz
nę zwyciPlŻać... A może ty nie 
wierzysz, że is!.nieje bohater
stwo, prawda, dobro? 

Hamlet: - Wierzę ... nie wie
rzę... Jesteś niewolnikiem słów. 
Przvmierzasz czyny do słów, 
które zawładnęły tobą , a ja przy 
mierzam słowa do czvnów. -
U ciebie czyn naste.puje po sło
wie, a u mnie słowo dopiero po 
czynie. Ty jesteś wolą no<..y, po 
dległą słowu, a .ia jestem wollą 
dnia, kt6ry widzi rzeczy. 

Don Klehot: ~ Ja ,jestem wo 
hl nocy? 

Hamlet: - Ty .iesteś wołą uo 
cy, a ja jest"m noc, która z ciem 
ności wysyla ku toh ie ~woje woj 
ska, która porusza ':amionatIli 
wiatraków ... 

Don Kichot: - Ty jesteś noc, 
ktÓlra pochłania rzeczywistość ... 
Wiatraku, który stoisz p<fzede
mną i machasz skrzydłami 01-
hrzyma! Gil1! Przepadnij! Niech 
nie zostanie z ciehie kamień na 
kamieniu, belka na belc e. Na
przód! Na wiatraki!. .. 

Hamlet: - Eheu, len szale
niec uwierzył! .. . 

Don Kicho!: - Zabiłem wJa· 
Iralk ... czy ... człowi~ka? .. , 

Hamlet: - Żegnaj ... ohłąka
ny ... 

Doo Kichot: - Kto ' ty był? ... 
~awda?. 

llhrjan P.lecha'. 
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Młod', Ił-, • ow 
przy pracy i w życiu pry""atne.l~ 

Upłynęło właśnie pierWiSZe 
półroczd od chwili, gdy młody 
32-1etni król belgów Leopold III 
wstąpił na tron odziedziczony 
po swoim wielkim i tragicznie 
711larlym ojcu. Naród bel~Uski 
obserwował go początkowo ze 
zrozumiałą. ciekawością. śledził 
każdy ruch jego ! gest. 

Dziś zna już na wylot swego 
monarchę i darzy go szczerą 
"ympatją. Podoba m~ się jego 
tryb życia, zrównowaJżony i pe
ł'ln prostoty, nie zwykła obo
wiązkowość i zamiłowanie do 
sportów. Bowiem bardziej jesz;
cze, niż ojciec, 
I_eopold ID .fest typem króla 

sportowca. 
hk dotąd młody krół zamie 

łzkuje wraz z rodziną nie w o
kazałym pałacu stolicy, ani nie 
na zamku Laeken pod Brukse
lą, gdzie rezyduje jeszcze kr6-
Inwa wdowa Elil>ieta, le~z w 
rezydencj,i, położonej niedaleko 
miasta w Stuyvenberg, która 

""a 
raczej WY~'ląd wllli. niż pałacu 

kró~wskiego. 

Z pośród innych will wyrÓłż
llia się tem, że przed bramą stoi 
7.llwsze Po.sterunek honorowy. 

KONFERENCJiE '1 PRZYJĘCIA 

O godzinie 9-ej rano. król jest 
w swoim pałacu brukselskim, 
gdzie przyjmuje ministrów, dy
JlnitarzYl . Vańs!wowych i ewen
ttutftty4..h !petentów. którzy tuy· 
skali audjencję. Godzina posił
ku południowego sprowadza go. 
z powrotem do Stuyvenherg i 
nieraz mołma widzieć o tej po
rze, jak Leopold III 

sam prowadzi swoje aułG. 

PORANNA PRZEJAtDmA. 

Robotniey, udający się do pra 
ey, spotykają Leopolda III ,iuż 
o godzinie 6-e.i rano, odbywa-

jącego przejażdłk~ konną, 

w towarzystwie tednego z adju
fantów. Jeżeli jednak mIlody 
!-ról lubi iazdę konną bardziej, 
n~i jego ojciec, nie jest to .le
dyny iego sport. 
Tennis, wioślarstwo, pływanie, 
wędkarstwo, a nade wszystko 

aIpinl.zm 
wypehliają mu wolnI' chwile 
wywczasy. 

POZERACZ KSIĄżEK. 

Popołudnie u'Pływa mu w '0-
warzystwie rodziny. na r6,z
nych rozrywkacda sportowych i 
lekturze. Podobnie, jak jego 0.1-
ciec, Leopold III test "pozera
czem książek", 
czyta bardzo dużo, .lak również 

studjuje raporty, 
które mu są przedkładane, nie
raz do późnego wieczora. 

ESKAPADY POWIETRZNE. 

Gdy chce uda'Ć .się w podróż, 
Leopold III bierze samolot, ja
ko człowiek nowoczesny. 
w h.'n sposób POdróżuje nawef 

z całą rodziną. 
Z końcem lipca, gdy z k!l"ó

.łową Astrid i dziećmi udał się 
w odwiedziny na szwedzki 
cI", ór królewski, 
całą drogę z Brukseli do Sztok-

holmu odbyt samolotem. 
Nie trzeba dodawać, ,że tej "e.
skapadzie" towarzyszył pewien 
niepokój narodu belgij,skie.go, 
któremu może .~ie bez pewnej 
słusznoścj trudno jest oswoi'Ć 
się ~ myślą o zamiło~ani'U kr6-
Ja do pOdróży powietrznych. 

ZAMILOW ANY WĘDKARZ. 
W ędkarstwo naLeży do ulu

bionych rozrywek lLeopold!l I1l 
Niejednokirotnie jeszcze ~ kró· 
lem Albertem można go było 
widzieć, .iak łowił ryby, zwła· 
szcza pstrą~i. w górskich poto
kach Ardennów belgijskich w 
okoHcy zamku . Ciergnon. To 
też, gdy .w czasie ostatnich wa
kallji był w Szwe~ji, wybrał się 
z braćmi królowej Ast,rid na 
daleką północ, gdzie . 
przez d.desięć dni mieszkał w 

pawilonie myśliwskim 
szwedzkie,~o następcy tronu, od 
dając się myś1iwstwu, wędkar
stwu i wycieczkom w tamtejsze 
~6ry. 

{lRZEDEWSZYSTKlEM OBO
WIĄZEK. 

Jedna'k\że król Leopold przy
rzekł przewodniczyć uroczystej 
akadem,ioi, którą zorganizowano 
w Antwerpii na dzień 19 sierp· 
nia z okaz.li rocznicy kompozy
tora flamandzkiego , Petra Be
noit. OpuściIł więc rod.7.in1l i 
przyjaciół i 

Leopold III 

młał się z powrotem do Be)g~i, 
znOwu samolotem. 

Wystartowawszy z Malmo na 
nokIadzie holenderskiego pła
towca, wylądował wAmsterda· 
mie, gdzie go już oczekiwały 
dwa wojslwwe samoloty bel~ij 

skie, by go zawieź'Ć do Antwer
pji. 

Następnie przez trzy dni obo
wiązki zatrzymują go w Bruk
·seli. Konferuje z ministrami i 
nodpisuje dekrety z mocą usta
wy, mają<,e finansowo i ekono
micznie uzdrowić Be1gję. Mając 
na nowo trochę wolnego czasu 
23 sierpnia .iest w SzwaJcarji, 
gdzie spędza reszte swoich wa-

kacli w Lucernie 
w willi "Haslihorn", która na
leży do belgijoskiej rodziny kr6-
!ewiokieJ. 

SAMOTNY WŚRÓD GÓR. 
Podobnie. jak jego ojciec, Al 

bert I, Leopold III z nadzw.,y
czajnem zamiłowaniem upra
wia wycieczki górskie. 
nie cOfa,ląc się przed najtrud

nie.i.szemi. wspinapzkami. 
~ ... hjuż sa sobą kilka szczegól 

nie trudny<.,h wypraw na szczy
ty Dolomitów włoskich. które 
odbyt w lutym tego roku. na 
kilka dni przed tragedją w Mar
ches-les-Dames, gdzie zginqł At 
bert I. 

Nie jest to tytko sam sport, 
który poci~a Leopolda III w 
tym wypadku. Wszyscy ci, któ
rych góry są niejako potrzeba 
duszy, wiedzą, że 
wzruszeni'a. .iakich się tam do.
znaje, nie dadzą się niczem za-

stąpić. 

Leopold III .Test takim uro
dzonym miłośnikiem gór. Odzie 
dziczył to we krwi po oj~u. 
Poez.ta szczytów, dolin ł jezior 
przemawia do nie~o na.igłębiej. 

W kontakcie z dziką naturą 
górską dUSza iego wi,bruje nd· 
silniej. Potrafi spędzać 

długie ~odziny bez ruchu, 
zapatrzony w patetyczną sce

\ ner.;ę alpejską. 

W ten sposóh 
żyl przez blisko trzy tygodnie 

sam .ieden wśród ~6r, 
.iak to nieraz czynił je,go ojciec, 
ruż nadszedł dzień powrotu. -
We wtorek 11 września sztan
dar, wywieszony na pałacu kr6 
lewskim w Brukseli, obwieści' 
że król wrócił do stolicy. 

Ostllnia ,chwila życia 
510wa, z ktiremi na :Istach umierali wieler ludzie 

Ostatnie .' ' słow;a, kt6r~ " wy' 
rzekł kooający kJ!ól jugo~ło
wiań5ki ALEKSANDER l, 
brzmiały: 

zapytanie lekarza, 
pdparł: 

CZy cie~pI, Znakomity malarz 
zgasł %.e słowami. 

COROT nych., gdy bYł z!lpełnie .-pu, 

, "Strz_ie JugoSlawji". 
Umierę.jący MIN. BARTHOU 

rzekł do otaczających 11.'0 leka-

"Bardzo cierpię". 
Ostatnie słO'wa umierają-

cych odz wierciadlają charakte 
ry ludzi, ich zapatrywanid., 
przeżycia, przeko)lania i wog6-
le stan umysłu w ostatnie} 
chwili. 

POW! ~uzt;nia na łoźu śmierci 
są bardzo ciekawe. Znany fr9Jo 
cuski pisarz FONTENELLE .1a 

- Nie czu.ię wlaściwie nic in 
nego, jak to, że jest bardzo tru 
dno tyć. 

M. PROUST i BALZAC. umie
rając najlba·rdziej 
interesuwali się osobami, słwo

rzonemi przez nleh 
w swycu arcydziełach. 

Jeden w swych fantazjach 
przedśmiertnych pisał ciągle na 
skrawkach papieru nazwiosk.o 
bohatera powieści ForchevillE~. 
drugi zaś przypominał lekarzo
wi swego boha!tera powieścio· 
we~;o Bianchona. 

- Spodziewam sie calem ser 
cem, że i w niebie można ma
lowaĆo •• 

Filozof HALL, który sam był 
z zawodu lekarzem, do osta
tniej chwili swego życia hadał 
własny puls. Wkońcu na chwi
lę przed wydaniem ostatmeL!o 
oddechu rzekł do lekarza przy 
jaciela: 

- I\.ochany przyJacielu, al'te 
l'~a kOJiczy swo,lą pracę. 

Matematyk LAGNY- 4tór" w 
końcu 18 wieku wykrył skróc0 
ną metodę wyciągania pierwiast 
ków kwadratowych i kubicz 

Premjer hiszpański Lerroux 

informuje dziennikarzy o przebiegu akcji pacyfikacyjnej w kraj1&. 

tomny i ostatniemi silami waJ
czył ze śmiercią, zostal zapyta
ny przez swego ucznia i asy
stenta: 

- Mistrzu, ile czyni 12 9f 

kwadracie'? 
- Sto czterdzieści cztery, .-

- rzekł Ligny i wyzi0'lflł ·1\1' 
cha. 

Ostatnie słowa ERNES1' 1\ 
RENANA tyły właściwie kwin· 
tesencją jego wspanifllY"h 
dziel. Rzekł: 

- Niema nic naturablie,is l "'

go, .i~!i Uill!'Zeć. t::hylmy f':lllla 
przed prawcm wszechrzeczy. 
MO.ie zadanie ,iest ~kończoDe. 
Umicram szczę:)1iwy. ~iebo i 

ziemia pozosta.ią. 
AUGUST COMTE przed 

śmiercią ze !'lTIntkicm nświsvł 

('7.V t : 
- Co za niezastąpiona 

strata! ... 
Tragiczna doprawdy test 

~~lll1i ~rć tYch, ktÓ'rzy nigdy ży
cia nie brali na s0rjo i uważalI 
.ie za przypadkową. kom~dje 
J~ez treści. 

- Umieram, Jak żyłem 
nad stan, 

- powiedział na łożu smiercł 
słynny pisarz an~ielski OSCAR 
WILDE. 

HENRYK HEINE na minll!:~ 
przed z,!.\onem spo .~rzał na obee 
nych i z uśmiechem rwwie
dział·: 

- Pan Bó~ mi pJ'zebaczy. bo 
w'izak Jest to Jego zawodem. 

FRYDERYK WILHEI,M I 
król pruski, na krótko. prll~d 
'miercią usłyszał ~piewy ko
ścielne. Śpiewano właśnl!~ 
psalm, w którym znajdo'waty 
o;ię słowa: "Nagi przyszedłem 
na świat i nagi ZC{l odejdę"· 

Umierający monart:ha zaopo 
nował: 

- Nie! Nie naą.i! Ja jad«: w 
mundurze ... 

NAPOLEON III Lapytał swe 
go lekarza: 

- Conneau., ~zy I pan nie 
był przy Sedanle'? .. 
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esymisła jest człowiekiem. 
upośledzonym przez nat~rę 

Ciel'pienie psychiczne, choro
ba i związane z nią przeżyci.ll, 

brak whll'y w przyszłość, iub za 
ufania do ludzi, ł'oliczarowanie, 
łlegatywne ustosunkowanie sit: 
do l'zcczywistośei, jako wynik 
l'ozmyśłari, bądź też natural
nych skłonności - wszystko to 
'W mowie potocznej określa się 
7.azwycza.~ mianem pesymizmu. 
W istocie wyraz ten bynajmniej 
nie oznacza stanu krótkotrwa
łego, podlegającego wahaniom 
i niedopuszczalna jest Jego ana
logja ze smutkiem, lub złem sa

mopoczuciem, jako wyrazami 
zmiennych nastro.łów; przeciw
nie, pesymizm tkwi głęooko w 
psychice człowieka, nodobnie 
iak skłonności i upodobania. 

W historji ludzkości spotyka 
się wiele nazwisli będących sy
nonimami pesymizmu, Tu na 
pierwszy plan wysuwa się BUD 
DA, człowiek rozgoryczony, 
przejęty do głębi stosunkami, 
panującymi w Hindosłanie i 
pragnący zi'eo:rganizować u
strój palistw i ulepszyć natw'ę 

człowieka. Również znane jest 
nazwisko poety włoskiego LE
OPARDIEGO, którego Zycle by
ło nieustannym protestem prze
ciw beznadziejności doczesnego 
życia. 

W wiekach nowych do 1'OlII-

miaru symbolu Uł'asta sylwetka 
BYRONA, twórcy całej szkoły 

romantycznych mizantropów, 
gardzących żydem, nieprJ.ejed
nanych wrogów wszystkiego, 
co pogodne, srukających VI 

śmierci oswobodzenia z doczes
nych mąk. Zdecydowanym pe
symistom, w rodzaju HART
MANNA, SCHOPENHAUERA, 
SLOWACKIEGO przeciwstawia 
się moralne zdrowie Goethego, 
optymizm poety amerykańskie
go Walta Whi1mana. 

Na cum polega pesymłzm? 
Czy należy pesym.imt zaliczy t'! 
do Zllł(adnień z chiedziny psy
chjatrji, czy t_eż umieśelć go VI . 

rzędzie pojęe spekulatywnych, 
jak np.: stoIcyzm, sceptycyzm, 
cynizm? Odpowiedź na powyż
sze pytanie nie .~ łatwa, Pe
symłzm bowiem należy do rzę
du poi~ wymykających się z 
pod naukowych definicjł i na
stręczających poważne trudno
ści gdy chodzi o klasyfikacje, 
Te.m nie mn~ej nauka usiłuje 

skonstruować teor.łe o istocie 
pesymizmu, przeprowadzając 

hadania merytoryczne, n,je-.za
Icżnic od tych czy innych przc
rIzia~ów formalnych. czy ter..t: Ii 
n.f~ demarkacY.inych. 

Tak więC IE. von HARTMANN 
dochodzi do wniosku, że przy
czyną pesymizmu jest fakt, iż 

"eicrpienie znacznie przllwyższa 
w ~wiecie pl'zY.1emność". 
Myśl wypowiedziana pl'zez 

Hartmallna konsekwentnie i'M 

wija i bada uczony XIX wieka 
- KOW A,LEWSKI. 
Chcąc odkryć kr3 tel',{a stanu 

cwanego pesymizmem, Kowalew 
ski stwarzr. stałą jcdnostkę pr~ 
jemności lub p.'7yluości. t, zw. 
GUSTJĘ. Współczynnik ten lał 

wo zrozumieć na przykładzie: 

dla znieczulenia .łcdnei gustji 
chininy, nalely zużyć d~e !!'U
st.le cukru. Następnie Kowalew
ski bada: 

1) szybkość kroku, jako wska 
źuU, nasłl'ojU' 

2) Jlełros~ektywne spojrzenie 
na swoje przyjemności i nie
przyjemnośe~ (w odniesieniu do 
dorosłych i dzieci). 

W rezultacie oh'zymuje cały 
szereg spostrzeże li i dążY do wy 
krycia realne;.:o , współez~'nnika 
pesymizmu. Orjentując siC; do
skonale w nag·romadzonym ma 
tel'.iale, Kowalewskt wysnuwa 
jednak tyłko wnioski praktycz
ne, to znaczy potrafi zastoso
wać wyniki swych badań do 
konkt'etnego wypadku, jednak
że nie wyjaśnia istoty gesymiz
mu. 

Wielki krok uaprzód na tem 
polu stanowią dopiero badania 
MIECZNIKOW A. Uczony rosyj 
ski analizuje pesymizm w zależ 
ności od zdrowia jednostki, a 
przedewszystkiem - w ścisłym 
związku ~ jej wiekiem. Wyni
kiem tych badań jest rewelacyj 
na teza: pesymizm OZD;\Cza 

bunt młodości "rzeciwko warun 
kom bytowania. Pl'zyczyna ~ 
symizmu - mówi Miecznikow 
(zarysy optymistyezne) - opie· 
l'a się na nierozwinl~tym w czło 
wieku ZMYŚLE ŻYCIA. - Ów 
zmysł życia jest bardw słaby w 
młodości i stopniowo, z biegiem. 
lat ulega rozwojowi". Jest to 
p~'awo niewzruszone, prawo ro~ 
wO.lu instynk~u, które tłumaczy 
fakt, iż piel'wsze spółkowanie 

sprawia kobiecie ból i wzbutUa 
w niej odrazę. Okres dojrzałoś
ci człowieka OJ'U starość" 

wit:kszości wypadków wskazują 
na to, iż rozwini-:ty zmysł żv
cia spowodował pogodzenie si~ 

człowieka z doczesnością, a za
tem - osłabienie lub zanik pe
symizmu. "-s.zystkie teor.ie pe
syJnistyczne - dowodzi dalej 
Miecznikow - zosŁały wysunie: 
te przez J,mlzi młodych. 

Budda, Byron, H11l'łmanll, Le 
opal'di, Schopenhauer - zda
niem uczonego roSyjskiego -
w okresie twól'Czości byli lu~
mi młodymi. Wobce kryler jum 
młodości, na plan dalszy odsu
wa się nawet koncepe.ia związ
ku zdrowia fizyezneRO ze zdro
wiem psychicznem. Mieczn~koVl 

hagatelizuje fakty, że BYl'on był 
kulawy, ~aś Leopardi i Schopen 
hauer chorowali na syfilis. 
Poglądy Miecznikowa całko

wicie podziela słynny psychja
tra wiedeński MOEBlUS. Do
cbodzi on do wniosku. te cho
roba Schopenhauera bynaj
mniej nie pł'Ze.ka~ała mu w 
latach późniejszych zmienić sto 
sunku do rzeczywistości. "Scho 
peQhauer - pisze Moebhls w 
studjach o fłloJ;ofie nienlieckim 
- na starość znajdował przy
.'enmość w życiu i nie był już 
pesYJuistq % u$posobienia'·. ~ 
Tenże Moebius w pracach o Goc 

them twierdzi, te "w teor.ii moż 
na ))yć pesYlnistą, ale żeby uim 
być z uczucia - trzeba być 1010 

dym". 
Tak więc teor.18 nasilenia pe

sYlllizmu w zależności od wi~
ku cdowieka stała się dominu.ią 
('8 \\' nauce XIX stuJeeia. ,V te-

, orj:t tej ~dnak uderza zupełne 
abstrahowanie od' podłoża ma
ter.iałnego. Wydaje się dość wąt 
pllwe, czy w zaf(aduieniu pesy
mizmu nie odgrywa powatne j 
roli boda .• - kwest ja syłokt, de 
brobytu, słowem: walka o byt. 
Nłeuwzgl~nłanłe tego c.zynni-

ka przez badaczów nndaj<' ich 
odp'Jwiedziom piętno jedno
stJ'onności, Istota jednostronno 
~ci sprowadza sie do tego, ił' 

,viek XIX i poczqtek wieku XX 
żyje całkowicie pod znaki~m 
indywidualizmu i subjektywiz
mu, zaś wielkie kryterja w)'ra
stają na grur.cie burżuaz.ii, .lako 
kl2.sy panu.!ąr.'e,i. Wiek dziewięt
nasty ShVf~;'za miarę człowieka 

syte~o w znaczeniu biologicz
nem i głodnego w sensie szu

kania wrażell, ale przedewszysł 
kiem - wysuwa indywidualizm "7 tych ramach (syty mieszc7A' 
uin, jako "homo mensura") kry 
lel'.qum młodości w ocenie pesy
mizmu wydaje się zupełnie h'af 

ne, .JeśIl .1e(lnak pl'zy.~ąć za pod 
sławę zagadnienia 1:uiOl'owo'if'i. 
to okaże sic, H: oprócz wieku 
.~cdnost!d, doniosłe znacz~,!'!ie 

(Ua natężenia .'e.l pesi'm;;-lIłłl po 
siada tryb ży~ia. wy('howanie. 
warun4i. Suma tych ('z)'nnil~ów 
oraL wieI ... u, a nawet płci da <lo
piero prawdziwy obraz nasile.
nia niccb~ei, czy niewiary w sto 
slmku do rzecz~'wistoś('i - u
czucia zwanego pesymizmem. 

J.eoDold Welło. 

Iłkiualoł! nił!dolDaeania 
polskie; krytyki i publicJlstJlki 

Ciekawa, rzeerowa, powaŻilla 
polemi!ka należy w naszej kry
tyce i publicystyce do rzadko
ś'Ci. Zaś polemika pomiędzy 
W'SIp6l'pracownikami tego same
go pi,sma wydaje się .JlJ nas wo· 
góle dziwoląJR,iem. Otóż z tern 
obY<.'lajowem veto zerwał zdoI· 
ny pU!hlicysła, p. J. E. Skiwski, 
wszczyma.jąc na lamach "Pionu" 
po'lemi1kę z innym -współpracow 
nikiem tego pisma, znanym : 
zalSh:tżonym k'ryty,kiem, p. Karo 
km ITzykowskim. 

Artykuł J. E . Skiwskiej(o 
"Polska choroba" jest cie'kawy 
l. dwu.ch wZiględów: autor Gkre
Ślia "manierą" pisars.ką ]{. Irzy
kowskiego, jego sposób pode.~ 
ści.a do zagadnień, a następnie 
~a tern tle porusza o~ólne nie
domaf,lania nasze i krytyki i pu
bUcys yki. 

• • • 
o K. Irzykowskim pisze J. 

E. S'kiwslki: 

" ... autQłra "Benjaminka" ... u
wielbiam jako talent, zwa:lczam 
jako .sym.ptom. .. szczególna wł:;t 
ściwość wzważa:ń 'naszego kry
tyka (to) uciecZ'ka przed meri
lum ... \V polemice walczy siQ o 
pewien stan rzeczy i zwalcza in
ny, wl'O<:;li sobie. Ucieczka przed 
merilum jest tu szczególnie pa 
radoksalna. (OtÓż) Irz'vkowski 
walczy tyLko o ga~tun-ek... Jesteś 
my tu świadkami niesly,chani1e 
łatwego przewartościowania 
w3Jrtości w tym tylko celu do
komanego, by wypłynąć na falę 
paraddksu, który jest przecie 
c7:e.mś ,ga1Junokow,o wyż,szcm . od 
komunału", 

Najzagorzalszem'll wz'eciwni
kowi Boya, K. Il'zy..kowskiemu, 
zaI zUoCa Skiwski ooy'izm. pi
S 'Zą'C: 

,.Sprawa, zasada, meritum -

odsunięte na dals.zy uIan, .lako 
"nieciekawe". Wysunięty zato 
na plan pierwszy deseń intelek
tualny, który ma kanwie podsta
wowej nieścisłości mama roz
snuć ... Jest w tem też pewien 
kult marginesu, ulotki, deka
wo.stki, gierki - przeciw wiel
kiemu traktowi myśli, gdzie 
wa.1czl\ ze sobą idee, już l'.,ie o 
gatUJn~k, ale o Jwt. Człowiel. , 
który szuka ludzi be przeko-
nalI, to też smakosz ciekawo
stek raczej. niż szermierz idei. 
To jest też swef.lo rodza in 
Iboyizm - przenIeSIony . na 
g,runt czysteg.o intelektu". 

"'ed,lUi,!.( J. E. S'kiwskiego, a
kac1muik K. Irzvkowski na 
wzór bovistek } .zYdzi się dziet
nością (intelektua·lną) . 

"Czy kto sobie wyo,ofalźa Mi
strza Karola, zapytuje Skiwski, 
- wypowiadającego się wprost 
i zasadniczo za kOilllunizmem, 
kalolicyzmcm czy n aoej 0'11 ali z
me'l1l? Nie, to nic dla niegol 

"Ten polężlny alllalityk, urnie
jący znajmarniejszej doktryn
ki wy~l.ohyć perspektywy my
ślowe i d'jalektycznc, o któr:\'ch 
ld'e Śoniłoby się nukomu innemu, 
test dziwlńie ascetyczny i nie· 
mrawy. kiedy chodzi o jakieś 
pl'O lub conh'a. Ma swoją reli.
gję gatunku , której niesposób 
odmówić rysó"v szlachemych. 
'n. w lI1iej zaznaczoI}e pewne tell 
denc je treściowe, ale uoyieka o
na od treści pcllOe.i i wY'raźnej". 

Obolk tej .,emocjonującej tu
rYSltyki intelektuaLne/' wytyka 
J. E. Skiwski autorowi "Słoil w 
s'klepie porcelany" natogi lewi
cowości ora:z dema~ogicZlIle Q

pr9szezenia dziennikarskie, . w 
sZ1Czegooności w zwią.zku z re
cenzją. o "Noca'Ch i dniach" Dą
Vrowskiej, 

/ 

Ciekawe. jak zare~u.ie na t;: 
"wiwisekcję" Karol Irzykowski! 

• • • 
Jak już zaz.n-ac.zyliśm:\" K Irr.y 

kowski~ zwa ",za J. E. Skiw-' 
ski, jako symptomat, cechują...~y 
polską krytykę i pUlblicystykę· 

O pols'ls,im ś,viecie pisa'I"skirrl 
wyt'uia się J. -E. Skiwski: 

,.tromtaodracja endecka , ko
munistyczna, katolicka, mesja · 
nistyczn.a, humanitarystyczna i 
wszelka inna. "Nieartykuł'owa
ny bełkot frazesu, wściekłości, 
nienawiść, po.galf'da myśli dy-
kursywnej. dociąganie łez i po· 
g!ądów do hase~ka - stow-em 
"robota" pośpieszna, niechluj
na , często obstalunkowa". 

Sk iwsk i naturalnie zdaje so · 
bie sprawQ z ogromnej różnicy, 
jaka istniejc pomiędzy pulblicy
stami - nieukami, mistrzami zł·d 
wiary (w tej fdziedzinie króluje 
jJ. Adolf NowaczYliski ), zajad!)'
mi par.tyjnikami z jednej stl'O
ny a Irzykowskim i jego na
śladowcami z dru~ie.i· 

Toteż tem cięższe są zaJrz,n ty ) 

stawia.ne Irzykowskiemu przez 
Skiwskie,,'o, 'który w konkl.uz.ii 
pisze: \ 

"W krytyce typu Irzykowskie 
go ... m~,śl staje się synonimem. 
przygody, woIlne.i ~ry pojęć, o
kazJą do Ulkladani.a łamigłówClk . 
Jeśli jest ~ódłem emocji , to 
emocji raczej tanecznych ńiż 
intelektualnych. Poci~a.ią, ra
czt.,j jej mdżliwości niż jej zdo
bycze, je.i ~ra, niż .jej mOC Ikształ 
towania rZeczywistości. Wsze'l
ki 'merytQryzm wydaje ,tę 
czemś nieciekawem i kol'tuń
skiem. I to ' jest C'horoba polska , 
równie niebezpieclina, .ta·k hailcl' 
t-"woŚć. Myśl (łu) jest albo wv-

lI~znjałą S'Ulblokałor'>.ą, szyka
nowaną przez lokatora główne
~o - frazes, albo zwinną żon
glerką. wielkością.,... eueIta· 
ce Stpo·rtową. 

"W tych skokach myślowych 
prześcigamy zapewrne Zachód, 
Ale równocześ.nie nieskończenie 
się od ni~' oddalamy. Bo tam 
myśl zaws:e - dziś jak daw
niej czegoś chce i coś zdobywa. 
,.MyŚ'1 dla myŚlli" jest albo roz
rywką ludzi zmęczonych , albo') 
raiebezpiecznym sportem bar· 
barzyńców. . .. . 

W związ,ku z cennym i śm\a. 
łym artykułem S'kiwskiego, kŁó: 
ry warto przeczytać w całOŚCI 
("Pion" Nr. 41), pil'~nien~y 
zwrócić uwagę na pożałowanIa 
godny widok, .jaki przedstawia 
polska puhlicysiyka , traktUJąc. o 
ostatnich posunięciach polskIe) 
oolityki za.grank :Ilej. Nieuctwo, 
lekikomyśłność, wpelny brak 
krytycyzmu ~ samodzielności . 
oto cechy uia\\mionc prZezWlę
ksrość pooskich publicystów • 
zwiątku z de!batą w Genewie i z 
rozdźwi'!kiem polsko - francu
s'kim. W sz·~zególności należy 
napiętnować ton lekceważenia, 
pogardy i k,piarsŁwa, na .lalki 
róŻine bnlkowce nagle zacz~y 
sobie pozwalać w stosuilllku do 
Francji. 

W przyszłoŚci, gdy polscy hi
storycy będą mogli sprawy te 
omawiać bezstronnie, objektvw 
nie, skonstatujl1 Gni, ia,k dalet;e 
publicystyka polska naoOgM me 
umiała sprostać swemu trudnE!
mu: a !łZczyŁnemu zadaniu. 

v. .... ~ ................ ... 
(zgfałt:i~ 

"GIOI Porann," 



4 § REWIA 

Sto lat ofiarnego życia 
Prog.ram waliki klasy ~. 

nic"lej o przebudowę ustroju o
becnego na socjalistyczny opar
ty jest na P'l",zesłankach ścl.ile 

nalllkowych, opracowanych 
gMwnie przez Karol'a Marksa. 
Bolesław Limanowski, lkJtóry 

w bieżącym miesiącu obchod7:i 
setny rok swego życia, osiem
dziesiąt lat dziaiallIlośd w ru"hu 
soc(jalistycznym i siedeIn.JdEie , 
si::yt pięć laŁ pracy naU'kowo-li
terackiej, należ.y do rzędu tych 
wybitny(..h pro:ywódców ruchu 
robotniczego, którymi głównie 

kierowała wielka idea sp.rawie
dliwości, równości społe~mej i 
pra<,y. 

Limanowski urodził się w r. 
1834 w maiątkv Podgórze po
wiatu dyneburskie;go nad Dźwi 
nq, w tak zwanych polskich In
flantach (o.be"nie republika ło· 

tewska). Był to okres reakcji '; o 
powstaniu listopadowem. Dzie
ciństwo przechodzi Limanow
~ki podczas wstrzq,su rewolucyj
nego wiosny ludów lat 1846 -
1848. Z lat tych wyniósł lL:ma
nowski dwa silne i ~łęhokie u
czucia: dąimość do wyzwolenia 
ojczyzny i nienawiść do ustro
ju, opart~o na niesprawiedliwo 
ści społooz.nej, wówczas nawet 
jeszcze na pańszczY'źnie i pod 
dańsiwie ludu wiejski~o. 
Już w RimnaZljum reaJnellll w 

MOSikwie młody Limanowskj stu 
djuje_ UlWażnie i z zamilłowa

niellll nauki historyczne. Z pO<

wodu ograniczonej liczby 
miejsc LimanOWSIki nie maże 
dostać się na wydział history
czny i wstępuje Illa medycynę w 
Moskwie. 

Podczas zajŚĆ październilko

wych 18.57 r., wywołanych na
paścią policji na studenltów, lLi
manowski Sltaje się jednym z 
przywódc6w, przystępuje do taj 
nych or~anizacji studenckich, 
nastę-pnie dla przerzucenia sieci 
ol'ganizacy.jnych rm-zenosi się do 
uniwersytetu w Dorpacie na stu 
dja historyczno _ filozoficzne, 
skąd udaje się w roku 1860 do 
Paryża i wstępuje do pols'kiej 
szkoły wojSikowej, założonej 

przez Garibaldiego, Mierosław

skiego i Wysockiego. 
Limanowski zdaje sobie spra

wę, iż niezaleŻlIlość i ustrój spra 

Branly 

lllAkomity uczony, sfotografowany 
W llf'eJD laboratorjum w dzień 90 

J'jtczntCf. urodzili. _ 

Senator dr. Bolesła.w Limanowski 
cza.s pobytu w Łodzi 

wiedliwy ~e wywalezyć 

można P'TZY OOIlllocy zorganizo
waJIlej siły 7Jbrojnej. W I ary,żu 
w !roku 1860, a więc cztery lata 
jeszcze przed z.em.aniem się 

pierwszej międzynarod6wki, u
miesz(,za Limanows'ki w prasie 
pierwszy prawdopodobnie sw6j 
arlykUtl na temat rozwoju my
śli socjalistycznej. 

W lutym 18tH roku odbyły 

się w Warszawie krwawe mani
festacje, zwias~ujące pT"lysz'łe 

zmagania rewolucyjne o Clharak 
terze powainym. Limanowslki 
natychmiast OI})uszcza Parlż, u
daje się na teren walki i zosta
je wy:brany do komitetu CW,

tralnego, mającego kierować ak 
cją powstańczą, na Lit.wie. -
W dniu 20 maja 1861 roku pod 
czas walki :t policją zostaje Li
manowSiki ares~owany, dostaje 
się do więzienia, a nast~pnie :~e 

słany na ~oo, Ido gubernji 
Archangieliskiej. Od tego aasu 
rozpoczynają się Jata cię:żlkich 

więzień i stałej tułaczki nesto
ra socjalizmu. Na wiadOmość 
o wythuchu .powstania w roku 
1803 próhuje Limanowski u
ciec; oprawcy schwytali ~o jed
nak i o.sadzi1i w ' więzieniu. -
Tu po maje się z rewolucjonista 
mi Tosyjskimi, zazna.lamia się z 
teorją socjalizmu międzymaTo

dowego i urabia sobie pewien 
prog:ram, w myś'l kt6rego pOlło
czyła się dalsza jego dzialail
nQść. 

Już w~zas mówi lLimanow 
ski o przemyślanym przez nie
go pToglramie społecznym, a pa· 
miętajmy, że 'były to laŁa 1863 
....... 6ó, daleko na pómocy Rosji, 

w _90 rocznieę swych urodzin pod
w październiku 19"24 )'4 

~ie drogą atni PlieUy ani ra
dia nie m~ly dojść wieści o prłł. 
da, ~h nurtującYlCh wŚ<ród tWÓT

c:ów I-ej mi~ynal·odÓW1ki, że 
"dwie podstawowe zasady są ..... 
w socjaliźmie, a mianOWICIe 
" ... pro'paganda . socjalistyczna i, 
o~.runJzo,wa.nie robotnika:w w 
samowiedne i samodzielne stroo. 
nictwo. 

Na podstawie tych sł6w Lima 
nowskiego należy stwierdzić., iż 

dochodząc do socjalizmu drogą 
zupeJlnie sam.odziednych prze
myślań, nie negował konieczno 
ści sbwor.zenia samodzielnej or
ganizac.łi proletarjacJde.i walki, 
gdy w dziesię6--1pięmaście jesz 
cze lat po nim poJ.scy działacze 
rewolucyjni opierali swą rOihQ.tę 
wyłącmie Illa propagandzie, nie 
umają.c potrzeby stworzenia IJ

drębnej OIl:anizacji robotniczej, 
Dzi$i amnestii w r. 1868 Li

roanowski Wlfaca do Wa.rszawy, 
gdzie, chcąc dOIkładnie za.po
z<nać się Z bytem rolbotniczym 
wst~pu,je w charakterze p.ro'j.te
go rohotniika do fwbrytki wylo
bów że1aznyoh lLewandowskie
go przy ulicy Zelaznej. W roku 
1870 opuszcza Limanowsiki za
bór rosyjski, udaje . się do Gali
cji, gdzie rozwija nader płodną 
działalność pu:blicystyczno - lite 
racką, ogł.a.sza pier'wsze w ,;ęzy-

ku polskim broszury agitacyjne 
dla robotni:ków w duehu socja
listycznym, wygłasza odCllyty w 

/')r~aJIlizacji zawodowej druka
fZy "Gwiazda" o ,,kwestji robot 
niczej". Bierze udział w pra
cach konspiracyjnych i zaczy
na g.romadzić materjały do p:ny 
clego dwutomow~ dzieia: 
"Historja ruchu społ.ecmego w 
XVIII i XIX stumeciu". 

A1reszlowany za robotę niele
~~ 1ną, zostaje lllaoSJtf3Pnie w roku 
1878 wygnany z ",ranie Au-StTj1, 
udaje się do Szwajcarji, Geae
wy i tam staje się WlSpóredakto
rem pisma socjalistycznego 
"Równość". W roku 1880 Lim~ 
nows'ki zakłada organizaeję 

"Lud Polski", w kt6rej Skupia 
soojalist6w, dąlżącyc'h do ścisłe

go związania sprawy walki o 
D· ezależno&ć ojczyzny z so~ja1i 

stycznym ruchellll rohotniclym. 
W tym casie wydaje Lima

nowski broszury "Socjalizm ja
ko konieczny objaw dziejowcg~ 
rozwoju" (1878), ".Patrjotvzm 
a socja1izm (1881) .. "Ferdynanj 
Lassale" (1882), "Rewolucja po 
lityczna a społeczna" (1883).
Bierze udział na kongresie m!ę
dzynarodowym w Gbur w 
Szwajcarji w 1881 roku w imi~
nia zorganizowanych robotni-

, kć'W - socjalistów Ga:licji zwal
cu kierUlllek zbyt kosmopoiłty
czny Waryńskiego. Terorysłycz 
nej i rewoluoCyjnej koncepcji 
Waryń'Sikiego przeciwstawiał Li 
marul'Wski myśl rewo.lueji. w 
Polsce o charakterze powsta· 
ma. W rQlku 1889 pI;'zenosi się 

II:i.manowSki do Paryża, uczest· 
riic.zy w s'l'aWlJlym [ko.l1giI'esie Mię 
dzy narod6wki Socjali$łycm tj, 
na kt6rym Ztgłasza wni.osek, \~

zasadniający praW'O klłJi;dego ha 
r<1du do ni~odle.gł()śei . . 

W , listopad'zie 1892, r. Bole· 
sław Limanow,sild przewodnic~v 
zjazdowi, na ktfuym powstała 

Polska Pal'tja Socjalistycma. -
Od tej chwili staje się Limanow 
ski karnym członkiem PPS, ~u 
źąr, jej słowem i piórem: Biel":e 
czynny udział w życiu Związku 
Za.itranicznego Soćjadist6w · Poi
~ki('h (ekspozytura PPS), piue 
źródłowe dzieła historyczne: 
.. ~hlletnia watka narodu J)~l

;.kie,go o niepodl~'A, "Hi
.. torja Litwy", "Historja d.emr
kradi ' polskiej". ' 

W rOIku 1907 jako 73-letni 
starzec, otrzymuje prawo powr~ 
hl do Galicji i osiadłszy w Kra· 
kowie, mimo .podeszłego wiek'l 
i nader opłakanych warunk6w 
mnterjalnych, opracowuje sze
reg dzieł historycznych, jak 
"Szermierze wolności", "Stani
sław Worcel1l". "Hisłorja ruchu 
rewolucyjnego w Polsce w roku 
1846". 

W Polsce niepodleglei wszedł 

PROFESOR 

Stanisław Nirnstein 
udziela lekcji gry fortephinowej poc2lątkującJm 

jak I zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. ', 12 prawa oficyna, lIT p 
-

z ramienia Polskie,j Partji So
ojalistycznej do senatu Rzeczy
pospolitej i w miarę sił w dal
szym ci~u slulŻy ukochaJllej 
przez całe SIWe dł~ie wiekowe 
życie sprawie socjalizmu. Ostał 
nio wygał w dwuch o1bszemych 
tomach pracę całego swego r!y

cia - socjol~ję, ogłosił treści

wy S2lkic "Ro1JWoju polskiej my 
śli socjalistyczne", oraa: wydał 
kiJIka tomilków. "Plutarcha Pol
skiego", zawierających życiory, 

sy KoBątaja, KOtŚciusz.ki, Luka
siń.slkiego, Staszica i Traugutta. 

Mimo dohiegają.qych stu lat 
życia i zwią:zanycID z tern dole
gliwości, ozitowiek, który szereg 
lat przesiedział w więzieniac~ 
lufb na tułaczce w trudnych wa~ 
runkaeh materJalnych, w wy
padkach cięilkicb dla PolSki, ,... 
chwilach, gdy widział., że eiem
ne siły przeciwstawia ją si~ "W7." 
m:....:.-zonemu prn:ez niego prOtgiQ 
mowi PoWli Ludowej, W6WC2M 
w mocnych słowach pr.otesto
wał, obul'1Zal się, wyraźał swój 
serdeczny hól i ~iew. 

Krysmalicmy charnkter e&< 

chu.je tego stulletllliego działa" 

oza. politycznego. Niema w dde. 
jatil świata pięlmiejszej karty, 
żY'Wota ezlowieka, kl6ry niRclr. 
nie zdradził ukochanej prz~ 
si®ie idei, mimo prześJ.adow~ 
więzień, tułaczki, ni,gdy nie zała 
~al się, nie miechęcił, 'J.i~ 
nie wywies·ił białej cbor~ 

przed nilkim. Od powstania sty
czniowego we wszystkich wal
kach wyzwoleńczych j~go na· 
zwisko widniało w pi~rwszych 

szeregach. Bolesław Limanow
ski, nestOT socjalizmu między
n a,rodoweJ':O , jest sztandareDl 
najwspanialszycb, naJwznioś1ej. 
szych < idei woInfQści ludJzlkości 
wieków XIX i XX. 

, I. K. 

Rleksis Kivi 

Cała Finlandja obchodzi uroc7yści~ 
setną. rocznicę urodzin swego naj .. 
większegQ poety Alaksisa Kivł. 
Ur. w 1834 roku w biednej roru:.ini" 
krawca miejskiego póżno ubrał 
się do rzemiosła pisarskiego, ptak~ 
tykują.c początkowo jako pom,)(,mi~ 
ojca, lecz w ciągu kilkunastu hl' 
stał się najwybitniejszym powieścifł 
pisarzem oraz dramaturgiem, oł 
ktćrego datuje się nowy et~p ro~ 
woju litera tUl y firJkiej \V utwo 
rach jego elementy ludownś"j i DM 
t;łychanie proste i żywe (',fCL ud, 
natury łączy się z objektywnym r& 
alizmem. W hist0rji liteTJltury póJ 
nocnej pozostt.nie on prZt,.jrl'l'~7v,t 

kiem jak~ autor namiętnc:~('\ "Kul 
lerwo" (1864) oraz k.)mellji ~(l 
roboty współczesnego mlhru. 
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walce z. przes 
"rez'JIdent Roosevelt odniósł poważne sukceSJI 

Prezy(łent Roosevelt ni-e mo
źe się pochwalić dot~d pomyśl

nymi W)'IlliJkami· swych gog,podar 
czych ekSlj)erynl'ent6w. Nie ulIe
ga jednak wął1>liwośei, że osiąg 
nął je na polu reform socjall
tlych, zwłaszcza w dziedziJnie 
waJki z przestępczością· 
W Europie panuje mylne znpel 
nic mniemanie, że przestęPcy 

amerykańscy są bardzie_] prze
biegli, śmieIBi i lepiej wysUo-
1eni, niż ich koledzy w innych 

krajach. 
Powodziło im się niewąJtpU

wie od ki,liku dziesiąJłlk.ów lat, 
lecz powodem był szczegó,]my i
stotnie zbie~ okoliczności, nie 
zaś g,pecyfłcZIIle uzdolnienie. -
StllJIlY Zjedmoczone nie posiada-
11 ni'gdy jednolitego kodeksu 
karnego. KaJidy z 48 stlłlIlów po
siada własne p.rawodaw&two i 
strzeże zazdrośnie .iego nietykaiI 
Ilości. Przest~pcy 

wystarczy przekroezye granieę 
sąsiedniego stanu, 

aby czuć się przynajmniej na 
jakiś czrus zupełnie bezp~eCz
nym, gdy;i procedrura wydawa
nia p:rzestępc6w jest bardZ'O 
J)'rzewlekł'a. Zan~m nastlł'pi od· 
nośne poroZ'llmienie władz, -
nrzestępca ma dość . ,asu na_ 11-

Słabostki 
wielkich łudzI 

W szędzie, gdzie przybył Karot 
Dickens, przestawiał meble w swej 
sypialni z kompasem w ręku w ten 
sposób, aby głowa spoczywała w 
łóżku dokładnie w kierunku pół
nocnym. Bowiem wierzył on nieza
chwianie w wartość prądu magne~ 
tyl:znego, który rzekomo miał prze 
biegae przez jego ciało od głowy 
do nóg. 

* Król Albert belgijski uczynił pew 
nego razu następujące wyznanie: 

- Wielką przyjemność sprawia 
mi przy śniadaniu maczanie chleba 
w kawie, ale królowa patrzy na to 
niechętnem okiem i pozwala mi na 
to jedynie wówczas, gdy niema ni· 
kogo, oprócz rodziny! 

* 
Lord Grey w podeszłym wieku 

eierpiał na wielkie -osłabienie wzro
ku, wobec czego nauczył s~ę czytać 
pismo niewidomych. Szczęśliwyu 
zbiegiem okoliczności odzyskał po· 
tem siłę wzroku, ale w dalszym 
ciągu nabywał książki dla ślepych. 
Kiedy zapytano go o przyczynę 

tego postępowania, odpowiedział, 
że przyzwyczaił się czytać wieczo
rem w łóżku w ciemności pod koł
drą i ten spo;;6b lektury .iest mu 
tak miły, że nie chce go porzucić 
jrdynie z tej przyczyny, że Od7Y
skał wzrok. 

* Catvio Coolirtge był miłośnikiem 
harmonijki. Swó.i ulubiony instru
melIt nosił zawsze przy sobie i wy
grywał na nim częsi:o w czasie swe 
go Ilobytu w Białym Domu. 

* Henryk lbsen, sądząc z jego przy 
zwyczajeń, był bardzo próżny. Na 
w$.l':elkic uroC'l~Tstości zjawiał się 
we wspaniałym strll_~U, nosząc 
wszystKie ordery na piersiach. Po
zatem na wewnętrznej stronie jego 
cylindra umieszcwne b~'ło lusterko, 
tak że lbsen mógł się przeglądać 
nawet na ulicy, co czynił zresztą 
przy każcłym ukłonie. 

cieczlke do upaillrzonego stanu, 
z3!J)ewniające,~o na.j!większe bez
pieczeństwo. Nawet w razie a
resztowania nie wychodzi z poo 
opieki swojep,o 

"eechn", na którego żołdzie po 
zostaje wielu sędziów. 

Prrez rO'zległe i w~ywowe 
stosun!ki udaje się często uzys
kać uniewmnienie, 'POmimo naj 
oczywtsts'zych dowodów winy. 
Sędziowie uciekaj.ą się wprost 
do wybiegów, alb·· uwo1mić usto 
sunkowanego zbrodniarza. Qr
ganizade przestępcze potrafią 

zawsze zmusić świadków do Ipjll 
czenia, ta'k, że w praktyce 

przynalemość do zamoiJlle.i bar. 
dy prawie zawSZe zapewnia bez 

karność. 

Roosevelt, opierając się na 
prawie o peJlnomocnictw3ch, -
przeprowadzi~ :l"oz'szerzenie 
praw rządu t.enrtra·lne~ 00 do 
śdtgania vrzestępcy wraz z o,gra 
niczeniem zaJklfesu władzy po.
s.zczególnych stanów. Z chwilą, 
gdy przestępca stanie -~zed są
dem związko}VYm, ustaje wpływ 

wil'adz lokalnych. 

Nowa plocedura nie zdo~ala 

.iesz~ze zabeZ.'Pieczyć prawdo
mó" n-o-ści świadków, ale 
uczyniono już pierwszy wyłom 
w twierdzy sądowej korupcji, 
UtworzOlIlO nowy aparat kamy, 
zdOOny 00 Ulnieszkodliwienia 
przywódców zbrodniczych zwią 
zlków. Postanowiono mianowi
cie nie oSlkaI1żać ich o falktyez
nie pOipełinione przes<tę;pstw3: 

których trudno dowieść wobec 
fatszywych ze7!Ilań Obawiają~ 
cych s·ię zemsty [Ulb przekupio
nych świadków, lecz 
o pogwałcenie prawa, łatwe do 

udowodnienia 
i poci:w~a.iące za sobą l,arę dłu
go'1etniel~o więzienia. Proc: edrurę 
tę stosuje się ostatnio bardzo 
ozę.sto w Siprawach o naooży<lia 
podatk<YWC i niedozwolony piO

byt na terytOll"jum Sil:runów. 
Jedną z pierwszyJCh ofiatr no
wego postępowania karrme;;o 

był 
'osławiony Al Capone, 

skazany na długoletnie więzie
nie. Sto,suje się je często do 
z2wodowych przes,tępców, aby 
zniwecz)"ć zhrodnicze zamierze· 

nia .. 
W wypadkach. idy przewód 

sądowy mtllSi być p-rzeprowadzo 
ny, a świadków hrak lub odma
wiają zeznań, polic.la radzi so· 
bie w inny sposób. H. G. WelLs, 
oP~u.jąlC w jednej ze swych po
wieści stosunki społeczne po 
najbliższej wojnie powszeChne, 
m6wi, że 
wzmoroua nieSłychanie przesteo 
czość będzie tak świe.'nie zorga 

mzowana 
i do tego stopnia steroryzuje 
spokojn~ iliUdnOŚĆ, że :oolicja dl~ 
uzyskania wY'l"oku., s.kazujqce~o 

przestępcę, będzie mUlsiała 

uciekać się do składania fałszy
we.i przysie..~i przez swych 
przedstawicieli w roli świadków 

Ulfzę<Wwe więc krzywoprzy
sięstwo - to rOZ'p3czliwy ś·ro· 

dek, .P1kim resztki purytaI'iskiej 
ludności IblrOlIliq. się przed Zlbrod 
nią· 
Odiyła średniowieczna maksy-

ma, że cel uświęca środki. 
NiezupełlIlie wprawdzie we, 

dług przepisu WelIsa, w spo
sólb jednak bardzo zbmony 
przehiega wiele głiośnych pro
cesów przeciw o-slawion,,1Ill zło

czyńcom, gdy nowoczesne tor
tury, czyli tak zwane .,third de . 

Co daje radjo 
ł czelio lDołeDlU 5i~ po nieDl Ipodzie"at' 

Ukazał się w druku Rocznik Pol· 
skiego Radja, który jest próbą syn 
tezy działalności tej wielkiej insty
tucji kulturalnej za ubiegły rok. 
Powa"Źlly tom, obejmujący prawio 
200 stron sprawozdań z pracy pro
gramowej siedmiu rozgłośni pol
skich, jest ciekawym dokumentem 
wspćłpracy najwybitni~jszych ta
lentów dzisiejszej Polski ze spole· 
czeństwem całego kraju przy po' 
mocy mikrofonu radjowego. 

Cele radiofonii 
polskiej 

Działalność programowa Polskie 
go Radja kierowana jest stale tlł 
myślą przewodnią., że railjofonja 
polska ma ~użyć przedewszyst,. 
kiem państwu i IDO~·.:Lr~twowemu 

jego rozwojowi. Służba państwu, 
podporządkowanie się jego potrze< 
bom i oddanie wsz-3lkich możlilvo· 
śc:i radja dla dopomożenia powola· 
nym czynnikom w wielkiej pracy 
realizowania szczytnych aspiracji 
narodu - oto naczelny postulat 
programu Polskiego Railja. 
Wślad za tem idzie praca nad 

podnoszeniem spoleczeń:;twa. na co 
raz wytszy poziom kulturalny, a 
więc Imdzanie zamiłowania do 
wszystkich dziedzin wiedzy i sztu . 
ki w form1e dostępnej i zajmują('ej; 
zaspokojenie muzyką i pieśnią gło' 
(lu uczuć; nauką moralnośei - gło 
cl.u sumienia; popularnem naucza 
uiem - pragnienia wiedzy. 

W zakresie tych zadań Polskie 
Radjo ma przedews3yst.kiem na ce· 
lu propag'owanie i rozpowszechnia
nie kultury narodowej, podnosze· 
nie jej walorów i umił0wani~ w~ród 
uajszerszyeh warstw polskich i nie· 
polskich. Tu krzewi radjo nietylko 
kulturalne pierwiastki rodzime, ja· 
ko klejnot.y najcenniejs·,e, ale rów
nież upła1niają.ce ziarno kultury 
rtntycznej, kultury zaclloJniej i 
ide:ologji społeoznej niosą('('j w :;'0 

bie elementy doskonalenia we-

wnętrznego i podstawy porządku 
społecznego opartego na. sprawie 
dliwości i miłości bliźniego. 

Wrf-"szcie zadaniem Polskiego Ra
dja jest pielęgnowanie i rozwijanie 
wiary we własne siły narodu, sze· 
rzenie zdrowego optymizmu, pogo· 
dy i tężywy ducha, doskonalenie 
charakterów a tępienie zgubnych 
wad i przywar, zarćwno w życiu 
publicznem, jak i prywatnemi po
głębianie wydajności pracy lud~. 
kiej, doobku gospudarczego, tJ. 
tych wartości, których wzbogaca· 
n'ie staje się koniecznością dla spro 
stania tym olbrzymim zadaniom; 
jakie się w tej chwili przed namJ 
otwierają.. 

podsumowanie 
wielkiego dorobku 
Lektura Rocznika Polskiego Ra· 

dja daje nietylko moz.noś? zo.rjen. 
towania się w rótnorodneJ dZIałal· 
ności proO'ramowej tej instytucji, 
ale równi~ż pozwala śledzić krok 
za krokiem postępy, osią.gane na 
wielu polach. Kto pamięta pierw· 
sze audycje radjowe, nieszc.zeg?l. 
ne co do treści i słabe techruczllle, 
ten łatwo zrozumie postęp dokona· 

Rozrzutni 
Trzech NowobO'gackich za-

chwala swoją hojno~ i roz.n;ut
ność. 

_ Ja - mówi X - kupuje ('a 
łe pude'l!ko havana po dolarze 
·sztuka. wypalam jedno cy,garo 
a resztę oddaję lokajowi! 
~ Ja - rzecze y - mam 

trzy kamienice, mieszkam w 
.rednem mies<zkaniu, '1'esz.tę prze 
znaczyłem na skład mo.~j gar-
derobyl - . 

- A ja - mówi Z - krup.uJę 
brylanty 50~karatowe. ~ajezyst
szej wody, wodę wypl}am, a 
brylantv wY'rzucam za oknol. 

ny w ostatnich latach. Postęp ten 
- jak wynika.z przytoczonych su· 
marycznie sukcesć,w programowych 
- osią.gnięty został mniej lub wię
cej równomiernie w pracy zasadni
czych wydziałów radja: muzyczne
go, literackiego i odczytowego. 

Oczywiś~ie trudno w tem miej
scu przytaozać bogatą. treść rocz
nika, który obejmuje zarćwno ze· 
stawienia cyfrowe, jak i sprawo· 
zdania programowe. 

Na wstępie znajdujemy ci(;'k.<l.we 
szczegóły, dotycząc .. rozwoju tech· 
nicznego sieci stacji radjowych w 
Polsce. Szczegćły te uzupełnione 
są interesują.cą wszystkich I'lłuchn 

czy radjowych "teorją nadawania 
i odbioru radjofonicznego". Art y 
kuł ten, popularnie napisany, wta' 
jemnicza laika w tajniki technicz 
ue radja. 
Następna część rocznika poświp' 

eona jest omówieniu działalności 
programowej wszystkich 8ieclmiu 
rozgłośni Polskiego Radja. w roku 
llbieg·łym. Sprawozdania te podzin 
lone w-g zasadniczych typ':'w nu 
dycji, pozwalają słuchaczom przy· 
pomnieć s,)bie nitljedną audycję. 

która ich zachwyciła, ponadto zaś 
umożliwiają. wyrobienie sobie po 
glą.du na całość, tak trudną. do 
uchwycenia, gdy się słucha oderwa 
uych fragmentów pracy radjowej 
\V ciągu dnia lub wieczora. 

Rocznik ma sp-ecjaln.· znaczenie 
dla osćb, za.jmujących !liQ pracą 
oświatową w społeczeństwie. Po 
zwala im na konstruowanie refera 
tów o zn:1czeniu lmlturalnp.m Pol 
ski ego Radja. Również dla- wielu 
radjosh~chac1;y będzie miłą pamiąt 
kl\-. 

Polskie Radjo rozsyła ten rorz 
nik do ws'tystkich instytucji oświa 
towych, posiadających bibljotrki, 
pragnąc, aby znalazł się on 'IV rę 
kach rl,eSZ czytelnikćw, którzy ze 
chcą z niego c1owiedzi~ć się, co dl'" 
je radjo i czego mogą. od ni~go 
oczekiwać. 

gree" - badanie trzeciego stop 
nia - nip. wymusiło Pl'zyzna~lia 
się do winy. 

~nwa procedura dała już 

kon,kreobne wyniki w sprawach 
o rozpowszecruniają<:e się os13:t 
nio w zastrasza.fący sposób 

porywanie dorosłych i dziecI 
w celu w:ymuszcnia okupu. 

Ilość zaś listów wymUJSzają

cych przewyższa z peWlllościq 
stokrotnie do'Jwl1ane, lUlb zamie 
rza·ne porwania, gdyż otrzymu
jący takie lis1y w większości wy 
padJków 

nie zawiadamiaJą policJi i pla. 
c·ą żąda~ą sumę, 

ulegając fikcyj:nym częstogrOtź
bom. Go się tycz" wypadków 
faktycznego porwfluia, to 
wszysbkie prawie zostały wy,kry 
tE:. i dzięki no"\.vej procedurze SIU· 

rowo ukarane. 
R_ S-k. 

Biura rozwodowe 
W Wielkiej Brytanji wzrasta li"" 

ba zawierauych rocznie malień!-tw. 
W ubiegłym roku zarejestrowano 
316,750 ślubów. W roku bieżącyaa 
Ji~ba ta zwiększy się o kilka dzie
siątków tysięcy. Lecz w szybszem 
jt-szcze tempie rośnie liczba rozwo
dów i mnożą się glo"y. domagające 
.!'ię ich utrudnienia. Władza prawo
dawcza uwzględni z pewnością to 
życ1.enie przedews!:ystl{iem, żeby 

ochronić prze" agę związku małżeń
skiego. Sądy do spraw rozwod~ 
wych nie mogą podołać na1\-ałowi 
pracy. Utrudnienie rozwodów odcią 
:iy te instytucje i usu11ie koniecz
ność zwiększania liczby S'ędziów, 
których pobory, wynoszące około 

5000 funtów, obciąiają powaŹllle 
budżet pailstwowy. 

W Anglji prawnym powodem 
do rozwodu jest wiarolonł3rwo. O 
ile małżeństwo zdecydowało się ro
zejść z jakiejkolwiek przyczyny, 
nie mającej nic wspólnego :<: wiaro-

. łomstwem, musi stworzyć jego po· 
zory, aby móc prawnie się rozejść. 

!\'ląż z łatwością znajciuje kohiet~, 
która dopomaga mu do rzekomej 
zdrady. Udają się ObOj2 do hotelu 
i wpisu.ią do księgi, jako państwo 
H., poczem zajmują ralem Jlokój. 
Zameldowanie się w ksi~dze hote
lowej oraz zaświauczeL1ie polwj~
wej lub portjera o zajęciu ]lokoju 
przez _ rzekomych małżonków jes t 
dowodem, uprawniającym "zc1radzo 
ną" ŻOllę do wytoczellia procesu 
rozwodowego, kOllczącego się, z ma 
lymi wyjątkami, rozwiązaniem mał
żeństwa. 

W Anglji istnieją sp,ecjalne biura, 
inscenizujące zdrad~ m~żów lub do
starczająct' jej dowodów w pOlO?:U

mieniu z zarządami hoteli. o iłe 
mąż nie zgadza się na o~obisty u
dział w komed.ii. Władze wiechą do 
skonale o ~opce, poprzedzającej 
proces. Prolwratorowi królewskie- ' 
mu udaje się czasem unieważnić 
wirok rozwodowy. Ale posiada 
on zbyt szczupły aparat • śtedc7y 
dla gruntownego zbadania poszcze
gólnych wypadków. Proeeuura rQZ 
wodowa ma więc być utrudniona 
po pierwsze w ten sposób, że ku·i:· 
dy proces, wszczęty na zacmdzie tlo· 
puszczenia się zdrady z "nieznajc 
mą" kobietą, będzie szczególown 
badany przez specjalny urząd_ P? 
drugie, małżonek, który zdradzI1 
rzekomo swą żonę, będzie zmuszony 
do złożenia p.:zysięgi, że nie uczy
nił tego w celu uzy:;kania rozwodu 

Patrick Thol11JlSlJlL 
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Inkarnac;a 
Karol Wielki popełnił 

samobójstwo w 1934 r. 
Karol Wielki umarł właściwie 

1120 lat temu i Ie~ pochowany w 
ulubionej !-wej stolicy, Akwizgra
nie, czy teź przeciwnie, nie leży, 
a siedzi w podziemiach kościoła, 
na wspaniałym tronie. Tak przy
najnllliej willział go cesarz-roman
tyk, Otton III, okolo 1000 roku.; 

Lecz cóż my w istocie wiemy o 
ż~'ciu umarłych? By.ć może, że wie 
Je znanych w dziejach osobistości 

żyje w nowem wcieleniu wśród nas 
nic o tcm nie wiedzących. I tem Je 
piej. Stracilibyśmy spokój i odwa
gę życia, wiedząc np., Ze siedząca 
obok nas w kawiarni dama jest ce- . 
sar zową Messaliną, a pan, towarzy 
t'zący nam na pr:techadzce - to 
Szekspir. 

Bardzo rzadko jednak pozostałą 
w naszej pamięci takie asocjacje i 
trwożna myśl, jak to miało miejsce 
niedawno podczas natrafienia na 
na zwłoki ludzkie na torze kolejo
wym pomiędzy Paryżem a CzeD. 

Dzienniki doniosły mianowicie, 
że wczesnym rankiem znaleziono 
tam zwłoki człowieka, który naJ
prawdopodobniej popełnił samo
bójstwo. Podobne odkrycia nie 
są, niestety, rzadkością w naszycll 
ciężkich i niespokojnych czasach 
I w danym wypadku nie rozwodzo
noby się długo nad ponurem zda
rzeniem, gdyby nie paszport zabi
tego. , 

Paszport ten, znaleziony w kie· 
szeni zmarłego opiewał na nazwi
BRO: "Charlemaglle". A jakby już 
tego samego nie było dość, c.zło· 
wiekowi temu, będącemu z zawodu 
woinicą, było na imię "Lempereur" 

Czy to nie dziwny wielce zbieg? 
Przypuszczacie może, że wyklucza 
się tu możliwość, żeby dusza Ka
rola Wielkiego wcieliła si~ właśnie 
we rrancu~k.iego wopucę? Wszak · 
że nie mógł być dumnym cesarz 
ten, który na starość usiłował na· 
uczyć się czytać ł pisać, któremu 
właśni dworzanie wydawali się 
nazbyt strojni i pewnego razu tak 
długo pędził ich po skalach i za
roślach, aż jedwabne ich szaty roz 
padflły się w strzępy. 

Dlaczegożby więc nie mógł pne 
być jednej ze swych inkarnacji, 
jako woźnica w kraju, który był 
jego ojczyzną? 

Cóż Jednak mogło spowodollrU 
Karola Wielkiego do rzucenia się 
pod pociąg? Oto pochodzenie sta
ło się dla niego źródłem ciężkich 
trosk. Naletał bowiem, pomimo 
przyjścia na świat w ktaiu, będą
cym d~ Francją, do germańskie· 
go ~czepu franków, do szczepu, 
który o czterysta lat wcześniej, 
odpędził rzymian od Renu. Te 
właśnie kraje nad Renem były mu 
droższe od innych posiadłości. Rad 
przebywał w otoczonym lasami 
Akwizgramie. Na starość kazał s~ 
bie jeszc~ zbudować zamek w słone 
cznej dolinie Renu. Ingelheim nazy 
wał się ten zamek. Podanie nie~ie 
Ze po dziś dzień błogosławi w nim 
krzew winny podczas cieplych let-
nich nocy. - . 

Czyżby istotnie czynił to wobec 
nych czasach? Przecież odmówiono 
mu prawa do niemieckości. A gdy 
ktoś prze}; 1100 lat myślał, ze jeCJt 
niemcem; gdy przez cały ten czas 
kochał kraj, który uważał za swój 
temu ciężko słyszeć od obcych, że 
jest cudzoziemcem. O tem Wl"zyst
kiem nie myślał zapewne poczciwy 
woinica Lempei'eur Charlemagne, 
gdy postanowił rozstać się z ży
ciem. Być moZe, Ze stracił zar(J
bek I nie wiedział, co dalej po
cząć. A moZe zdradziła go uJm-
chana,... F. R-r. .......... , ............... .. 
I\la Izbicka 
(pielęgniarka dyplomowana) 

. przeprowadziła się 

Narutowicza 47 tel. 246-36 

~ ............... ~ ...... . 

• Gu on- Ir ur '5 anu 
Potomek Harun-al-Raszrda wedruie od ołtarza do wiezienia 
Ęleganccy goście, wypellniaja da. Nie należe już jednak do 

cy nawę kościoła w Nowym Jor wyznawców Islamu, gdyż od 
Im, byli niesłychanie zdumiani, rok'U przyjąłem wvz.uanie r.zym
widzą.c dwuch detektywów, któ ~ko ~ katolickie. Mam lat 39. 
rzy właśnie w chwili., gdy świe- Jestem kapitalistą. 
żo poślubiona para odeszła od Urzędnik policyjny, który go 
ołtarza, przystąpili do narzeczo p-rzesfuchiwał, nie czytał wio 
nego, oświadczając mu, że jest docznie nigdy baśni "Z tysiąca 
aresztowany w imieniu prawa. i jednej nocy", a także niewiele 
Tak, jak stał, we fraklu i cylin- słyszał o wiellkim kalifie, Zda
drze, musiał akceptować zapro wało się, że imponujące drzewo 
szenie obu urzędników policji i _ genealogiozne zarówno symp.a
udać się w samoohodzie, który tyczn~o. jak i ele~anckie.go 
już stał p-rzed schodkami do u· I pana, stojące,go przed nim, . nie 
rzędu śledczego, Oblubienicy w wywarło na nim żadnego wra· 
tradycyjnym wian-kJu na ja- żenia. Dla niego nie był ten pan 
sny<-h lokaćh, nie pozostało nic prapotomkiem słynne~o Harun 
innego, Jak zemdleć. Padła al Raszyda, ale poprGstu Jakó-' 
wi(!c w ramiona dwuch świad· bem Gudronem, który w jed
ków, z których 'eden bYł wyso- nym z lu.ksu~owych hołeli pa
!dIll oficerem i ci z trudem. prze rysldch, iako kiero.wnik tego 
nieśli ją do wspaniałe~ 12--cy- przedsięhiorstwa, pozostaJ dłuż
lindrowego Forda', MÓry znaj- ny 800.000 ' f.ranków i potem 
dował się wśród licznych po jaz- znilmąl. Komisarz policyjny był 
dów przed kościołem. by go najchętnie.i poddał ba-

daniom daktyloskopijnym z 
Oblubieniec zeznaje miejsca. 

W międzyczasie nowopoślu
biony małżonek stanął . - przed 
komisarzem policji. Zeznawał z 
wytw9rP.ą ironIą i .przebiją,RąJ::!ł 

Kim jest Jakób' 
Gudron! 

'l ' jego słów ; pewnośdą siebiE'. -;-'- Jakób GudrOOl ---:- '. ·.to się 
- Tak. Jestem emirem Kin- -, zga'd?:a -oświadczył z na.lzim

dystanu i pochodzę- w prost.ej . nie}szą krwią, r.acze.i ańg.ielską, 
linji od kalifa Harun al Raszy- aniżeli wschodnią, wysoko uro-

dzony obwiniony. - Powodo
wany zwyczaJną skromnością 
odrzuciłem przysługujące mi 
najrozmai.tsze tytuły, któryCh 
jest dwanaście, a do których u
żywania jestem u:prawniony -
i przylbrałem sobie zwycza.jne 
mieszczańskie nazw~sko. Pro· 
szę, oto mój hi,let wizytowy. Ze
ch"iej pan sam osądzić. Mo.je 
pełine nazwisko z tvtuhmi, jest 
tak dbugie, że zajmuje pełnych 
5 1i.njt To samo stosowałem i w 
Anglji, gdzie nazywałem sie p'J
prostu Jakób Blackwille. Jeśli 
chodzi o rzekome oszustwo, to 
sprawa bez żadne!?o niemal 
znaczenia. Mo,gę 'ą jednym cze
kiem od-razu załatw1ć-

Emil li klubie ekscen
tryk6w 

Wyglądało tak, jakgdyby e
mir zamierzał siegnąć do port
felu i wyciągnąć swą książecz
kę czekową· 

Surowy policj·ant jednakże 
wykonał ruch ręką na znak, że 
to zbyteczne. Nie chodzi wy· 
łącznie o tych osiemset tysięćy 
fran'ków; ' , f • 

......,. Czy· znany ;est panu t. zw. 
"Excenlric CluJh" w :Londynie ? 

Owszem - odparł uśmiecha · 

Wnętrze kościoła "Las Branoseras, zniszczonego przez rewulucjonio;tów ' 

Wielkie manewry armJ1 francuskiej 

Attaches wolskowi, p~zedstawlcieIe różnych państw, obecni na mane wracb. 

jąc się przesłuchiwany poto
mek HarUlIl al Raszyda. - Tam 
właśnie zdarzył się niemiły 
skandal karciany, w który bel 
zadnej winy z mojej strony zo
stałepl wmieszany. Mo~ę panu 
wymienić dwuch angielskidh 
lordów i trzech generałów ar
I1'ji an.gielskiej, którzy staną 
w mojej obronie. Byli oni obec
ni pil"zy tem, ;,d.y jakiś podejrza 
ny holender o,skarżył mnie o 
fałszywą grę. Pozatem mam o
swiadczenie honorowe tych pię
ciu pau(,·, które obala oskar
żenie slkierowMle pod moim a
dresem. Jeśli pan życzy. może 
je przynieść mój sekretarz wraz 
7. innemi papierami. W przecią
pu pół godziny będzie na pall
skim stole. 

- A markiza HauteviJle? -
zapytał urzędnik, ze z.nac.mie 
mniej,szą pewnością siebie, pm;e 
glą,dając kartki leżących przed 
nim aktów, 

PierScień markizJ 
Erom- Kurdystanu zaśmiał si~ 
- Markiza? Pewn~o dnia 

podarowała mi wartościowy 
p;erścień z brylantem. Pouie~ 
waż znam się na ludziach, więl! 
kazałem sobie potwierdzić too 
akt darowizny na piśmie. Także 
ten dowód mogę oanu w kaid ~j 
chwili p.rzedłożyć. Pierścien ten 
otrzymała od swojego narzeczo
ue~o. Z tej przyczyny, alby tej 
damy nie wprowadzić kiedyś w 
arcyprzY1krą sytuację, kazałem 
zrobić najdokładniejsza kopję 
tego klejno,tu. Ten fałszywy 
pier~jeń nosiła markiza, - o 
\(p. wiem - przez szere~ mie
sięcy. Może posiada ~o leszcze i 
rlzisiaj. Byłoby mi bardzo przy
kro , gdyby okazało sie koniecz
ne, że mąż markizy ma się o 
tern dowiedzieć. Skoro .:,ednak 
marki.za życzy sobie tego .... 

Tego znowu nie życzył sobie 
komisarz policji. Mimo jesi~D
nego c.hłodu zrobiło mu się go~ 
I"ąco i prosił emira, by zechciał 
pozosta·ć jeszcze przez godzine 
w biurze policyjnem. Niema 
mowy o jaklemś przymusowem 
zatrzvman1u, ale on musi otrzy
mać pewne instrukcje, na które 
trzeba poczekać. Nie minęła jed 
nal, godzina, gdy potomek Ha
run al Raszyda został wśród 
wielokrotnych przeproszeJl wy
puszczon~' na wolność. Podzię
kował prefektowi policji, któ
rv przybył osobiście, aby mu 
zakomun~kować, że jest wolny i 
uścisnął mu dłoń na pożegna
nie. W międzyczasie za.jechal 
wóz z dziewięciopałkową koro
ną, wymalowaną na karoser,ii. 
Długoletni szofer tego samo
chodu absolutnie nie był zdzi
wiony. Wiedział on, że jego 
pan był dotychczas 26 razy a
resztowany i za każdym razem 
po półgodzinnem przesłucha
niu, wypuszczany na wolność. 

Nierazwiilzana 
zagadka 

Czy Jaques Gudron jest na
prawdę emirem Kurdystanu? 
Gzy napTawdę jest pra-pra-wnu 
kiem Harun al Raszyda? Tego 
napeWlI10 nie wip nikt. Pewne 
jest, że międzynarodowa polio 
cja nie mOŻe mu dowieś'ć nicze
go. Już dzisiaj znajduje się w~ęc 
z'nowu na liście na.1wytworn; :1j
szych gości w Miami na Flot y
dzie. W książce hotelowej jesł 
wśród innych nazwisk napisa
ne: "Jego Wysokość Emir Kur
dystanu wraz z małżonką z do
mu Elf:rydq Schelder, córką wła 
ścidela plantacji Johna Schel
dera". 



REWjA 

"PIE WSZY KOMIWOJAŻER" 'ANGLII 
ftsiąiC Walji '" roli opiłkona p .. zemgllo 

Gdy książę 'Yal.ii w podrÓŻy 
do PnIu dniowej Ameryki wy
siadł na ląd w Rio de Janeiro, 
miał na głowie hełm. jaki zwy
kli nosić .e uropejczycy pod 
zwrotnikami. Ale w Południc., 
wej Ameryce wszyscy nosj,~ 

!:łomkowe kapelusze i książę P'> 
słuszn~' krajowej modzie, wło
żył słomkowy kapelusz. Już na
st~pnp.go dnia ulice brazylijskieJ 
sloliq' roiły siG od hełmów. -
Przez czas pobvlu ksi~cia sprze 
dano ich 5.000 w samem Rio 
de Janeiro . :\fagazyny nie po 
~iadał'y zapasów. Zaczęto wi~(, 
gorQczkowo fabrykować hełmy 
Wkrótce pows tała w Brazylji 
nowa gałęź przemyslu -" pro · 
dukcJa zW1'n tni!.owych hel
mów . 

Książe wróci! do Anglji w 
(,apel uszu słomkowym, naby-
tym w Rio de Janeiro i zna 
lazł naLychmiast ty~u naślado'v 
ców, że ku,cy nie mo~li p~dQ' 
łać szalonemu popytowE . nf! 
siomkowe kapelusze, a fabry
kanci zacierali- ręce z wie1kie,~o 
zado'Yolenill 

lego samego dnia wystartował 

z Londynu samolot z ładun
Idem różowych swetrÓIW, któ ' 
re przywiózł do Paryża nocą, 
raLując honor .maRazynów mę 
skie i garderoby przy Rue de la 
Paix, w których 'laroiło się na· 
stępnego dnia od kupUJących. 

- Prosz~ o pulower do golf~, 
- W jakim kolor7.e? 
-- Różowym. Jakto? Maga-

zyn nie posiada ich? 
Paryscy kwiaciarze ubóstwia 

ja księ.cia od chwili, gdy na pro
szonym obiedzie przypiął do 
smokingu czerwony goździk, 
bez którego nie obywa się od
tąd żadne nrzyjęcie w stolicy 
Francji. 

W roku 1924-ym noszono w 
Stanach Zjednoczonych filcowe 
kapelusze z wąs'kiem podnie
sionem rondem. dopóki książę 
Walji nie zjawił sie w kapelu
szu o szeroki~h opuszczonych 
skrzydłach. Uczynił to w ceht 
ochrony wzroku od sllJńca. -
~koro zgromadzona na p'lacu 
sportow)"m w Medo,Vlbrook pu-

bliezność ujrzała ksi~cia wtem 
nowem nakryciu głowy, poszła 
natychmiast za wysokim przy' 
kładem. W!krótcc można było 
oglądać kapelusz o wąskiem 

rondzie jedynie w muzeum. 
Do chwili. ~y książę Wąl.ji 

włożył palto z futrzanym k'.Jł. 
nierzem, okrycie ta'kie uważa
no w An,glji za ;:oooe jedy'n ie 
artystów, dyrygentów i cudzo
ziemców. Nfe włoży'):by go sza
nlUJący się obywatel anrgiel,ki. 
ILecz Ameryka dosbn'czała ta
nio futer, angielscy zaś kuśnie
rze nie mieli pracy, Któż móg,ł 
im pomóc, jeśli nie następca 
tronu, wyrocznia mody w AJn
glji, .,pierwszy komiwojażer", 
jak go z przyjaznym uśmie
chem nazywa ją poddani o.jca . 
Książe sprawił sobie futrzany 
kołnierz i wszyscy cieszyli się: 
ele;:anci, handlarze futer i kuś· 
nierze. 
Może powie ktoś, że to ka

prysy człowieka, cierpiącego 
na spleen. Nilkt iednak nie za
przeczy, że angielskiemu na-

st~pcy tronu mają m<;:żczyźni de 
zawdzj.~czenia zniesienie mody, 
zakazując~·.i ·zde.lr.lowania rQka' 
wi'c zek J)Qdczas zebra!l towa
rzyskich. Jemu rówlllez za
wdzięcza.ją modę chodzenia w 
py jamach po koryta,rzu sypiaJ
n~o. wagonu, a nawet wycho, 
d'zenie w nie.i na peron dla na-
bycia gazety. Dzi~ki księciu 
'Valji wotnQ na wieczorach 
sportowych włożyć czarnolbialy 
pulow.er na czarny strój; o ile 
chłód dok!wczy. SpecjalnIe 
wiele ma do zawdzięczenia księ 
ciu WaI,ji angielski wzemysł 0-

dzieiowy. Na .jednem z zebrań 
przedstawicieli tej gałęzi wy
twórczości odezwał się pewien 
delegat, że gdyby nie istniał 
książę Walji, to należałoby !ZO 
stworzyć. 

Wytwórnie damskiej garde
roby są mniej szczę,Wwe. Nie 
opiekuje się niemi żadna księż
na Wal.ii. Raz przynajmniej zo 
stała płeć piękna zdystansowa
na PTzez panów. 

W, Nohara. 

PPS 7 
. "C!ęika" woda 
, \V Bajkale 

Profesor ~lendele.iew ,Mu 
skwy ukończ~' ł swoje badania 
nad gorąoeo d(,Datowaną kw~

!<;tią "ci~żlkiej" wody w ieziOl-ze 
Bnj,kalskiem. Przeprowadzi t on 
sondowanie wód jeziora i wziął 
próbki wody z najgłelJs.ze..!o 
miejsca , si<;:ga.iąc prawie dna, 
Ł. j. na gł.;bokości 1650 metrów. 
Bajkn ł jest naj~łębszClll na 
sWJPcie jeziorem i sonda 7a
pllS7.CZa się na 1750 mebrów. -
Ot6ż woda, klórą wydobył pro f 
:\-!endelejew z Bajkału, okazała 
się wodą .,ci<;żką", naturaLną , 
la ką samą· jakf! otrzymuje :;ię 
l abo.ratory jnie przy działaniu 
na wodę zwykła przez elek,troF. 
ze. -

"'.łftuł de -e emdł 
l-orno 

Piotrkowska 121 
poprzeczna oficyna, I piętro. 

Tel. 155-55 
Po powrocie wznowiła 

przyjęcia! 

Przez jedną t y lik o godzinę no 
o;ił książę podczas golfa w Saint 
Andrew jaskrawy swetr, będą
cy wyrobem domowego prze · 
myslu na wyspie Fair Isle. Mie
szkaJlcy mieli się nauczyć spo
sobu fal'bowania od rozbitików 
niezwyciężonej Armady, któl'Zy 
Po klęsce hiszpańskie i floty 
Gsiedli na Fair Isle, zimnej i 
nieUJl'odza';ne,j wysepce, na kt6 · 
re; owce porastają zimą niezwy 
kle gęstą wełną, bo inaczej nie 
zniosłyby mro~nych wiatrów. 
Przemysł domowy iak wsz~dzie 
tak i na Fair Isle, dawał gło
dowe zarobki. Ale iedna godzi
na, podczas której ksią,.żę Walli 
nosił barwny swetl' z Fair Isle, 
spowodowała tam niesłychany 
wzrost dzianego przemysłu. -
Wszystko, co żyło w ~l.ii, u
stroiło się w jaskrawe swetry z 
Fair Isle. Nosili y, nawet sm
denci w Nebrasee i japońscy e
le.ganci podczas święta Joszi
wary. Mieszkańcy Fair Isle mie
li w cią.gu jednego roku 4,5 milI.. 
.iona szylingów dochodu. 

Dzieci na tronach kr ., le ski h 

Podozas wycieczki do Le 
Touquet książę nosił czarno
białe spodenki, błękitną kosz'U
l~ i różQwy swetr. Wieczorem 

W stąpienie na tron jedenasto 
l~t.niego Piotra II, wśr~ tak 
tragicznych okoliezności, skie
rowało znowu uwa~ oS{ółu na 
dzieci z koron~ i berłem, któ
rych liczba Jest w hist<Yrji za
dziwia.iąco duta. Niema prawie 
kraju na Kuli ziemskieJ, który 
nie miałby przez jaki,ś czas na 
lronie niepełll1oletniego władcy. 
W Jugosławji, względnie w da 
,<"me.l S el'bji , fakt taki zdarzył 
się wielokrotnie. Był więc Mi
chał Obrenowic.z. który, zale
dwie szesnastoletni, piastQwal 
godność księcia udzielnego, po
tem jego syn Michał, kt6ry milll 
lat cztemaście, a wreszcie syn 
jego Aleksander, który jako 
trzynastoletnie dziecko. objął pa 
nowanie. 

W Rumun..Ji li-letni Michał 
był nawet królem. Po oal'U mie 
siącach .ieooak ojciec jego, dzi· 
sie.}szy król Karol, zajął z po
wrotem jego mieisee. 

E 

Francia 
Francja VlIzeżywała r6wnie~ 

historyczne widowisko w posta 
ci dziecka na tronie królewskim 
Tak wi~c Karol VI wstą.pił na 
trOll w wieku lat 12, Karol VIII 
mając lat trzynaśde, a Karol X 
gdy osiągnął zaledwie dziesięć 
lat. 

Z Ludwików większość była 
dziećmi , gdy doszli do panowa
nia. - Mianowieie Ludwik IV 
miał wówezas lat czternaści,. 
Ludwik IX jedenaście. Ludwik 
XIII wstąpił na tron, mając lat 
jedenaśeie, a w trzynastym ro
ku iycia uznany został pełino
letnim, w czternastym zaś po
ślubilł Annę austrraczkę. Wkoń
eu Ludwik XIV, kŁMy został 
królem, mając lat pięć, podob
nie jak Lmlwik XV, Syn Napo
leona , ksiąie Reichsładtu, otrz)" 
Ulał władztwo królestwa rzym
skiego jUi w kołYsce, ,jednakie 
do faktyozuej władzy nie do
szedł ni,~dv. 

JtNTONł WJtTTfl1J 
W ~50 ro€znit:C urodzin znakomi~łl!o malarza 

Zaledwie ośmna-ście lat liczył 
sobie Antoni Watteau, kiedy z 
rodzinnego miasta Valenciennes 
przywędrował v. roku 1702 do 
}'aryża, by szukać szcz<}ścia nil 
bruku stolicy. 

WąLły, słabowi,ty chłopak .. _. 
CnłYn1 j<'go majll lkiem była mto 
uość i zapał do pracy. Od naj· 
młodo zych lat marzył o karje 
rzc arly~tyczne.i. Marzyły m'J 
sj~ postn,cie lych flamandzkie!! 
chłopów i mieszczan, krępych 
rubasznych .. te słynne kierma 
-f'le z różnobarwnym, rozba wi.n 
nym tłumem. 

Ka jed nym z takich kierma' 
sz\' ujrzał młody cbtopak wę
drowną trupQ włoskich akto
l ów, ujrzał nieśmiertelne figury 
Arlekina i Kolombiny. Szkicu.-pe 
je uluadkiem. zapatrzony w Len 
swiatek nierealny, fanŁastycz 

ny. -
Pierwsze te wrażenia wycisnę 

ły też wyraźne piętno na twór
czości artysf\'. zwłaszcza w po .. 
ezątkowym ( '. if' tej lwór'Czo · 
śei, zanim waLlLI swój własny 

styl, stając w szeregu wielkich 
mist·rzów. 

A dmga to była ciężka i mo
zolna! 
Młody Watteau dostaje się 

do przeciętnego zaledwie ma
larza, traktującego swój zawód 
jako rzemiosło: "fabryku]e się" 
lam dziesiątki i setki obrazków 
'więtyoh, ni,emal bohomazów, 
dostarczanych masowo na pro
w1ncję. W tej to "fabryce" prze 
pędza Watteau trzy lata, dosta~ 
jąc za swą pracę talerz zupy i 
trzy liwry Łygodniowó I 

Talent j~o nie znajduje w 
tych warunikaQh możności roz
v.oju; conaj,wyże.l pogłęlbia 
\'iT atteau swe 'znajomości tech
niki malarskiej, 

Jeszcze parę lat szamotania 
się z losem, ~ż zniechęcony wra 
ca do Valenciennes. Ale i tam 
nie zagrzał długo miejsca. Pa
ryż c'iągnie go . do siebie. 

W roku 1712 prezentuje ' swe 
obrazy Akademji paryskiej. N~l
zwisko jego staje się pomału 
znanem. 'YlelId mecenas sztuki 

Crozat, zaprasza go do swe,go 
pałacu, który Walteau przyo
zdabia swemi malowidłami. 

• • III 

Pobyt u Crozal'a stał sic: 
punjktem zwrotnym w twórczo
ści artysty. Crozat posiada wspa 
niałe z.biory sztuki: przeszło 
400 obrazów i 19 ty ięcy ry~un
ków najsłYlluiejszych mislrzów 
jak Rubens, TYcjan, Veronese, 
V9.n Dyok. 

Watteau studiuje te arcydzie 
la, delektuje się zwłaszcza ulu
bionym Rubensem. kopjuje cier 
pliwie, - kształcąc w ten spo
sób swó.i smak i zmysł arty
styczny. 

Po rozs-taniu sie z Crozatem 
przeno.si się Watteau do sw,'go 
przyjaciela i rodaka Vleughel
sa, gdzie wyikończa swó j słynnv 
obraz "IL'em.barquemenŁ pOUT 

. Cythere", oŁwierajlWY :inu w ro
kiu 1717 wrota do paryskiej A

. kademji. 

Ze zdrowiem coraz !{orze.J. -
\Vatteau, zaproszo.ny przez jęd
!~e~ ze swyeh w ielliici eIi , zna-

Nilme, 
Historja niemiecka wykazuje 

ró,,;niet wielu władców, w bar
dzo młododanym wiekJu. Ostat 
ni z Karo.lingów, przezwany 
Ludwikiem - Dzieckiem. został 
cesarzem, maJąc lat siedem. -
Dzieckiem nazywano takie Ot
tona, który ma.iąc lat dwanaś
cie w 967 roku zosŁał ukorono
wany cesarzem rzymsko - nie
n\ieckim .. jednakże zmarł wsze 
snaśc1e laŁ p6iniej. Henryk nI, 
zwany Czarnym, został. mając 
laŁ 10, księciem Bs. war.ti, a w 
rok pe tem wybrano go królem 
Jego syn, czwarty tego. imienia, 
wstąpił na tron w wieku lat 6, 
a w piętnastym roku życia u
znany został pełlnoletmim.-

Dokładnie w 12 lat pótI1iej r01 
pocżął sły'nn~' pochód do Canos 
sv, Henrvk·· ' TI ukoronowany zO 

itał krói~m niemieckim, mając 
aterv lata. Dom BaIlenstedte· 
rów wy~asl na łh:nryku - Di.iec 
kI :, który rządził zaledwie mię-

LI Q 

nej;!O lekarza dr. Mead'a, je
dzie do Anglji ' ,,, nadziei, ' że 

zmiana k1imatu i opieka leka
rza, przyniosą mu poprawę. Ni.e 
służy mu .iednak mgła anJiliel· 
ska, - wraca tedy ·do P aryf8. , 
gdzie znajduje gościnę u właśel-
c;ela salot1!u obrazów, Ger-
samt'a, z którym łączy ~ 
wkrótce zczera, bezinteresow · 
ra przY.Taźń. 

Z tego okresu czasu datuje 
SIę jego arcydzieło "L'enseigne 
de Gersai'nt", zakupione póź
nie j przez Fryder~'ka Wielkie
go do BorHna. Arcydzieło, na · 
lI1alowane w Cią~ll ośm iu dni , 
przez człowieka .iuż wówozas 
ciężko chorego, ~orączk'ujące~o . 
plującego krwią. 

Na domiar złego orzyehodzi 
w tym czasie f.(~e hankruc
two bankiera Law'a, - w nll
stępstwie czego Watteau traci 
cały swój niewielki majątek. 

Gersain wysyła go na wieś, 
do Nogen-Ł sur - Mame. Cho
roba czyni .iednak zastraszają.ce 
postępy i Wattefl" umiera .dnia 
18 lipca 1721- r ' .1, na r~kach 
swego wie'm~o przyjaciela. 

• • • 
Watteau miał opinję mizan

tropa, o.d'ludka. Przewrażliwio
ny, nerwowy. łatwo. pobudliwy. 
[,:e łatwym był w po7:vciu. -

d; y dwunaslym a trz) 11.asl~·m 
rokiem życia. Albrecht IV Mą
dry zost~t po skot1.cze'l1iu la.ł 
piętnastu wspóhregenteD1, a w 
18-vm ro·ku tycia księciem Ba
warji. Na tem' stanowisku wpro 
\"adził prawo pierworództwa. 

Hlstorja zna rówuie-l dziew
cz~ta na tronac,b królewski<'h. 

b.abella I kastyli.Tska zostala 
królową, mając lat 17. Iznbt'l1a 
II wsląpiła na tron po swvm 
c.,tcu, licząc zaledwie trzy lata 
i po dziesięciu latach została u
'~!lnna l.a pełnoletnią. I\rysłyna 

szwe(lzka, córka Gustawa Adol 
fa, otrzymała władzę mając lat 
sześć, jednakie po 22 lataeh u
stąpiła dobrowolnie. 

Mal'Ja Stoal·t była od urodze
nia królową Szkocji, królowa 
Wlktorja panowała od 18 roku 
żyda vpez pełne 64 lata . a d;d 
!>ia'j. ieszcze tron jednego z 
państw zajmuje królowa. która 
wstąpiła nań. mając lal dlie
~HęC. Jest to królowa Niderl:m
dów - Wllh(')mina. 

§BW ......... -
Usposobienie to było konse
k wencją nieuleczalnej ehorob;l 
płucnej. z którą napróżno sl~· 
rał się walczyć. 

I przed tą sm utną , bolesl1i! 
rzeczvwh.Łością szukał \Vattea! 
uciec~ki w świecie marzeń. -
Wszystkie niemal j('go dzieła
lo hymn pochwalny na cześć ży 
cia, szczęścia, beztroskiej mi1n
ści na tle cienislych parków, 
pIZy dźwic:kach lutni, czy w fe
crycznem oświetleniu rampy te 
atTa1ne.i. 
Choć z pochodzenia flamand

c.zyk, choć pozostawał pod s~ i· 
11vm, niezatartym WpływrUl i u
rokiem sztuki flamandzkie; ~ 
weueckie.i. - stworzył 'Watteau 
swój własny sL~'I, nacechowa.'i 
\ypowo franc'lskim wdzicl;;:i~"1 
j .. espril\:", 

\Vyeisnął wI.Blle, charakte· 
rystyczne pit:tno na ;ztuce fran 
cuskiej osiemnasiego wieku, o
twierając Iwórczościa SW'l no
wą epokę w jej rozwo.tu . 

Niedocelliany przez W~półcl,e 
sl1vch lekce\Ya~ony ni('J'lal na 
pr~eł~1llie osiemna'stc!!o wieku, 
doczekał s i ę vV a ttea u re habił' -
tacji i należytego uznania dzię
Id braciQm GOllCOUl·t. którl" 
.~ż pierws: za,kli sh~ gr:.mtow
nem opracowanif'Jll ('n!o~'s7.tał
lu jego twórczośc i arlYs\ YC7.llej. 
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Człowiek, 'który chciał ' rozbić bank 
W LonClvole popełnił w 09t atuicIi liniach samobójstwo prze

mysłowiec angielski Henry P. Rainbow, przegrawszy w ruletkI! 
cały 8w6J odziedziczony po ojcu mająt.ek. 

lasłrófa. lIe pracy leży w tym 
notesie. Ile ekSJperymentów j 

nieprzespanych nocy. I oto 
właśnie udało mu się po wielu 
rachunkach, obliczeniach i za
wiłych komhina\-jach wykoń

czyć go całkowicie. Trzeba te
raz tylko kapitału, by fOZpO 
cząć grę. 

trzą nań tow~rzysze gry. li. ku
pa żetonów wciąż rośnie i ro~
nie. Rainlbow liozy je mecha
ni.cznie. Trzydzieści tysięey 

franków! Staruszek ma rację. 

ROZJbje bank! DOj)Towadzi do 
ruiny kasyno! 

7at6żmy sie - zwraca się 
mr. Hen'ry p. RailIlbow do ola
czaj.ących go kompan6w. 

- Zgooa! - odpowiada ha
łaśliwie chór głosów. W pół go 
J7-my potem wędru.je 200 f'\Jon
tćw szterlingów z portfelu 
RawlJowa do rąk przeciWlIlika. 
Mr. Rai1llbow przearał. 

Przeklęty deszcz! ... Nie m6ł,ł 
padać .leszcze pół godziny? Mr. 
Rainbow założYł się bowie!ll, 
że niebo otworzy dziś swoje 
śluzy na niemniej niż 90 mi
nut. Tymczasem po 25-ej minu 
cie wyjrzało z za chmurki słoń 
ce, a w 31 pogoda już panowa
ła wyśmienita. Przepadło, 

pech. Wczoraj po raz pierwszy. 
od lat uśmiechał się drwiąco 

pod sumiastym wąsem, długi, 

chud? :;l'uż'ący klubowy, poda' 
ją{. jak zwykle, whisky. Hain
baw byłby przysią~ł, ż'e ta kre
atlna wogóle nie umIe Się 

śm iać. Ale dwa zakłady po 500 
fuut. szt. przegrane w ciągu 

j('dlle~{o Dopołudnia, to troch~ 
za wiele. Wczora.i też, miał wi
docznego pecha. PrzedwcLOra.l 
też ... ale ooco wspominać'! A 
gdyby tak polIczyć? t:hyba już 
150 zakład w ciąllu tego rokU 
przegrywa... Et! "Zakładam.., 

się ?" 

'rzechsetn, Dierwsz, 
zakład mr. Rainbowa 

Jak dotąd może sobie pozwo 
Hć mr. Rainbow na wielkie 
przegrane i na orygi'nalne mia 
no "ryzyk81llta w zakładaniu 

się". Jut o to dbał ś. p. jego oj 
ciec, wielki przemysłowiec 

szkocki, właścidei kilku fa
bryk chemicznych. Takie i su
ma, jaka mu się w banku w 
spadku po ojcu dostała na wieI 
kie jeszcze prze~rane pozwala
b. A dzisiejsza przegrana to 
już iWO z rzędu. Nic, trzeba ko 
"ipc7.nie zmienić gtmosfcrę. I 
;nr. Ramlbow postanawia zwie
ol.ić kont yn E'..n t. 

- Zał6żmy się - zakłada 

~ip' sam z sobq Raillibow, - że 

tar~z pojadę do Monte Carlo! 

Mr. Rainbow jedzie do Mon
te Carlo. 301 zakład z samym 
.. vbą został szczęśliwie wygra
ny. 

W Monte Carlo 
Już pierwszego dnia przeIlłie 

rzył "pechowy ryzykant" 
wzdłuż i wszerz sale kasyna. 
Nie grał jeszcze. Nie m~ł się 
zdecydować. na .Jaki numer po 
stawić. W·chodzi do baru. 
Przed nim siedzi, przy stole za 
rzuconym papierami, jakiś sta 
Tuszek. Amerykanin z wyglądu. 
"Może się założyde ... ?" Ale nie 
ma się z kim tuta.} założyć. Po 
za nim i staruszkiem w barze 
niema nikogo. Staruszek ner
wowo porządkuje leżące przed 
nim papiery i T8Z pll raz siega 
po notes. Cyfry. kółka Dunkty. 
Podkreślone czerwonym, nIc· 

bieskim ołówkielł1' Hieroglify, 
tajemnicze znaki. : Stary mru
czy coś pod nosem. Wtem czu 
je na sobie czyj~ś wzrok. To pa
trzy na niego Rai~bow. Staru
szek wskazuje na note!!. 

- To mój system. 

- Jak długo pracuje pan nad 
nim? 

"tary namyśla .' IQ ' chwilę . 

Chyba z dwadzieścia lat. Dłu

go? 'Nie Jak na dobry system, 
to nie długo. A system .fest nie
tylko dobry. Jest niezawodny. 
Bezbłędllv Pewna ruina dla ka 
syna gry, ich nieunikniona ka-

Bezbledn, system 
W pięć minut potem siedzi 

już mr. Rainbow , wraz ze sta
rym amerykaninem przy zielo
nym stole. Toczy się kula; Ram 
bow ~Ta posłusznie wedle w'ska 
zówek pamiętnego notesu. Wy
grywa raz, dwa Ialy. prze2. ća

ły wieLzór uśmiecha się , doń 

Szczęście. Zawi,stnem okiem :pa 

- Widzi J'an - tryumfuje 
amerykanin. - Osiągnąłem cel 
swego życia Dzi~ło mojej pra
,.y wydaje pierwsze owoce! 

Amerykanin otl'zymuje 50.000 
franków. 

Nazajlitrz amerykaniln nie 
pojawił si~ wię.c.'ei. · Ale cóż 

Rainlbowa moie ' C'bchoddć nie
obe<-ność stareg,') Ma ' przeclet 
jego notatnik, h w nim nieza
wodny ~ystell' ~y. ,tło czego 

~Jrzyptrojona 1:ałobnrmi . chorągwiami z powodu trag,~dj~ ru3.r . .;\'liJ';ki ~j. 

Wił!Ś dZił!Wf:ząt Priok 
Interesujący fragment opisu podróży do Indji holen~erskich 

Podczas swojej podróży po 
lndjach holenderskich, zwiedzi 
łem również jedno z miast Dor
towych. 

PrzewodniJkiem naszym był 
tym razem naczelnik policji, 
nadzorujący dzielnicą, którą 
mieliśmy zwiedzić. 

Nazywała się Kampon.g Ko
dja. Tu mieszka.tą przedstawj -

cielki kolorowego Dółświatka.
Nie mOŻna mierzyć i~h miarą 
europejskich prostytutek. Każ- · 
da mieszka w oddzielnym dom 
ku. Czym:z zależy od wysoko
ści "dochodów". Właścicielami 
są przeważnie hindusi, p.osiada 
jący nieraz po kilkadziesiąt ta · 
~ich budyneczków. 
Słowo mOlfamość nie może tu 

być używa:ne w europejlskiem 
pojęciu. Tutejsze dziewczęta pu 
hUczne przyjmuj!\ chętnie po
darki, lecz nie sa chciwe, ani 
natrętne. Nie jest się ich klijen 
tem. lecz gościem. Nie uważają 
siebie za przedmiot handlu. -
Cieszą SLę •. jak dzieci, .z kilku 
otrzymanych centów. 
Wieś Priok nie zna klu{'zy. 

Drzwi ,nie są nigdzie zamknię
te. Rrowadzą wszystkie do ma
leńkich izdebek, tak długich. 
jak łóżko. Obok znajduje się 

jeszcze mniejszy pokÓj kąpielo
wy z beczką wody i polewacz
ką. Na stoliczku obok łóżka 
znajdują sie "celltlle" drobiaz . 
~i, iak hebanowy słoń, lub kwia 
tek japoński, zakonserwowany 
w spirytusie. Na ścianach wiszą 
obrazy, przeważnie portrety 
królów współczesnych lub zma:r 
łych. - Na pierwszem miejscu 
królowa Wilhelm.ina i król an
gielski. Obok portretów mnó
stwo pocztówek i rycin z gazet. 
Część ściany zarezerwowana 
jest na fotograf je majtków, bę
dących ulubionymi gośćmi. -
Wracają zawsze do swych bog
danek, .i:Iekroć statek zawinie 
do portu. , 

W wielu otwieranych przez 
naszego przewodnika izdeb
kach odbywały się właśnie owe 
pożądane przez obie strony wi
zyty. Każda z "pań" zachwycała 
się podarkami: papierosami, 
sznurami Daciorków, lub barw
nymi papierowymi kwiatami. 
Cieszyły się r6wnież z naszych 
odwie 'Lzin. 

Niet.:tóre izde1lki zdawały s1ę 
być puste. Właścicielka spała na 
łó~ku pod muślinową siatką, 
chlroniącą od moskitów. Od pro 
g6w innych domków cofaliśmy 
się szybko, obawiając sie pos-ą.-

dzenia o niedyskrecję. 
Jeden z właścicieli domków 

patrzał na mnie pytająco. Czy 
też podoba mi się w Prioku i 
czy napiszę o niem pochlebnie 
w gazetach. Uśc~, .. qłem mu 
dłoń na znak przyrzeczenia. 

Na jednej z u:Iiczek przekup
nie uprzątali swoje kramiki i 
obliczali kasę. Cchociaż nikt nie 
posiada tu z~~aTka, wiadomo, 
że jest już północ - policyjna 
:;:odzina. Ale prowadzi nas szef 
policji . . Przymyka oko na Dew
.ne .,nieporzadki". 

Wchodzimy od tyłu do małej 
chińskie'; restauracji. Spokój 
rzadko tu bywa zakł6cony. -
Rzecz wtem, ie mało widzi się 
dkoholu. - Wprawdzie gospo
darz pos.Ławił p!I'zed nami kilka 
butelek tokaju, ale towarzyszą
ce · nam dziewczęta wolą kolo
rową lemoniadę. Śmieją się 
przytem często i widać, chętnie. 
Robie kilka zd.i<:ć. 
Późną nocf.'! l' zybywamy do 

lokalu pani Montyn, wesołej 
wdówki Prioku. Jej biały faga~ 
wyrzucił tylko co z rozmachem 
dwuch majtk.6w. Pocierają so
bie obite boki i śmieją się. Tra
cimy chęć złożenia wizyty, -
Zawracamy do domu. 

E.D- .. 

mu Btary potrzebny??, I punk
tualnie o 10 zrana ~tawia się 

w kasyn~ą do zielonego stolika. 

Płynie ~il'11 Ze zmiennem 
szczękem. Kupka tetonów to 
rojnie, to maleje, ale wC.loraj, 
sze IzczęJcfe jut bezpowroml~ 
mw~o. ' ,PewneJ cnwW, zanim 
się mr. Rambow obejrzał. po
został Da! saU bu grosza. Stu
djuje Railn·bow !Dotes słall'Ulzka'. 
Mote pomylił r:yfry. moje w 
zdenerwowaniu zmienił Durnet , 
Biją telegll'amy do banków aD' 

~ie1skleh po nową got6_~. 
Wyczerpują alę eAnta, 4. ml', 
RaiJIlbow wci.ąt prz~wa 

Zniknął staruszek zAmery" 
ki. a wraz z nim ulotniło się 
szczęście Rain:bowa. Jedo. 
dnia staje od stołu zgrany! aG 
nitki, bez grosza PTzy dUIsy,. 
Ale jest jeszcze przecież fably" 
kał Fabryka w SzkocJi! lal 
mógł o niei zapomnieć? Dyro)t 
tor hotelu pożyCZa mu plenA' 
dze na podróż. RaiJn'how jest 
znowu w Londynie. 

- How do you do? Mr. Raia 
bow, zakładamy się? 

Nie, mr. Rainbow nie ma e. 
su, musi fabrykę aprzeda6, fa
brykę, kt6rej ojciec cale swoje 
tycie po~więclł. Musi zdoby~ 

pieniądze. by się odegJra~ w 
Monte Carlo.. 

Ostatnia noc w lIa
s,nie 

NarprJlwdę .fai jedenaście mle 
si~y mmęło? Rainbow zamy
tlił się na chw.iilę.Tak, rok wnet 
mija, od kiedy z «ot6wką, os .. 
wrlętą Za sprzedaną fabrykę, Q. 

pu§cił Londyn. Bawił w między 
czasie cztery miesiące w Mon
te Carlo, trzy w Deauville, dwa 
w Zopottach i miesiąc w Salz~ 

bUll:u. Teraz siedzi przy zielo
nJi!l;l stoliku kasyna w Badenfe. 
Jedenaście miesięcy przegry
wał. Dziś musi wygrać. Czuje 
to . Mało tego. Musi rozbl6 
bank. Pozostało mu jeszcze po 
jedenastu miesiącach niępow~ 
d.zenia kUka szylingów i niemi 
musi się odegrać. Sylitem jest 

napewno bez błędu. Tylko Da· 

Idy wziąć się w łapy. Nerw..v! 
Bitvlę wy~rywają nerwy. I 
Rainbow ~a. Tłoczą się doJto. 
ła krzesła a.~lika kibice. RaJo· 
bow przegrywa Taz, dwa razy. 
systematycznie. Jego przce!'waJ 
cy wygrywają ciągle. Sławiajlr, 

dokładnie odwrotnie, niż Rain
bow. 

- Zał6my się, te się wcale 
nie będę martwił - zwraca się 
ochrypłym głosem Rainhow do 
krupiera i biały jak kreda pod
nosi się od stołu. 

- Zał6mny się, :Łe nie będę 
sie martwił - powtarza po 
dwu dniach V' Londynie. Są to 
dwa osła!oie zakłady loncyń

skiego "ryzykanta w ~akla

dzie", które wyg>rywa. M. Hen
ry p. Rainbow. obok któreg'J 
leży dymiący .jeszcze' rewolwer 
nill będzie się więcej martwi 
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i, pod klórrm cieni nie k 
Kr6tkie -fale czynią cuda 

oa czasu mofeli" piel wnydi do. 
.wiaciczeń nad lqÓtkieuai falami, 
t. j. t.&kiemi, których długoM me 
llfzekracza 1 metra, czyn t. zw. mi
K.nfalami, zebrana. zoatała spora 
garŚĆ cennych wiadomości i uzy
~kano też pewne wyniki o niezmier 
nie wa1.nem, praktycznem znacze
niu. 

Dzisiaj wiemy już tak wiole o 
krótkich falach, że jesteśmy w sta
nie trafnie ocenić, do jakiego stop
nia będą one mogły w przypuszcza.! 
nie bliskiej przyszłości dokonać 
przewrotu w dziedzinie komunika
cji radjowej. Wiemy n. p., te jeśli 
zasięg działania ultra.. krótkich 
(al zostanie raz rozszerzony, to 
będziemy w stanie podwoić liczbę 
radjostacji, które dzisiaj pracują 
tylko w granicach długości od 10 

mtr. do 25.000 mtr. 
temsamem będziemy mogli wydat
nie zmniejszyć interferencje, ktć" 
Tych rozmiary zaczyna.jll! być coraz 
bardziej niepokojące. Jeszcze jed
nak wainiejszem jest to, że 
fale ultrakrótkie są niezaleine od 

wszelkich zaburzeń, 
czy to atmosferycznych, czy to 
elokhycznych, które tak często 
umniejszają nam przyjemność od
bioru radjowego. Wyższość te za
,vdzięczają fale ultra-krótki6 praw
uupodobnie ich wysokiej frekwen
cji, ktćra dla fali 50cm. długości 
wynosi nie mniej jak 600 miljo
nów dlgań w sekundzie, gdyż jak 
~ indomo, im krótszą jest fala, teIn 
wyŻ!;zą jest jej frekwencja. 

K0munikacja krótkiemi fa.lami 
odJa Dam bez wątpienia wiele po
żytku i na innych polach. A więc 
une 
będą mogły zastąpić lub nzupełnłć 
!.łuilbę kablową poprzez cieśniny 

morskie i zatoki, 
nawiązać komunikację między o~ 
tarni i t. p. Krótkie fale przyśpie
szą tE>Ź rozw6j t.elewizji, dostarcza. 
jąc jej potrzebnej w eterze prze
strzeni. 

to w komunikscji, czy w innym 
kierunku. I tak nie wiemy jeszcze 
właściwie, 
co się dzieje z temi falami po wy
promientowaniu w przestrzeń po-

zaziemską. 
W przeciwieństwie bowiem do fal 
normaIn. długości, stanowią.cf'j dziś 
komunikację między na.jodleglej
Bzemi częściami &wiata, ultra-krót. 
kie fale, zdaje się, wcale nie odbi
jają się od WIU'stwy Harside'a. 
Lecz całkowite rozwiązanie tej i 
innych zagadek Jest tylko kwest ją 
czasu. 

Niedawno wsKa.ozalem, jak fale 
mogą być u7:ytkowane 
dla celów żeglugi morskiej, a szcze 
gólnie podczas panowania mgły. 
Ściśle prćby wykazały, ~ krótkie 
fale przedstawiają możliwość stero 
wania okrętami z o wiele więbzą 

dokładnością, nii; to ma tlzisiaj 
przy pomocy kompasu. Instrument 
ustawiony w budce sternika wska
zuje przez błysk czerwonego lub 
zielonego światla najmniejsze od
chylenie od ustalonego kursu, co 
ma kolosalne znaczenie zwła.szoza 
podczas zjazdu okrętu do portu 
podczas mgły. (Próby odnośne zo
staly przeprowadzone oficjalnie 
z pełnym sukcesem). 

W ostatnich miesilłC8.ch wszels.
ko uwaga moja skierowaną została 
na inne możliwości przyslłego za
stosowania ultra-krCtlUch fal, któ
re dla ludzkości będzie miało może 
jeszi:ze większe znaczenie, niż za
sto!'!owanie ich w komunikacjiI. 

Moi współpracownicy zajęci są. 
obecnie 
eksperymentami nad falami o dłu

gości 1 ,- 3 mtr" 

Echa walk w Hiszpanji 

które zamierzają przystosować dla 
c.elów medyc1.nych. Jest mianowi
cie rz~c~ą moż.o nie wiadomą, że 
już dziasiaj posługują się lekarze 
w niektórych szpitalach falami ra
djowemi dla celów medyczno - cht-

rurgicznych. 
Diatermia. nit jest w medycynltl 
rzeczą nową, gdyż od szeregu lat 
posługują. się nią dla leczenia róż
nych chorób. Tylko, że stare .ll.pa
raty zostają teraz zastąpiene przez 
tlowoczesne zaopatrzone w rurki 
mdjowe, które umożliwiają 
ogrzewanie wewnętrznych orga
nÓw pacjenta do stopnia pożąda-

nego, 

lecz bez nadmiernego rozgllZania 
skóry i leżących pod nią czę8~i 
mięsnych. 

"N ćż diatermiczny" stanowi 

W szelako będziemy musieli du 
to jeszcze pracy naukowej rpoświę 
cić zbadaniu natury tych fal, nim 
będziemy w stanie użytkować je w 
rełnem tego słowa znaczeniu, czy EnMgłezna akcja poUcJl przeciwko przechodniom na jednej z ulic stoliey. 

BINET VALMER 

Dwoiaka odwaga 
Zastrzelił ją punktualnie o godzi 

nie przez nich umówionej. Padła 

na wznak. na łóżko, a on odwrócił 
głowf<. by nie widzieć krwi, która 
spływała z rany. Nie mógł tradć 
ani chwili, jeśli miał znaleźć silę 
dotrzymać tego, ('o jej był przy
siągł. Wycelowaj lufę browningu 
w sktoń, ale n~e miał odwa~ •. Skle 
rowal l\< stronę serca, nie miał od
wagi. umieścił między zęl;:Wl', nie 
l1lf;l.ł (/(, wagI. 

Spojrzał wtedy na krew i wi
dział, jak ciekła z czoła i z ust 
ukochanej. - Ona nie cierpiała 
już, zdawało się, że wogóle nie 
cierpiała. Cóż to jest śmierć? To 
tak mało. 

Zaraz połączy się z nią, tylko 
przedtem uporządkuje pokój, by 
nie sądzono, że chwila szału po
przedziła Ich czyn. 

Ten biedny pokój! Już prawie 
pusty. Meble sprzedane. Pozostało 
tylko łóżko, gdzie się tak bardzo 
kochali, stół, przy którym tyle 
pisał i fotel. 

Na t)'m stole polołył browning 
i usiadł na fotelu. 

Spojrzał na ją.rłkę, leZącą III. sto 
le, podpisaną przez nich obojt~ 

"Odbleramy sobie życie ehętnie, 
• pogardy dla Jego nicości. Prosi
my naszego kuzyna, GuilIal1me 
Levasso. k1ór~ nam tego roku po-

życzył trochę pieniędzy, aby ofia. 
rował sumę potrzebną Jeszcze na 
nasz pogrzeb_ Pragniemy być po
chowani obok siebie. Niech nam 
kuzyn wybaczy, że nadużywamy 
jego clobl'oci. Nie robimy mu wy
rzutów, 7e ~ię usUnął od naszej nę
dzy. Nie rcbimy wyrzutów ' Bogu, 
że na nią nie spojrzał i prostm) 
Go, Jeżeli Mnieje, ażeby zmiłował 
się nad naszemi duszami". 

Biedne, J It'tensjonalne słowa! 
Teraz Filip żałO\vał, ze nie zawie
rały nic więcej. Było tyle do po
wiedzenia. Cała Kalwarja ich mi
łości! Ona wierzyła w niego. Naj
przód w jego genjusz, potem w je
go talent, wkońcu w jego zdolnoś
ci publicysty od wiersza. 

A gdy już nie było pracy od wier 
sza. wierzyła znowu w jego zapo
znany genJusz. On opowiadał jej 
wieczorami, kiedy nie starczyło na 
obiad, ~ swoich dramatów i po
wieści, które pozwoliły mu wznieść 
się ponad marny tywot bliźnicb 
i być poetlł- . 

- Mój poeto! - mówiła do nie
go. 

A kmyn Guillaume Levassu upo 
minał: 

- Nie sliarZyłbym się, na iwo
jem miej&C.u - masz prześliczną 

io~ 

Germain była doprawdy prześli
czna i subtelna, lecz niezdolna d& 
pracy, · choć często mówiła: będę 
pracować za ' ciebie. 

- Nie jesteście dość powaini
powtarzał kuzyn Levassu - tracę 
cierpliwość do was. 

I raz zapytał poetę: 

-Chresz bym wystrał się dla two 
jej żony o posadf;; modelki w jakim 
wielkim magazynie? 

Filip zgodził się, mimo swej za. 
zdrości. Germaine zgodziła się mi
mo swej wstydliwości. I kuzyn Le
Vil5SU przyjechał po mą, by ją do· 
prowadzić do Galeries Malesher· 
bes. W aucie nie zarhował się przy 
zwoicie. - Ona rozgnie-wała się, 
zatrzymała szofera, wysiadła i od 
tego czasu kuzyn Levassu nie oif
powiadał na ich lisą. To była 
Kalwarja. 

• 
;,Odbieraruy sobie chętnie życie". 

Aby rozpalić ogień, w ten szary 
dzień IistopalJowy, podpalili manu
skrypty. Germaine prosiła: 

- Niechaj choć one nas przeży
ją! 

Ale on uniesiony szalem, obłę
dem odmówił. 

- Niech nic po nas nie zostanie, 
to nie jest pamięcią o na~zeJ mi
łości i wyrazem pogardy dla ohydy 
i głupo1y ludzkiej. 

Ich biedne tycie. Jadła raz 
dziennie, raz na dwa dni, wykrzy
wione obuwie, mały kawałeczek 
mydła, dozorczyni wiecznie gro
żąca i strach przed ullca.. brullem 

1 odorem żebraczym. 
- Będę Zebrać dla siebie -

mówiła. 
Zebrali przed teatrem, aby kupić 

sobie browning. Gdy go juz mieli, 
C2.uli roię nadludźmi. 

- Jestem pewna, Ze nie będzie 
mnie boleć, jeśli ty to zrobisz. Wi
dzisz, tułaj pociągniesz. 

Potem wskazała na kruchą host
kę na skroni i niebieskie żyłki. 

tebrali jeszcze przed te-atrem, 
aby kupić kawałek mydła i umyć 
się przed śmiercią. 

A gdy już wszystko przygotowa
ne było, wzięła broń zbawienną i 
podała mu ją, prosząe: 

- Pociągnij. Jak to się stało? 
Ona juz nie żyła, on cierpiał 

sam. Ona go Już opuściła! 
Bał się umrzeć. Co za z,roza nie 

być! 

Nagle ·zapukanr. do drzwi małego 
przedpokoju. ' 

Nadesza policja! Pomyślał: 

Wszystko lepsze niż śmierć. Wy. 
szedł, odchylił drzwi. 
Był to kuzyn Levassu, wysoki 

mężczyzna o dobrej twarzy. 
- Nie można wejść, kuzynie. 

Germaine się ubiera. 
- Nie szkodzi. Odwróc~ się t10 

niej plocami. 
- Absolutnie niemożliwe. Prze

praszam cię. 

- mech i tak będ!łe. Masz tu 
kopertę z pieniędzmi. Byłbym przy
szedł wcześniej, ale każdy ma swo 
j~ kłopoty. Dlaczego jeszcze je
steś ... bieliźnie o tej porze" 

ehirurgiczną. odwrotną stronę za
stosowalności ultra-krc tldch fal 
dla celów terapeutycznych. Przy 
l/omocy tego drobnego, cudowncJ;o 
instrumentu 

może chirurg dokonać czystego, 
równego a głębokiego cięcia przy 

minimum upływu krWl, 

gdyż wysokozmienny prąd "noia" 
Zamyka momentalnie naczynia 
krwiono§ne przeciętej tkanki. WieI
Ide korzyści tego spcsobu polega
ją na tem, że upływ krwi zostaje 
zmniejszony, lekarz nie ma utrud
nionego zadania przez wylew krwi, 
a nadto i 

szanse J'ychłego wyzdrowienia cho · 
rego znacznie są większe, 

albowiem wstrząs nerwowy, jakiego 
pacjent doznaje, jest tutaj o wiele 
słabszy. 

Instrument ten pracuje długością 
fali 40 mtr. 

Obecnie jesteśmy zajęci zbada
nielU działania leczniczego fał v 
znacznie większej frekwencji. Wie
my, że działanie falo wysokiej 
frekwencji nie ogranicza się tylkó 
do:; przeg'l'zania ciała, lecz jal>iego 
rodzaju jest to działani~. nipwa 
narazie oupowiedzi. Pewien ekape 
ryment, jaki przeprowadziliśmy 
przed nicd::twnym cza.sem nad ma
:-ą ria"ta wydał nieoczeki,,'ane re
zultaty. 

Ciast(, to :wstało ułożone między 
,iwoIIUl. elC'ktrycznemi włącza.mi i 
tak poddano je pelnemu działaniu 
prądu ultra·krćtkich fal. Po uk06-
cze-niu eksperymentu 
ciasto nie wykazywało na zewnątrz 
iadnycb zmian, lecz wewnątrz b,.. 

całkowicie spalone; 
;:ry nie znaczyło to, ie stoimy. 
progu odkryć, które pooiągną. 1& 
sobą podobny przewrót, jak ~ 
ki moieh pierwszyeh badań nad sto 
sowalnością fal Hertza? Czy zbli
b się czas, że 
dla leczenia weWllętrzuych owrzo
dzeń Jut i diatermiczne eięda .... 

zbyteczne? 
Ty llio ('zas i nieznużcna . praca bę· 
dą mogły dać na to odpowiedź. 

Senator Marconi. -- Pisałem. 
- Czas już pożegnać się 3 tełD 

zajęciem. Znajdę dla ciebie posadę, 
z której będziesz mógł utrzymać 
was oboje. 

- Skończę z pisaniem. 
- Wreszcie mówisz rozsądnie. 

Zabierz kopertę i przyjdź jutro z 
żoną do mnie na śniadanie. Dziś 
jestenl zajęty. Uściśnij serdecznie 
Germaine odemnje. Jest jeszcze 
zawsze tak piękna? 

Levassu odszedł - słychać było 
jego ciężkie kroki. Poeta wszedł 
do pokojt', położył kopertę obok 
listu z biednemi, preteJ1sjonalnemi 
słowami: 

"Odbieramy sobie życie chętnie". 
Zmarła krwawił.l lekko. Bro

wning leżał na odległość jej ręki. 
W kominku zaróżowił się popiół 

manuskrytów. Niemożliwe żyć tak. 
Był zbrodniarzem. Poli(' ja. Duma. 
- Może miłość. .. 

Napisał na kopercie: "To na nas~ 
pogrzeb". Wzi'llł browning. umie
ścił lufę między zębami, ale nie 
miał odwagi. Zbliżył się do łóżka, 
gryząc lufę browninga, położył 

się obok żony, by popieścić jej ra
mię, jej piękne białe ramię, takie 
z1mne tllraz i zawolał: 

- Germain6!., Germaine, !p1.r.i.e 
festeś? 

Ona była tam wysoko, wyże ,I 'nl! 
ludzie. On za§. tu niLej niż hirirle. 
- On był zbrodniarzem. - PMeJii. 
- Duma. - Może miłość. -- -~ 

Dzwonił zębami z prze8{l'acbu, 
ale odwa'żył sie. 
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Niewid oczna 
, . . 
smlerc czyha! 

Woina bakteriologiczna pocz,ni J)otworne s"ustoszenia 
Gen. - lekarz armji francuskiej, 

Homieu, ogłosił ciekawy referat 
c możliwościach zastosowania "bro 
ni bakterjologicznej" (jak ją. okre· 
fl::t) w przyszłej wojnie. 

Na podstawie obecnego stanu 
posiadania bakterjologji, autor po 
stanowił naświetlić ten emocjonu
jący ploblem, o którym, niestety, 
większość społeczeństwa wie bar
dzo dewiele, lub też posiada błed-
ne i nifściste wiadomości. . 

PANIKIERZY I SCEPTYCY 
Il\tniE-ją. bowiem na świecie, w 

Doniesieniu do t~go zagadnienia, 
1?nnit'm g'enerała, dwa obozy: jed
m, to entuzjaści, a właściwie 
.,panikjerzy", przypisujący każdej 
bal(terji "okropne właściwości" 

i ,,~traszne" skutki broni bakterjo
Je~iczllej, drudlY zaś - to zatwar 
ihiali "sceptycy", którzy 
nie wierzą "w możliwości" i śmieją 

się z mikrobów. 
Prawda, jak zwykle bywa, leży 
po środku i tę prawdę generał 
l{omieu stara się wyłożyć w spo· 
~ób ~rosty i dla laika zrozumiały. 

PRAWA I BAJ5,CYL 
Na począ.tku artykuJu autor roz 

[latruje wojnę ba.kterjologiczną. 
z punlr1 u widzenia prawa i moral-

ności. 
L iga narodów, pisze on, pótępia 
wojnę bakterjologiczną, głosząc 
urbi et orbi, że wojna taka, ze 
względu na swój wyjątkowy, nik
czemny chalakter, wzburzyła.by 
nicporównani~ więcej sumlerue 
świata, nii: kaźdy inny ~1~') ,3ób wal
ki". Jeunakowoż czat! i pO'Jt'iP robi 
~w'.l je I twolucja pogląMw na~tQ
IJlI;t' nie(Jdzowni~, jak t·J I~ nlł· 
szych cl'asów miało miejsce z bro· 
ni:} chemiczną. ']'0 tet slusznellJ 
wydaje się autOl'Ciwl powied~enie 
profesora prawa międzynarodowe
go, Le Fur: "Nie można. zat,rzymać 
postępu i 
byłoby czystą utopją dążyć do 
zahamowania rozwoju procesów 

wojny". 
I)pierając się dalej Da wywodach 
uistorycznych. gen. Romieu twier
jzi) 1:e wojna bakterjologiczna. sta 
'lie się środkiem "prawnym", o ile 
w przyszłości okaźe się ,środkiem 
• kutecznym". Na dowód tego przy 
~cza Romieu charakterystyczną 

rytatę, zaczerpniętą z "Volkszei
tung" z dDia 11 lutego 1921, a 
tlianowicie : 
"Zwycięstwo pozosłanie w ręku 

tego narodu, który będzie posia
Ilał najbardziej skuteczny bakcyl 
łelem napaści I najbardziej silną 
'zczepionkę dla wtasne} obrony". 

NIEPRZEJRZANA ARMJA 
Po tym wstępie rozpoczyna au

tor analizę praktycznych mo~li· 
wości wojny bakterjologicznej w 
rozdziale, który nazywa "technir,z
ną." stroną zagadnienia. "Oddziały 
mikrflbów, pisze, składają. się z 
istot bezsprzecznie niezwykle m.'!,
łych, które jednak 
rekompensują swą "nikłosć" 

astronomicznemi ilościa,mi komba-
tantów" 

Największa produkcja tego środka 
walki nie wymaga wielkich lahom 
torjćw, ani potężnych fabryk. 
Cena produkcji jest więcej, nli 

minimalna. 
a przygotowanie ich możcl być za· 
bez~ieczone tajemntcą. iście ht'r
metyczną. 

J 11kich spustoszeń może doko
nać w szeregach wojska. i w kraju 
nil3przyjacielskim ten niewid(,czny 
wróg'? 

Generał Romieu zastanawi,tjąc 
się naa tem zagadnieniem, dzieli 

zarazki chorobotwórcze na 
kategorJe: 

TRZY KATEGORJE: 
Do pierwszej zalicz$ te choroby 

Hórych zarazek nie jest praktycz
nie znany. Zalicza łu na~tłiPujące 
choroby, O c,harakterze epidemji: 

gryp~, odrę, slkarlatynę, 
świnkę ltd. 

Do drugiej zalicza choroby o tuo 

ksynach znanych, ale nie rokują. 
cych wielkich nadziei w znaczeniu 
bojowem: są. t!\ 

dyfteryt i menillgitis, zarazki, 
które są nazbyt czułe i wydelika-

cone, 

Tutaj włą/jzone są, rćwnit ' i: epi<le· 
mja żółtej i błotnej febry, Z:l~to~'O· 
wanie piorwszej z nich mogłoby 
mleć ewentualne miejsce w woj
nach kolonjaJnych, drugiej w woj
nach europejskich, o ile, jak uow· 
cip nie zaznacza autor, 

"moŻllaby nauczyc komary 
które są roznosicielami tych ~ho

rób, atakowania tylko OkOPÓl 

nieprzyjacielskich, 
7. pozostawja~iem w spokuju Ilh3a 
dy własnych rowćw". 

BROŃ POMOCNICZA 
Dlatego też cała druga grup:> 

J'IOŻfl być śmiało zl'.lil':lon:t, przyj
mują\' terminy wojskowE', najwy
żej do "broni pomocniczycII"'. 

Przejdziemy do trzeciej grup~' 
bakterji, która mówiąc tyra sa· 
mym ję~ykiem, możeIQ.y zaliczyć 
"do broni głównych" . 

W chodzą. tu takie cboroh~r, jak 
dżuma, cholera, dezyntt'rja i go-

rączki tyfoidalne. 
Zal'a~ki dżumy są. niezwyklo łatwa 
do p:'odukcji lahoutoryjnej. R'I' 
dzaje zaraźenia się dZllolą. są. na· 
stępujące: płucną. - od człowieka 
dotkni~tego tą chorobą, a diuJllą 
gruczołową - od pcheł. pa80rzytu 
ją.cych na zakażonych s:wzurllch. 

Śmiertelno~ć wśród chorych 
na dżumę jest ogromna - 100 

procent. 
dla odmia.ny pierwszej, 80 proc. 
dla odmiany drugiej. Jednak środ
ki zapobiegawczl3 prt"lciw tej cho · 
robie są w Eurvpie naogćl llubrze 
znane, pozwalają na uniknięcie 
tej strasznej zara.zy. 

Czy jednak w prAktyC'e istnieje 

iuk z 

poważniejs7.e ntebezpicczdlstwo z~t 
ra:iJania dżumą? 

PIĘTRZĄ SIĘ TRUDNOśCI... 
\) ile chodzi u strefe działań 

wojennych, mówi autor: jest to 
~kcja wysocc n~\'udniona, gdyż 

zarażony teren nie mógłby 
być zajęty pr .~ez własne oddziały, 
względnie C9,ia, akcj:1 11lllsin lahy 
'oyć poprzedzoL3. masowem szeze · 
Pleniem własnych w(lj~k , t;() na
pewno nie uszŁohy uwagi ))if>przy
j:! ciel:1 i jego organó'w wy w i:. d ow
c7.yrh. Jeżeli zaś chodzi () tyły -
czyli kraj. to epidemj~ taka nie 
może być wywobna dowolnii'. 
gd~' ż oprócz r02siani:1 11Iikrnbćw, 
Jlależy natrafi6 na caly szereg 
('zynników spr~yjnj'lcych dla wy
tworzeni:), oduowiedniego po(lIoża 

(lo rozwoju tej cpidemji. 

ZATRUTA WODA 
Epidemje dezynterii cholery 

i gorączek tyfoidalnych można 
wzniecić 'przez zatrucie ~ody, 

t. j, źródeł, w'ldocią.gów i stu
dzien. Jeclnak zarazki choleryczne 
są, naogół majo "zaczepne", a dla 
dezynterji wodn jest nIejako zły! .. 
prz ~wodnikiem. 

Najbardziej niebezpieczne są 

Z<lrazki tyfoidalne. 
Przed niemi jednak wojsko je!'t 
z:lbeilpieczone przez szczepit:nie 
ochror.ne. Jednak poza sferą. IIzcze
pień przedstawiają OIiI3 poważne 
nie bezpi~c~el'lst wo. 

Nawiasem zaznacza autor, ~e 
bezpośrednie zakażanie poci
sków nie dało wyników do

datnich. 

NISZCZENIE ZWIERZĄT 
Opró'~:l epidemji, mo~ących ogat 

n~ć wojsko i ~pcłecze1istwo kI [I jn 
IJieprzyjacie13kbgo, zaznajamia naR 
generał R'Jmie'.1 I. ffi0iHwościami 
tas.takowania bakterjami zwierząt. 
Dotyczy to trzech epidemji: 
nosacizny, wąglil{a i ksif;'gosuszu. 
Zarazki dwuch pierwszyc,h chorób 
są. nauce znane i mogą być pro-

olukowau3, to też powazne niebez
pieczeństwo może zagrażać w tym 
względzie koniom - w postaci no 
sacizny i bydłu rogatemu - w po
f-tar.j wąglika. 

Choroby te również ud7ielaJ~ 
się ludziom, 

aczkolwiek nic w tym stopniu, co 
, zwierzętom. 

P01.a 2pidtlmjami, istnieją jesz. 
l'ze inn,) m J:iliwości wywołania ma, 
:-owyd: zaehorowań, naprzykład 

przez 
zakazenie konserw mięsnY"b, 

przez z!ll'azek ~wany botulillsero, 
lecz zatrucie masowe (a nie epide
lllja) jest możli we tylko przy zupeł 
Bym cri.tkll kentroli nad f:lbryka
('ją, kons,~rw, bądź też pIZy nie· 
'.y~tr7.E'mie7.1iw"ści żołnierzy w sŁf)
<-nnku do' k,ns,)rw, 7.r,ajJowanych 
w 7. r[l)h?ty. h okopach ni€prlyja
(:iela. 

KOLPORTERZY ŚMIERCI 
JE'śH chr,c!zi . .., śrotlki roz"iE-wa

ni;~ z9.r:t/kf'w w kraju nieprzyja
riel3kim, najb:l.rd,d3j realne byłoby 
l'osh\giw:lnie 8ię ag':Jntami w tym 
('elu wy'!hnymj Również prawdA -

podobOf'm j\;st 
rOl5iewanie zarazków wpro~ 

:z aertlplanów, 
:N~n:.\ki.~ ta,·;},) W'7.niecatde €pin 8-

Inii ni ;) i'!~' rlPczą. łatwą· 

JAK SIE BRONIe? 
Po wyli ,'zenil! środków napaści, 

przeclw,id autor z kolei do pT~ed-
8tawil;;nia możliwcści obronn~ch i 
streSZI!1.i:l. swe poglądy, jak nastę· 
puje: Pl'zl)ciwko epidemjom o za· 
razku lll<ln,vrn istnieje 

pot~:illa broń w postacJ szcze-
pionek ochronnych) 

które są. tem, czeru maski przeciw
g::tZOIY'3 w wojnie chemicznej, Trze 
b, j 'dnak wLiąć pod uwagę, że mo 
gą. być wykryte mikI oby, dotych
czas j~3zele ni~znane, plZedwko 
ktćryru nie są też znane or.hronne 
f,zc1.cpio nki i tutaj właśnio kryó 
~ię mogą. wielkie możliwości i nie
bezpi~cz\.'ń!twa. 

(udzą iłową 
Nadzwu€zaJne doi,,'jadczenia na owada€h 

Podczns ostatniego posiedze
nia wiedeńskieJ akadem,fi u
miejętności zdawano spra
wę z prób "zamiany głów", -
Th'óby te doprowadziły do bar
dzo ciekawych wyników. Już 
dawno próbowano zamieniać 
ułowy rozmaitym owadom, jak 
np. u mącznik6w i poczwarek 
motylich. i utr7 yma6 zwierząt· 
ka z cudzemi głowami przy iY 
".iu. Owady 2(1 zmienionemi 
głowami mogły się odżywia'ć i 
nie l'eZYf~nowały bynajmniej z 
zapałów miłosnych. Jednako
woż w tych wypadkach, gdy 
samier otrzymał .glowr, samicz 
ki, powstawały wyraźne kom
nlikacjc , Pod(,zas ostatnich ba
dall, chodziło . o ustalenie, w 
jak im zakresie "zaflancowana" 
głowa może .o.ale,j pelni~ swoje 
normalne funkc:ie. Jako kr~ te· 
rjum "wydajności" prwsadzo· 
nej ~łowy brano zdolność zwie 
t'7.Gcia do p'rzeksztnłcenia się '[, 
poczwarki w owada dojrzałego , 
Otói podczas wszystkich do· 
świadczeń udało się otrzymaćo
wady dorosłe, a w poszueg61· 
nych wypadka~h owady te za
chowały pełne zdolności życio
we. 

Sztuka Jlrzeksltał'lnia 
sie u robak6w 

Każdv zna mącznika. U~yw2 
się go często na pokarm dla 

ptaków pokojowych. Nie wszy
scy wiedzą natomiast, żo mącz 
nik n;l! jest właściwie roba
kiem, ty lko la'rwą pewnej(o żu
ka. Gdy mącznIki, wz~lędnie 
larwy napasą się już dosłatecz 
nie. zamieniaj.ą. się w poczwar 
kil i po pewnym czasie z po· 
czwarki tej wychoói prawidlo
wo uforwlJwany żuk. Badacz 
c7.ekał ciel'pliw:e dnia. w któ
rym taka lisz:ka mącznika prze· 
mieniła się w poczwa,rkę, \Vłe
dy odciął liszce głowę i przy
p'asował ki cudzą głowę. Po
tem czekał, co z łe~o wynik
nie, Rzeczywi,ście z liszki z do
robioną głow~, wyrósł żuk, C')
prawda wyglądał on niezJ;.vt 
nokaźnie, skrzydełka miał po
mięte, niemniej jednak żył !. 

lUiał ~łowę. Pot ;Slfił ll(Jrusza~ 
mackami, potrafił żuć, Jeśli 
t..toś dotknął palcem macki, to 
i dru~a macka wy,konywął ru
chy obronne. ?:uk l)flnl101ał sit
teź, Coprawda chód jego był 
mniej ZRTabny, nH chód iU
nych żuków, ale ost;ltecznie 7,1ł 
miana g~ów niezhyt mu zaszko 
d7.iła, Można było myśleć, źe ni 
gdy nie "stracił głowy" 1 h~ nt 
gdy nic tra,nsplanlowflll'l TlHl 

r.Q.dze.'. 

Zamiana IIOW 
w te!'l sam sposób ~amieni()o 

no głowy dwu rodza.iom moty· 

li: pawikowi dziennemu i ka
puśniakowi. Tym razem J,1{owy 
zamieniono na dobre: pierwsza 
poczwar,ka otrzymała gIOWt; 
drtq(iej, a jej własna 2łowa :lO
słała z kolei przymocowana 
pOLZWal'Ce nr. 2. 'Operacja ta 
została dokonana w parę dni 
po przepoczwarzeniu się liszek. 
Takie pocJwarld z cudzą, ~o· 
wą. można poznać na pierwszy 
rzut oka, o ile zamiana afowy, 
nastą.piła między osobnikami 
r~nej barwy. Istnieją bowiem 
poczwarki motyle, które opro
mienione są złotym hlaskiem; 
hk w baj1Ce. Jeśli ~łowę takiej 
,.złotogłówki" wsadzimy na ka 
dłub nonnalnei zielonej liszki, 
to zamiana słanie się odrazu 
wido~zna. I oto nawet z ta,kich 
poczwarek o cudze,j ~łowie wv 
kluły się motyle z właściwem 
zabarwieniem SKrzydeł i z nor 
malną głową. 

Takie zamiany ~łów udają 
sie w państwie owadów. Nerwy 
tych istot są mniej d08konałe 
i widocznie zarastają natych
miast, "dy tylko zostaną ,,~kle 
~one". U ludzi zamiana głów 
Jest niemotJiwa. Byćć może o· 
kazałaby się też bez<,elowq, bo 
i tak nrawie kaMy człowiek 
jest przekonany, tc\eito ł!łOWlł 
j .. "t najlepsza. 

METODY NIEMIECKIE 
Dla oświlJtlenia całości za.gadnlt 

nia autor podaje przykłady histo 
ryczne , Twierdzi OD z całą. stllnow 
czością, że niemcy już w czaRil;l 
wielkił :j wojny stosowali środki 
bakter};logiczne. Autor, 7.asłllnia 
jąc się wzglęriami tajemnicy, przy 
tacza tylko dwa fakty, które swe · 
go czasu przedostały się do wia
domości publicznej, a mianowir,if>. 
W marcu 1917 r. 
złapano we Francji szpiega nie
mieckiego, który posiadał przy 
sobie metalową tubę, wypełnio
ną, jak się p60tnieJ okazało, za-

razkami nosacizny. 
Szpieg ten miał rozkaz smarow:w 
zawartości~ tubki nozdrza kont 
względnie zarażać rorat. ' 

Drugi przykład zaczerpnięty s 
terem: Rumunji: po wyjeździe po· 
selstwa niemieckiego zn!\ll'zlono ,. 
ogrodzie, należącym do tego po
selstwa, 
skrzyukę, zawierającą znaczną 

ilość ampułek nosacizny i wąglilta. 
\Y myśl znalezionej przy tern I ece· 
pt.y użycia, jedna taka ' ampułka 
miała wystarczyć do zakaż'enia 
100 s7.tuk zwierzą.t. 

p('zy końcu swego intel esujące~ 
go artykuŁu, autOl zan"je pytaniE\ ' 

Czy trzeba być pt!symistą, 
czy optymistą 

lJ!'zy ocenie 1ll0ŻliwOHei stowwn
nia środków bakterjologicznych er 
przY!<7.łej wojnie? 

POSTĘPY NAUKI 
OdpOWIedź pozo&ta,,-ia :lUtor ro~ 

wadze czytelni!tćw, stwierdza jed. 
n.1l{, że aczkl)lwiek w dobie dzi-
8JeJszej, przy uobrze d~jaJ Clją cej 

~lużbie zdrowia publiL'zl: f gw, mo· 
żliwości wojny bnkteJ jologicznej 
><ą. ograniczono, to jednak 

byłoby ryzykowne twierdzel~iel 
ze służba ta zdoła całkowici, 
zwalczyć powstale przez złą 

wolę epidemje. 
Na dow,jcl swego twierdzenia )!l'zy 
tacza autor s3ereg rezolucji kornj.· 
~ji rozbrojeniowej ligi narodów, 
zalecający,!h nietf'\cenie z OCllA 

b()zpiecZel'ls~w. mogących wyniknąć 
z zastn"owania środków baktt'rj(} 
logicznych w przyszłej wojnie . 

Jako przykład rozwoju wied7.Y 
l':lkterjologicznej przytacza autoł 
historję odkryć w dziedzinie za ' 
I azków tyfoidalnych. 

Kilkanaście lat temu znano 
zarazek gorączki tyfoidalnej 
i szczepionkę ochronnI! "T". 

Następnie odkryto bakcyle para· 
tyfusu "A", ale teł; równoezeAoh> 
pojawiła się szczepionk!t "T. A." ., 
Dzisiaj znamy bakcyle Ipllra-tyfun 
"B" i posiadamy jut l!Zczepionk( 
"T. A. B,H. 
Zważyć trzeba., podkreśla ~l1taY 

z naciskiem, :k 
niemcy, którzy posiadają do
brych bakterjologów, mogą 
wynale:t~ potężne bakcyle 

i przygotować w całk,.'witej taje
mnicy odpowiednie szcz0pionki, • 
wtedy zaskoczenie byłoby ruoili
we. 

To też zaleca gen. R. !\by Ly~ 
ostroźnym 

"mieć oko na laboratorja prz\;· 
clwnika" i budować własne, 

gdyż mogą nadejść cza!"y, w ldó
rych słowa "ultima ratio rElg'um", 
nie będ!!l wyryte na lufach d7,iał, 
lecz będą. może wypisane na frOll
tonach laboratorjów hakterjol o
gicznych, 

PRZYSŁOWIE 
Kończąc sWuje Wj wody, gClIE'rał 

przytacza przysłowie ameryk ań
~kie: "Gdy kł:Ldziesz się spać, my~ll1c 
o tem, :l:e jakieś twoje p1'ZE'tlsię
wzięcie jest niemo:l:liwe, to D1Q:l:esz 
obudzić się w nocy wskutek hllła
su, który wywoła. twćj sąsiad, re· 
alizując właśnie twój zamiar", 
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Wydaje się rzeezą zbytecmą 
podk'l"eślać, jak 
wielką rolę odgrywa racjonal-

ne odżywianie 
dla zachowania pełnego zdro
wia. Każdy o tem wie. Każdy 
to dobrze rozumie. A tymcza
sem. ileż to ludzi. czy 
pnez łakomstwo, czy nieświa
domość., nie uznaje hutnych 

form, 
Ił cM dopiero mówić o og<ra
niczeniach. 

Wielu ju~cze hołduje zasa
dzie towarzyskiej, ~e trzeba du
io jeŚĆ i dobrze, zresztą jest {o 
i przyjemne. Zapominają przy
tem jednak, że 
:zbyt obf.łte odżyw1anłe tmłru
Wa ustrój i przyśpiesza starość. 

P1rzyzwyczajenie miłe dla 
tarloków mśct się na nich póź
niej okrutnie. Słusznie mówi 
pl zysłowie angielskie, że 
cJ:łowiek żłobie soblt W-ób włas 

nymi zębami. 
Odżywianie zbyt obfite, zarów 

no pod wz~lędem jakościowym, 
jak i ilościowym, prowadzi do 
dezorganizacji przemiany ma
ter.u, do niewydolnoś~i niektó
rych narządów. 
Narządy wewnętrzne ciała, 

które przez długie lata stały na 
straży równowagi przemiany 
materji wykładnika zdrowia na 
szego, po dojŚoCiu do pewnego 
wieku. zaczynają niedomagać, 
wykazu.ją pierwsze objawy nie· 
wydolności. 
Człowiek około pięćdziesięciu 

lat męczy się szybko. 
Placa ongiś dla niego łatwa. 

w późniejSZym wieku staje się 
~ciążliwa. Po posiłkach ogar
nia go senność, której nie jest 
w stanie zwalczyć. 

Umysł pracuje leniwie. 
Inteligencja tęjpieje. Pamięć czę
sto zawodzi. Wzrok słabnie. -
Noce więcej lub mniej niespo
kojne nie dają odpoczynku, 
przywracającego siły w pełni. 
Czynności jelitowe są upośle
dzone, - odbiegają od normy. 
Mocz odchodzi trudniej i w 
mniejsze.l ilości; często zawiera 
s·kladniki wskazujące na 
niedomogę wątroby lub nerek.. 

W takich warunkach wystar~ 
czy jeden posiłek obfitszy, nit 
zazwyczaj, by wywołać zrubu
rzenia i dole~liwości żołądlko
wo .. jelitowe. Czasem towarzy
szy tym objawom nie znaczne 
zażółcenie skóry p!>wiek i ślu
zówek. 
Nast~nie 

t:jawlają się bóle reumatycme, 
artretyczne. 

A jeśli zaniedbamy wszystkie 
te alarmujące objawy i zapom
nimv. te dwudziesta wioSilla jut 
dawno minęła, pope~iamy nie 
powetowany błąd. Dopiero cier 
pienie utrwalone pozwala na.m 
ogarnąć niebez.pieczeństwo i ta· 
tować grzechów przeszłośd. 

Nadmierne odtywianie i na
dużycie alkoholu są źtródłem pro 
ces6w fermentacyjnych w ieli -
łach, kt6re 
wytwarza substancje tru.łące 

dla organizmu. 
Te substancje przechodząj do 

k~. a jeśli wątroba 
me potrafi Ich unieszkodliwić, 

wywlIluja sklerozę. 
Naczynia krwionośne stają 

sie sztyw1ne, 'kruche, łamliwe.
Tkanki nie są teraz dostatecznie 
odżywiane Krew zatrzymuJe nle 
które składniki, /których nie są 
w stanie wydalić. Wątroba nie 
spel:nia swoich zadań. 
Serce nie pracuje wydatnie -
traci swo.lą elastyczność i kur-

czliwość. 
M6m.. @l:Zej Uikrwio1lY. iest 

siedliskiem r6źny<.h zmian cho· 
robowych 

Jak widać z powyższego obra 
zu, ustrój :msta.ie systematycz
nie zatruwany jadami (toksy~a 
mil. które wyczerpu ją jego sity 
żywotne. 

Czy mOZna temu zapobiec? 
Pl'zesadne byłoby twierdzeule, 
że moma zapobiec starzeniu 

się. 
Można jednak śmiało działać, 

by starość odsunąć na dalszą 
metę, iby zapobiec chorobom 
przemiany materji, kt6re są re
zultatem .nawarstwionych błę
dów, popełnianych w ciągu dłu
gich lat. 

Odżywia,nie, .laK i wszystkie 
funkcje fizjologiczne naszego 
organizmu, muszą mieć pewne 
normy. 
Posmd winny być regularne, 

mało obfite, zwlasmiia wieezo
rem. 

Nadmiar nie jest zawsze to
ler.owany !przez ustrój, Toleran 
cja ustroju młode~·o jest więk
sza, a wogóle jego zapotrzt~o
wanie jest większe. 
Człowiek starszy winien .ieść tyl 
ko tyle, ile wystarczy na pod
trzymanie procesów życiowych. 

Jakie są podstawowe skład
'1~ki naszego jedzenia? Czy kat.
Qy ustrój może tolerować chleb, 
mięso, rybę, jaja, cukier, tłusz
cze, kartofle, inne jarzyny i o
woce w każdym stosunku. 

Oczywiście, że nie. Niektóre 
stany chorobowe wykluczają pe 
wne pokarm ... ·, jako szkodliwe. 

Leczenie bowiem jest wów
~zas skuteczne, ieśli opiera się 
ua racjonalnej djetetyce. Rozu
mie się, Że tam, gdzie są wska-

T.ania do pewnych ogranicze{) , 
nie może być mowy o d.iecie 
peŁnej. a <:ói dopiero o nadu
życiach nieopatrznych. Inna djP 
ta jest wskazana w otyłości; a 
ill.na w stanach wyniszczenia 

·ustroju, inna w cukrzycy a inna 
znów w chorobach przewodu 
pokarmowego, czy nerek. Każ
da choroba ma swo.je wskaza
nia i przeciwskazania, oparte 
na pewnych logicznych prze
słankach. 

Spoży'de większej ilości chle-
1' a nie jest obojętne dla ustro
ju, 
chleb bowiem p~Zdlie.ie, jak 

·I!ąbka, ro.zei~~a.l~c nadmiernie 
żołądek. 

Dlatego niektóre pokarmy, 
które mają być wydalone do j~ 
lit pc; upływie kilku godzin, 
pozostają w nim znacznie dlu-

zeJ, czasem kilka dnł. 
Nastflpshya są jasne: gniet. 

i samozatrucie. 
Z tych względów należ V spo' 

żywać mało chleba, przyczem 
zdrowsJ:Y jest chleb, zawiera~' 
cy więce.l skorupy i czerstwy. 

Czerstwo.ść chleba nie jest wy 
razem wysychania. Czerstwie
nie chleba iest procesem chemi 
tznym. Po upływie 12 - 24 go.
dzin chleb 
zawiera więceJ skrobji (kroch
malu) i to warunku.~e jego. łat· 

wo.słrawnoŚĆ. 
W szczególnych warunkach 

można polecić chleb specjalny, 
jak chleb Grahama dla ludii 
cie<rpiących na zaparcie (nie na 
tle zaburzeń żołądkowo - jelito
wych!) i nie chleby dla djabety
kÓlW, otyłych i t. d. 

Dr. Z. ŚwiSlowskl. 

Ludzie za sz , i nerwowi 
Makabr,czne metod, leczenia bólu glow, w średniowieczu 

Niemiecki lekat'L Dru.nkho.lm, czy" po.mieszane z pro.chem z gro.- "Gdy Paweł Tebański dał pl zy-
zbija ro.zpowszechnione mniema- bu św. Marka przyprawiano. z wi- kład, 
nie, jakoby zdenerwowanie było. nem jako. napój. eałe tłumy zdenerwo.V\ anych ludzi 
wyłączną. własnością naszej epoki. _ Zasięgano. rady astrvlo.gów, a zaczęły wyruszać na pustynię, 
Nie zaprzecza on, że dziś nerwo- gwiazdy zalecały stawiać chorego by wieść tam i'ycie w <!amotności. 
wość gra wielką. rolę w cho.robach o samej północy pod drzewem mor Ale nawet usuną.wszy się od świa
ludzi współozesnych, ale całym wowem j długą przemową. zakląć ta nie mogli oni zMleżó duchowe
szeregiem przekonywująoyeh przy chorobę w drzewo. Innym razem go sokoju, bo ich nerwowe cierpie 
kłs.dów dowodzi, że wieszano chorych za nogi I robio.- nie w samotności objawiało się 
w bardzo dawnych czasach znaną no Im na czole głębOkle nacięcia. tak samo jak wśrćd ludzi. Swięty 
.. Już była Wszystkim tym kuracjom pod- Symeoo, żyją.c w świecie, nie mógł 
ona ludzkości, c~ego ślady II~ wł- dawali się chętnie nieszczęśliwi zaspo.ko.ić nerwo.wej żądzy o.dzna
doczne w historji. rhorzy, ale zwykle bez powodze- czenia się i do.ko.nania. czegoś nąd-

Dr. Drunkho.lm przytacza opo- nła. Na czaszkach ówczesnych lu- zwyczajnego.. Ale gdy kazał się 
wieŚĆ z dziejć'w staro.żytnych () dd lIą ślady, że na.wet p1'7yku0 na wierzchołku kolumny, 
synu Krezusa: "U syna. Krezusa za pomocą tak zwanej trepanacji. wyso.kiej na 60 stóp, wyr6inił się 
wystąpił nerwowy objaw, budzący usuwano I: nich kawałki ko§ci, odra:lóU wśród najznamienitszych i 
zawsze zaciekawienie lekarzy l nIe a jeden chory przeszło dwadzieś- mial zawsze naokoło siebie H'bra
lekarzy. Postradał o.n nagle mowę, t'b. razy poddawał się tej operacji ne tłumy, które go podżiwiaIy. 
leoz gdy nieprzyjaciel wymierzył i czaszka jego. miała liczne Q- ne tłumy, które go podziwiały. 
na niego śmiertelny po.ci~k, wy- twory'.... Jflden z widzów policzył raz; że 
krzyk~ą.ł: . • "Z tycIl!. anacłto.retów i ascetów Symeon skłonił ~ię .,1240 razy", 

"NIe . '2.zbij~~ syna .~ezusa • wypro.wadza r6wnie* dr. Drunk- poczem zmęczony widz prz!'sł.ał li-
Od teJ chWlh powrccIła mu mo· ho.lm wnio.ski cc: do ich nerw 0- 0zy6, al'3 Symeo.n klani[,] ~ię .;i~le 

wa. wych cierpieil i przytacza znowu Trzeba przypisać to. wielkiemu pod 
Za niezawo.dną oznaKę choryc}i opo.wieM Scheffla o pustelnikach · nieceniu nerwów ł szczególnej o.d-

nerwów, uważa dr. Drunkholm kur z trzeciego. l czwartego wieku po po.rno.ści organ;zmu, 
czowe cierpienia, którym po\Uł'gał N. Ch. aby móc przez lat trzydzif'ści zoo-
AI~ksander Wielki i Juljusz Cezar ==========================-

Zajmuje się także szr.zeg'('!uwo. 
przodkiem Karola Wielkiflgo, Ka· 
rolem Tłustym, któremu DerWllWe 
cierpi.mie przeszkadzało w pllwzię 
ciu kaMego postanowienia, ener
gicznego ozynu i bobaterskiegc; 
dzieła. 

Iiro.niki tylko mimu chodem 
wspominają że 
Karol Tłusty cierpiał na kurcze 

A jednak ten szczegół wyjaśnia 
czyny i spo.sób postępowania tego 
władcy i przedstawia go. nie jako 
niegodnego samoluba., lec'z jak(l 
nieszczęśliwego człowi(~ka z cho· 
remi nerwami. 

Podanie żyjące w ustach 111.1U 
mćwi: 

"Był'<\" dawnych czasach ('('san, 
który mało zaznał dni szczęśli· 
wycb~ p!l,ństwo jego byłe· rozległ~, 
a on sam był wysoldcgo wzrostu 
, otyły, a 
o.d chwili, gdy za!liadł na tronie, 

udręcza go ciągły ból głowy". 
Ten bćl głowy, w ktćrym ujaw

niała się jego. nerwowa chMóba, 
stał się źródłem nil'~z,~z~ść cesarza 
i całego kraju. HisŁvrja wydaJa o 
nim wyrok, że "rycerską śmierL'ią 
o.dpokuto.wał za winy przesz!0ści". 
A jego winą było tylko to, ~e ... 
miał rozstrojonfl nerwy. 

Scheffel wspornin!l, w jaki spo
sób leczono w onyr.h ezasach bóle 
głowy. 
"Sproszko.wane, t. zw. "ratze 0-

Król włoski-dziadkiem 

Wiktor Emanuel III w· towarzystwie księcia Piemontu. w Neapolu. 
gdda jak. wiad.olXlo niedawno tona następcy tro.nu po.wiła córeczkę· 

sić tak ciężkie warunki życia, jrtt[ 
ten święty na kolumnie. 

Np.rwowe podruecenie, wywulu. 
jące u pustelników rozmaite wi
dziadła i urojenia, doprowadziło 
wielu z nich do gwałtownej ro.zpa 
nzy, Jub głębokiego zgnębienia. Na 
stępstwem tego były samobójstwa 
i wybuchy nagłego obłędu, a wie. 
lu pustelników skończ-yło życie 
skutkiem przed wczesnego wyczer
pania sił. 

Z wieków średnich przytacra 
autor, jako dowód 7.denerwowanla, 
krucjaty dzieci, epidemj~ pląsawl. 

cy i wilkołaków. 
Z pćiniejszych czasów w:;pomina 
Wallen.steina, którego o~lJbę i uspo 
~obienie tak opisuje Szyller: 

"Sześciu baronów i tyluż ryce
rzy ot:1CzałrJ go bezustannie. got.o. 
wych rra kaide skinieni,': dwana
ście patrolów laążylo wokoło pala 
cu, pilnując, aby nio było h:lh;cu. 

Wiecznie pracująca ~ło\\"a Wal
lensteina potrzebowała ciszy . ~t ł'ze 
żono, by turkot powo'~ów nie do
chodził do jego komnat i prow~ 
dzące do pałacu ulice często I.am~ 
kano łal'lCuchami. Tak samo jak 
okolica pałacu, ciche i milczące 
było otoczenie Wallensteina. On 
sam posępny, zamknięty w sobie, 
niezbadany, ważył każde sJowcr' 
więcej, niż podarunek. a skąpe wy
razy. jakie rzucał, wymawiał a 
niechęcią. Nie śmiał się nigdy. 
Zawsze zajEtty, rozważająt'y wiele 
kie zamiary, wyrzekał się w!;!E'l~ 
kich próżnych rozrywek, które 11-
puyjemniają ludziom tyt'ie. 

gnuśna, odpychająca powaga 
widniała na jegi) czole, 

a tylko wielka hojność trzymali 
}Jrzy nim dr~ą z obawy służbę". 

Zajmujące są te* uwagi dr. 
Drunkholma Q obecnej terapji eler 
pieil nerwowych, której pudstawI} 
widzi w panowaniu nad sobą. nad 
swoim umysłem i odsunięcie wszy, 
stkiego., co moze stan chorego po.
go.rszyć. Ciągłe w!!pomnienin. prze
bytych churób i nif'bezpiecztlllstw, 
opowiadanie Q nich każdemu, kto 
('hce, czy nie chce słul'hać, hardzlł 
źle wpływają na nerwy. czego ~o
wodzą liczoe przykłady. Pewien 
cho.ry przebył i zniósł mE:znie h. 
bolesJ'.:J, opera"ję i niemniej bo.le· 
me ol;atrunki. Był już zupełnie 
r.drĆow, łecz 
kłedy w jego. o.becności zaczęto 
o.pisywać histor)ę choro.by, 

zfmdlal, tak silnie (ldd1.htłało na 
jegl) nerwy opowiadanie o. pl'zf'by. 
tych cierpien.ia.ch. 



"Zaduszne" echo 
Krajobraz Sudanu wyczarowy

wał z siebie swoje egzotyczne 
piękno. Niebo, jak dzwon z błękit
nego:: kryształu nakryło rozpalone 
pia~ki i zaczynalo powoli grana
towieć Zbliża się suchy, listopado
wy. sudański wieczór. 

Jan siedział skupiony i daleki 
od gwat'U, jaki rozlegał sIę wśród 
murów twierdzy. Nie slyszał nic. 
Na biało świecących piaskach roz 
paczliwa tęsknota rysowała inny 
obraz. 

Listopad w Polsce. Szaruga. 
Ziąb. Tłukący się po polach wiatr. 
Nagie, czarne gałęzie, dygocące 
'la wietrze. 

Zielone palmy tracą swą wspa
niałość i wdzięk. Są takie sztywne 
i obce, jak na dziecinnym obrazku. 

Żołnierz Legji Cudzoziemskiej
Jean Kamenecky pod białym kas
kiem ukrył twarz i siedzi nieru
chomo. 

.. .listopad. Zadustki. Żółte świa
tła świec, ostry zapach wilgoci i 
sosnowych wianków. Powszechny 
braterski smutek. Wspólny żal za 
tymi, którzy odeszli siadł przy 
każdym grobie. Szept pacierzy nie
sie się po cmentarzu... RequiE'&cat 
in pace. 

Listopadowa elegja. 
Jan siedzi i zaciska pięści. Jego 

ilaffiotny ból doskwiera mu dziś 
bardziej niż kiedykolwiek. 

żeby tak dzisiaj móc uklęknąć 
przy grobie matki i z innerni... że
by nie taki sam... to możeby i ta 
głucha, panosząca się w nim pust
ka zapełniła się ... 

- Jean! Gdzie jesteście, Jean! 
Jan prostuje się w żołnierskiej 

postawie. 

- Jean, aparat mój został po
psuty. Wychodzę na cały wieczór. 
P,'zyjdziecie do mnie, trzeba apa
rat koniecznie naprawić, nie może
my pozostawać bez radja. Znacif: 
się przecież na tem - inżynierze. 

Jan cały wieczór krząta się kolo 
aparatu, ogląda go, poprawia. Po
rusza Jrobne śrubki i druciki, wre
szcie dla wyprćbowania czy działa 
załącza aparat i kręci skalami. Jed 
nem poruszeniem ręki odwiedza 
cały świat. 

- Hallo, hallo radjo Toulouse ... 
- Radjo Milano - Torino ... 
.- Achtnng! Achtung! 
Trzaski i gwizdy. Jan kręci i na 

słuchuje. 

... Katowice ... nadawać. 
Oniemiał. Trzęsącą ręką zlekka 

()rzesuwa kondensator byle nie 
stracić fali, byle jej nie zgubić! 

Jest! 
- Bę,1.t\p.my nadawać audycję 

laduszllą, skłaliającą się ... 

Jan patrzy uporczywie w maleń
kie światełka, rozjaśniające skalę 
aparatu, i wraz z tern i światłami w 
zaduszny dzień wstępuje na polski 
cmentarz. Jacyś ludzie, pewno zna 
jomi idą obok niego, słyszy jak 
mówią coś po polsIw, klękają przy 
grobach. Jan klęka wraz z nimi. 
Tak, to tutaj. Ten grób, okryty 
darnią - matka. Zapalono światła. 
W~zyscy mówią pacierze. Jan po
wtarza wraz z nimi. 

- Wieczne odpoczywanie ... 
Ktoś potem gra na organach me 

fodję, którą doskanale pamięta. 

"Wołam do Ciebie, Chryste"
Bacha. Zasłuchany, nie zdaje 
~obie sprawy z tego wszystkiego 
co eię wokół niego dzieje. Wie ty~ 
},o, że dwa maleńkie światła 
aparatu wyczarowały ten obraz, że 
odszedł stąd daleko, na polskie za
d;.,szki. 

Nikt nie je!1t samotny, ani dar
niną okryty grób,. ani też jego 
obumarłe serce. 

Błogosławiony, serdeczny 7..al 
.. ypełula mu duszę i śpiewa zclcna 
jące w rozparzy andante lamen.-

na 

Iloma iezrkami mówi Iwój głośnikI 
LingwiltJlczna wJlcieczka "0 Europie 

Późnym wieczorem lubimy u
siąść przy odbioruiku radjowym i 
- puściwszy wodze fantazji -
oddać się przyjemnemu wyłapywa· 
niu coraz nowych stacji radjowych. 
Siedzi się wtedy wygodnie w fote
lu i słucha kolejno pozdrowień ... 
w ilu językach? 

Przeciętnie dobry odbiornik ra
djowy jest prawdziwym poliglotą. 
Potrafi mówić w ciągu wieczora 
przynajmlliej dziesięcioma języka

mi. Nie jestto mało, gdy się zważy, 
że przecież tylko nieliczni ludzie 
zllają dobrze dwa języki, ci zaś, 
I.tórzy władają poprawnie trzema 
lub czterema, należą do wyjątków 
między setkami tysięcy i miljona· 
mi europejczyków, rozumiejących 
tylko mowę ojczystą. 

Niełatwo daje się zrealizować 

marzenie radjosłuchaCZłl, aby zro
zumieć wszystko o czem mówi jego 
głośnik. A ~ięe trochę po niemiec 
ku, trochę po angielsku, trochę po 
czesku... po rumuc\sku, węgiersku, 
włosku - i Jeszcze Jak? 

Zostaje bardzo duio. Nawet przy 
cierpliwej pilności tylko wyjątko
wo uzdolnieni słuchacze radjowi 
nauczyliby się pod koniec życia 
rozumieć języki swego głośnika. 

Najczęściej natrafiamy w głośni
ku na język niemiecki, którYD;1 
przemawia około 30 stacji radjo
wych, bardzo :Iobtu słyszalnych 
w Polsce z powodu bliskich odle
głośd. Uważny jednak słuchac:!l 
zorjentuje 'lię odra~, że język róż 
nych stacji nłentieckich jest nieeo 
odmienny. Przynajmnlt'j trzy zasad 
nicze djalekty dadzą się rozróżnić 

w wymowie dzisiejszych Niemiec: 
Nieder - Deutsch (saski" Mittel
Deutsch (śląski) i Ober - Deutsch 
(bawarski). Słuehacz radjowy, któ 
ry nawet rozumie literacki język 
wspQłczesnych Niemiec, nie będzie 
rozumiał audycji regjonalnych, wy 
głaszanych mową tej czy innej 
grupy djalektyczneJ. Język niemiec 
ki spokrewniony jest blisko przez 
djalekt Nłeder - Deutsch z holen
derskim, który słyszymy ze stacji 
Hnversum oraz z namandzkim, któ 
rym często mówi radjostacja belgiJ 
ska w Brukseli. Jak wiadomo bo
wiem, Belgja dziel: się na dwa te
rytorja językowe, z których jedno 
używa Języka francuskiego, drugie 
zaś namandzkiego. Inne pokrewień 
stwa języka niemieckiego prowa
dzą na północ Europy do Danji, 

l'IiC!rZC!DiC! dlul!ol(i fal 
przeprowadza z niezwuklą prctgzia Brukiela 

Od chwili WIpl'owadzenia w 
źycie genewskiego pro~ramu, a 
więc .l'U7. od roku 1926 okazało 
!>ie,:, z(· nie wystarczy zanotowa
nie na papierze częstotliwości 

te.i czy innej stacji nadawczej 
i że natomiast konieczne .test 
przy pomocy ścis1ych i precy
zy.Tn)"Ch pomiarów, ustawicznie 
przekonywać się , czy wyznac'w 
ne stacjom długości fal są za
chowywane. 

Po krótkim okresie przygoto
wali \VfProwadzono w życie sy
stem kontroli czę.stotliwośei 'sta 
cji radjowych w Europie. Ko
misja techniczna Międzynaro.do 
wej Unji Radjofonicznej otrzy · 
mała model ~ecyzyj:nie funk
cj()iJ1U.ląc~o aparatu pomiarowe 
go, który opracowałem wspól · 
nie z prof. Divoire, sekretarzem 
naszej komisji, a wówczas jef'l 

cze stude.ntem. I chociaż wiele 
stacji nada.wczych otrzymało 

ten instrument, aż nazbyt czę
sto długość fali nie z~adzała się 
z ustalonemi cyframi, co oczy
w1SCle spowodowalo koniecz
nos-ć zorgan1zoW'aitlia stałe i służ 
Q,y kontll'olnej. 

W porozumieniu z Radą MiG' 
dzynarodowej Uin.ii Radj'ofQ..uicz 
nej stworzyliśmy Międzynaro

dowe biuro kontroli fal w Bruk 
seli. Początki wie1kiego dzieła 

były aż ~adto skromne, gdyż 

biw'o mieściło się w przybudów 
ce prywatnego garażu. Jednak 
wyposażenie techniczne robiło 
coraz bardzie i pożyteczne postę 
py. Należy zaznaczyć. że od 
dnia u.ruChOl\lienia centrum 
kontroli w Brukseli, prace jeRo 
trwają bez przerwy do dziś. -
Ogółem do dnia 31 marca 1934 
roku zrobiono w Brukseli 600 

tysięcy pomiarów częstotliwo~
ci stacji nadawozych. 

W początkach pracy robiono 
podczas jedne~o wieczora 80 po 
lniarów z dokładnośdą 0,001)5. 

Ohflcnie w okresie zimowynl 
~obi się w cią~u "",ieczoTa 360 
pomiaró",", w okresie letmi.m 250 
przyezem dokładność, jeśli cho 
dzi o stacje techniczne średnio 
uposażone, waha się od 0 ,00007 

do 0,00002. Przy pomiarach ozę 

stotliwości bardzo nowocześnie 
urządzonych sta<..ji aadawczych 
ścisłość dochodzi do części mi~
jonowych. 
Począwszy od roku 1927 re

zultaty pomiar§w rozsyłane są 

zainteresowanym w formie mie 
·i~cznych wykresów. 

Ponadto centrum kontroli 
wzywane było listoWlllie, telefo
nicznie i tele~afjcznie prawie 
7000 razy w sprawie nieprawi
dłowości w ustalonych często

tliwościach, co powodowało za
buf,lenia i puesZ'kodv w pracy 
nadawczej innych stacji. W 95 
proc. wypadków interwencja. 
Centrum Kontroli osią;gała do
bry rezultat, gdyż po stwierdze 
niu powodów przeszkód, były 

one często w czasie krótszym 
od dwu godzin usuwane. 

Od roku 1932 kontroluje się 

również w BruIkseli ~łębokość 

modulacji poszcze:..ól.l1ych sta
cji nadawczych. 

PrzedsięwziE:'to ponau 1000 re 
jestracji, popartych graficznemi 
;wg g 

Poradnik radiotech" 
niczny 

Odbiornik piszczy Ciągle. Pn.y· 
czyną. może być: a) lallJp:.t, która 
częściowo utraciła próżnię, by spa
dek napięcia baterji anod()wej lub 
żarzenia, c) interferencja fal 
dwóch stacyj nad3,W(,1y\~h. lI) hli
skość drugiego odbiornika z re
akcją· 

Odbiornik działa głośno lecz 
zniekształcenia. Przyczyny: :1) lam 
py, b) złe baterje, c) złe sJucawlu 
lub głośnik, albo też złe naregui.o.· 
wanie gl ośnika czy też '3lw)hawek, 
d) złe n'1strojenie lub zn duża rp,· 

!!keja, e) złe kontakty b:lterji. trie
fonu lub głośnika, albo z:l.Iueczy
sz~zenie rnenlbran. 

Odbiornik podczas .t:egulowania 
działa, po odjęciu ręki milknie. 

• Jest to zjawic:ko częste, polega. 
ono na oddziaływaniu "Pojem
ności ręki". Usuną.ć mQina przez 
mtltalową ol\lon~ cz~ścj odbiorniklio 
Osłonę naleiy uziemić. 
Mały zasięg. JeteU ma.ly z3,1;ięg 

nie jest wywołany nieumiejqtnoś· 
cią obsługi wan.ia, przyczyn naJeży 
s'Zl.lkać w lampach, antenie, llzi", 
mieniu lub miejoco'\\'Y<,h W:lrlln· 

kach, u.niomożliwiająeych odbiór 
odległych staejl 

wykresami, co doprowadziło do 
interesujących badań nad głę
bokością modulacji poszczegól
nych sta\!ji nadawczych. 

Od roku 1930 rejestruje Cen
trum Konrtroli przy pomocy wła 
snej metody natężenia pól sla
eji rad,jowych. Dwa a;paraty re 
jestrujll- na wstęgach papieru 
obserwacje. W ci~ 10.000 ~o 
dzin zebrano tyeh ohserwacji 
7.200 m. Po doliczeniu 3.000 m. 
wstęgi kontro1lnej, zapisanej ob 
serwacjami specjalnej Komisji 
Technicznej w innych labora
torjach, można powiedziet, że 

Centrum Kontroli zużyło w clą 
gu 15.000 godzin 10.000 m. wstę 
gi kontrolnej na re.lestraeję 

swych obserwacj]o - Owocem 
tych prac - na podstawie osiąg 
niętych doświadczeń - było o
pracowan'ie praktycznych i na
der pożytecznych przepisów dla 
skonstruowania planu nodziału 
"al długich. 

Do dnia dzisiejszepo zbooo
wało i oddało do użytku stacji 
radjowych około 200 insłrumen 

łów mierniczych do pomiarów 
długości fal. Podczas gdy przy 
pierwszych tego rodzaju apara
tach dokładność dochodziła od 
0.0002 do O , OOO~ , obecnie sto
pień dokładności podniÓSł się 
od 0,00001 d(, 0,U0002. Pozatem 
Centrum Kontroli w Brukseli 
zbudowało osiem innych apa
ratów mierniczych dla ośmiu na 
l'odowych centrów pomł.arów 

fal radjowych. Centra te są sta
łymi współpracownikami nasze 
g:o biura w Brukseli. 

Należ~łoby leszcze omówić ro 
lę brukselskiego Centrum w 
czasie nocy z 14 na 15 stycznia, 
kiedy wszystkie europejskie sta 
de zmieniały fale stosownie do 
planu IUCernel1JSkiego. Wówczas 
słuchacze radjowi mog'li prze
konać się, jak pracuje nasze biu 
ro , które~o wpływ coraz bar
dziej rośnie , mimo, że słuchacze 
c;~t;:sto o niem nic nic wiedzą· 

Raymond Braillard. 
Prezes komisJi technicz
ne.; międzynarodowej 1I

nji radjofonicznej 

Szwecji i Norwegji. Szwecki j nor
weski bardzo rzadko dochodzą do 
uszu słuchacza. Chociaż oba te 
języki l'ozpolządzają 45 stacjami 
radjowemi. Są to jednak stacje sla 
be, tłumione przez góry Półwyspa 
Skandynawskiego. Anglicy, mówią
cy również językiem tej samej gru
py, wy!>ylają swoje audycje przy, 
pomocy jakichś dwudziestu stacji. 
Język ich obfituje w jeszcze więk
sze odr~bności djalektyczne, poza 
b/)wiem silnym wpływem języka 
staro - francuskiego na mowę an
glików, istnieją tam również dja
lekty oparte o zupełnie inną grupę 
językową, a mianowicie . celtycką 
w Szkocji i Walji. 

Również irlandzka stacja w Da. 
blinie mówi często językiem 101ca1-
uym, należącym do grupy celtyc • 
kiej. Mówi się nie bez racji, że każ 
dy kto chce uczyć się łatwo jęZ)'· 
ków obcych, powinien zacząć od 
irlandzkiego. Jestto rzeczywiście 
język bardzo trudny. W porówna. 
niu z nim inne wydają się dziecm.. 
ną zabawk, 

Teraz zbliżamy się już do Pran. 
cji, która, jak wiadomo, w cza
sach rzymskich mówiła wlaśnie 
jednym z języków celtyckich, gal
lijskim. Zmieszanie ludowej łacinJ. 
z gallijskim wytworzyło dzisiejszy 
język francuski, blisko spokrewnio 
ny z włoskim, hiszpańskim, porna. 
galskim, katalońskim, prowansalol 
sklm, rumuńskim. Na terytol'jtD 
Francji, która rozporządza 18 sta
cjami radjowemi, używane są dJa
lekty bretoński i prowansalski, ~ 
niące się od języka literackiego, 
chociaż i one mają swoją JitE'rata
rę. DzIś jesteśmy świadkami różnie 
nawet polltycsnyeh między Kata
lonią, która dla swej prOp~tgan~ 
1lŻywa stacii w Barcelonie, a wła
ściw, Hiszpanją. Nie na tern ko
niee. W Pirenejach żyją baskowie, 
uZywający swego języka, spokrew 
nlonego z mową ludów kaukasklcb. 

Zanim przejdziemy do językMr, 
słowiańskich, nam uajbliższydi, 
trzeba wspomnieć o językach aą
siednich Węgier. Każdy wie, jak 
bardzo niezrozumiały jest język r8-1 
rljostacji w Budape~zcie. Nic dziw
nego, stacja ta używa jednego z Ję-
2yków fińsko - ugryjskich, do któ
rych zaliczają mowę podbieguno-
wych lapońcllyków, bliższych nam 
finnów i estończyków. Język wę
gierski jest Izolowaną wyspą ntwo 
rzoną drogą podbojów. 

Języków słowiańskich w Euro
pie jest przynajmniej sześć, względ 
nie osiem, Jeżcli się do nich doli~zy 
litewski i łotewski, stanowiące 
odrębną grupę bałtyką. Aby nawet 
t ozumieć najbliższe nam języki, mu 
~ielibyśmy znać rosyjski, białoru
ski, ukraiński, słoweńsJd, serbsko
chorwacki i bułgarski. 

Gdy dodamy jeszcze język dzi
siejszej Grecji i Albanji, będziemy 
mieli mniej więcej skończom1 listę 
języków, używanych przez radjofo
nję europejską. W same.i Europie 
jest to pokaźna liczba. Co dopiero 
na całym świecie, na którym doli
czon(l się tysięcy języków. 

Nie trzeba się martwić, i.e się 
ich nie zna. Pozostaje muzyka, 
wprawdzie takie różna u róznych 
tI róznych narodów, ale łatwiej zro 
zumiala dla wszystldch, bardzie) 
dostępna. Te] należy słuchać, gdy 
się odbywa podróże po radjosta
cjach Europy... nie ruszając sIę 

z fotelu. 

GLUOHONIEMY. 
_ Jak panu rllił wstyd zebrać~ 

Taki młody, silny m~tczyzna boi 
się pracy? 

_ Ma pan szczęście, te jestem 
gluI'iH'niemy. Gdyby nie to, d:tl ·· 
hym l) UI1U na'..lczk~ 



REWIA 

ak sie ubiera elegancka pani 
Przed południem: BrOlJlzqwa 

wl.łlnia:na suknia, szerood skórza 
ny pasek, dlJugi, wąski rękaw. 
przenucOlJly szal z t~o same~1O 
materjału; do t~o trzyćwiercio 
we paLto z beige w~y, naszyte 
kieszenie, zapięcie na jeden 
rząd ~ików średniej wielkoś· 
ci, luine, lekko kloszowe plecy, 
okrą-gly kohlierzyk. Bronzowy 
zamszowy pantofel i tlłJka sama 
torebka. Branz o v.... sportowy 
kapelusz filcowy; rękawiczlki 
z~mszowe, broIlJzowe z mamikie· 
'.em i ciemno·beige pot1JCzocha. 

Beige weŁniana suki ooka , o 
prostym angielskim kroju; gład 
ki trzyćwiereiowy żakiet, duże 
naszyte kieszenie, szeroki pasek 
zapięty na z'to:tawą, klamrę, sze 
l'()ki kołnierz, Za!kOl1czony svpl
ccm, wąsiki rękaw. Branzowy 
zamszowy kapelusz, takie same 
pantof1Ie, torba i rękaw~.;zki.. 

S p Oirlo w e palto w bronzowo
beige krateczki, naszyte kiesze-· 
nie, lu:hne, kloszowe plecy -do 
tego brouz()wa sukienka ." jer
sey'u, filcowy beige kapelusik, 
bronzowo-beiil?,e paJlltofle, bron
zowa torba i rękawiczki, ciem· 
no beiJge poń~~ocha. 

Ciemno szary kostjum z mięk 
ki ej wełny, prosty w kroju, do 
teIw niebieska bluzka z .iersey'u 
granatowy, okrągły, podniesio· 
nv w górę-k.ape.·lsz, ~rlłJnato
wa torba, szaro-g,ranatowe pan 
tone, matowo - szare poiiczo
chv. 

Po południu: S-zara suikien:ka 
po,południowa z cienkiej weliny, 
szeroki pas elk , rorótka, szeroka 
pelerynka, obszyta _szarym kara 
kulem, c.zamo-s.zare /pantofle, 
SZaJI"a pończocha, czarny beret 
filcowy, czarna ręlkawklika z 
111 aJ)'kietem. 

Czarna we1!niana sp ódniwka , 
rozcięta na boku, bluzka ze zło
tej lamy z wysokim kołnierzy
kiem i 'bu!fiastym (pOlJliżej łolk· 
cia) rękawem. CZlłJrny trzyćwier 
ciowy płaszczyk, Qbra,mowany 
wąziubko czamem futrem, czar
ny aksamitny beret, czarne zam 
szowe pruntofle i piaskowe poń
czochy, białe zaanszowe rękaw! 
cz,ki z mlliI1Jkietami, ozarna to
rebka. 

pasek, wąskie :rękawy, na:kłada 
ny kol!nierz f,utrzany, ~ziJd fu
trzlłJlle, zamszowy kapelusz z 
piórkiem, beige ręlkawiczki z 
ma,nkietami, bronzowe, zamszo 
we pantofle i taika sama tareb· 
ka. 

Granatowa wełni3.!na sUJk:n41 
z takim samym aoksamitny.m 
płaszczem, siedem-ósmych dłu
gości; kola'Merzy>k futrzany sza
ry lub czarny, gtranatowy fiko
wy lub aksamił.ny beret, białe 
rękawiczki, czał'ne zamszowe 
PaJntofle i bei,ge, matowe poi'lczo 
c.hy, granatowa torebka. 

Czarna wellniaoa sukienJka z 
szerokim rękawem, . podhitym 
Ibiałym kolorem, szeroki, czar
ny, lakierowany pasek z kla,m
rą z perłowej masy; do tego 
czarne, długie palto z czarną 
pelerynką z futra, czarny aksa
mitny . beret, białe rękawiczki 
z mankieta,mi, czarne zamszo' 
we pantofle, ta'ka,ż torebka i t>ia 
Slkowe pończochy. 

Zielona sukienka z wclll1iane
go m~rocain'u; .rękawy podbite 
złocistym kolorem i złocista 
klamra przy pasku: do tego 
ciemno-zielone Daito wel!niane, 
obramowane hrOlIlzowem fu
trem, hl'onzowa rękawicz,ka z 
mal1Jki ,"' 111, bronzowy, ~ksamit 
ny beret, bTonzowe pantofle i 
piaskowe pończochy. 

Wieczorem: Prosta sukienka 
wieczorowa z czarnego satitu. 
otwarta z boku, na plecaClh poe. 

szyję, z przodu ~łęboko wycię· 
tu z wstawionemi, plisowanemi 
falballikami; wą&ki rękaw; do 
tego Czarne aksamitne, trzy
ćWderciowe palto, które może 
bYJĆ również noszone po połu
dniu; czarne jedwabne panto
felki, sza,re, cienkie poI1czochy. 
oiałe, Pół: długie rękawicz'k: 
glace lub czarne, aksamitne rę
kawicZ'l<,i. 

Obcisła sukienka z ~ranat-owe 
go a.ksamitu z rozszerzoną klo
szowo s'])ódniczką. czaI'lny jed
wabny pantofelek ze stalową 
klamrą; do tego luźnv płaszcz 
z granatowe~o' aksamitu, lnb 
caJpe z tegoż materjaŁu. 

Kloszowa aksamitna czarna ' 
spódn1cżka j bluzka ze zt?tej 
lamy z szerokim (do·Inym) rę· 
kawern, takaż torebka, czarn~ 

aksam~.tne rękawiczki, pantofe
lek z czarnej(o .iedwabiu · lub ze 
złotej lamy, złotawe pończochy: 
czarny dłu!{i cape z aJ-samitu. 

P rosła , elegancka sukienka 
wieczorowa z czarnego maro
cain'u z wąskim, wysokim koł-
nierzykiem ze złotej lamy, sze
roki rękaw. podbity . lamą; do 
tego 'aksamitne lub wełniane 
~zarne palto, białe. szwedz'ki'! 
rękawi,ezki i czarne jedwabne 
pantofle. 

Do sukien ,,,,iec.zorowvch no· 
s; s:ę czarne jegwahlle torehki 
ze srebrnemi klamrami, lulb to-' 
rebki ze zł-otej lamy 7.e zlbtemi 
zamkami. 

Ciemno Monilowa sukienka 
popołudniowa z wclny, polk.ry
Lej włosem; trzyćwierciowe paJ 
to, naszyte kieszenie. szerO'ki :Ara.'k.łyczne ~stowne stroje dla dzieci. 

Panie piszą! 
Twórczość literacka kobiet w dzisiejszej Polsce 

f. "Hrzgie Z papiero" Ewg Szel
bora-Zarembing 

Na podstawie dwuch drama
tów Ewy Szelburg - ZlłJrembillly 
"Eoce homo" i "Sygnałów" wy 
raziliśmy przypuszczenie, że au 
torka odna jdu te wreszcie zde· 
cy~owooą podstawę ideologia
ną. Wskazyw~ na to zwłasz
cza "SYf.{Il.ały", które były znacz 
nem pQig!ł~bieniem i zdawało się 
ostlłJłecznem juJż doł.ardem do 
tei podstawy. "MiSiłerjum rewo
lucyjne" ....... oikreśleni.e ~flllJe, 
j eś1i chodzi o iksiąŻikę - wska· 
zywalo jednocześnie na dwa jej 
żródia: niewą.tpliwe pierwiastki 
mistycroe, ~łęhione jednak i 
opanowane przez taik samo nie
wą~pliwą rewowcyjność. Ostat
ni obraa: dramaJtu, zamykający 
wizję zwycięskiej rewolucji, po 
nury opis współczesności. wska 
zywał na to zupelitlle wyratuie. 

jest usprawiedliwione. POd;kreś 
lamy: jeśli chodzi o stronę ide
ologiczną. 

,,;KI"zyże z patpieI1U" zawiera
ją cały szereg droh:nych wtwo· 
rów o charaktelrze czy to no
wel, czy reportaży, czy też Wł"e' 
szcie pu:bticystyiki literackiej, 
której świetne tradycje si~ją 
Żeromskiego. Wprawdzie, z jed 
nej st.rony łaJki właśnie CJhaa:ax.
ter ksią'ilki. nie będącej .jednoli
tym kompozY'Cyjnie utworem, 
ullrudnia nieco ooalizę pod wy
~ej podkreślOlJlym pUiI1k.tem wi
dzenia, jeOOa:k z drugiej strony 
:mnuszOlna jest a'1ltOll"ka do bar
dziej hez·pośoredniego wypowia· 
,jania swych poglądów. Doty
czy to zwłaszcza repOlrtasży i pu 
b1icystY.ki literaddej, Nie tne
haby było zhytriiej Z1łośUwośe~, 

To też zainteresowanie nasze - by wykazać dowodnie, za-pOffio 
dla now~o tomu Zarembiny p. ('!ą cytatów, że ksiąiJl<.a ta jest 
t. "Krzy.że z papieru", w kJtó- paprostu zaprzeczeniem d<>tych 
rym spodziewaliśmy się znaleźć czasowych zdobyczy. - Może 
tłalszy jeszff'e rozwój i uzasad- przesadziliśmy tutaj, nietyle n 
~ie tych pierwiastków - przeczeniem 'calikowitem, jlJe . 'Ta-

czej powaimem podważeniem. 
Bo oto naprzyklad wreportatu 
z procesu KobrYI1skie,Ro ("Myj
de owoc·e") ;pisze autorka: 

"Mocarstwo polskie jest zbyt 
wieLkie, ahy je mó~ rozbić ~a· 
rawin z tkwiącą w nim staJrą ~u· 
~ką. I Z'hyt .jest silne, aby .i:e 
trzeba było podpierać drewnem 
szubienic". 

A kj'lkadziesiąJt stron dlłllej w 
~'Zkicu p. t. "Pani kupi irysy"? 
stwierdza, że w cią,gu piętnastu 
lat niepodlep,łości :nie zmienqo 
~i~ nic w losie najbardziej upo
śJedronych. A w szkicu p. t. "Ja 
ka?" pyta - .łalka to ma być 
Polska i jajka ojczyzna, o któreJ 
tyle się mówi i deklamuje. -
W calym z.resZ'tą szer~ drolb
niejszych utworów wydolbywa 
aultol"ka na wierzch caf,ą nędzę 
i całe upodlenie prześladowa
nych i ~odnyeh ludzi. 
Wytłumaczenie tych pozor

nych s'Przeczności zna.idujemy 
w reporta.w "Dwie godziny z 
minuta,mi", po opisił'Wtęzienia 
dodaje amolflka: 

"Mam w sercu chytrą wodę
CZ!llOŚĆ dla łudzi, którzy za mnie 
poomdowali czerwony gmaoh 
przestronny, widny, suchy i -
cej(l1a po cegle ustawili wysoki, 
~ruhy mur dokoła niego.. Dla 
ludzi, MÓNY w mojem zast~-

Nowości 
Reasumując to wszystko, co 

się widziało na rewjach. dodlO 
dzimv do wniosku, że wiGk
~zych zmian tegoroczna moda 
nie przynosi. - W dążeniu do 
smukłości dochodzimy do o·sta
tecznych granic. Suknie, płasz .. 
cze, kostjumy ciasno opinają 
się na biodrach; nazbyt wąskie 
spódnice, aby nie przeszkadza
ły w ruchu, ma.ią po parę pęk
nięć z boku. Niektóre sukienki 
porozcinane są symetrycznie 
ackoła, tworząc rodza i fruwa
ków. Pęknięcia, falbany, gode
ty i tuniki - to pendant do dol 
nej czę~ci rękawów - poszerzo 
nych poniżej łokcia w ten sam 
spo~ób, co _ dół suk,ni. 

Jeżeli chodzi o barw':. stwier 
dzamy nardzo wyraźną przewa 
gę koloru czarnego. na drugiem 
miejscu widziilly kolor zielo
ny. Zielony stal się w tvm roku 
tak _ sal!'v· uniwersalnym kolo
rem .iak g'ranatowy. Również 
brolllzowy kolor nie stracił .iesz 
cze na sympat}i · pań. NOWVln 
faworytem nadchodzflcei mody 
jest biskupi odcieó. fioletu. 

Mi.ękka, . Pus.zysta . angora. jer 
sev i we'Jla pu-zetykana srehrm! 
lub celophanową · nitI.~ą - 010 z 
c'zego szy.:,c się te((oroczne peti
tes rob es. Sukienka ta składa 
się z dwnch cześci, prz:vczem za 
minst skomp.likowanych bia
łych ozdób spotykamy duzo ko
kilrd , piękne paski. guziki. jed
wabne sznury, chwasty i szalrJe 
rowania. SpoLykamy także oldo 
bv z metalu w postaci inluusta
c:ii na paskach, kieszonkach i 
mankietach. Paski tegoroczne 
są bardzo szerokie i skompli'ko
wane. Wróciła również manja 
znaczenia wszystkiego inic.iała
mi; spotykamy litery na szal~
kach, kieszonkach, paskach -
po obu stronach klamry. 

Przy kimonowym kroju ręka
wa dolna część od łokcia .lest 
wąska. Ale ten fason rękawa 
spotyka się dopiero po połu
dniu. Przy takim rPikawie plecy 
są. szerokie. jakby przykryte pe 
lerynką. Popołudniowe suk~ell
ki m!lją często rękaw trzyćwier 
ciowy, skomplikowany i UTOZ

maicony. Ozdoby sukien popo
łudniowych są najrozmaitsze: 
sz.ue, szaliki, zgilliecone i spłasz 
CZ('ne pióra, plastrony, żaboty, 
koronka, kwiaty - całe klapy 
i kołnierze z kwiatów. Kombi
nowanie rÓŻIDeg-o rodza.iu ma-

stwie strze~ą CZU.'Fllle dniem i 
bezsenną nocą obu 'żelaZillych 
bram i wS'zystkich krat, okien 
i drzwi. Dla tego cz10wieka, któ 
ry uprzedając moje niedolę
stwo. wziął na siebie cały tru~ 
władzy wtem kłopotliwem kT6 
Iestwie i całą o niego troskę.
I dla tego, który, gdy .ioa wąillpię, 
z wia,rą zaw. ze świeżą powta
rza tam słowa ewange1,li. M:lm 
w duszy wdzięczność dla tych 
ludzi, którzy z odwa"ą i stanow 
czością, iakich mnie brak, 0-

skaJrŻ.a,ią wszelkie bezprawie i 
wszelką zbrodnię i stoją.c na 
straży , moich praw i przywile .. 
jów mojej czci, mojej własno§... 
ci i mojep,o życia żądają suro
wej ' kary na przest~pców. -
I mam chytrą wdzięczność dla 
tych, któI'lzy w mojem imieniu, 
żarliwiej i namiehliej nLż .lahym 
to /potrafi%!, sta.ją w obrooie 
tych,którym ta kll:ra ~rozi, -
swre.rdzając ponad wszelką wą:t 
pliwość omyłkę, słabość. lIliewirn 
n<>ść OSIka'l1żonych. I ~ Ullgą my
ślę,. że są tacy, którzy sądzą i 
ściśle oIkreślonemi da'W,kami wY 
mierza.Ją Siprawie,iwość, pod
czas gdy .fa umywam ręce". 
PNytoqy!iśmy ten dłuższy 

cytat, bo oddaje on najlepiej i 
najpel!niej postawę autorki. -
Wobec wszelkich przejawów 
życia - autorfka umywa rt:ee. 

13 
lezonow·e 
terjałów jest również ozdohą 
sa rna W sobie. Połączenie tafty 
z wP1ną daje przemiły efekt, 
:1ipl?miej ładne jest połączenie 
wdny z aksamitem; lama daje 
~;(' iączyć LE' wszystkiem. Crepe 
'i'ł"iI łaczy się w ten sposób, że 
.;trun~ matową przybiera się 

błv~lCZąCą. Długi rząd guzików 
z '!vłu i wysoki oficerski koł
nierz - LO klasyczny typ sukni 
popołudniowej. - Suknia taka 
WQzięc1~ 'e modeluje sylwetkę i 
.;fst niel.miernie twarzowa. 

Styl DI:l ctoire, obowiązujący 
dc,l,chczas Vi zaciszu domo
wc . l ewentualnie w kawiar;Ji, 
\H<1osLał się na ulice:. Podbite 
futrem pluszcze mają ostro za
kończone rogi klap i wyłogów. 
szy ję owija kołnierz futrzany. 
przechodzący w kamizelkę. Gza 
sem widzimy na płaszczach C'ł
łe plastrony z futra. MankiLty 
siegają niemal łokcia - oczy
wiśde mowa tu o mankietch f'u. 
trzanych. Płaszczowe kol.nierze 
są przewaŻlnie sute, asymetryc'z 
ne i bogato drapowane. Poza 
całą masą płaszczy utrzyma
nych w stylu sportowym, spo
tvkamv p tnszcze o zawiłych cię
ciach i wYDr::tcowanych zaszew 
kach. \V szyslko to niezmiernie 
kompHku.ie krój. nadając całoś 
,..i formę reglanu luh kimona.
Rozmyf.lne poszerzanie talji w 
r~ólj'G wyra~;a się również wieI
kiemi kołnierzami i H\ 'ersami, 
które krzyżu j ą się. rozchylają i 
przechodza w plastrony. żaboty 
i godetowe draperje dokoła 
czyi. Co sie tyczy dl'u,gości pla
.zczy jesiennych, to nie są one 
zbyt długie, nawet dużo krót
sze od zeszłorocznych . obok p-ła 
SZCZy ~idać znów dużo komple 
Łów trzyćwieroiowvch bogałG 
pr"vhra1nych f:utrem. 

J'eanełte. . .....................• ~ 

I 

~AKtADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ
KIEJ "C Z Y T A JU 

Łódt, ul. Prez, Nal'utowIcza nr, 2 

ukazały się jut 

"GRlECHY WIELHIE60 
miASTA" 

FiImo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. 

Cena 2 zł. 

SMN 

To niezdecydowanie, ta slaJbość, 
jak s.ję autorka sama przyznaje. 
przewiJa się poprzez wszystkie 
niemal utworry. nawet tam, 
gdzie nędza ludZIka występuje 
jaskrawo. Postawa ideowa au· 
tGJ'iki to jeszcze wciąż: heZ!barw 
ny humanitaryzm. I choć sama 
aut-orka -przYlznaje, że to zama
la, nie ma ona jednak odwa~i 
wY'bić szyby i po,przez zerwane 
krzy,że z papieru, zabezpiecza· 
jr,ce przed próbnym atakiem ga 
zowym, Z!3lCzerpnąć tchu. 

Tom uzupel!nia świetny cykl 
opowiadań, w który<.h "oczami 
dziecka" spojrzała autorka na 
cały szereg zap,udnieIl., spojrza
ła, i przyznać trzeba uczyniła 
to 'Żywo, bez oglądania się na 
szablony "psychiki dziecięcej". 

Nie wierzymy, nie chcemy UJ

wierzyć, aby książka ta była, 
Jeśli chodzi o jej ideowe warto
ści, osłatniem słowem Sze1burg
Zarernbiny. Sądzimy, że raczej 
u:twory te pochodzą z Gzasokre. 
su, ~y autorka zmagała się je
"?;<,z,c ze sobą, iz·e swr, ideolo
giczną "prrzesi:łością", z okresu 
powstawania ,,sygnałó1w". T':) 
też CZCI kamy na dalsze ~dw0tr:v 
Z31'emhiny i na daijsze pog'łębie 
nie się idoologi~ych podstaw 
jej twórczości. o c . :_" 

_ 1~ ,~_~" ~. 
, .. 
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PnZEZ BUUNATNE OKULAUY 
Pewicn 'robotnik berli111ski 

przypłacił życiem niezna ,jomo§ć 
o,rtografji. W dniu plebi..scytu u
Jał się on do lokalu wyborcze
go i zabrał się do wypełnienia 
kartki, służącej do ~łosowania. 
,,- pewnym. lllomencie ZWIfÓC l 

51G do przewodniczące,((o komi · 
sji wyborczej: 

- P,rzepraszam pana, czy 
,.nein" p;1sze się przez a CZY 

])rzez e? 

* Doktór ,,'ertheimer z Frank 
fu.rtu wyjechał na urlop, jak co 
roku, do Tegernsee. nie zamie, 
szkat .~dnak, jak dawniej, u 
Scppla "Pod Złotym Niedźwie
dziem", lecz wy:najął pokój \JJ 

hotelu "Pod Z~elonvm Wień
cenl". 

Zaraz pierwszego dnia spot· 
kał go() Seppl. 

- CÓ/'2 to, panie doktorzc, dla 
czego nie wprowadził sir. oo,r: 
rio mnie? 

- 'Vidzi pan, jestem przccież 
:iydCl)l, a mówiono mi, że pan 
iest bardzo· Gzynnym członkie"\ 
partji narodowo-socjalistycznej, 

Seppl rOZJkłada ze zdumie-
niem ,ręce i wola: 

- Ależ, panie dOiktorz~. ja 
mam !bvć hitlerowcem? .. Teraz, 
w lecie? 

TAJNIKI tYCIA. 
Ośmioletniego Jurka straszy ma

fnusia. ie jeżeli nie przestanie 
gryżć paz\}/)kci, wyrośnie mu (luż.y 

brzuch. 
Tego samego dnia Jurek jedzi., 

tramwajem. N:.tprzeciw niego siedzi 
dama w stanie błogosławionym. Ju
lek pl'zypa truje sill jej uwainie. Da 
ma uśmiecha się: 

- Dlaezego mi się tak puyglllt
dasz. chłopezyku? Czy mnie zna.s7:ł 

- Nie. Ale ja wiem, ~ pani 
robiła! 

NIE WARTO. 
Ojciec: Fredziu, {Jodaj mi drabin

~~; zegar Epieszy się () dwie minu. 
ty, muszę go l!regulować 

Fredzio: Czy to wart('l, tatusiu? 
Nim przyniosę drabinkę, to już te 
dwip. minuty p1'7ejdą. 

at. .. REWIA 

HUMOR • 
l SATYRA 

KAPELUSZ 
Zdarzają się często w życiu dziw 

ne przypadki, które mają decydu
.iące znaczenie dla całego życia. Ta 
Idemu przypadkowi zawdzięc:r.am, 
że do dziś dnia jestem kawalerem. 

Liii, moja narzeczona, była a
nielsko - piękną panienką, wyposa
żoną w największe zalety. Szedłem 
po nią codziennie po skończeniu u
rzędowania około godziny 5-ej po
południu, aby spędzić z nią wie
czór. Tylko jeden jedyny raz odstą 
piłem od tego zwyczaju. Miałem wol 
ne przedpołudnie i postanowiłem 

uradować Liii swoją wizytą o ta
kiej porze, kiedy mogła się mni~ 
najmniej spodziewać. SłuZąca otwo 
tzyła mi z widocznem zmieszaniem. 
Ka·zała mi zaczekać w przedpokoju 
i wyjąkała, że panienka nie jest 
jeszcze ubrana i że zawiadomi, iż 
przyszedłem. 

Czekając w korytarzu zauważy
lem ku memu zdumieniu na wiesza 
ku szary męski kapelu5z. Teraz już 
rozumiałem pomieszanie służącej. 

Usprawiedliwienie 

- Dlaczego pan poćwiartował 
ionę po zamordowaniu jej? 

- Przedtem nie miałem odwagi, 
panie sędzio! 

• 

U mojej narzeczouej bawił widocz
nie mężczyzną, o którym nie powi
nienem był nic wiedzieć. Gorycz ścis 
nęła mi serce. Postanowiłem oboj
gt., zrobić niespodziankę. Nie slar
czyło mi jedllak na to czas4J, gdyż 
w tej samej chwili ukazała się mo
ja narz'!cmna i po,,·itała mnie z 
przesadną radością: 

- Cóz za miła niespodzianka! 
Właśnie mam zamiar pojechać do 
miasta; jeśli chcesz, możesz mi to
warzyszyć. 

- Bardzo chętnie - odpowie
cziałem z pozornym spokojem.
Ale oczywiście tylko wtedy, jeśli 
ci nie przeszkadzam. 

- Nonsens! Dlaczelo miałbyś Oli 
prze;zkadzać? 

Z dawało mi się, że masz wizytę·~ 
W Lrltszyła ramionami. 
- Nie mam żadnej wizyty! 
- A do kogo nal~źy ten kape-

lusz? - zapytałem. 

OCH, TE DZIECI 
Ma'}y Jaś sprzecza się o <,oś 

długo ze swą siostrzycz.ką 
wkońcu oboje idą. <lo ciotki, sta· 
rej paJllny. 

- Ciociu - pyta się Jaś 
czy ciocia ma dzieci? 

- Nie, Jasiu, nie nlam. 
- A czy ciocia })edzie miała 

dzieci? 
_ N ... lIlie, nie będę miała. 
- A czy ciocia mOże mieć 

d%i~i'l 
- Nie - OOpowiaiia zdener

WOWQna eioł1ka - :nie mam, nie 
będę miała i nie m0J:ę mieć. 

_ A widzisz - zwraca się 
kyumfa~lIlie Jaś do swojej sio
strzyez!ki - ja ei odrazu mówi
le1u te eiocia jest samiec. 

NA BALU. 
_ Bardzo mi przykro, ale tpn ~

niec nbiec,ałam już komu inm\mu. 
No, niech się pan nie dąsa, przed
~tawię pana ślicznej p:mnie, mojej 
pI'zyjaciółce Zosi! 

, _ Aleź, panno Edyto, ja nie chcQ 
tallczyć z żadną. śliczną. panną., tyl
ko z panią! 

Liii zmieszała się. 
- Nie wiem! 
Ja jednak chciałem uzyskać pew 

ność i zdecydowanym ruchem ot",o 
rzyłem drzwi do pokoju. Za drzwia 
mi stał. .. mój szef. 
Musiałem mieć dość głupią minę. 

Była to naprawdę pnykra sytua
cja. Właśnie chciałem wyjść bez 
]lo_żegnania, kiedy w drzwiach wej
sclowych zetknąłem się z jakimś 

młodzieńcem. 

- Przepraszam - powiedział 
bez tchu. - Przed godziną przynio 
słem rachunek od utpicera i zosta 
wiłem tu mój kapelusz. Ach, oto 
on! 

I uradowany zdlą.ł z wieszaka 
szary, kapelusz-

Gdyby ten nieszczęsny pracow
nik tapicerski odebrał swój ){apelusz 
o dziesięć minut wcześniej, nie był 
bym dzisia i s~częśnwym kawale
rem! 

Leon Andor. 

strata 

- Zanie doktorze, pan bardzo 
źle wygląda. 

- Tak, straciłem czterech tla
cjentów. 

- Czy umarli? 
- Nie, wyzdrowieli. 

BułgarSki Manchester 
przyjaciela - przec,ież .lużeśmy 
się widzieli, a mówi I'\j~ o wiele 
lepiej w ciemnościach. 

Gość nie mial nic Drz~ciw.ko 
temu. to te.ż siedzieli godzinl}, 
czy dwie, w ciemrnościach, aż 
nadsz,edit czas udania sie na ::.po 
c:z"nek. Kiedy jednal~ gospo
darz chciał z poWll'otem zap:'!
Hć lampę, przyjaciel dodał: -

ty? Zwrot pożycZ'ki ? Ale Dam
jan Popow był w tak ciężkiej 
sytuacji, że właściwie zgadzał 
się na wszystiw, aby tylko szy') 
ko otrzymać pieniądze. Interes 
wydawał się bardzo dobr~-, tak 
dobry, i,e Haddi Kah'f, ,,1brew 
swemu zwyczajo\vi. dał sk po
rwać i zaproponował młodzień
cowi papierosa_ Zaskoczony i 
zachwycony ~akim niezwyklym 
dowodem uprze.llllości młody 
Demjan chwycił zapałkt:. aby 
zapalić oba papierosy. Alc po
winien był tego poniechać! 

Gab['owo, leżące nad brze-
~icm rwącego s.trumieni.a Jan
tra, pomiędzy Kassanli'k, doli
ną r6ż, i Tknowem, starem mia 
stem ca,rów, na póŁnocnym sto
ku gór lbaJł'kańlSlkich, odznacza 
się tem, że jego mieszkańcy są 
bogaci, a koty tak biedne, że 
nawet nie mają ogonów. Miesz
kańcy Gabrowa są. bogaci, po~ 
nieważ sprzedają turkom swe 
sukna, a koty są ~)ez ogonów. 
lJonieważ ,\:(abrowianie są do
bl'ymi gospodarzami, i nie Lu, 
h1ą, aby zimą drzwi były zbyt 
długo ohvarte, gdy koiy wylatu , 
j~1 na dwo.r. Kto pojedzic do . Ga
browa , ten mo,że zauwalżyć, 7.e 
ra każdej stacji ' jakiś człowiek 
poś-piesznie wylazi z pocią~u i 
leci do okienka. Czemu to czy
ni? Robi to dlatego, pOInieważ 
lekarz oświfldczył mu. że nie 
ębdzic już cUcżo żył. Wobec ta
kiego niehezpieczcJ1stwa, żaden 
prawdziw~- gahrowianin nie za
r:vzyku ie kllpnfl biletu kolejo
wego a'~ do miejsca przeznacze
nia. 

Innel1Jl\ mjcszk~l'lCOwi lekarz 
laordynownł ~O kąpieli w lec!
niczej miejseo- , ' ci Gorbija Ba
nja. _-\ 1(' :10 dni !>~; długim okre: 
sem <:z,,~u, który kosztuje wielI' 
pleniQdzy. Po pięciu dniach o · 
bywatcl ten wr6cił do miasta 

coprawda bardziej chory, niż 
przedtem, aJe dumny z tego, że 
by'ł mądrze.1szy od lekarza. Brał 
codziennie sześ'ć kąpieli. 

Gabrowo, które dzisiaj nazy
wane Jest Manchesterem Bul.ga
rji, jest starem miastem kU/piec
kiem. Już lla wiel~ lat przed Z'l 

prowadzeniem kolei żelaznych, 
gabro wianie jeździli wzdłuż i 
wszerz świętej Rosji, krajów suI 
tana i całych Bałkanów, a ich 
doświadt.Leni~ i,.yciowe znajduje 
wyra~ w prży:słowiu bulgar
skiem, któil"e brzmi: "U żyda 
m01żcsz pić wino, ale nie śpij 
u nie:{o; u ormianina nie powi
nieneś jadać; u turKa pij spo
kojnie kawę i pal czybuik, ale 
nie pij wimaj u a~bań.ezyka jedz 
i pij, ale nie waż się z nim po
dróżować; natomiast z ~ekiem 
wogóle się nie zadawaj". Ci o
slatni bowiem sa sami doskona
łymi ·kupcami. 

On,giś wll,"ócił pewien podróżu
jący ha.ndlarz z długiej podróży 
i odwiedził stare,go przyjaciela. 
'Vielka była radość z ponowne .. 
go ~potkania; mieli bardzo wie 
le do omówienia i tak minęłQ 
popołudnie, zapadł wieczÓT i z<l 
palono lampę. Zaledwie jednak 
postawiono ,ią na stole. gosP ')' 
darz domu zastanowił się. 

- 'Vies7. - nowiedział do 

- Poczekaj chwilkę! - a p0 
chwili dodał: - JJ}ż! 

Tym razem gospodarz wyra " 
zit zdziwienie z powodu dziwne 
go życzenia goscia. Właściwie 
powinien /był się domyśleć P'"lY 
czyny. jako prawdziwy ~abro
wIanin: gość uważał za zhyte(~t
Ile wycieranie kosztownego mit
ter,jalu spodni w ciem:ności, Wl'

be<" czeJi(O zdiąot spodnie, a po· 
tem Slzybko je włożył, zanim 
z powrotem zajaśniało ŚW!:l-
tto. 

Same pieniądze nie dają szcz,~ 
Ś(. ia, mówi się ['óWlIlieź w Cia
browie; trzeba il"ównież umieć 
ulokować, luh pożyczyć je ~o
rzystnie. Z tego powodu słYIH(v 
był w całym kra:11 Haddi Kalef. 
wielki lichwiarz. Znał on swój 
fach tak znakomicie, tże t, lko 
aajwiętksza bieda kierowała doń 
ludzi. Ale ~zecież istnieją wy
padki w życiu ludzikiem. I oto 
pewnego dnia przed starym li
chwiarzem siedział młody Da
mjan Popow przy otwartym pif'l 
cyku żelaznym, tn'owadząc per
traktacje. Gwarancja? Procen-

W tej samej Ghwili Haddi Kalef 
podniósł sic w całej swe,j oka
załości i oświadczył surowym 
~łosem: 

M~0dzie{lcze! Kto siedzi przy 
otwartym p:ecyku i zapala P<ł 
pierąsa zapa·ł,ką, ten ,jest roz· 
rzutnikiem. A rozrzulnikom ni(~ 
pożyczam ani grosza! 

Po tem, przemówieniu ,,,ypro
wadzit zgłU'piałego Damjana za 
drzwi. 

Nie jest zupełnie pewne czy 
poniższa historyjka rozegrała 
się w Gabrowie. Ale mogła ' si" 
tam niewątpliwie wydarzyć, -
Jest ona .iuż coprawda bardzo 
stara, bowiem odbywa się w o
wych czasach, kiedy d()bry ·Bót; 
1:wykł by<ł jeszcze osobiście od
wiedzać ziemię i zaszedł kiedyś 
do k.raioy bul.gaT6w. Tam na 
potkał pewnego razu chlopa. 
kt6ry pilnie pracował w pc. 
a to znalazło łaskę w oczach r.u 

ZATRUTY BUT 

. Pa~~ł ,wegener, SIY1l111)' aklo~ 
n.18Imeckl, ~ zaraniu swojcj ka
r.~ery , seemcznej występo,,·a! 
Joaedys w teatrze prowincjon .l ~ 
nym, glrając główną rolr w ia· 
kimś melodramacie. \\" w:'~'l
kiej s-cenie trzeciego aktu ,''c· 
gener miał paść trupem, za
sztyleto,wany przez swego pa rl.· 
nera, woła.jąc przed ~mierei:~ : 

- Ach, umieram, ten sd y . 
let bYł zatruty! 

Tymczasem. gdy nad~zedł ó ,v 
punkt kulminacyjny dramabJ, 
partner Wegenera stwierdzit !. 

})rz~rażeniem, Że nie ma prz\' 
sobIe sztyletu. Nie tracflc przy
lomnoś'Ci kopnął swego przeei'w 
nika w tylną cz~ć ciała. krzy)i 
nąwszy zg'odnie .z tekstem: 

- Umierai. kanal.io! 
We,gener zachwiał się, zwa

lił na ziemię i zawolał: 

- Ach, umieram, ien hut 
był zatruty! 

OPINJA PUBLICZNA. 
IV czasie nieobecności żony 1\1:11, 

nawiązał romans z pokojówl~f!. 1)<1 . 
chodząc od uiej zauważył: 

- Wiesz, moj3. drog,', że z tobą 
jest o wiele przyjemniej, niż z me 
ją zoną.. 

- Wiem proszp pana. w"zysr~ 
JUi to mówia. ' 

TERMINOWA POżYCZKA 

- Panie hrabio! - mówi rOt· 
koszna dziewczynka do star zogo 
eleganckiego pana - nieeh mi pan 
pożyczy 1.000 złotych. 

- Dobrze, mvje dziecko, a kielł· 
mi oddasz? 

- LTak hrabia będzie mćgł. 

NASI MILUSINSCY. 
- Drogi chłoncze~ Dlaczego pro· 

sisz, bym pogłaskał tę psin~'? 
- Paze pana, chciałem wh',hieĆo 

t?,y nie gry?:ie! 

ROZT ARGNIENIE. 
Matka: Mój Boże! Bobuś p(Jłknął 

Z~tpa.łkil.., Co tu robić? 
Ojciec (w roztargnieniu): Weł 

IJ10ją z,. pa1ni'?zkę! '.' 
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ga, lak, że zwrócił się do 
kmiotka i powiedział. ze moż.o:
wyrazić jakieś życzenie. 

- Ale uważaj. - dodał doLr\' 
Bóg z uśmiechem - masz l \'Ikr' 
jedno życzenie, a to, czego hr;· 
dr.iesz sobb życzył, olrz:\'lna 
twój sąsiad w dwójnasćlb . 

Chlop zastanawiał sic: do ; t: 
~tugo. drapał się w głowt:, ,17 
wl'e.szcie znalazł w1aśch."c ży
Clenie. 

- no bry Boże - zdecydował 
siG - zabierz mi jedllo oko! 

Aby jednak nie popaść w po
uf':tl"zenie, że opowiadam t~' 1ko 
l~ !l ~ki, chcę P'l" Z Y toczyć :,eszcz <:. 
jedną historyjkę, klóra się rze
r.-I,vwiście wydarrzyła. Przed nie
dawnym czasem_ by1' w Sofji PL 
wicn lllłodzieni~c, klóry umiar 
śpkwat. choć coprawda nie lal; 
ładnie. ,i:ak sam uważał. Pcwne
go dnia młodzieniec udał się d0 
dyrektora opery z pro~bą. aby 
ga zaangażował. Ta w~zelki w,,' 
oadek zahrał ze sobą dwuc;\ u
zbrojollvch komitadżów. Gdy'" 
!.!abi'necie dyrektorra ~,picwał I 

~piewał, nie zamierza iąc jal,hy 
\.\'o.g6,le wyjść z gaL;.-etu, WÓ\,

czas ,jte den z maeedoJ1,cz"k6w 
wsunąli glto,wę przez drzwi, l:' 

.iednorzf'Śnie reWOlwer i krzyk
p1l1: 

- Czy będziesz mnie potrze 
howa!? 

Oczywiście nie trze'ba 
wać, że młody śniewak 
?!1Unga70wany. 

do<la
zo~tal 



HARRY KAHN PODKO 
(Bajka z Hollywood). 

Wjadomo, że podkowy pny
noszą szczęście. Lecz nie każ
dy .e znajduje - szczęście, nie 
zaś po~owy - na ulicy. Droga 
do niego jest czasem ciernista. 
Dla Boba Hartigana naprzy
l>ład. 

Bob bawi już od roku w Hol
lywood. Uciekł z kolegjum w 
jakiemś miasteczku na Zacho
dzie, goniąc za głupią dziew
c<:yną, która wmówiła sobie, fe 
Hollywood czeka na jeJ ponęt
nie zadarty nosek, srebrzysto
ł,lond włosy i nogi, które ucho
dziły za na.jpięk.niejsze w mia
stec:bku, gdzie zna.tdowało się 
kolegjum Boba. Złudzenie to 
rozwiało się wkrótce 1- Rozamun 
da była teraz kelnerką w barze 
oraz przyjaciółką ngenta gnm
towCR'O, 

Zato Bob pracował "w fil
mie" po kiIk.u miesią~ach bie
dowania. Pracował "w filInie", 
to znaezy, że udało mu się dwa 
lub trzy lazy na miesiąc grać 
rolę statysty za 15 dolarów. Od 
r:zasu ostatniego "występu" n
płynęły iuż trzy tygodnie. Cały 
.lego kaJpita'ł zaJpasowy wynosił 
ćwierć dolara, co wystarczało 
na fiJliżanke kawy i pacZ!kę pier 
niczków. 

Na szczęście spotkał wieczo
rem Gha.r'lie G~tgles'a, który opo 
wiedział mu, że EwereUa na'krę 
c.-a jutro w "Pacific Coast Pictu
res" wielką scenę, do której bę· 
dzie potrzebował c'terdzies·w 
statystów. Trzeba stawić się o 
8-ej rano. Nakręcanie zacznie 
się o lO-ej. 

Bob wstał o 5-ej. Zakłady wy 
tw6.rni znajdowały się w West
wood, w odlLgłości 6 klm. od 
centrum miasta, gdzie odnaj
mował mały pokoik w zrujno
wany.m dolillkJu wdowy po pa
~tor~e. Tramwaj kosztOlWał 15 
centów, a niezawsze ma się 
szczęście spotkać litościwą du
sze., która podwiezie biedaka 
autem. Bob miał jednak trochę 
szczęścia. Gdy przebył iuż oko
ło trzech mil, udało mu się na 
Bewerty Boulevard zmiękc'zyć 
serce niemlodej już studentki. 
która dowiozła ~o swym For
dem aż do uniwersytetu, skąd 
miał jeszcLe pół god-iny drogi 

Zegar nad ,,~al1iałym porta 
lem zrukładów WI.',kazywal kilka 
minut po siódmej, gdy przybył 
na miejsce. Był rad z siebie 
przypuszczaJąc, że bQ"~ie jed
nym z pierwszYL.h. Gdy l.h1iżyl 
się .jednak do bocznego wejścia, 
ujrzał o~onek z kilkudzieślęciu 

ludzi, stojących lub siedzących 
na polowych krzesełlkach. Przy 
byli zapewne już o oółnocy. 

Zrezygnowany stanął w koń
cu ogonka, który rósł za ' nim 
szybko. O godzinie 8-ej liczba 
czekających dosięgła stu. 

do której potrzeba tyl'ko drew
nianego Mocka i ·podkowy. Klo 
cek wbija się w ziemię i stara 
się z pewnej odległoś~i nadziać 
nań podkowę. Nie jest to rzeozą 
łatwą; wymaga silv i zręcznoś
ci. 

Bob zatrzymał się piTzy płocię. 
i przvglądał grającym. Nie na
leżeli do mistrźów w grze. Bob 
patrzał z niechęcią na wesołych 
rówieśników. Byli syci, mieli 
swą tygodniówkę, swoje auto 
i małą. girl, z którą. spacerowali 
wieczorem po wybrzeż. 

Nagle ujlTzal Bob wysokiego, 
harczystego człowieka, wycho~ 
dzącego z wytwórni. Był to E
werett. wielki Ewerett, najzna
komitszy z reżyserów Hollywo
odu. Bob nie widział go nigdy, 
lecz znal tę szeroką dobrodusz
ną twarz z niezliczonych foto
g,rafji. Czytał, że E",~erett był 
dawniej bokserem i że jeszcze 
teraz chętnie opowiada ~ sw'em 
cyrkowem życiu, gdy rwał lall.
cUJChy i podnosił ciężary. Zale
dwie można było uwierzyć. że 
ten nieokrzesaQY olbrzym two
rzył naj;pi~lmjeisze (ilmy amery 
km'lskiej moGukcji. 

Ewerett zatrzymał się przy 
graczach i 'Przygl~d.ał sil' przez 
cbwHę, kiwając qłową. Naf(le 
roześmiał się g-łośno. 

Ba il« a Z 
HOllYWOOd 

'~, ., ,', " " ,13 ... 

- Chłopcy, nie macie szpiku 
w ko~dachI Da.icie tu podko
wę· 

J eden z ~rających rzucił 'm 
podkowę. Pochwycił ia lekko i 
okręcał powoli dokoła wskazu
jącego paka, jak dziecko, ba
wiące sę kółkiem. Poczem ujął 
moo:-w podkowę, podniósł wyso 
ko i - w najbliszym momen
·cie runął za płotem takiś czło
wiek na ziemię, zalewając sIę 
krwią. 

Rozległy się krzyki. Ewerełt 
jednym skokiem przesadził 
p·Jot. Podniósł nieprzytomnego 
Boba, za;niósł do pierwszego au 
ta i po jeohał z nim do lekarza. 
Okazało się, że podkowa uderzy 
la Boba w skroń, powodując 
wstrząśnienie mÓz.gu. 

Ch~opiec walCZYł ze śmiercią 
przez cały miesiąc. Gdy }ednak 
minął następny. mó·gł już za· 
!!rać mała rolę. stworzoną spe
c jalnie dla nie~o przez Eweret· 
ta. Wobec uj'awnionych zdoI· 
ności Bob grał coraz częście.l, 
a wkoI1cU zawarł stały kontrakl 
z wytwórnią. Jeżeli żyje dotą:l, 
J(·st już niewąbpliwie wieH,::m 
artystą, właścicielem Cadi~h;:.'ą 
ornI willi na wybrzeu Santa ~Io 
nir.a. A wszys~ko dzięki podko. 
"\\ .' c, którą do " Ił .w skroń ..: 
slczęśliwej chwili życia. 

Dawne IDOlOb, oświetlania 

Około ll-ej zaczęto WPUSt;

czać do wnętrza. W południc 
hJ·arna zosłała zamkni'ęta, a PI)

zostałym wraz z Bobem w ogon 
ku oświadczono, że są Zibyteczni. 
"Za następnym razem, chlop
c,"" .rz~kł dobrodusznie port jer. 
Sze.tnJrząc i przeklinając, roze
szli sie kar.lydaci na "artys
tów". Bob dotrzymywał im na 
początku kroku. Lecz po chwil-. 
poczuł się tak słabym i zgnębio 
nym, że usiad} na stopniu. sto
jącego w pobl1żu auta: Pomija · 
.ląC 15 minut jazdy autem, by! 
od siedmiu godzin na nogach w 
skwarze i kurzu. Jedynynl posił 
kiem od rana hyła filironka ka
wy, którą przelknął z pośpie
chem o szóstej. W ~szeni mial 
10 centów. Wyjał monetę i za
cZąJł bezmyślnie obtra(mć .}q w 
paLcach. Chciał rzucić ja do gó
ry, aby gdy padnie na. "reszkę" 
napić się kawy, a gdy na .,orla" 
kUJpić kUka papierosów. Wtem 
nadszedł właściciel auta i zmu
sit go energicznem: "Poszukaj 
sohie innej kanapy dla poobied 
nlej drzemki, mł:odzietlcze" do 
opuszozenia stopnia, na którym 
wypoczywał. 

Bob wstał cięiJko i szedł po
woli wzdfłuż płotu, otaczającego 
teren wytwónni. Nie szedł jed
nak w kierJIn'ku miasta, lecz ku 
wybrzeżu, ~zie stały wieże 
wiertn.icze. 

Wplvw alkoholu na zwierzeta 
Najdawniej!.~ sposobem 

o§wietlaJlia były czary, wiszące 
lub stojące, :napełnione oliWlłj, 
Następnie używać zaczęto wo
sku, a szez~ó1!nie łoju w posta
ci świec. Swiece łojowe, jako 
bardzo tanie, rozpowszedhn.iły 
się szybko, szczególnie wśród 
ludzi u:bogkh; bogaci używali 
wosklU; lP1"ócz tego w czasie uro
czystości., zapalano smolrne po
chodnie, które niewolnicy obno 
sili w rękach. W XIV wieku po 
wstało stowaI1Zyszerue fa.brykan 
tów świec pod wezwaniem Św. 
Mikołaja. Wyrób świec odby
wał się w następujący sposób: 
dwie grube nici bawełiniane i 
jedną lnianą równano, przywią 
zywano do dreWlIlian~o patyka 
i zanurzano w roztO'Pionym wo 
sku lub łoju. Gdy ~erwsza war 
~lwa zastygla, zanurzano :po 
raz drtlRi, tr.zeci, aż dopóki świe 
ca nie doszła do pożądanej gru
lK>ści. 

!Lecz wklTófce dobra sława sto 
warzyszenia clhwiać się zaczęła. 
Niektórzy z pośród fabryka:n
tów, niezbyt skrupU'latni, za
częli wyrrabiać świece z nader 
hCQego ma'erjal'u, po.kirywając 
cienką warstwą dobrego. co da
ło powód do licmych odwoły
wań się do rządu, aż wreszci~ 
zabroniono fabrykantom mie
szania starego łoju z nowym, 
baraniego z wołowym i zakła
dania patyków I;lruhszych od 
knota. Wkrótce ulepszono wy
rób, dodając Y. łoju do:J{ wo
sku i używając knota wyłącz
nie bawetnianego, bez dod.atku 
patyka, zaczęto też f8~rykować 
świece kolorowe. Rzuciw'SlY 
pobieżlllie okiem na historj~ 
świec, należy powiedzieć sł6w 
parę o świecz.nikach i lichta
rZf\ch. 

Średniowieczne świeczniki , 
nie wyłączając prze~naczonych 
,lo użytkiu kościelnego, ozdabia
He były wizerunkami zwierząt. 
Kościelne św'eczniki upiększa
OP smokami, jako symbolem 
zwycięstwa światła nad duchem 
~i"mności, Sły.JU1y świecznitk, 
Dlajdujący się w muzeum South 

Kensington, w Londynie, jeśt 
ciekawym zabytkiem początku 
XII siulecia. Zrobiony jest z 
mieszaniny srebra złoconego; 
podstawa wspiera s.ię na trżech 
głowacl,maczych.Słu'P i "kielich 
tego świecznika ozdobiohe są 
C'2.terdziesłu dwoma smokami, 
wychylającemi sie z pomiędzy 
Hśd i napisów łacińskich, za
wierających sentencje i dewizy. 

Głośny śmiech i zadowolone 
męSkie głosy wyrwały go z o
drętwienia, w jakie popadł. -,
Pod!lliósł ~owę Za płotem kil
ku szoferów spędzało przerwę 
obiadową. lila Rrze w "horeskoe" 
Jest to ulubiona gra cowboyów, 

Ciekawe wiadomości zako-
muni!kował jeden z fizjologów 
angielskich ' na ostatniem posie-

. dzeniu towarzystwa "Physiolo
gical Society". Uczony zadał so 
bie trud spr!!}Vdzenia, w jaki 
sposób wpływa alkohol na psy 
i koty. Razem ze zwierzętami, 
{lC'ddanemi wpływom alkoholu 
chował zwierzęta w warunkach 
normalnych. Doświadczenia 

Ostatnia fotograf ja Poincare'go 

~:;- :t ~~ 
»~;~,,'~t\4 ~~·$fY~~~,.-.:. 

~ 
>, 

dokonana na krótKo przed śmiercią, gdy opuszcza wraz Z~ swą mlllżonkl!- gmach instytutu Paste.ura. 

stwierdziły, iż alkohol wpły· 
wał na ,koty niezmiemie szko
dliwie, usposabiał ie do przezi4 
bienia, a zwłaszcza do katarów~ 
które sprowadzały po pewnym 
czasie całkowite wvczel'!panie. 
Oprócz tego alkohol powstrzy· 
mywał wzrost taż, j,t niektó~ 
koty ważyły o 30 do 40 proc. 
mniej od kotów. rozwijającyell 
się normalnie. Nakoniec wpływ 
na'pojów S'pirytUisowych przep
wiał się wtem, jj koty większe 
C1.ęŚć dnia spędzały w stanie me 
ruchomym i nie pQlowały _ 
myszy nawet wtedy, gdy na 
czas pewien zostawiono je bez 
pożywienia. Następowało całko. 
wite przyt@ienie instynktu wla 
ściwego tym zwierzętom. 

Na psy alkohol wywiera ZlJ.a
cznie słabszy wpływ fizjolo. 
giczny. Wpray,rdzie uczony ano 
~ielski unikał dawania alkoho· 
lu w większych dozach, lecz 
obserwował rozwój zmian fi
zjologooznycili pod w:pływem ma 
łych, lecz regularnie podawa. 
nych, dawek ałkoholu. Każdy 
pies po ulk.otlczeniu dziewi~c1u 
t~odni życia otrzymywał co· 
dzień 35 do 38 cm3 alkoholu, Ił 
mimo to ich wzrost niewiele 
różnił się od wzrostu psów, nie 
otrzymujących alkoholu, Psy 
traciły tylko wrodzoną iJIl1 ży
wość i stawały się cichsze i po
tulniejsze od psów, rosnącycil 
w warunkach normalnych. 

Rekord naimniejszego 
auta 

W Brookland (USA.) osiągnął 
a~ieLski rekordzista automobi
lowy, Raymond Mays, szybkość 
89.73 m.n anI!. na godzinę, po
sługując się najmlliejszym na 
sWJecic wozem dwulitrowYlIl . 
Przestrzeń 1 klm . orze 'Jecha ! 
Mays w ci~'1l 24,93 sek. Dl
fychczas rekord na.iwi(:k~/' · .i 

'Szybkości na najmn!ejszem au
c~e należał do francuza, R u . 

e~h'a, posługującego się W9-

zem fiI1llly Maseratti 



ROZRYWKI UHYSł.OWE 
Krzgżówka 

Znaczenle wyrazów. 
poziomo: 1) Owad. 2) MieJ

!lCOWOŚ'ć k'llra<:yjna w Niem
czech. 7) Wie1:ki deszcz. 9) Pas, 

u,żywany przy ślwbie. 10) Boha
ter .grecki. 11) Lasso. 13) S'lum. 
15) Imię bohaterki z.nrunej ope
ry. 17) Bogini starożytna. 19) 
Dwie sp6ł~loskL 20) Imię żeń· 
skie. 21) Owoc połud':lłowy. 22) 
DUlża becz,ka. 24) Owad. 25\ 
Szylbkobiegac.z. 26) Trzy jedna
kowe spó1J,.,lłos'ki 27) "Jest" -
w obcyau języku 

Pionowo: 2) Władca turecld. 
3) Lmię żeIl.skie. 4) Pierwsza ko
bieta. 5) Pok 6) Początek wy
śd~u. 8) Płótno kinowe. 11) Ro 
ślina południowa. 12) W.gł~ie
nie w poikoju. 13) '\Chman ~u
dz-i. 14) Obroża psa. 16) Rośli
ny wodne. 17) Nastę,pcl> tronu. 
18) Bogini grecka. lO) Podkop. 
::l 3) Miara wagi. 24) "Pali" na
pierosa. 

Szarada 
Gdy pierwszy kwitnie, 

nadzieje sie budzą 
w liczn.ej dwa - czwartej 

pozbawionych pracy
i tak z dnia na dzieIl. ludzie 

ci się ktdz~, 
ze minie okres me.:d 

i rozpa,czy. 
Że przy dwa - trzeciej -

czwartej znów staną 
z myślą o dzieciach, że głodne 

nie zasną .
że za swą pra~ę wypłatę 

dostaną 
i że }00S da im )li"zyszłość 

lepsza. jasną. 
ILecz cóż, gdy kryzys ob.jął 

kręgiem zwartym 
handel i przemysł, czy inne 

warsztaty -
a kupiec myśl~c o trzy wstecz 

- dwa - czwartvm. 
musi sp;.tooa wać przcwarlillie 

na raty, 

I dnieć, czy spłacą, choć ma 
- dobrze ludzi 

którym zalUlfal; lecz czyż 
można wierzyć? 

Jeśli dziś każdy nadzieją się 
łudzi, 

że całe dalej nie będzie się 
szerzyć. 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowvch należy nad 
!lyJać do redalkcji "Głosu Po ran , 
r.~o" (Piorbrkowska 101), z ad
nota,cją "Rozrywki umyslO'We", 
do dnia 4 listopada. 

Za tra~ne rozwiązania po· 
wyższych rozrywek umysło · 
w)"C'h red8lkcja przeZ'nacza dro
gą losowania nagrodę, w posta
ci 2 biletów do Dicrwszorz~dne
go kina, 

ROlwiazania rozrywek Z Nr. 28 "IEWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo, Ni&, tum, to, mordy, et, 
1)1-:1, (wspak), SIty, war, batalja, sir, 
l'y, karmelita, T.O.Z., oni (wspak), 
ars, on, matka, ta, rasa, Styr, trak 
tor, kos, kJr. 

Pionowo: N os, em, ornamentyka, 
ty, mea, Tass, Ost, dyl, trzy, ObT3iZ, 

Wal'ta, Hwna, żarty, Mia, lok, tora, 
Sara, Mars, kosa (wspak), sto, tri. 

Rczwiązanie szarady 
Barkarola. 

NAGRODY 
Nadesłano 212 rozwiązań, z cze

SO 187 było dobrych. 
Nagrodę otrzymała Eugenja 

HochmanGwl1a, 11-go listopada 15. 
Po odbiór nagrody zgłosić się na-

laty da administracji "Głosu Poran 
nego" (Piotrkowska. 70), jutro, 'Yf 
poniedziałek, mi~dzy godz. 5 - 7 
popołudniu. 

Sfzon zimowg 
filharmonji mOSkiewskiej 

Tegoroczny sezon zimowy filllar 
lllonji mOdkiewskiej wyrczDJa się 

wyjiltkowera urozmaiceniem progra 
mvw k(JUl:ertowych: symfonicz-
llych, kameralnych, solowych i 
kwartetowych. 

Cykl solowych i kamer:>.1 nyc~1 
koncertów w wielkiej sali konserwa 
torJum rozpoczą.ł się 12 pażdzierni. 
ka koncertem młodej, utalentowa· 
nej wiolonczdi:3l;ki R. Garbuzowej, 
przybyłej z Paryża. Dwa wielkie 
koncerty muzyki klasycznej JaJ 18 
i 19 pa żdziernika polski pianista., 
Ignacy Frydman 

W koncertach solo .vych wystl}· 
pią, w sezonie zimowym pianiści K. 
~. Ig'lllU110W, pro!. Netlhaus i Fein
berg, Artur Schnabel i ;\[('ritz Ro
Mnthal (Austrja), Bawriilge Web
ster (St. Zjedno('zone). Artur Ru· 
binstein (polska). 

W programach kOOCBl'tów !:iymfo , 
nicznych, obok muzyki klasyrznej. 
repr~entowane sa liczni!' dzieła 

];ompo7.ytorów sow13c"kich Miafo,KOW 
skiego, Wa8il-:3nko l ~zostakiewloza. 
"XIV Symfo.ajlL" Mhskowskiego i 
"Koncert fortepianowy" Szt'lstakie 
wicza były wykonane 24 pażdzif"r
uika na pierwszym koncercie symfo 
niczllym sezonU. 

Do programów wokalnych zaan· 
gażowani zostali najwyMtniej.~i 
przedstawiciel.:;) sztuki operow(·j. M. 
in. wystąpią. : zashlżooy działacz 
sztuki A. S. Pir:)gow, :u-ty&tka. lu
dowa republiki, Stepanowa, zasłuu 
ni artyści republiki Borsow3, Maksa 
kow!), i !rona Jauozen, pierwszy te· 
nor 0p.3ry nowojorskiej "Metropo
litan", Armand Takatian, p. Ewa 
Bandrowska • Tursk:1, śpiewaczka 
ll1urzyńsklt Mariam Anderson.. 

S:o:eroką dziala.lność. rO'2lWija. fil· 
h1rmonja. w klubach robotniczych 
stolicy. Organizowane są tam kon 
certy symfoniczne i kameralne, po
przedzaM pogadankami. 

Obrona sycylijska 
rozegrana na turnieju 
o mistrzostwo Łodzi 

Białe; Kolc,ki. 

1. e2-M 
2. 8g1-f3 

Czarne: Szplro. 

c7-c5 
Sb8-c6 

2 .... e6 uważane jest za słabe. 
z powodu 3. c4! 

3. d2-d4 
4. Sf3.xd4 
5. Sb1-('3 
6. Sd4xr6 
'7. e4-e5 
8. Sc3xdfl 

c5xd4. 
('7-e6 

Sb8-f6 
b7xcf) 

Sf6-d5 

l\1ocni~j jeRt VI' 8. Sc3-e4. 

8 ..• ; • c6xd5 
9. GU-d3 d7-d6 

10. Ge1-f4 Wa8-b8 
11. O-O 

Bial., za cenę piona przygotowu· 
ją atak na skrzydło królewskie. 

11 ... - , 
12, Hd1-g4 
13. Gf4-g5 

Wb8xb2 
g7-g6 

Nieuwaga ze strony białych. Na-
leż'a lo gra.ć 13. Hg3 z groźbą odzy
skania piona. 

13. - ..• 
14. Gg5xe7 
15. Hg4-d4 
16. e5xd6 
17. <:2-('4 
11"3. d6-d7 
lO. Gd3-e4 
20. Hd4xe5 

Gf8-e·7 
Hd8xe7 

He7-b7 
0-0 
d5xc4 

Gc8xd7 
e6-e5 

Hb7-b5 

Kryzys , Problem napiętej pozy
cji w centrum nie został przez cz~ 
ne r07.wiąz:my we właściwy sposób. 
Lepiej było ... 20Wb2 -e2 z wid~ 
knmi na. remis. 

21. He5-d4 
:?'2. Hrl4xa7 
23. a2-a4 
Wyśoig pionćw. 
23 .•.•. 
24. Ha7-~3 
:!n. (l4.-a5 
26. Ge4-t3 
27. a5-a6 
28. He3-aS 
29. Ra3-a5 
30. Wf1-cl 
31. Ha5-d2 
32, a&-a.71 
33. g2xf3 
34. K-hl 
35. d2xf4 
36. Hf4-e4 
37. f3xe,1 
38. Wal-a2 
39. Wclxe2 
40. Wa2:<c2 
41. Wc2-a2 
42. Khl-g2 
43. Wa,2-a,6+ 
44. Kg2-g3 
45. f2-f3. Czarne 

.... 
Hb6-e4 
Wf8-d8 

f7-fil 
c3--c2 
f5-f4 

Wb2-bS 
Wd8-c8 
Wb3-b5 
Ge6-d!5 

Gd5xf3 
Wb5-g5+ 
Hc4---e6 
Wg5-f& 

Hc6xe4. 
Wf5-f~ 

Kg8-g7 
Wc8x('2 

g6xg5 
Wf88-a8 
Kg7-g6 
KgS--h5 

h7-h6 
podd:tły się · 

Rozwiązanie zadania 
52. MaJznera 

Hc2-h1. 
l. .... Kd5-o62) Hb1-b5.+ 

Kc6xb5 3) Ge8 mat. 
II .••.. e·1--e3 2) Hel-h1.-E 

Wh3xhl 3) Gmx 
III. • . . . Ga.5-b4 2) Sa8xM!:f 

Kc6 3) G~8x 
IV .... : Sa6-b4 2) Sa8-c7 +: 

Kc6 3) GIl8x 
V .•..• Sa6-c5 2) Sa8~7+ 

Kre 3) Hb5x 
VI. . . . • 65 2) Hxb5 +' 

3) Hxc5x. 

MĄDRY CHLOPCZYNA. 
- Jak się nazywa c.hłopiec. ktć

ry nie mówi prawdy? 
- Kłamczuch. 
- A ten, który zawsze mówi 

pra.wdę? 
- Enfant terrible. 

........................ 
IJlżgi nedZg 

bfZrobolngc:h 

Bowc:ipUł! 
Dobry grarz, po zanali'lOwaniu 

karty, często stosuje zagranie, na 
pierwszy rzut oka niezrozumiałe, 
ale w konsekwencji bardzo celowe. 
W p1Zyt.0czonym przez nas niż'ej 

D 

zaeranił! 
]H'z,l'lzhdzic, dzięld wzorow€-,j a.na,
]i;de, rozgl'yw:\jący zagrał uanilzn 
dowcipJlie i wygrał grę w innyw 
wypadku nie do osiilgnięcia. 

(Obie strony po mans~. 

LICYTACJA 

2 pik 
4 b. a. 
6 pik.) 

B. 
pas 
pa 
pal 

Y. 

1) pu.widłowe poparw po od· 
1ywce forsingowej. 

2~ obrona, lier.tacja hamuj.p. 

A. 
3 pikf ) 
5 pikI) 
pel 

~ ga. (o1oro",", oo.r~ .... 
wiada. 

4>. .. zaaad.au. 

ROZGRYWKA: 
Y. A. 

6 kier 3 kier 
:> kier 3 pik 
2 karo 3 karo 
8 karo 4 karo 
5 pik 10 pik 
3 trefl ,. trefi (In) 

W tym momencie gra jest wygra 
na! 

X musiał połoiyć waleta., sądząc, 
, że 10-ka jest u B. Tera.z moie za
grać albo pod podwójny renons 'VI 

kiery, wćwczas B odrzuci karo, a. 
na wj'r;:>bione trefle następne karo, 
albo zagra asa trefl i wówez&s B 
wygrywa grę zupełnie łatwo. Ma. 
bowiem. przej~cie na stół na króla 

x. 
7,tier 
8 kier 
5 karo 
dama karo 
9 pik 
walet trefl 
i dziesiątkę pik. 

.. 
81 Jdao 
4: kier 
as karo 
król karo 
:3 pik 
2 mfl 

Cały dowcip polega. na 7-mej Je. 
wie, kiedy B zll.grał blotkę Ile ~ 
lu. Było to wspaniale psycholo~ 
ne poelą.gnięcie, bez ktćfEigo pC 
jest niemożliwa. do wygrania. ~ 
granie trefla z ręki było beznadziei 
ne, licytacja wskazywaJa asa. tn4 
U x, co oczywiście Dle pozwalji 
na wyrobienie kefli. 

Zaczytany 

- Srnif!(I;zna historja.1 TutAj np. pi8Zą. w gazecie, te tu~tyKa ..,. 
sokogórska. iest niebezpieezllAl 
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